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Miedzy pamigcia historii i zapomnieniem o cierpieniu.
Echa Dochodzenia Petera Weissa
w Hotel Auschwitz Corneliusa Schwalma

Between the Memory of History and the Oblivion of Suffering.
Comments on Cornelius Schwalm’s Hotel Auschwitz

Abstract: In the presented sketch, the author tries to show how the perception and experience
of the history and events related to the Shoah change in contemporary German film on the
example of Cornelius Schwalm’s Hotel Auschwitz. The film’s attempt at translating Peter
Weiss’ extraordinary play The Investigation and Journey to Auschwitz reveals the condition
of modern man. He perceives the extermination camp as an image frozen in time, a fragment
of history that has already ended and, apart from the fact that it should be remembered and
must not be denied, means nothing. It does not arouse reflection, does not scare, does not arouse
sympathy for the victims. It’s just history. Which modern man does not want to understand,
nor does he want to understand that the responsibility for what happened will never end.

Keywords: extermination, film, memory, spectacle, Weiss Investigation, Cornelius Schwalm,
Hotel Auschwitz

W ciggu 70 lat od zakonczenia Il wojny §wiatowej historia literatury, teatru i kina
wzbogacita si¢ o szereg tekstow, sztuk i filmow, ktorych tematem przewodnim lub
ttem stata si¢ opowies¢ o Zagtadzie. Zdanie to celowo nosi cechy truizmu. Utwierdza
W nim zazwyczaj pobiezny przeglad tworczosci literackiej, filmowej, wspotczesnie
rowniez komiksow i gier komputerowych. Na tle licznych wypowiedzi artystycznych
na ten temat szczegolng uwage przykuwaja te powstajace w Niemczech, kraju, ktory
odegrat czarng role w tych wydarzeniach!. Dzieje sie tak nieprzerwanie od wielu lat.

! Wymienié tu mozna takie tytuty filméw fabularnych, jak: Die Morder sind unter uns, Berlin
1946, Wolfgang Staudte; Ehe im Schatten, Berlin 1947, Kurt Maetzig; Hunde, wollt ihr ewig leben,
BRD 1959, Frank Wisbar; Das Haus in der Karpfengasse, BRD 1965, Kurt Hoffmann; Zeugin aus
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Jak zauwazaja bowiem badacze tej tematyki — kategorii pamigci o Zagtadzie
w Niemczech — mozna stwierdzi¢, ze kraj ten przeszedl swoista ewolucje
w traktowaniu tematyki Il wojny (w tym i Holocaustu). Jedna z czotowych badaczek
kultury pamieci, Aleida Assmann, pisala wrecz o drodze Niemiec od niegdysiejszego
historycznego zapomnienia (Geschichtsvergessenheit) do obecnego niestychanie
silnego skoncentrowania na punkcie historii (Geschichtsveresessenheit) (Assmann/
Frevert 1999)2. Jak sic wydaje kategoria pamieci o wydarzeniach z czasow II wojny
Swiatowej, w tym rowniez o istnieniu obozow koncentracyjnych, szczegolnie za$s
Auschwitz, stala si¢ dominujaca kategorig myslenia i konstytuowania $wiadomosci
historycznej wspotczesnych Niemiec, zobowiazanych nie tylko do pamigci, lecz
takze $wiadomosci cigzacej winy. Tematyka ta pojawia si¢ rowniez w najbardziej
wspotczesnych opracowaniach i czgsto dotyka kategorii postpamigci, poszukiwania
wspomnien czy traumy odziedziczonej (Berberich 2021; Meyer/Gvelesiani 2024;
Saryusz-Wolska 2023).

Kamieniem milowym owej drogi (cho¢ dzi$ juz nieco zakurzonym) jest niewat-
pliwie napisana i opublikowana w 1965 roku sztuka Die Ermittlung (Dochodzenie)
Petera Weissa, wystawiona w teatrach wschodnich i zachodnich Niemiec? a takze

der Holle, BRD/Y'U 1966, Zika Mitrovi¢; Aus einem deutschen Leben, BRD 1977, Theodor Kotulla;
David, BRD 1979, Peter Lilienthal; Das letzte Versteck, D/CH 2002, Pierre Koralnik; Rosenstrafse,
D/NL 2003, Margarethe von Trotta; Annas Heimkehr, D 2003, Xaver Schwarzenberger; Der neunte
Tag, D 2004, Volker Schlondorff. Wszystkie z wymienionych tytutéw filmow fabularnych powstaty
w Niemczech (przed podziatem) i w Republice Federalnej Niemiec. W tym krétkim spisie pomingtam
filmy powstajace w Niemieckiej Republice Demokratycznej. Nalezy roéwniez wspomnie¢ w tym
miejscu szczegdlowe opracowania pos§wigcone powstawaniu takich wtasnie filmow: Fabian Bahr,
Der Holocaust im Spielfilm der 1960er Jahre (zob. Bahr 2015: 181-182). OczywiScie we wspodtcze-
snym dyskursie opracowan takich jest znacznie wigcej: wystarczy wspomnie¢ chociazby kanoniczng
dla filméw anglojezycznych i amerykanskich publikacj¢ Annette Insdorf, Indelible Shadows. Film
and the Holocaust (zob. Insdorf 2002). Warto rowniez wspomnie¢ o pos§wigconym zagadnieniom
roznorakich obrazéw Auschwitz w kulturze numerze ,,Tekstow Drugich” z 2023 r.

W niniejszym szkicu jednak na plan pierwszy wysuwa si¢ kontekst kultury niemieckiej oraz
istnienie w niej wlasnie $wiadectw 1 pamigci o Holokauscie. Dlatego tez wspomnie¢ tu nalezy nie
tylko o filmach, lecz takze przede wszystkim o pojawiajacych si¢ stosunkowo wczesnie w kulturze
niemieckiej tekstach literackich: Eugen Kogon (1946), Der SS-Staat. Miinchen; Ernst Wiechert (1946,
geschrieben 1939), Der Totenwald. Ein Bericht. Zirich.

2 Warto tu réwniez wspomnie¢ inne prace tej autorki poswiccone pamieci zbiorowej, oswajaniu
traumy i1 znaczeniu wpisania wydarzen z czasow Il wojny do konstytuujacego si¢ mitu zatozyciel-
skiego Niemiec (zob. Assmann 2003: 181-196; 2005: 117-131). Ze wzgledu na pochodzenie filmu
i poruszang w nim problematyke zasadnym wydaje si¢ odestanie wtasnie do niemieckich tekstow
poswieconych kategorii pamigci.

3 W Niemczech Zachodnich jej pierwszym rezyserem (w ramach projektu Ring-Urauffuhuerung)
byt Erwin Piscator. Zostata wystawiona w Theater der Freie Volksbuehe Berlin 19 pazdziernika 1965
. Rownolegle odbyly si¢ premiery w innych teatrach. Uwagi o tym spektaklu mozna znalez¢ w prasie
tamtego czasu (zob. Hildebrandt 1965). Wspoétczesnie jest rowniez uwazany za jeden z najwazniejszych
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w Royal Shaekspere Company*, w 1966 roku w gwiazdorskiej obsadzie w Polsce’
(a z kronikarskiej gorliwosci wypada doda¢, ze wystawiona w 1967 roku roéwniez
przez teatr na Tagance®). Jest ona przyktadem teatru dokumentalnego (teatru faktu,
za ktory uznaje spektakl chociazby Patrice Pavis) (Pavis 1996: 520-521), ale nie
znaczy to, ze przypomina wspodlczesne formy teatru.doc czy spektakle Krzysz-
tofa Kopki’. Jest oratorium w 11 pie$niach-oskarzeniach przeciwko oprawcom
z Auschwitz. Powstata wkrétce po pierwszym frankfurckim procesie straznikow
obozu koncentracyjnego, w ktorym Weiss wzigt udziat jako widz (a takze zapoznat
si¢ z protokotami sagdowymi). Nie ulega wigc najmniejszej watpliwosci, biorgc pod
uwage ksztalt i forme tekstu, ze przypominanie o zbrodni ma swoja wage i koloryt,
ze przepelnia go powaga (tekst przypomina formy dramatu liturgicznego, pasji
1 jaselek, odnosi si¢ do Boskiej komedii), a powtarzalno$¢ i rytmicznos¢ poteguja
swiadomos$¢ odpowiedzialnosci jednostki wobec historii 1 cztowieka. Wthasnie ten

tekstow o Zagladzie (zob. Ueding 2015). Wspomnijmy przy okazji, ze dramat ten jest ciagle wystawiany
w Niemczech, jak chociazby w 2009 r. w Norymberdze. Jedna z kolejnych realizacji tego dramatu
w teatrze w Muenster NRW. Premiera odbyta si¢ 23 stycznia 2023 1. (zob. https://www.theater-muen-
ster.com/produktionen/die-ermittlung-265.html [dostep: 2.03.2025]). Na szczegdlng uwage zastuguje
najnowsza realizacja filmowa tego dramatu — pochodzacy z 2024 r. film Die Ermittlung w rez. Rolfa
Petera Kahla. Wykorzystano tu techniki filmu i teatru, co w efekcie, przy zastosowaniu minimalne;j
scenografii, wyraznym podziale postaci, bliskich ujeciach dato obraz wstrzasajacy, odstaniajacy
mechanizmy psychiki zbrodniarzy i tragedig¢ ich ofiar. Film wszedl na ekrany kinowe 24 lipca 2024 r.,
na malym ekranie pojawil si¢ nieco pozniej, mozna go byto obejrze¢ w 80. rocznice wyzwolenia
KL Auschwitz. (zob. Miiller 2024). Wystawiono go réwniez w 2024 r. w Stuttgarcie (https:/www.
spoken-arts-festival.de/programm/16/die-ermittlung-von-peter-weiss/ [dostep: 2.03.2025]). Najnowsze
wystawienie pochodzi z 27 stycznia 2025 r., zostato przygotowane przez teatr Lalek w Magdeburgu
i pokazane w kosciele §w. Jana w Magdeburgu (Laages 2025).

4 Londynski spektakl odbywat si¢ w ramach projektu Ring-Urauffuehrung.

5 Spektakl ten odbyt si¢ w 1966 r. w rezyserii Erwina Axera. https:/encyklopediateatru.pl/
przedstawienie/25719/dochodzenie [dostep: 2.03.2025].

6 Premiera odbyta si¢ 1 stycznia 1967 r. https:/tagankateatr.ru/repertuar/Doznanie [dostep:
2.03.2025].

7 Weiss nie korzystat (jak czynig to wspétezesni tworcey teatru dokumentalnego) z wywiadow
ze $wiadkami (czy uczestnikami), jego tekst jest kreowang forma widowiska opartego informacjach
i emocjach, jakie zdobyt, uczestniczac w procesie zbrodniarzy — pochodza wigc z osobistego do-
$wiadczenia i jednoczes$nie z relacji $wiadkow i zbrodniarzy. Dramat Weissa wykorzystuje wszelka
potencje teatru, m.in. dzigki zastosowanej formie. Nie ma w nim cech dostownosci, cho¢ sa cechy tak
eksponowane przez wspolczesny teatr dokumentalny: ,,W teatrze dokumentalnym rezyser, dramaturg
i aktorzy tworza przedstawienie wokot prawdziwej historii, postugujac si¢ jako narzgdziem stowem
—nagranym lub spisanym podczas wywiadu. Zgodnie ze stwierdzeniem, ze »zycie tworzy najlepsze
scenariusze«, tworcy przedstawien dokumentalnych wykorzystuja dostownos¢ tekstu moéwionego,
przypadkowe spotkania i rozmowe. Dzigki temu teatr dokumentalny opowiada o sprawach najak-
tualniejszych i stawia »zwyktego czlowieka« w centrum opowiesci” (https:/grotowski-institute.pl/
wydarzenia/teatr-dokumentalny/ [dostep: 2.03.2025]).
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dramat stanowi punkt wyjscia dla powstatego w 2018 roku filmu fabularnego Hotel
Auschwitz Corneliusa Schwalma.®

Wybor tego tekstu, jak si¢ wydaje, winien okres§la¢ charakter filmu. Widz
jednak nie otrzymuje kompletnej, a nawet fragmentarycznej historii Zagtady, ta jest
swego rodzaju ttem, majaczacym w przesziosci wydarzeniem. Konstrukcja filmu
bowiem jest oparta na swoistej i znaczacej opozycji: tekstu Petera Weissa wstrza-
sajgcego i ponadczasowego swiadectwa (0 czym widz jest przekonany) i procesu
przygotowania jego wystawienia obnazajgcego nie tylko sptycony afekt bohaterow
filmu, lecz takze ich stabos¢ aktorska, rezyserska, artystyczng i rowniez, co by¢
moze najwazniejsze, obnazajacego stabos$¢ cztowieczenstwa. Unaocznienie tej
stabosci manifestujacej si¢ w obliczu cierpienia jest nadrzednym celem niniejszych
uwag, wykorzystujacych metody intertekstualne i interdyscyplinarne, umozliwia-
jace analize¢ porownawczg (dramatu i filmu) i pozwalajace na ich umieszczenie
w dyskursie postpamigci. Zastosowanie tych metod winno pokazaé zmieniajgce
si¢ postrzeganie Zagtady (kategoria postpamieci) i jednoczesnie nieumiejetnosé
zrozumienia, ptytkos$¢, stabos$¢, marnos¢, emocjonalng biernos¢ — wynikajace
jednoczesnie z kondycji wspotczesnego cztowieka i z jego oddalenia, i obcos$ci
wobec wydarzen oraz ich sprawcow”. Takie zorientowanie powoduje za$, ze poza
horyzontem badawczym pozostawimy techniczne aspekty filmu, za$§ catkowita
uwaga poswigcona zostanie fabule.

Wybitne dzieto Weissa, jak juz wspomniano, staje si¢ w tym filmie swego
rodzaju intertekstem, punktem odniesienia, $wiadectwem Zagtady i jednoczesnie
$wiadectwem geniuszu, ale i czlowieczenstwa, wspotodczuwania i wspotprzezycia
autora. To wtasnie przygotowanie do wystawienia tego tekstu stato si¢ powodem
wyjazdu bohaterow. Dochodzenie jest bodaj najwybitniejszym niemieckim $wia-
dectwem Auschwitz, doskonale skonstruowanym, ponadczasowym glosem pamigci,
donos$nym, doktadnym i szczegdtowym. Winien wigc najbardziej oddziatywac na
postacie filmu, wywotujac i pokazujac emocje, z jakimi przyjdzie si¢ im zmierzy¢
w konfrontacji z miejscem i tekstem. To wtasnie emocje i postawy wobec obydwu
tych czynnikdéw pozostajg w centrum uwagi niniejszych spostrzezen. Widz filmu
zostaje rzucony pomigdzy dwa $wiaty — tekstu dramatu (intertekstu), brzmigcego
na poczatku filmu, w czasie prob i bedacego swoistym punktem odniesienia,
1 $wiat postaci filmu, ktoére, w my$l prawie stanistawowskiej metody pograzenia,
przezycia 1 wttoczenia w odgrywang postac, udaja si¢ do Polski, do Auschwitz

8 Film wszedt na ekrany w 2019 r. Pierwsze recenzje byty krytyczne (zob. Sonnenschein 2018).
9 Owa obco$é¢ podkresla rowniez obecne w jezyku niemieckim nazewnictwo wydarzen:
die Nazizeit, die Nazis, bez komponentu wskazujacego na niemieckos$¢.
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(a doktadniej do miasta O$wigcim), by na miejscu ,,wczuwac si¢ w rolg”. Sformo-
wanie to budzi¢ moze kontrowersje. Czy rzeczywiscie bowiem mozna wczuc si¢
w rol¢ wigznia — ofiary Auschwitz, czy jest to mozliwe i czy jest to w jakikolwiek
sposob wyttumaczalne. Czy aktor jest w stanie wczué si¢/przyja¢ osobowose,
psychike ofiary, cztowieka znajdujacego si¢ w okreslonej sytuacji granicznej,
skazanego na $mier¢ w okrutnych, nieludzkich, niewyobrazalnych warunkach?
Czy istnieja jakiekolwiek emocje, doswiadczenia i wspomnienia, ktore mogg si¢
réwnac z traumatycznym doswiadczeniem Auschwitz? Prawdopodobnie wtasnie
dlatego — wobec niemoznosci wyobrazenia sobie 1 zrozumienia ogromu cierpien
i emocji cztowieka-ofiary Auschwitz, a co za tym idzie niemoznosci wykorzystania
mimetycznych obrazow — tekst dramatu Weissa przybrat wlasnie taka niezwykle
skomplikowang i podniostg forme, za§ wypowiedzi bohateréw przybraty forme
recytacji, nie emocjonalnej wypowiedzi. To pytanie pojawia si¢ juz w pierwszym
kontakcie z filmem, w sytuacji, w ktorej 6w pomyst si¢ pojawia. Oczywiscie
mozna tu szuka¢ pewnych paraleli. Weiss byt uczestnikiem procesu, przygladat
mu si¢ jako widz, zbieral materiat. Ale trzeba réwniez pamietac, ze sam byt §wiad-
kiem historii, ze wyjechat z Niemiec i ze zdecydowat si¢ w koncu rowniez pisac
w innym niz niemiecki jezyku. Nadajac swojemu tekstowi forme na poly oratoryjna,
na poty zaczerpnieta z ekspresjonistycznych utworéw dramaturgicznych (chociazby
doswiadczen dramatu stacyjnego), stworzyl dramat przepetniony cierpieniem ofiar
1 wing oskarzonych, wskazal wyraznie na odcztowieczenie postaci i udreczenie
ofiar. Swiadomos¢ historii, istniejace dokumenty, gtos ofiar udzielony postaciom
dramatu oskarzajacym swoich oprawcow staje si¢ mocnym, cho¢ niekrzykliwym
$wiadectwem Zagtady'?. Poprzez swoja forme, odrealniona, czesciowo litrugicz-
no-mistyczng zatrzymuje widza w pedzie do przodu, wycisza jego agresje, kierujac
jego emocje w strone¢ ofiar, a nie oskarzen. Wypowiedzi postaci Dochodzenia
przeplataja si¢ w formie zeznania $wiadka i ustosunkowania si¢ oskarzonego.
Tu nie ma miejsca na kakofoni¢ emocji, jest raczej refleksja nad ofiarg, wskazanie
winnego, przeniesienie na niego odpowiedzialnosci i podkreslenie, ze owa odpo-
wiedzialno§¢ winien ponies¢. Swiadomos¢ i ciezar tej odpowiedzialnosci staly
si¢ rowniez udziatem widzow premierowego widowiska — zakonczonego w ciszy.
Bez braw, aplauzu, wiwatow, uktonéw aktoréw, kwiatow i bankietu. Po opusz-
czeniu kurtyny zalegla cisza. Przejmujaca i oczyszczajaca. Cisza uswiadomione;
winy i koniecznos$ci dzwigania jej do konca. W ciszy widzowie opuszczali teatr,

10 Film Kahla jest rowniez niezwykle oszczedny. Wykorzystanie techniki teatru i kina bez dodat-
kowych efektow, a prowadzenie kamery blisko twarzy bohateréw dato efekt imponujacy — prawdziwy
i przerazajacy zarazem. Widz mogt poczuc si¢ jak $wiadek uczestniczacy w procesie.
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przygnieceni ogromem krzywdy i winy. Tylko wina wyznana i wina osagdzona
moze pozwoli¢ na oczyszczenie, pierwszym krokiem na tej drodze byt witasnie
tekst Weissa!l. Mozna wiec mniema¢, ze $wiadomos¢ ta nie jest niczym nowym,
ze realizacja tego utworu po 50 latach od powstania, w sytuacji, w ktorej $§wiat zna
prawdg i czesciowo juz za wine odpokutowat, realizacja (kolejna) na deskach teatru
sta¢ si¢ ma glosem $swiadomym, dono$nym, przypominajagcym i ostrzegajacym
przed powtorzeniem strasznych doswiadczen i przypominajagcym o ofiarach, ale nie
nieuporzadkowanym i chaotycznym, za§ u§wiadomiona historia winna uzewnetrz-
nic¢ si¢ 1 zaistnie¢ w stowie 1 obrazie. Bo przeciez aktorzy majg przeksztalcic si¢
w medium, przeobrazi¢ w ,,kanal”, przez ktory zabrzmi glos bezimiennych ofiar.
A stuchajacy ich widzowie zatrzymaja sie¢ w pedzie i przypomna sobie okrucienstwo,
ktore stanie si¢ ostrzezeniem przed powtorzeniem, a milczenie hotdem dla ofiar.
Wykorzystanie dramatu Weissa, wraz z calg jego historig i znaczeniem, jako swego
rodzaju intertekstu stanowi najbardziej wyrazny kontrast wobec prezentowanych
w filmie zdarzen. Obnaza to kondycje wspotczesnego artysty — aktora i rezysera,
ale rowniez wspotczesnego cztowieka, ktory przeksztalca sig, co pokazano w filmie,
w istote o sptyconym afekcie i uczuciach, niezdolna do wspodtprzezycia, wspotod-
czuwania, uwewnetrznienia. Wykorzystanie wigc zatozen Stanistawskiego staje
si¢ tu praktycznie niemozliwe — bowiem postacie filmu, wbrew swoim usilnym
staraniom, nie sg w stanie wydoby¢ z siebie gamy potrzebnych emocji i przezyc¢,
w ich historii jest pustka — emocjonalna i $wiadomosciowa. Postacie filmu szukaja
emocji tam, gdzie powinny zamilkna¢. Dramat Weissa wymaga powagi, umiejgtno-
$ci 1 pokory — wobec tekstu i formy. Tymczasem w filmie milczenie, §wiadomos$¢,
okrucienstwo, historia, Auschwitz stajg si¢ pretekstem do podrozy, nie do konca
powaznej, miejscami wrecz groteskowo nieprzystajacej do powagi wydarzenia
1 miejsca i nieodpowiednich zachowan.

Ogladajac film, mozna odnie$¢ wrazenie, ze zbudowano go na dwoch biegunach
i dwoch przeciwstawnych barwach i obrazach: sepii przesztosci (w ktorej miesci
si¢ rowniez dramat Weissa) i bujnej zieleni oswiecimskiej przyrody (pomieszanej
z siermi¢znymi przestrzeniami polskich hoteli), przesztosci i terazniejszosci, minio-
nego zatrzymanego uniwersum i pedzacego, nieokielznanego, nicodpowiedzialnego
kiczowatego ptaskiego swiata dzisiaj. Pojawiajacy si¢ symbol obozu zagtady w fil-
mie bowiem staje si¢ niemym komunikatem, wylania si¢ w formie powtarzalnego
obrazu: muru, drutéw i straznicy. Co ciekawe, nie ma tu najstynniejszej bramy

10 zakorzenieniu idei rasy i odpowiedzialnosci Niemcow, jednoczesnie za$ o znaczeniu sztuki
moéwi rowniez w 2001 r. Elsbeth Wolffheim (Schlott 2015).
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z napisem ,,Arbeit macht frei”, jakby ten byl zbyt oczywisty i juz niepotrzebny.
Staje si¢ wigc nieco ztagodzonym, przebrzmiatym symbolem, $wiadkiem historii,
ktora juz dawno si¢ zamkneta. To osadzenie w przesztosci poteguje rowniez inny
wariant tego wizerunku — przybierajacy barwy sepii, minionego czasu. Jest czyms
w rodzaju fotografii, zatrzymanej na kliszy chwili pozbawionej przez swoja forme
zlowrdzbnego, nieludzkiego, nacechowanego wymiaru. Pokazywany jest z oddali,
jakby byt czyms nieosiggalnym (jak i nieosiggalne dla wspolczesnych bohaterow
jest zblizenie si¢ do fenomenu tekstu Weissa) a moze niepotrzebnym, zatopionym
w innym wymiarze, odlegtym od rzeczywistosci, widmem-widzeniem, snem,
zjawiskiem nierealnym, pustym, cichym, przebrzmialym. W filmie nie pojawiaja
si¢ przerazajace sceny obozowego zycia czy tez fotografie wnetrza obozu — jest,
co prawda, fragment Auschwitz Birkenau, ale znéw pozbawiony osadzenia i komen-
tarza. Nie ma rampy (cho¢ jest wspotczesny dworzec kolejowy Oswigcim), komor
gazowych, barakow, ani krematoriow. Dla §wiadomego widza wszystko to miesci¢
si¢ moze w owych fotografiach-widzeniach z oddali, ktore przywotujg calg game
obrazdéw. Widz nie musi przeciez ich przywolywaé, a wtedy obrazy te na zawsze
stang si¢ tylko nic nieznaczacym sladem minionego. Brak jakichkolwiek symboli
odnoszacych si¢ do meczenstwa i Zaglady odbywajacego si¢ w KL Auschwitz moze
by¢ metaforg wnetrza gtownych bohateréw, swiadectwem ich nieSwiadomosci,
niedojrzatosci czy tez wypalenia, braku empatii, poznania li tylko z lekcji historii
bez uswiadomienia, uwewnetrznienia, braku pokory wobec $mierci, zalu wobec
ofiar, winy wobec historii. Wszystkie postacie, zarowno przyjezdzajacy z Niemiec
aktorzy, jak i spotkana przez nich w lesie Goska, realizujaca whasny film o II wojnie
(bedacy szczytem kiczu, antyestetyki, komiksowego wydania wielkiej historii),
nie odczuwaja i nie wspotodczuwajg z ofiarami Auschwitz. Wida¢ to wyraznie
w ich rozmowach, toczacych si¢ w lesie, wsrod bujnej nieokietznanej przyrody.
Ich $wiat zostal zbudowany obok i chociaz deklarujg che¢ poznania, koncentrujg
si¢ jedynie na tym co tu i teraz, na wlasnych problemach, ktore w zaden sposob
nie dotyczg historii Zagtady.

O ile zapamigtany i zachowany w nielicznych migawkach obraz Auschwitz
jest pewnego rodzaju probg wyciszenia, umiejscowienia go w historii i, mozna
jedynie domniemywac i mie¢ nadzieje, przezytego w zwiazku z tym katharsis,
obraz drugi, trupy aktorskiej dysputujacej o spektaklu jest co najmniej szokujacy.
Galeri¢ otwiera rezyser spektaklu Martin (grany przez rezysera filmu), ktory z roz-
brajajaca szczero$cia zwierza si¢ dwojce aktorow Sabine i Holgerowi, ze absolutnie
nic nie czuje, ze nie dociera do niego wymiar tego miejsca. Nie jest to stwierdzenie
rozszerzone — nic nie czuje procz przerazenia, pustki, winy, strachu, wspoétczucia,
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emocjonalnego stuporu wywotanego zderzeniem z bezmiarem cierpienia. To raczej
litowanie si¢ nad samym sobg i swoja niemoca tworczg. Postawa taka przeraza
i poraza. Kryzys tworczy, ktory przezywa glowny bohater, moze stanowi¢ zrodto
jego tragedii osobistej. Jednak nie przystaje do miejsca, w ktorym bohater si¢ znaj-
duje, i tekstu, z ktorym ma si¢ zmierzy¢. Takie sformulowanie staje si¢ punktem
wyjscia do rozmowy, w ktorej pada wiele zapewnien o jego geniuszu, przekonania,
ze tylko on moze zmierzy¢ si¢ tekstem Weissa, ze oczywiscie nic si¢ nie dzieje,
a jego nieodczuwanie nie jest niczym nagannym. W trakcie owego gorliwego
przekonywania padaja stwierdzenia trywialne i szokujace, bedace pomieszaniem
banatu i kiczu z gornolotng poetyka. Wypowiedzi te nie wnosza jednak absolut-
nie nic do myslenia bohateréw filmu o Auschwitz. Sg kalkami ustyszanych zdan,
nieuwewnetrznionymi sloganami, wyglaszanymi z zaangazowaniem rownym
reklamowym zapewnieniom o skutecznosci proszku do prania. Najdobitniejszym
przyktadem takiego sloganu jest zdanie wygloszone bez zwigzku i sensu przez
Sabine — ,,Auschwitz ist die hochste Form des Kapitalismus”. Bohaterka powtarza
co$, co ustyszata, nie rozumiejac, ze w tym miejscu nie ma przestrzeni dla takich
zdan. Zagtada nie moze by¢ relatywizowana i nie moze by¢ z niczym porownywana,
bo jej skala i przyczyny nie dajg si¢ sprowadzi¢ do banalnych rozwigzan. Pozujaca
na wrazliwg odmawia zjedzenia kietbasek (to kolejny szokujacy obraz — grill w lesie
przy obozie zagtady), twierdzac, ze kietbaski ,.tak zaraz po Auschwitz” jako$ nie
pasuja. Ale nie przeszkadza jej kapiel w rzece i uwodzenie patrzacych na nig mez-
czyzn. Z jednym z nich odbyta w tymze lesie stosunek seksualny. Seksu w filmie
jest duzo. Instynkt i chu¢ goruja ponad artyzmem, rola i spektaklem. Mozna odnies$¢
wrazenie, ze bohaterowie nie przyjechali, by zapozna¢ si¢ z realiami 1 przygoto-
wa¢ si¢ do grania spektaklu, ale po to, by zmierzy¢ si¢ z wlasnymi potrzebami
i popedami, by do§wiadczy¢ spelnienia, bynajmniej nie aktorskiego. Obrazy te sg
wrecz zanurzone w kiczowatej otoczce, jezeli bowiem przyja¢ za pewnik stwier-
dzenie: ,,istota kiczu jest mylenie kategorii etycznej z estetyczna, kicz chce dziataé
pieknie, a nie dobrze — zalezy mu na pigknym efekcie” (Broch 1998: 115), to 6w
pigkny efekt (scena na tle rozkwitajacej przyrody) zostal osiagnicty. Tyle tylko,
ze pickna przyroda jest tez symbolem — jej bujnos¢ zagwarantowaty rozsypywane
wokoét obozu ludzkie prochy. Wszystko to wydaje si¢ nie mierzi¢ aktorow, jest
przez nich wrecz niezauwazone, jakby nic o nim nie widzieli i nie byli $wiadomi
wlasnej odpowiedzialnosci. Sg tak bardzo zanurzeni we wlasnych problemach,
ze poza ich percepcja lezy jakikolwiek problem etyczny i sceniczny. Pigkna idea
do$wiadczenia i przezycia przed stworzeniem roli, tak doskonalona przez Stani-
stawskiego, idea uczestnictwa i przekazania autentycznosci wypowiedzi (przezy¢
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1 odczug, ktorej stuzg rowniez techniki teatru dokumentalnego, w ktorej miesci
si¢ uczestnictwo Weissa w procesie frankfurckim, zderzenie z miejscem Zagtady,
ktore nie pozostawia — nie powinno — nikogo obojetnym), tu ptawi si¢ w papce
z najbardziej wulgarnej kultury masowej. Seks, wodka, piwo, grill, kietbaski,
obskurne pokoje, obtapianie si¢, oblizywanie watroby wyrwanej zolnierzowi,
hulanki do rana, watpliwej jakosci disco polo (co charakterystyczne, pobrzmiewa tu
tylko polska muzyka, brakuje za$ szlagieréw niemieckich rodem z Hitparade, ktore
przeciez stanowig niematy procent niemieckiej produkcji muzycznej) to atrybuty
wyjete raczej z podrzednej powiesci lub tandetnego filmu klasy C.

Polskie wystawienie tego spektaklu (z 1966 roku w rezyseria Axera) pozo-
stawilo po sobie wrazenie niesamowite — podobnie zresztg jak i niemieckie, cho¢
widownia polska byta przeciez widownig ofiar, nie sprawcow. Jak twierdzi krytyk:

Przedstawienie jest tak wstrzasajace, ze niektorzy widzowie nie wytrzymuja napigcia
i wychodza. Przede wszystkim starsi. Mtodsi siedza jak urzeczeni, dowiadujac si¢
prawdy o $wiecie, ktory — na szczgscie — ledwo musnal ich w dziecinstwie, zabierajac
im ojcéw, matki, rodziny. Stuchaja tego jak groznego ostrzezenia (Wroblewski 1966).

W relacji niemieckiej grupy nie tylko brakuje swiadomosci sprawcow 1 winnych,
lecz takze nie staje ona ostrzezeniem. Widoczne jest to juz w samym zestawieniu
obecnym w tytule: Hotel Auschwitz. Sformutowanie to moze wywota¢ dreszcz prze-
razenia, cho¢ jest to wylacznie zestawienie stow. Z punktu widzenia do§wiadczen
historii i nieludzkiego okrucienstwa, jakie wydarzyto si¢ w Auschwitz, znaczenie
tej nazwy zostalo na zawsze naznaczone i zapamigtane jako nazwa obozu kon-
centracyjnego. Nie jest to juz wylacznie niemiecka wersja szyldu miejscowosci.
W konstrukeji tytutu jakby zapomniano o historii tego miejsca (wystarczytoby
wszak dodaé przyimek ,,w” — Hotel in Auschwitz —, czy po prostu Hotel in Pro-
vintz, by tytul przestat by¢ §wigtokradczy). KL Auschwitz spowszedniat i zostat
ztagodzony, odarto go z okrucienstwa. Istnieje tylko jak fotografia w zapomnianym
wymiarze. Dla wspotczesnych postaci filmu nie ma on znaczenia. Bohaterowie nie
zmierzyli si¢ z historig, nie poczuli bolu, strachu ani tragedii KL Auschwitz, lecz
byli w hotelu obok. Nie skonfrontowali si¢ z tragedia, nie odczuli winy, nie czuli
odpowiedzialno$ci. Zatrzymali si¢ na poziomie wlasnej niemocy, ktora stata si¢
dla nich wazniejszym problemem niz historia Zagtady; zastygli we wlasnej prze-
strzeni 1 wlasnym zyciu. Widzowie spektaklu Axera nie wytrzymywali napigcia.
Postacie filmu Schwalma nie majg o nim pojecia, a przynajmniej trudno je dostrzec.
Bez skruputow zaktadaja wiezienne pasiaki (cho¢ nie do konca pozostajac wier-
nym realiom — zamiast trojkata rozpoznawczego na odzieniu bohatera widac
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dwukolorowa gwiazdg: czerwien i z61¢, splecione w jeden symbol), swobodnie trzy-
maja si¢ za rece 1 usmiechnieci pozujg na tle przemystowych budynkéw. Nic nie robi
na nich wrazenia. Nie sg pogubieni ani skoncentrowani na odnalezieniu wiasciwej
drogi do realizacji spektaklu. Ich zachowania sa przypadkowe, rzadzi nimi impuls
i instynkt, nie ma emocji i przezy¢. Sa plascy, jednowymiarowi i wycieci z kartonu.
Wyznanie rezysera, na ktorym ob6z nie robi wrazenia, a cata wyprawa wydaje si¢
zaaranzowana po to, by dokonac kolejnego t6zkowego podboju, jest w gruncie rzeczy
najstraszniejszym przestaniem filmu, cho¢ nie dotyczy ono Auschwitz. Istnienia
obozu nikt nie podwaza, ale tez nic o nim si¢ nie mowi. Nie wywiera zadnego
wrazenia miejsce, w ktorym jeszcze niedawno mozna byto wyczu¢ dym spalonych
cial, a stosy pozostawionych rzeczy wciaz sg niemymi $wiadkami zbrodni. Takie
skonstruowanie postaci osmiesza kondycje wspotczesnego czlowieka — w tym
przypadku przedstawiciela Niemiec —, ale tez najbardziej przeraza emocjonalnym
sptaszczeniem czlowieka, niezdolnego do artystycznych przezyc¢, do zrozumienia
teatralnych przestan przesziosci, ktoremu brakuje umiejetnoscei i talentu do korzy-
stania z arsenatu zachowanych spektakli, obrazow, tekstow, filméw i jednoczesnie
wykorzystania metod pracy teatralnej — obserwacji, zanurzenia, poznania, wspot-
odczuwania. Co jednak najbardziej poraza — obojetnego wobec tragedii innych
ludzi, ich cierpienia i krzywdy — to fakt, ze ofiary Auschwitz sg dla niego pokole-
niem minionym, fragmentem zatopionego w przeszto$ci §wiata i czescig minionej
historii. Ocenia rowniez wspotczesnego widza, uznajac go za nieprzygotowanego
i niegotowego do odbioru dzieta Weissa. Wydaje si¢ wigc, ze w filmie Corneliusa
Schwalma o$mieszone zostalo pokolenie wspotczesne (20-, 30-, 40-latkoéw), dla
ktorych historia jest czasem minionym, zamknigtym i milczagcym. Auschwitz jest
symbolem przesztosci, ktory znajg, a raczej tylko wiedza o jego istnieniu i w nie
wierzg, ale nic poza tym. Jest dla nich, tak jak zostat przedstawiony w filmie,
przestrzenig obok, innym wymiarem, fotografig w sepii, niemym, nieodgadnionym
symbolem, znakiem, ktérego nie tylko nie chca, ale w swojej ptytkosci i stabosci
juz nawet nie sa w stanie odgadnac.
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Elves, Crusaders and the Quest for a Plot:
An Examination of the Historical and Mythical Inspirations
behind Mary Webb’s Armour Wherein He Trusted

Abstract: Armour Wherein He Trusted was Mary Webb’s final novel. Unfinished at her
death, it was published posthumously in 1929 and tells the story of a young Saxon knight and
his marriage to a mysterious Welsh bride, who claims elfin heritage. While contemporary
reviewers were mixed in their criticism, many noted her experimental style, which differed
from her previous rural novels, not least in its eleventh-century setting. However, more recent
scholars have given the novel little attention or have even been dismissive of it. This article
seeks to redress that balance and also proposes new approaches to Webb’s work. In an effort
to suggest possible outcomes for the unfinished story, the current author asks whether such
gaps in the text may be filled through an examination of potential sources of inspiration,
including Shropshire folklore, specifically the legends of the Saxon warrior Wild Edric and his
wife Godda, Arthurian legends, and The Mabinogion, something the author believes previous
scholars have largely overlooked. The article also analyses how Mary Webb may have drawn
inspiration from her own social and family situation in the years leading up to her death.

Keywords: Mary Webb, Shropshire, folklore, Arthurian legends, The Mabinogion, Wild Edric

1. Introduction

Armour Wherein He Trusted (hereafter AWHT) is arguably Mary Webb’s most
overlooked novel, understandably perhaps, as it was unfinished when she died,
and was eventually published in 1929 as a fragment, around two years after her
death. Contemporary reviewers, although mixed, generally commented favourably
on her more experimental style, noting its development from her earlier writing
(Coles 1978: 292), while also noting that it lacked the vivid descriptions of landscape
that made her previous works more memorable (Coles 1978: 294). More recent
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reviewers have not always been as kind, with Michele Aina Barale dismissing the
work as “her weakest novel”, describing it as repetitive of early themes in Webb’s
writing and deeming the experimental use of language as “embarrassing” (Barale
1986: 147). Conversely, Webb’s main biographer, Gladys Mary Coles, considers
the novel to be Webb’s “most intriguing” (Coles 1990: 139), noting her develop-
ment of style and her effective use of first-person narrative (Coles 1990: 136).
We may see, therefore, that to some extent, the novel itself is/was “between worlds,”
as it remains unfinished, and is stuck in a transitional phase. However, this is also
something inherent in the text itself, as the story, being unfinished, leaves the
reader wondering about the outcome. This article seeks to offer some suggestions
about potential developments and endings of the novel, based on an examination
of possible inspirations behind the characters and the plot, not least, Webb’s use
of local fairy lore and the deteriorating marriage of the author and her own rapidly
ending life!. Furthermore, this article will highlight specific examples of Mary
Webb’s use of Shropshire lore and Arthurian legend — elements largely neglected
in most recent studies of her work (e.g. Davie 2018; Radford 2007; Seigel 1991).
As such, while unable to provide concrete conclusions concerning the text’s plot,
the article aims to generate interest in the so-far much overlooked work through
an examination of Webb’s possible inspirations and personal situation, hopefully
stimulating further research into her technique and life.

2. The final novel

Mary Webb (1881-1927) was born and raised in rural Shropshire, the daughter
of a schoolteacher?. Her father, George Meredith, of partly Welsh heritage, instilled
in her a love of literature, folktales, and the Shropshire countryside. Although she
was also an essayist and poet, Mary Webb is chiefly known for her novels, all set
in rural Shropshire. Her use of landscape, folklore, and regional dialect has drawn
comparisons with the works of Thomas Hardy?, of whom she was a great devotee.

I As such, the article will approach the text itself and Webb’s personal circumstances from both
a “vertical” and “horizontal” axes, as demonstrated in Susan Stanstead Friedman’s interpretation
of Julia Kristeva’s theoretical approach, where a horizontal axis refers to the “text as a transaction
between writer and reader”, and the vertical axis refers the relationship with other texts (Friedman
1993), something which will be particularly important in this article when examining potential
influences in folklore.

2 Biographical information is based, for the most part, on Coles (1978).

3 See: Hill (2025: 81-103), Radford (2004: 56-60), Siegel (1991: 131-146).
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Her five completed novels (written between 1916 and 1924), set in the 19th and
early 20th centuries, are, to some extent, typical models of the rural novel. Armour
Wherein He Trusted, as it remains in fragment, contains several features which
demonstrate a move away from her earlier style and subject, not least through
changing the physical and the temporal narrative spaces, thus accounting for the
above-mentioned comments relating to experimental form and development.
One of the most notable aspects which sets the novel apart from its predecessors
is its eleventh-century setting, during the reign of William Rufus (William II) and
at the time of the First Crusade. While Webb’s earlier works are set, at most, within
a century of her own lifetime, and contain references to rural lifestyles, language
and customs which would, arguably, be, to some extent, familiar to readers and
those Shropshire people amongst whom she lived and sought inspiration, AWHT
utilises a large amount of historical research, including that of knightly culture
and archaic language®. A second aspect which distinguishes the novel is Webb’s
experimental use of language. While she had previously used Shropshire dialect
in her work, AWHT sees her attempt to utilise older forms of language to create
a style of speech closer to that of the medieval period, which, as noted above, has
met with a mixed reception. A third feature of AWHT is its settings. Webb’s previous
novels had been almost entirely based in her home county of Shropshire, although in
her fourth book, Seven for a Secret (1922), some characters take short journeys into
neighbouring Wales. In AWHT, not only does Wales play a greater role, but part of the
narration relates to the main protagonist leaving the British Isles to go on a crusade
to the Holy Land. This greater distance from Shropshire shows a development in
Webb’s style and possibly an increasing focus, or preoccupation, with distance
and space, as shall be examined at a later point. It also highlights Webb’s reduced
use of spatial and geographical descriptions, which have been noted as one of the
stronger points of her earlier works. The novel’s fourth, and major shift in Webb’s
style, is her choice of narrative and narrator. In her first four novels, the narrative
is in third person; however, this changed with her later works. While Webb had
used the first person in what is arguably her most famous work, Precious Bane
(1978 [1924])°, that novel’s narrator, Prue Sarn, is female; the narrator of AWHT

4 This is a major departure from her similarity to Hardy, in that the Dorset author did not set any
of his novels in such a distant historical period, despite having an interest in history.

5 Precious Bane was Webb’s fifth and final completed novel. It won the prestigious Prix Femina
Vie Heureuse award (a British version of the French Prix Femina) in 1926, a year before her death, and
it was the work which inspired a speech by the then prime minister Stanley Baldwin, which created
a posthumous interest in her work.
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is male, something which also differs from her previously female protagonists.
It is apparent then, that rather than simply being an “embarrassing”, “repetitive”
piece, as Barale suggests, AWHT can be seen to demonstrate several developments
in writing Webb’s style as well as, perhaps, a conscious move away from her more
Hardyesque style of rural novel. Similarly, it can be seen to explore several themes
which, while perhaps appearing in her earlier works, are tackled differently.

Both Coles (1978: 290) and James H. Thrall (2020: 234-259) consider Armour
Wherein He Trusted to be an exploration of the struggle between physical and
spiritual love. Thrall writes in greater depth about the apparent discussion within
the text regarding Christianity and the nature-based mysticism which Webb often
espoused (Thrall 2020: 234-235). He further suggests that the text explores Webb’s
relationship with Christianity in different terms than she had previously done, also
appearing as a reversal of her earlier stance, which often suggested rejection. As such,
Thrall states “Webb is almost constructing a cautionary tale that on several levels
advocates obedience, self-denial and specifically male control of self and others
within the strictures of an at times harshly portrayed Christianity” (Thrall 2020:
234). A particular tool Webb uses to craft this tale is setting it in the medieval period.
Thrall notes that “the ‘other worldly’ aspect created by such a distance in time may
have allowed her imaginative space to experiment with the fictional possibilities
of considering magic ‘real’”” (Thrall 2020: 246), whereas, in previous works, Webb
is critical of both Christianity and certain folk practices or folk beliefs, which are
believed in by her characters (Thrall 2020: 207)°. In AWHT, less critical comment
is made of supposedly supernatural or magical elements and beliefs; indeed, there
is not only Webb’s characteristic use of folklore, but a greater influence of medieval
lore and literature, much of which relates to magic. Accordingly, Webb’s utilisation
of aspects of ancient legends, medieval mythology and romances will be explored
below (see sections 2-5).

The importance of medieval history and romances is apparent from the start
of the novel, as the narrator, Lord Gilbert of Polrebec, is shown to be a familiar
character from medieval romances, a soldier-turned-holy man’. Formerly a young

6 In The Golden Arrow, the ghostly legend of the Dark Riders is dismissed by the old shepherd
John Arden as “unrighteous tales” (Webb 1935 [1916]: 44), while in Gone to Earth, the main protag-
onist, Hazel Woodus, believes she has received several supernatural signs advising her to meet her
tormentor, the lecherous Jack Reddin. However, unbeknown to her, each of the “signs” has a rational
explanation, such as the fairy music she thinks she hears, being her father practising his harp (Webb
1979 [1917]: 176).

7 The figure of a former warrior-turned-holy man is not uncommon in both medieval romances
and historical reality, as Jean LeClercq points out in his work, Monks and Hermits in Medieval Love
Stories (LeClercq 1992: 347).
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crusader, but now the ageing abbot of a Welsh monastery, his narrative begins with
his recollection of meeting his (then) wife-to-be, the mysterious Nesta Llanvihan-
gel, a young Welsh woman who claims descendancy from the Fairy people and the
magician Merlin. Nesta is the waiting-woman of Lady Powis, the wife of Gilbert’s
feudal lord, and it is at a banquet held by Lord Powis that the character of Ran-
ulph Jorwerth, the king’s escheator, is introduced®. Jorwerth and Gilbert take an
instant dislike to each other, whilst both having an obvious sexual interest in Nesta.
It is apparent that Jorwerth will become a major antagonist at a later point, although
this point has not been fully reached by the end of the fragment. Whilst courting
Nesta, Gilbert begins to experience religious visions and a calling to go on crusade,
which he eventually does, after marrying her. After being away for seven years,
he hears news from his mother that Jorwerth is showing an aggressive interest
in Gilbert’s family estate and that Nesta seems to be displaying a lack of loyalty
towards his family. It is at this point that the novel ends.

As Coles notes, the Introduction to the 1929 edition of AWHT describes the
fragment as “curiously complete” (Coles 1990: 135). This is because the fragment
ends with the letter from Gilbert’s mother describing Jorweth’s arrival at the castle
and Nesta’s apparent betrayal. As such, while the text is complete in itself, it ends
with a cliffhanger. Thus, the reader is left uncertain about how the story will
develop. Abbot Gilbert does make clear in his recollections that he has lost Nesta
and that she is dead, but the reader is not told about the circumstances, although
it may be guessed that Jorwerth has a hand in it. It is here that the literary scholar
could play the role of detective and examine some of the possible inspirations for
characters and plot which, in this author’s opinion, Webb has used. These, it must
be stressed, are based on supposition, but also a knowledge of Shropshire folklore,
something Webb used extensively in her work but which many previous scholars
have largely overlooked.

3. Wild Edric, folklore and fairies

Webb’s use of folklore in her work is well noted and is often seen as providing
the narrative with a local, rural flavour (Coles 1978: 136; McNeil 1971: 132).
However, scholars note that several other Modernist writers used it sometimes

8 An escheator was an officer responsible for supervising “escheats”, the return of property
to the feudal overlord or crown in the case of the owner being outlawed or there being no legal heirs
(“Escheator” 1998: 627).
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for inspiration in plot and symbolism. Adam Lansing Smith states, “[A]spects
of the myths surface in an extraordinary variety of novelists and poets working
in the Modernist mode, one of the central characteristics of which was what Eliot
called “the mythic method”. This method was to establish a parallel between the
ordinary details of daily life and an ancient myth” (Smith 1990: 50). Among the
myths used by various authors, Arthurian texts were especially popular®. Mary
Webb was familiar not only with such stories but also with The Mabinogion and
Shropshire folklore (Coles 1978: 72), which had similar themes, as this article shall
show!?. The suggestion that AWHT is influenced by such mythology is reinforced
by both the literary practices of her period and her own prior use of folklore for
inspiration in works such as Gone to Earth (1979 [1917]) and Precious Bane (1978
[1924]). Additionally, Webb was versed in hagiographies of a variety of medieval
figures!!. In the case of AWHT, it shall be argued that Webb was able to use both
local mythology and genuine documented history to create a narrative plot and
develop the characters within.

The primary sources for the novel’s characters, this author suggests, are the
Shropshire legends of Edric the Wild (Wild Edric) and his wife, Lady Godda.
Edric is both a historical and a mythical figure whose stories, particularly of his
ghostly ride with a train of warriors, inspired aspects of at least two of Webb’s
earlier novels, The Golden Arrow (1935 [1916]) and Gone to Earth. Although Coles
has commented on this usage, many other authors, strangely, overlook it. Scholars
such as Siegel (1991) and Barale (1986) pay little attention to Webb’s use of Shrop-
shire folklore and mythology. Additionally, while Edric is occasionally mentioned
by authors such as Coles (1978: 163), the figure of Godda has received even less
attention from scholars, something this author considers a limit to deeper analysis.
A particular example is the work of Radford (2004; 2007), who interprets Webb’s
novel Gone to Earth through the Classical myth of Demeter and Persephone. How-
ever, while he makes a brief mention of the legend of Wild Edric’s ride in relation

9 Smith cites T.S. Eliot, Thomas Mann, and James Joyce among those authors who utilised
Arthurian legends (Smith 1990: 50).

10 Webb’s knowledge of both Arthurian and Classical mythology is evident through the numerous
references in her 1917 collection of essays on nature titled 7he Spring of Joy (Webb 2016 [1917]): for
example, she makes mention of, amongst others, Vivian of the Lake (Webb 2016 [1917]: 50), Merlin
(Webb 2016 [1917]: 114) and Palomides, a Saracen knight at Arthur’s court (Webb 2016 [1917]: 31).
She also wrote a poem entitled Isolde, inspired by the tale of Tristan and Isolde (Webb 1946: 40).

W Spring of Joy mentions several figures, including St. Bernard of Quintavalle and Odoric
of Pordenone (Webb 2016 [1917]: 36, 87). Additionally, Rosalind Davie notes Webb’s interest in the
work of Dame Julian of Norwich, the fourteenth century female hermit and mystic (Davie 2018: 44).
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to European mythology of the Wild Hunt (2007: 167, footnote 89), he apparently
overlooks parallels in local mythology concerning Edric and Godda, such as her
abduction by Edric and eventual return home (see below). This omission and
imbalance concerning the female figure are something this article seeks to address.

Wild Edric was a Saxon nobleman at the time of the Norman invasion of 1066.
His family possessed extensive lands in Shropshire and the border regions. He ini-
tially engaged in a campaign of resistance against the Normans but eventually
submitted to their rule, possibly even accompanying William I on a military cam-
paign against the Scots. His tale, however, becomes rather murky, especially since
he seems to have rebelled against Norman rule a second time in 1075. According
to some reports, he was captured and sentenced to lifelong imprisonment, with his
lands confiscated and passed into the hands of a Norman nobleman, before disap-
pearing from history. There is, however, one version which suggests he escaped
imprisonment and fled to the mountains of Wales (Burne 1883: 26-27; Hall 2014: 94;
Palmer 2004: 72).

The historical figure of Edric may have served as a partial basis for Webb’s
Gilbert. Like Edric, the young knight is a Saxon in the Norman court (albeit that
of William II), something Jorwerth makes a pointed comment about at the banquet
(Webb 2008 [1929]: 14). Additionally, the lands which he owns either correspond to
or are in the vicinity of those historically owned by Edric, such as Condor/Condover,
where Edric was allegedly born (Palmer 2004: 58). Gilbert’s castle is that of Pol-
rebec, the old name of the Shropshire village of Castle Pulverbatch, close to the
area of The Stiperstones, a place synonymous with Wild Edric (Davies 1990: 44).
The remains of a castle, with a later Norman motte and bailey, are still visible
today (Coles 1978: 291). However, in addition to the possible historical basis of the
character of Gilbert, we might consider Edric’s greater influence through legend.

Wild Edric’s legendary status is perhaps better known, and it is well docu-
mented in the works of the pioneering folklorist Charlotte Burne!2, whose writings
on Shropshire folklore Mary Webb was well acquainted with!3. Although Webb
does not write about supernatural figures in a fantasy style, she does incorporate
beliefs in the supernatural within her stories!4. As noted, James H. Thrall suggests

12 Charlotte Sophia Burne (1850—1923), who was the first female editor of the journal Folklore
and the first female president of the Folk-Lore Society (1909—-1910), published numerous works on
Shropshire and Staffordshire dialect and folklore. She undertook pioneering fieldwork and devised
new methods of collecting materials (Ashman et al. 2000).

13 See Webb’s Foreword to her novel Precious Bane (Webb 1978a [1924]: 7).

14 This is particularly apparent in Gone to Earth, where the lead character, Hazel Woodus,
is frequently described with reference to fairies and elves.
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that the temporal distancing of the medieval period may have been Webb’s method
to explore deeper ideas of mysticism and religion, being set in a period when the
supernatural was more readily accepted as reality (Thrall 2020: 246). Certainly,
there is more focus in AWHT on the importance of fairy and elfin powers, sug-
gesting an attempt to recreate medieval romances and chivalric tales. Wild Edric’s
own story bears a similar resemblance to such texts.

According to legend, Edric was once riding through a forest when he was
enchanted by the singing of some fairy women !3. He kidnapped one and forced
her to do his will. Eventually, she agreed to marry him but warned him that he
should never rebuke her for her family, otherwise she would return to the world
of Faerie, and he would die alone. They lived happily for many years until one day,
in a fit of anger, he made a comment about her sisters, whereupon she disappeared,
leaving him to live out his days alone, pining for her (Burne 1883: 59-60).

In other variants of the legend, he is imprisoned under the ancient hill known
as The Stiperstones (which he once owned) as punishment for betraying England
to the Normans (Burne 1883: 28). The Stiperstones are also surrounded by ancient
mines, believed to be the entrance to Faerie, where he and his wife, Lady Godda,
reside, waiting for when England is threatened by war, at which time, Edric and his
warriors ride across the borderlands and The Stiperstones. Charlotte Burne records
a supposed witness to the ride, who described Edric and Godda riding with their
train shortly before the Crimean War.

She was with her father ... and she heard the blast of a horn ... Then they all came
by; Wild Edric himself on a white horse at the head of the band, and the Lady Godda
his wife, riding at full speed over the hills. Edric had short black, curly hair and very
bright black eyes. He wore a green cap and white feather, a short green coat and cloak,
a horn and short sword hanging from his golden belt... the lady had wavy golden
hair falling loosely to her waist, and round her forehead a band of white linen, with
a golden ornament in it. The rest of her dress was green, and she had a short dagger
at her waist (Burne 1883: 28-29).

The evocative image of the ghostly riders features in both The Golden Arrow
and Gone to Earth where legends of Dark Riders are frequently referenced, most
notably in the latter, where the legend of the deathly harbinger, the Black Huntsman,

15 Charlotte Burne (1883: 59) refers to Godda and her sisters as elves, within a chapter headed
Fairies. Hall points out that the terms “elf” and “fairy”” have often been treated as interchangeable, the
latter having apparently replaced the former over time. As Hall considers this “a working assumption
which requires fuller examination” (Hall 1990: 20), I shall use the terms interchangeably and direct
interested readers to Hall’s article, Elves on the Brain: Chaucer, Old English and Elfin (Hall 2006).
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is ultimately embodied by the tragic foxhunt (Coles 1978: 163—167; Hill 2025: 97).
Therefore, it is feasible that Webb decided to use Wild Edric once again, and these
legends can be seen to have influenced her depictions of Gilbert and Nesta.

In Armour Wherein He Trusted, Abbot Gilbert’s account opens with his recollec-
tion of meeting Nesta for the first time. He is riding through a forest when he hears
a group of women singing. As he approaches, he is captivated by the beauty of Nesta.
He cries out that he has been enchanted by a fairy woman, whereupon she reveals
herself as Lady Powis’s lady-in-waiting. The scene is very reminiscent of Edric’s
first encounter with Godda, the impression reinforced by Gilbert’s description
of his attire as “my best green coat and my hat with a grey goose feather” (Webb
2008 [1929]: 2), similar to that which Burne’s informant saw Edric wearing. More
importantly, throughout the novel, Nesta regularly refers to her supposed fairy
bloodline, notably explaining to Jorwerth, “I come from Cymru [Wales], sir ...
and my home is in the waste, and my lineage is elf-lineage, and for our sign, it is
the churn-owl with a kingly crown upon his head” (Webb 2008 [1929]: 15). When
asked the location of her home, she replies, “It lies betwixt Salop and Radnor!S.
It lies between life and death. It is betwixt and between all things” (Webb 2008
[1929]: 16)!7. Earlier, she told Gilbert, “My mother has magic. She is of Merlin’s
line” (Webb 2008 [1929]: 7).

Nesta herself exists between worlds. Being Welsh!8, she is distinct from the
Saxons and the Normans. Additionally, she is from the borderlands and, supposedly,
of elfin stock, suggesting an aspect of fairy euhemerism, the nineteenth-century
scholarly belief that elves and fairies were, in fact, descended from earlier human
tribes displaced by incomers (compare Silver 1986: 143). Nesta’s Welsh identity
reflects a recurring theme in Webb’s novels, where Wales has connotations of magic
and the supernatural, such as Hazel Woodus’s mother, a Welsh Gypsy who leaves
her a book of spells in Gone to Earth (Webb 1979 [1917]: 12). Nesta’s bloodline to
Merlin also highlights her “betweenness” racially but also raises questions about
her character, as Merlin himself, in some of the early Arthurian texts, is the off-
spring of a demonic union with a human woman and is often portrayed as a dubious
character himself (Pasiut 2023: 137).

16 Salop is the old name for Shropshire as well as the county town Shrewsbury.

17 This echoes Webb’s description of the Shropshire borderlands in an earlier novel, Seven for
a Secret, as “the country that lies between the dimpled lands of England and the gaunt purple steeps
of Wales — half in Faery and half out of it” (Webb 1929 [1922]: 17).

18 The word “Welsh” derives from the Old English term for foreigners, or speakers of Brythonic
languages. See: Origin and History of “Welsh” (n.d.).
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Gilbert, like Edric, is a Saxon lord who marries a fairy woman, whom he
then somehow loses and spends his days in solitude; in Gilbert’s case, in a mon-
astery. It can therefore be suggested that there is strong evidence of the influence
of Shropshire legends upon the text. Furthermore, an examination of other texts and
tales which were arguably inspirational to AWHT may suggest several possibilities
of how the plot develops.

As Abbot Gilbert relates, he has lost Nesta, but he does not elaborate on how
before the fragment ends. It is likely that, at some point, Gilbert also loses his lands
and possessions, just as the historical and mythical Edric lost his. Webb may have
intended Jorwerth to seize Polrebec’s estates and, considering his hostility towards
Gilbert and his predatory behaviour towards Nesta, to seize his wife as well. Such
an action would presumably prompt Gilbert to undertake some vengeful rescue,
perhaps resulting in Nesta’s death and his own withdrawal to monastic life. The
question is, how such a chain of events might come into play. As the legends of Edric
and Godda appear to form the basis for the characters and events of the novel, an
examination of other folklore and medieval literature might provide clues regarding
the rest of the plot. Before these texts are examined, it is necessary to consider
how and why Webb introduces a different kind of masculinity, a chivalric one,
than that seen in her previous works, based largely on nineteenth- and twentieth-
-century rural life.

4. The Web(b) of masculinity

While dashing action may seem unusual in Webb’s works, it is worth examining
the development of her male characters throughout her novels, and the archetype
which Coles refers to as “The Flockmaster”. Tracing the concept from Webb’s 1916
poem of the same name (Webb 1946: 61), and her 1917 novel The Golden Arrow,
Coles describes The Flockmaster as “a personification of love”, and an idealised
male protector (Coles 1978: 46). In The Golden Arrow, he is personified as the
father of the protagonist Deborah Arden and appears to have been initially based
on Mary’s own father, who had died in 1909. John Arden is a shepherd whose char-
acter is that of a kind, fatherly and caring man who protects both his family and his
flock. Deeply attuned to nature, he occasionally enters mystic trances. He stands in
marked contrast to his daughter’s lover, and later husband, Stephen Southernwood,
a well-read young preacher who also works as a foreman at the local mine. To some
extent, this book-learned young man represents the figure of Henry Webb, who,
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as Stephen does to Deborah, married Mary and took her away from her family
home, replacing her late father. While Stephen is not portrayed in the role of The
Flockmaster, being emotionally and spiritually disturbed by the landscape and his
married life, he represents an alternative form of masculinity which must develop
spiritually, as he begins to do by the end of the novel. At one point, he abandons
Deborah to go to America, causing her to suffer a mental breakdown. Stephen’s
return as a profoundly changed man illustrates his spiritual development resulting
from his experiences in America. Coles considers his changed character to demon-
strate a shifting of the status of Flockmaster onto him (Coles 1978: 41). This could
reflect Henry himself replacing Mary’s father as the main male figure in her life.

The multiplicity of masculinity is demonstrated to a greater extent in Webb’s
second novel, Gone to Earth, where the young half-Gypsy girl, Hazel Woodus,
is caught in a love triangle between the lustful local squire, Jack Reddin, and the
emotionally repressed but kindly preacher, Edward Marston. The male characters
represent polarities of masculinity between which the inexperienced Hazel must
choose: Edward’s intellect and gentility against Reddin’s more nature-based, brutish
sexuality. A second important point about Gone to Earth is that Jack Reddin
is at least partly based on the figure of Wild Edric himself. Reddin’s masculinity
is reflected in his passions for bloodsports and deflowering maidens. His association,
in Hazel’s mind, with the ghostly Black Huntsman, and his participation in the
hunt at the end of the novel, are compared by Coles with the legend of Wild
Edric’s Ride (Coles 1978:163). Additionally, his attempted seduction of Hazel after
taking her to his mansion and the eventual rape in the wooded area of Hunter’s
Spinney certainly suggest parallels with the Persephone myth, as examined by
Andrew Radford (Radford 2004; 2007) but also Edric’s abduction of Godda, which,
considering Webb’s knowledge and use of Shropshire folklore, is possibly the stronger
influence. Reddin is therefore linked to old landowners, sex and warlike hunts,
and the historical and mythical story of Shropshire itself. He is “of the land” and
somewhat a force of unbridled nature, as opposed to the well-mannered, restrained
character of Edward Marston, who himself tries to “civilize” Hazel by marriage
and through an education in social airs and graces at the hands of his disapproving
mother. In some ways, Edward is the more chivalrous side of the Edric archetype.
Having used Edric as the inspiration for masculine characters in Gone to Earth,
Webb would seem to explore it further in Armour Wherein he Trusted.

Other versions of the Flockmaster archetype, seen in male characters of Webb’s
later novels, are seemingly based on Henry Webb, Mary’s husband. For example,
Amber Darke, a young woman trapped in the suffocating family environment
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of The House in Dormer Forest (1920), becomes enamoured with Michael Hal-
lowes, her brother’s visiting friend. Hallowes’s intellect stimulates Amber’s own
and gives her a kind of liberation from her stultifying existence. In this instance,
The Flockmaster has developed from the fatherly figure of John Arden (George
Meredith), through the educated, if spiritually lost, figures of Stephen Southernwood
and Edward Marston, to the young, intellectually and romantically stimulating
Michael Hallowes whose relationship with Amber, Coles considers to be based on
that of Mary and Henry Webb (Coles 1978: 99). This semi-autobiographical thread
running through Webb’s novels, and the fusing of different masculine attributes
into her male characters, develops further with her fifth and last complete novel,
Precious Bane, and may be seen to come to a peak in Armour Wherein He Trusted.

Arguably, the most developed figure of The Flockmaster is that of Kester
Woodseaves, the love interest of Prue Sarn. According to Coles, Kester embodies
Webb’s attempt to create a “higher reality, and, in doing so, to demonstrate the human
potential of inner wholeness” (Coles 1978: 259), combining moral, spiritual and
physical ideals. Although Coles likens him to Michael Hallowes (Coles 1978: 258),
Kester’s character incorporates certain aspects which make him not only a more
complete form of masculinity but also one closer to nature and to the Shropshire
culture which Mary Webb so adored. Whereas Hallowes is a former lecturer
at a theological college, suggesting a learned, intellectual spirituality and masculinity,
Kester Woodseaves is an itinerant weaver. He is sexually desirable to women,
as seen by the reaction of both the younger and older females at his first appearance,
at the love-spinning (Webb 1978 [1924]: 100). This sexual element in a single male
character is more pronounced in Precious Bane than in earlier works, suggesting
that Webb’s Flockmaster has now not only freed himself from the sexual repression
of Edward Marston, but has combined and controlled the libidinous urges of Jack
Reddin, further demonstrating the progression of Webb’s male characters.

Kester is also a man of principle with strong views on social justice, disliking
blood sports, politicians, and shameless women. He is also shown to be well edu-
cated, especially for one of his social class (Webb 1978 [1924]: 111). Not only does
he do all his own cooking and mend his own clothes, something unusual for a man,
but, being from a rural background, he can also do physical work in the fields.

A significant skill of Kester’s is that he is a champion wrestler, a sport which
may be seen as widely associated with rural communities'®. This physical prowess

19 While wrestling was both widespread and extremely popular in England in the nineteenth
century, its status declined in the twentieth century (Huggins 2001: 37; Tripp 2023: 74-95). While
certainly not solely a rural pastime, it is largely represented as such in fiction, particularly in the
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is a novel aspect compared to earlier Flockmasters. His wrestling fame not only
gives him a certain level of respect but also demonstrates control and self-mastery.
As the American author John Irving points out, being a practising wrestler himself,
“Wrestling is not about knocking a man down — it’s about controlling him” (Irving
1996: 23). This is something which becomes evident in Kester’s final confrontation
with the brutal and exceedingly strong Huglet, when the former rescues Prue from
a witch-hunting mob. Kester challenges Huglet, a mob ringleader, to wrestle,
then humiliatingly defeats him by throwing him into a body of water (Webb
1978 [1924]: 287). The wrestling match demonstrates not only Kester’s courage
in challenging a larger, stronger opponent, but also his discipline and intelligence
in the way he defeats him.

This intelligence is demonstrated earlier when, attempting to stop a bull baiting,
Kester offers to take on every man. When no one steps forward, he is challenged
to take on the dogs himself, which he does. Unknown to the challenger, Kester is
friendly with all but one of the animals and easily restrains them, except the final
one, which badly mauls him until Prue kills it. (Webb 1978 [1924]: 142-153). Still,
his goal is achieved and the bull baiting stops. Like a hero, he puts his life on the
line to safeguard others.

Kester is portrayed as Prue’s protector and guardian; an educated, moral, brave,
and physically capable man, as well as displaying a highly spiritual nature. He was
also inspired by Mary’s husband. Wrenn cites Mary’s brother, Kenneth Meredith,
as saying the character is “a faithful portrait of Henry Webb” (Wrenn 1964: 88).
Additionally, the surname “Webb” is derived from the Old English word “webbe”
and refers to a weaver??. This further demonstrates how Mary Webb’s real-life
environment fed into her novels, something which shall be considered further with
regard to Armour Wherein He Trusted.

As well as providing inspiration for her male hero, Henry may also have
influenced not only the action of Precious Bane, but also Mary’s shift into the
world of medieval romances and heroic quests. In 1917, Henry Webb published an
epic poem based on the Sumerian epic of Gilgamesh. This ancient text features
wrestling between the princely Gilgamesh and the beast-like Enkidu, who later aids
the prince in fighting animals and monsters, including a supernatural bull (Penjak
2013: 50). Mary had helped edit her husband’s work and would have been familiar

nineteenth century, in works like Thomas Hardy’s The Mayor of Casterbridge and various novels
by R.D. Blackmore, such as Lorna Doone. It should also be noted that it appears in heroic epics like
The lliad, Gilgamesh and Beowulf (Penjak et al. 2013: 50-53).

20 See: Webb History, Family Crest and Coat of Arms (n.d.).
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with the original. Considering how Kester bests the brutal Huglet, as Gilgamesh
does Enkidu, but also takes on the dogs at the bull baiting, it is possible that the
event is meant, at least partly, as a parody of the heroic deeds of ancient legends,
such as Gilgamesh or Hercules?!. In Kester, there is a figure comparable to those
of literature who travel around doing good deeds, being educated, chivalrous and
skilled in martial arts: the knights errant of medieval romances and mythology.
As such, Webb can be seen to elevate the rural romance to a level comparable to
that of medieval romance. It may therefore be argued that the next point of progres-
sion for her male characters was a shift from rural romance and wrestling towards
a medieval romance of swordplay and knightly action.

Through the character of Gilbert Polrebec, Webb illustrates the progressive
stages of her Flockmaster archetype. From his courtship of Nesta to his fading
years as a monk, he is portrayed at various stages of his life and in different stages
of masculinity. He appears as the volatile young knight, tender lover, zealous
crusader, and wise elderly abbot who has reached a spiritual peak. The evolving
different aspects of his own character in many ways mirror other masculine figures
of Webb’s novels. The young Gilbert displays some of the arrogance of Stephen
Southernwood (The Golden Arrow), the impetuous nature and sexuality of Jack
Reddin and aspects of Edward Marston’s piety (Gone to Earth), as well as Michael
Hallowes’s intellect (The House in Dormer Forest) and Kester’s physical and
spiritual prowess. These aspects, or stages of masculinity, eventually culminate
in the pious abbot, an equivalent to the fatherly Flockmaster of The Golden Arrow,
John Arden. However, because the text is unfinished, it is unclear how Gilbert
progresses to his final state.

Another major factor with the character of Gilbert is that he is both Webb’s first
male protagonist and narrator. By having the aged abbot narrate his story, Webb
makes a major shift in style, illustrating the male experience rather than the female.
Additionally, it traces the character’s development and self-awareness internally,
rather than through the viewpoint of either the external narrator or, as in Precious
Bane, a female narrator. Furthermore, by framing or embedding the main story
as Gilbert’s reminiscences, the narrative suggests a form of medieval balladry
or storytelling with a reminiscing narrator (compare Bacskai-Atkari 2015: 325).
This demonstrates that Webb, in an attempt to create an image or atmosphere of the
Middle Ages, would require different sources than the folklore collections that

21t is an intriguing question as to whether this had an influence on her characterisation of Kester
as a wrestler and his combat with the dogs, but it is one which requires greater research in the future.
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enriched her earlier novels that were based largely on nineteenth-century or early
twentieth century rurality. It is necessary, therefore, to examine other medieval
sources which may have influenced Armour Wherein He Trusted.

5. Medieval romances and Celtic epics

Webb’s narrative shift from nineteenth-century rural Shropshire to the world
of medieval chivalry is further reinforced by references to other legendary tales
in Armour Wherein He Trusted. As previously noted, the use of Arthurian romances
and mythologies can be seen in the work of several Modernist writers. It is neces-
sary, therefore, to examine how Webb uses such works and what may have been her
motive in doing so. Considering Adam Lansing Smith’s above-cited statement that
the use of the mythic establishes parallels between ordinary and mythic life (Smith
1990: 50), this may well illustrate to a greater degree how Webb’s final novel not
only took inspiration from her own life situation but also illustrated her mindset
towards contemporary events and situations at the time of writing.

The questing knight, or knight errant, is a familiar figure in medieval romances
and Arthurian cycles, probably the most famous of which is the search for the Holy
Grail. The knight may leave home for several reasons, but usually in the search for
wealth, adventure or spiritual gains, whilst often, undergoing an experience which
brings him some kind of self-realisation or enlightenment?2. However, while many
tales of errant knights focus on the experiences of the warrior himself, there is also
the lesser shown side of such a situation, that of the family and friends he leaves
behind. Armour Wherein He Trusted sees Gilbert Polrebec, leave his recently married
wife to join the First Crusade, following a series of religious dreams and visions
as well as a visit by a mysterious knight, who summons him in the name of Peter
the Hermit, the real-life leader of the First Crusade. As such, Gilbert fulfils the
role of questing knight by leaving home in search of religious/spiritual fulfilment,
thus leaving his family behind. At this point, it may seem that the connection to
the mythical Wild Edric ends, although parallels still exist if one considers the
historical Edric, who may have accompanied William I on campaign. Alternatively,
the inspiration and ensuing narrative might be seen as drawing on diverse sources,
particularly the Welsh epic The Mabinogion.

22 See: Turner (2026).
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There are recognisable references and allusions to The Mabinogion through-
out AWHT, with the mention of Rhiannon (Webb 2008 [1929]: 21), an important
female character (Davies 2007: xxv). Elsewhere, Gilbert’s comment, “I looked upon
my love’s face ... like the soft petal of some thick, fragrant flower” (Webb 2008
[1929]: 5) suggests the character Blodeuwedd, a woman made of flowers (Davies
2007: 58). Gilbert himself, by leaving and losing his wife to follow knightly adven-
ture, resembles the character Owain, from the tale The Lady of the Well (Davies
2007: xxiv) and is, to some extent, reminiscent of the questing Arthurian knight
Peredur, who, as a country bumpkin, leaves his mother, and later his wife, to go in
search of adventure (Davies 2007: xxiv). This connection is strengthened by both
Nesta herself and Gilbert’s pious Aunt Gudrun’s mention of the Nine Witch Women
who dwell in Nesta’s family home in Wales. In The Mabinogion, the young knight
Peredur, upon learning they have killed or maimed members of his family, fights
the nine sorceresses, eventually storming their stronghold and killing them (Guest
1998 [1906]: 124—156)%3. If this was an inspiration for the novel’s unwritten plot,
it could suggest a broader conspiracy against Gilbert involving Nesta’s family as
well, explaining Nesta’s apparent change in attitude towards her husband, although
the legend of Wild Edric may again prove useful.

As related by Charlotte Burne (Burne 1883: 60), Edric’s loss of Godda results
from his making an insulting comment about her family. Similarly, there are several
points within AWHT which might suggest tensions between the maiden of elfin
stock and the Polrebec family, such as Aunt Gudrun’s Christian distrust of Nesta
or even Gilbert’s mother crying out “It is the Elf King” when a mysterious stranger
knocks at the door (Webb 2008 [1929]: 50). Perhaps Webb intended such slights to
eventually enrage Nesta, separated from her husband, to the point of rebelling against
her in-laws. That Nesta has also brought a maid from her home in Tochswilla could
further suggest a potential plan to undermine the Polrebec household. As Gilbert’s
mother writes to him in the Holy Land, “She hath brought back... a little yellow
witchwoman to be her tiring maid. She is most strange, and [ am feared of her”
(Webb 2008 [1929]: 62). The narrative at this point, reflects Gilbert’s confusion, and

23 The Nine Sorceresses appear in other branches of Arthurian myth, in various guises. Intriguing-
ly, the character of Morgan le Fey is occasionally listed as one of their number, a woman who appears
in different roles relating to Arthur and Merlin. She is sometimes cast as Arthur’s half-sister, at other
times she is represented as his lover and adversary (Knight 2009: 39), as well as being portrayed as
Merlin’s pupil and nemesis (Pasiut 2023: 135). However, Webb’s mentioning of the witches may be
just a linguistic device. It is not unusual for Webb to “name-drop” a character from legends with no
explanation, as is the case with Ned Pugh or even Wild Edric himself in Precious Bane (Webb 1978
[1924]: 140).
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potentially that of the intended reader, as to what is happening at home in Polrebec.
Unfortunately, the fragment ends shortly after and the reality remains unrevealed.

The possibility of some kind of planned conspiracy is strongly implied, given
the suggestion of Nesta’s disloyalty at the end of the fragment, where Gilbert’s
mother complains that Nesta takes Jorwerth refreshment in the mother’s prized
goblet?4. Certainly, Coles is sure that Nesta is being disloyal to her husband in his
absence (Coles 1978: 294). This is highly probable considering Nesta’s alleged
elfin bloodline and the representation of elves and fairies in older literature and
ballads as being often capricious and devious towards humans, especially knights2.
The question raised by this apparent betrayal, is how it finally results in the loss
of Nesta and Gilbert taking the cloth.

It may be that through this apparent unfaithfulness, Webb intended to create
a similar triangle to that of Gone to Earth, where the half-Gypsy girl Hazel
is torn between the brutish squire Jack Reddin and her preacher husband, Edward
Marston. Whereas that novel sees Hazel eventually choose her husband, AWHT
might have resulted in the betrayal of Gilbert and his eventual withdrawal from
society. Alternatively, Nesta may die as a result of Gilbert’s reaction, sending him
into exile as a monk. Gilbert’s monastic retreat may mirror Edric’s withdrawal,
imprisonment or banishment from society. However, there may have been other
reasons that Webb chose this fate for her knightly narrator. To examine this, it is
necessary to consider the environment in the Polrebec household, which may also
illustrate Webb’s own situation whilst writing the novel.

6. The Women of Polrebec: doubts and miscommunications

As noted, AWHT stands apart in Webb’s oeuvre as her only novel with a male
narrator. As such, it differs markedly from her previous works in that the female
experience and voice are largely absent. For this reason, Nesta’s thoughts and motiva-
tions, in the later stages of the novel, remain largely inaccessible to the reader, who,
like the protagonist, receives only that part of the story which Gilbert encounters,
at times via his mother, and subsequently relates. While Webb may have planned

24 The dispute around the goblet also suggests events in Peredur’s tale, where whosoever the
Empress serves a goblet of wine (in this case, Peredur) is challenged to a duel (Guest 1998 [1906]: 148).

25 In folk tales such as The Elfin Knight (Campbell 1980: 51-60) or ballads such as Tam Lin
(Child 1890: 335-358), young questing knights are enticed into Faerie and trapped. Similar themes
are found in poetry, such as John Keats’ La Belle Dame sans Merci.
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to include a revelation or justification of Nesta’s behaviour and motivations, the
fragment finishes before this is done. It is possible that Gilbert was meant to receive
news or an explanation before the end of the novel, but this is not forthcoming.
Therefore, it is once more necessary for the researcher to attempt to play detective
and consider the events of AWHT from Nesta’s perspective, as this might not only
provide possible motivations for the character but also potential plot twists.

As Nesta’s voice is absent, understanding her behaviour requires the researcher
to analyse it from a different viewpoint, not just the one Dame Polrebec presents.
To do this, the situation of the Polrebec household and the possible relationships
and psychological states of the residents of the castle must be analysed and taken
into consideration. A useful tool in this process is the application of what Gabriela
Tucan refers to as “blending”, which considers how a person may form a concept
of a perceived reality through combining received information, or “inputs”26.
The information may come from different kinds of experience, be they observed,
read or performed. By considering potential inputs, it may be possible to analyse
a character’s thought processes and motivations. In the case of AWHT, cognitive
blending usefully frames both Gilbert’s position and the situation in Polrebec Castle.

Both Gilbert’s input and that of the reader are informed by his mother’s let-
ters (four in seven years), but also by an awareness, through Gilbert’s recollec-
tions, of the sometimes childlike and capricious nature of Nesta herself and, more
pointedly, the hostile figure of Jorwerth. The young Gilbert strongly dislikes the
king’s escheator. Jorwerth is both antagonistic towards Gilbert, referring to him
as “Saxon” (Webb 2008 [1929]: 14), thus emphasizing his Norman, “conqueror”,
status, and sexually aggressive towards Nesta, biting her hand on her wedding
day (Webb 2008 [1929]: 43). Additionally, he is presumably in a position, as king’s
escheator, to seize Polrebec family’s lands, as Wild Edric’s own lands were taken
from him (Palmer 2004: 72). This conflation of input information, coupled with
his temporal and geographical distancing from the events, undoubtedly, disturbs
him. Although the fragment ends at the arrival of the fourth letter, the presumed
reader can assume that Gilbert’s anxiety, anger and helplessness (due to his inability
to act from his current location) will increase on his long journey home, possibly
creating a greatly distorted idea of the situation in Shropshire. Consequently, this
may result in a misreading of the real state of affairs and an action on Gilbert’s

26 «Blending” utilises Gilles Fauconnier’s concept of “mental spaces”, whereby a concept
of a supposed “reality” is formed via cognitive experience, which may not be truly representative
of reality (Fauconnier 1994: 240). A blended space is formed by (at least) two “inputs” of experienced
information being combined and refined to create a “generic space” (Tucan 2013: 43).
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part which may have tragic consequences. Alternatively, he may be unable to leave
his crusade, ultimately remaining through loyalty to Peter the Hermit. As such,
it may be that Webb intended him to observe events at home through the medium
of his mother’s letters, eventually realising that his inaction has cost him greatly,
and his spiritual reward for crusading becomes of questionable value.

Nevertheless, despite the apparent “evidence” of Nesta’s betrayal, it is also
possible that this itself is a plot device by Webb to distract both Gilbert and the
reader. Just as Hazel Woodus, in Gone to Earth, is led tragically astray by what
she mistakenly takes for fairy signs, Gilbert, too, may be deceived by distorted
information, made worse by his geographical and spatial distancing from events.
It is therefore necessary to consider the environmental context of life in Polrebec
Castle and the relationships among the females of the house, something which may
demonstrate possible misreadings of the situation that are subsequently relayed to
Gilbert.

Dame Polrebec reports that “Nesta grows... more cold towards us, I cannot
tell why” (Webb 2008 [1929]: 62) and that she has been home to Tochswilla twice,
returning with the mysterious maid. As well as Aunt Gudrun’s distrust of the
family of witches, Gilbert’s mother writes to him about Nesta’s apparent behaviour
in offering Jorweth the goblet, “Yet should not a daughter-law behave discourteous
to the relics and treasures of the family into which she hath come” (Webb 2008
[1929]: 63)%7. Furthermore, she has been seemingly unperturbed by Jorwerth’s
visits to their home. Subsequently, by the end of the novel, the reader may observe
not only the increasing antipathy towards Nesta from the women of the Polrebec
household, but potential seeds of distrust and divided loyalty being planted in
Gilbert’s mind.

What is absent from this communication is Nesta’s voice. In Nesta, Webb
portrays a young woman, the daughter of seemingly petty nobility, who is taken
from her position as maid-in-waiting to the wife of a feudal lord into marriage.
Consequently, she lives in her husband’s family home. As such, she has gone from
being an important family member in her own lands to a servant in another, and
finally to arguably the lowest member of the new family, subservient to her hus-
band’s family and isolated from her previous social circles. Additionally, Nesta is
an outsider, culturally and ethnically within the Norman/Saxon environment in
which she now resides. Coupled with this, the newly married wife is abandoned

27 One might also consider whether this dislike of the new female incomer also reflected Mary’s
feelings towards the young student who threatened her marriage.
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by her husband to go on a crusade. This isolation and change in social status
would presumably foster a level of discontent. When combined with the attitude
of the Polrebec women, it is understandable that she would wish to return home
for some time and bring a maid who spoke the same language. Unfortunately, this
increases Dame Polrebec’s discomfort and the mutual sense of alienation. It does
not, however, prove that Nesta is disloyal. Her apparent apathy towards Jorwerth,
her greeting him with her mother-in-law’s goblet, and her unexplained visits to
Tochswilla, while perceived as potentially treacherous, may also suggest a plan
of defence against Jorwerth’s actions. Nesta, knowing of his attraction towards her,
may seek to subtly manipulate him while gaining support from her own family
in the case of needing to defend Castle Polrebec. This would require secrecy and
explain Nesta distancing herself from her in-laws. The sudden end of the novel gives
no clue as to whether this potential plot device will be used. However, as various
tales in The Mabinogion involve similar intrigue, it also adds uncertainty as to how
Webb might have planned the novel to develop.

While the fragmentary nature of the novel leaves many questions open and
unanswered regarding the plot, the text also raises questions about its relationship
to Mary Webb’s own life situation at the time of writing and whether this was
another source of inspiration for the novel. The possibility that Webb meant AWHT
to reflect her real-life relationships might also be considered through an analy-
sis of the characters. Nesta’s Welshness was possibly a reference to Mary’s own
self-identity, viewing Wales as her “ancestral country” (Coles 1978: 72). Conversely,
Henry Webb’s family came from East Shropshire, and their English name reflects
their Anglo-Saxon heritage. On a more personal note, Henry’s mother very much
disliked Mary, feeling Henry had married below his station (Coles 1978: 147) and
that his wife was neglecting him (Coles 1978: 242). This seems a likely inspiration
for the attitude of Gilbert’s family towards Nesta. To understand this potential link
between the novel and Webb’s life situations, it is necessary to examine aspects
of her health and marriage at that time.

7. The declining marriage of the hero and author

As well as basing characters on real-life figures and family members. Mary Webb
also drew inspiration from situations that reflected her emotional life. For exam-
ple, Prue Sarn, the narrator of Precious Bane, has a harelip, which makes her the
target of rumour and distrust, something Mary herself seems to have experienced
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due to the visual effects of Graves’ Disease (goitre, bulging eyes) and a thyroid
condition she had suffered from since her teens. It may therefore be argued that
her own marital situation and psychological state at the time of writing AWHT
strongly influenced its themes.

Throughout her married life, Mary had lived with a morbid fear of separa-
tion from her husband and of abandonment, perhaps caused by the death of her
beloved father (Coles 1978: 100). This fear of rejection and separation is hinted
at in The Golden Arrow, with Deborah’s breakdown after Stephen’s desertion.
Webb also suffered an intense form of homesickness when separated from Shrop-
shire?®. This was especially problematic when Henry found work in different
areas, or when it was deemed beneficial for Mary’s career to be nearer to London.
At times, the couple would travel to Shropshire so Mary could write, but eventually,
Henry’s reluctance to commute and a breakdown in their relationship meant Mary
travelled there on her own.

As the marriage became increasingly strained, Mary was terrified that Henry
was planning a separation, not least because of his increasingly close relationship
with a teenage female student. During this period, Mary was living alone in Shrop-
shire, trying to work on her novel under considerable mental stress. Her mental
state was such that even when she eventually returned to live with her husband,
assured that he was not planning to separate, she attempted to burn the manuscript,
only for Henry to rescue it (Wrenn 1964: 100). Coles suggests that Webb’s work
at this point displays evidence of her mental condition, her fear of abandonment
(Coles 1978: 292) and that her use of a first-person narrative in AWHT enhances
her own voice through that of the narrator. The narrator’s story of his own fear
of separation from his spouse and his worry about potential infidelity does, to some
extent, mirror Mary’s own state (Coles 1978: 294). Nevertheless, there is another
aspect that Coles overlooks, which may further enhance the idea that Mary Webb
was writing of her own concerns.

In the last few years of her life, Mary’s mental condition had worsened, exac-
erbated by her Graves’ disease?”. Around the time she started work on AWHT, she
was diagnosed with pernicious anaemia, a terminal condition in the early 1920s.
Although Henry kept the diagnosis from her, it seems likely that she knew she was
dying as her physical condition declined drastically (Coles 1978: 306). Coles points

28 Coles describes this using the Welsh word hiraeth, a deep longing for something lost, especially
for Wales, which Webb herself used (Coles 1978: 114).

29 The hyperthyroid phase of the disease can result in symptoms of emotional stress, anxiety and
depression (See: Johansson et al. 2023).
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out that a sense of fatalism is found in the novel, it being “pervaded by a powerful
sense of impending fate towards which all is tending as the fragment fades” (Coles
1978: 310). Abbot Gilbert is aware that his own time is short and, like Mary Webb
herself, he must hurry to finish his tale (Coles 1978: 306).

Mary’s situation was not helped by Henry’s behaviour, and the title of the
novel, Armour Wherein He Trusted, seems to reflect a shift in thinking in its author.
It is a biblical quote from the Book of Luke, which must have sounded loud and
hard in Mary’s mind, “When a strong man armed keepeth his palace, his goods are
in peace: But when a stronger than he shall come upon him, and overcome him,
he taketh from him all his armour wherein he trusted, and divideth his spoils” (Luke
11:22, The Holy Bible). In Mary’s case, the “armour” was her husband, whom she
had considered her protector and soulmate. That sense of security seemed threat-
ened by a teenage girl, whom Henry even invited to Shropshire to visit parts of the
county which had previously been so special to the Webbs. In Mary’s mind, if not
also in reality, she and Henry were moving apart, which triggered the aforemen-
tioned fear of a legal separation. Considering the context within which she was
working, it is relatively easy to trace some of the themes of the novel to her own
personal situation: fear of separation, the distancing of oneself from a partner to
carry out a sacred task, fear of betrayal and an awareness of impending death as
well as a sense of a lost Eden through the collapse of a marriage are all present, both
in Webb’s life and her novel. It is noteworthy that The Golden Arrow, Webb’s first
novel, written in the early years of her marriage, expressing the doubts and fears
of a young woman moving away from the family home and transferring affection
to a new man, ends with the hopeful return of the chastened Stephen Southernwood
to the wife he abandoned: Her final novel is based on the last days of a man who
abandoned his wife and eventually lost her. By adopting a male voice for AWHT,
Webb reverses the point of reference. While Sir Gilbert appears to be expressing
Mary’s concerns about her own condition, his voice might also be that of Mary
Webb addressing her own fears for Henry, soon to be left alone by the death of his
once beloved wife. Just as Godda predicted to Wild Edric that a rejection of her
would leave him alone, it is possible that Mary also foresaw her own Edric alone
once she had returned to the Faerie land of her fathers.
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8. Conclusion

Armour Wherein He Trusted, as noted by several scholarly authors and literary
critics, is a flawed work which is generally found lacking compared with Webb’s
other novels (Coles 1978: 292). However, as has been demonstrated, it is, to some
extent, Webb’s most experimental work. Although Webb does, as Barale suggests,
utilise earlier themes from her own works (Barale 1986: 147), by placing the story
in a remote historical period, within a different social class, and adopting a first-per-
son narrative, she distances her style from her former field, the rural novel. More
recently, authors like Thrall have found it to be a much richer source of subject
matter than Barale suggests. This article, while acknowledging Thrall’s work, has
focused less on literary interpretation than on the novel’s technical aspects, espe-
cially the materials that may have influenced Webb, specifically medieval legends
and romances, as well as the author’s own life circumstances, all of which have
been largely overlooked by both biographers and literary critics. The article has
suggested that Webb’s interest in Shropshire folklore not only may have provided
her with inspiration for scenes and characters but could also offer clues about her
intended ending for the work. Additionally, it considers Webb’s use of the mythi-
cal as a way of allegorising aspects of her personal experience within her writing.
In this way, this article aims to shed further light on the more technical aspects
of her writerly craft. The present author hopes that these suggestions will encourage
a re-examination of Webb’s use of local legends and myths in her earlier works,
while also promoting further research into Webb’s oeuvre in general and Armour
Wherein He Trusted specifically. In doing so, the article may help scholars and
readers alike to “fill up the glats in the song”3% (Webb 2008 [1929]: 11) and per-
haps arrive at a fuller understanding of the core concept of the unfinished novel.
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1. Wstep

Jednym z celéw wypraw Rosjan w poczatkach XIX stulecia staty si¢ Gory Harzu,
nalezace do Sredniogérza Niemieckiego i liczace w najwyzszym punkcie (szczyt
Brocken) 1142 m. n.p.m.! W 1803 roku odwiedzit je Aleksander Turgieniew (1784—
—1845), a w 1809 roku wybrali si¢ Aleksander Michajtowski-Danilewski (1789—1848)
i Siergiej Michatkow (1789-1843). Turgieniew jest autorem Podrozy rosyjskich
studentow po Harzu (Urywki z podrozy po Harzu w 1803 roku) (zob. Turgenev 1911c:

I Ten krotki opis geograficzny Gér Harz warto uzupehic informacja o ich roli w kulturze nie-
mieckiej: w 1777 r. miat odwiedzi¢ je Johann Wolfgang Goethe, ktory nastepnie opisat Noc Walpurgi
na gorze Brocken w dramacie Faust (cz. I — 1808, cz. I1 — 1831, wyd. 1833).
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289-302)2. Michajtowski-Danilewski opisal swoja wyprawe w dzienniku Podréz
po Harzu w miesigcu pazdzierniku 1809 roku (zob. Mihajlovskij-Danilevskij 1999:
64—68). Pierwszy z nich nazwat swoja podréz ,,dwunastodniowa” (zob. Turgenev
1911c: 495 — przyp. red.)?, drugi zrelacjonowat trzy dni pobytu: 13 pazdziernika
w Osterode, 14 pazdziernika w Clausthal i 15 pazdziernika na szczycie Brocken®,

Na wyprawe Turgieniewa rzucajg swiatto takze jego dziennik pobytu na Uni-
wersytecie w Getyndze z lat 1802—-1804, listy do rodzicéw oraz korespondencja
z zaprzyjaznionym poetg Wasilijem Zukowskim (1783-1852), ktéry — po objeciu sta-
nowiska redaktora czasopisma ,,Wiestnik Jewropy” — zaproponowat mu wspotprace,
majaca obejmowaé przesytanie publikacji o tematyce niemieckiej (zob. Zukovskij
1895: 34-35). Jej rezultatem byto zamieszczenie w 1808 roku Podrézy Rosjanina
na Brocken w 1803 roku (zob. Turgenev 1808: 77-93), opatrzonej inicjalami autora
1 bedacej przeredagowang wersja relacji z wedréwki po gorach.

Podroz rosyjskich studentow po Harzu... (wWraz z Podrozg Rosjanina na Broc-
ken...) 1 Podroz po Harzu... reprezentuja podrozopisarstwo dokumentalne, obej-
mujace, wedtug definicji Janiny Kamionki-Straszakowej, ,,relacje »prawdziwe«
z podrézy rzeczywistej, opowiedziane przez jej uczestnika” (Kamionka-Straszakowa
1991: 698). Kwestie autentycznosci swoich zapiskéw oraz potrzeby ich opracowania
przed oddaniem do rak czytelnikow Turgieniew poruszyt w osobnej notatce, uzna-
wanej przez badaczy za postowie do relacji (zob. Turgenev 1911c: 302)°. Z punktu
widzenia pokonanej przez podroznikow trasy oba utwory nalezg do opisow podrozy
objazdowych, rozpoczetych i zakonczonych w tym samym miejscu.

27 tego wydania pochodza wszystkie cytaty w niniejszym artykule (por. wspotczesng edycje:
Turgenev (b.d.). Tu i dalej, o ile nie podano inaczej, przektad tytutow i cytatow wlasny — M.D. Tytut
oryginalny tego i kolejnych omawianych utworéw zostaty podane w bibliografii.

3 Chodzi o przypis z cytatem z listu Turgieniewa do Wasilija Zukowskiego z poczatku stycznia
1806 r. z Moskwy.

4 Relacja Michajtowskiego-Danilewskiego sktada si¢ z trzech opatrzonych takimi nagtéwkami
zapiskow dziennych.

5 Chodzi o list z poczatku lipca 1807 r. Progba Zukowskiego o wspotprace byla nieprzypadkowa:
Turgieniew przebywat w Getyndze, a Zukowski, ktéry na ziemiach niemieckich znajdzie sie dopiero
w 1820 r., juz wtedy zywo interesowat si¢ literaturg i kulturg niemiecka, wyrastajac na czotowego
germanofila rosyjskiego (zob. Lebedeva/Anuskevié 2000: 13).

6 Notatka jest wazna nie tylko z punktu widzenia odtwarzania etapéw autorskiej pracy nad
tekstem, lecz takze przy okreslaniu celéw relacji z wyprawy: Turgieniew traktowal swdj utwor jako
materiat do ,,opisu statystycznego i historycznego” Harzu i pisat o ,,przyjemnosci wspominania”
podrdzy, pozwalajacej odby¢ ja dwukrotnie — fizycznie w czasie rzeczywistym oraz psychicznie
w trakcie przegladania notatek (Turgenev 1911c: 302). Tym samym zréwnat znaczenie samej podrozy
z rangg relacji z niej.
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Relacje Michajtowskiego-Danilewskiego i przede wszystkim Turgieniewa
stawaly si¢ juz przedmiotem zainteresowania naukowego, ale nie tyle historykow
czy kulturoznawcow i literaturoznawcow, ile edytorow, ktoérzy nie podejmowali
prob ich zinterpretowania i osadzenia w konteks$cie kulturowym oraz poréwnania
ze sobg. Chodzi przede wszystkim o Wasilija Istrina jako wydawce wielotomowe;j
publikacji pod ogdélnym tytutem Archiwum braci Turgieniewow, w ktorej zostaty
zamieszczone omawiane tu relacje z wypraw po Harzu.

W literaturze naukowej wyraznie brakuje calo$ciowego opracowania dziejow
obecnosci przybyszow z Rosji w Harzu i niniejszy artykul ma za zadanie przynaj-
mniej czesciowo — w odniesieniu do tych dwoch utworéow — nadrobi¢ zalegltosci
w tym zakresie. Wyprawy po Goérach Harzu miaty swoja specyfike, ktora albo
w ogole nie dawata o sobie znaé, albo odgrywata drugoplanowsg role w czasie
wypraw po Alpach, najcz¢sciej odwiedzanym i najszerzej opisywanym przez
Rosjan tancuchu gorskim Europy. Specyfika ta polega na tym, ze, po pierwsze,
Harz nie stanowil glownego celu podrézy zagranicznej, ktorym byta Getynga,
a pomyst wyjazdu w gorskie okolice powstawat juz na miejscu i byt realizowany
jako jedna z wielu krotkoterminowych wycieczek podmiejskich, po drugie, w wypra-
wach tych uczestniczyli studenci, po trzecie, okolice Harzu — obszar z bogatymi
ztozami mineralnymi i rozwinigtym gornictwem — wydawat si¢ atrakcyjny nie
tylko z punktu widzenia turystycznego, lecz takze naukowego, poniewaz pobyt
tu dawatl dodatkowe mozliwosci zdobycia i uzupetnienia specjalistycznej wiedzy
przyrodoznawczej i technicznej’.

Te trzy okolicznos$ci sprawiaja, ze w odniesieniu do Turgieniewa i Michaj-
towskiego-Danilewskiego oraz ich wspottowarzyszy bardziej zasadne niz wobec
innych podrézopisarzy ich czaséw wydaje si¢ pytanie, czy wybierali si¢ w gory

7Ren i whasnie Harz stanowily czesty cel wyjazdow rosyjskich studentow uniwersytetu w Ge-
tyndze (wsrdd nich znalezli si¢ trzej bracia Turgieniewowie — najstarszy Aleksander oraz Nikotaj
i Siergiej), majacych w swoim programie ksztatcenia osobne seminarium poswigcone podrézom,
prowadzone przez Augusta Ludwiga Schlozera, oraz opracowania naukowe z tego zakresu, uwzgled-
niajace rowniez wiadomosci o Harzu, jak ksigzka Christopha Meinersa Kleinere Léinder- und Reise-
beschreibungen, wydana w Berlinie w 1791 r. (zob. Koreneva/Larionova 2021). Meiners doczekat si¢
wzmianki w Podrozy rosyjskich studentow po Harzu... (zob. Turgenev 1911c: 296), a o Schlozerze
Turgieniew wspominal w ,,dzienniku getynskim” (zob. Turgenev 1911a: 180). Z wyliczen Jefima
Tarasowa wynika, ze w pierwszych latach XIX w. w Getyndze studiowalo 289 przybyszow z Rosji,
wsrod ktorych poza rodowitymi Rosjanami znajdowali si¢ Niemcy z obszardw nadbattyckich oraz
osoby innej niz rosyjska narodowosci (Tarasov 1914: 197; por. Istrin 1910: 80—144). Aleksander Tur-
gieniew studiowal w Getyndze nauki historyczne i polityczne, Aleksander Michajtowski-Danilewski
stuchat wyktadow z roznych dyscyplin. W przysztosci obaj zapisza si¢ w dziejach nauki rosyjskiej jako
historycy (drugi z nich — jako historyk wojskowosci; zob. Voennad énciklopedia ... 1914: 357-358).
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dla przyjemnosci, czy raczej po to, aby wynies$¢ z wyprawy jakas korzysc¢? Albo
inaczej: czy chodzito im o wrazenia estetyczne, czy moze o mile spedzenie czasu?
czy tez za priorytet uznawali poglebienie znajomos$ci $wiata, a jesli tak, to czy
wazniejsze byto dla nich wzbogacenie wiedzy ogodlnej, czy raczej zdobycie spe-
cjalistycznej wiedzy inzynieryjnej?

Celem niniejszego artykutu jest odtworzenie przebiegu wypraw rosyjskich
studentéw po Harzu oraz powodoéw wyruszenia w drogg, a takze sposobu postrze-
gania przez nich sktadnikow otaczajacego Swiata. W przyblizeniu postawionego
celu i przyjetej metodologii moga pomoéc stowa badaczki podrozopisarstwa Marii
Jolanty Olszewskiej: ,,poniewaz dominujgce w podrézowaniu znaczenie odgrywa
ciekawo$¢ poznania i zrozumienia $wiata, dlatego postawa autora tekstu podroz-
niczego wobec poznawanej rzeczywistosci okazuje si¢ pokrewna postawie her-
meneutycznej” (Olszewska 2017: 16).

Do stow kluczowych obu omawianych relacji naleza ,,przyjemnos¢” i,,pozytek”.
Szczegodlnie czesto postugiwat sie nimi Turgieniew, zarowno wtedy, gdy zastana-
wial si¢ nad sensem catej wyprawy, jak i kiedy ja oceniat, formutujac niebudzace
watpliwosci opinie: ,,Pragnalem takze wyprobowac siebie: czy moge podréozowac
z pozytkiem? Chciatem nauczy¢ si¢ patrze¢ bardziej uwaznie na wszystko, co mnie
otacza, i nie pomijac¢ niczego godnego uwagi” (Turgenev 1911c: 289); ,,Wszystko
to pozostanie jednym z najprzyjemniejszych wspomnien mojego zycia akade-
mickiego” (Turgenev 1911c: 290). Przed przystapieniem do odtworzenia celow
i przebiegu wypraw po Harzu nalezy jeszcze wprowadzi¢ i zdefiniowac termin
Hliteratura gorska”. Za Tomaszem Stepniem mozna przyjac ogodlnie, ze oznacza on
»pismiennictwo dotyczace roznych aspektow przestrzeni gorskiej, zréznicowane
funkcjonalnie [...], problemowo [...] i geograficznie” (Stepien 2012: 88). Warto
mie¢ Swiadomos¢, ze zakorzenit si¢ on w literaturze naukowej poézniej niz majacy
od niego wezszy zakres semantyczny termin ,,literatura alpejska” (to tak, jakby
zasada pars pro toto przygotowata grunt pod totum pro parte), zaproponowany
przez Claire Eliane Engel (zob. Engel 1930), ktora, jak wyrazit si¢ Jacek Kolbu-
szewski, ,,jako pierwsza dostrzegla [...] celowo$¢ wyodrebniania literackich form
reagowania na gory z [...] obszaru »odczuwania natury«” (Kolbuszewski 2020: 13).
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2. Relacja Turgieniewa

W pazdzierniku 1803 roku Turgieniew pisat w liscie do przebywajacych w kraju
rodzicow: ,,Podrézowatem po Harzu, widziatem wiele pouczajacego, czego z ksigzek
nie mozna si¢ nauczy¢. Towarzyszyty mi smutne uczucia, ale nowos$¢ otoczenia
czesto [...] nie dawata im si¢ nasili¢” (Turgenev 1911b: 113). Mysl o podrdzy jako
pasmie nowych doswiadczen i wrazen pisarz powtorzyt w obszernej przedmowie
do Podrézy rosyjskich studentéw po Harzu...3, pomyslanej jako wyktad filozofii
podrozowania. Turgieniew deklarowat si¢ jako przeciwnik wyjazdéw typu grand
tour (terminem tym nie postuzy? sie, ale zastapit go innym — faire le tour de [’Europe,
oznaczajacym ,,zwiedzanie Europy”; Turgenev 1911c: 289), ktorych wada byla
powierzchowno$¢ i bezrefleksyjnos¢ ogladu $wiata i kontaktow z ludzmi, zwigzana
z szybkim i meczacym przemieszczaniem si¢ po duzych obszarach. Warunkiem
udanej podrozy jest, jego zdaniem, cierpliwe pokonywanie trudno$ci oraz przede
wszystkim wydostanie si¢ spod kurateli ,,0szustow o wygladzie uprzejmych
Cyceronow” (Turgenev 1911c: 289-290), skutecznie uniemozliwiajacych — przez
swoja ,,zawodowa” namolnos¢ i chciwo$¢ — zaspokojenie wszystkich potrzeb
intelektualnych i emocjonalnych. Piszac o podrozach zagranicznych, Turgieniew
nie zapominat jednak o Rosji, wychodzit bowiem z zalozenia, ze ,,obcy kraj nauczy
kocha¢ swoja ojczyzne” (Turgenev 1911c: 290).

Ostatni postulat doczekat si¢ realizacji juz na samym poczatku relacji, przybiera-
jac posta¢ poréwnania miejscowych wloscian z rosyjskimi. Wypadto ono na korzys¢
pierwszych: oddani pracy, powsciagliwi chtopi z Harzu zostali przeciwstawieni
podatnym na nalogi i nieskorym do wywigzywania si¢ z obowiazkoéw chtopom
rosyjskim, o mentalnosci niewolnikow i takimz statusie prawnym. Pretekstem do
podjecia tego tematu byt widok alkoholu spozywanego przez niemieckich chtopéw:
o ile jednak oni pili wino dla rozrywki, o tyle chtopi rosyjscy pili — bynajmniej
nie wino, lecz wodke — ,,z rozpaczy” (Turgenev 1911c: 291). Ten wlasnie passus
Podrozy rosyjskich studentow po Harzu... miat na mysli Turgieniew, gdy pisat
do Zukowskiego o przewidywanych ktopotach z cenzurg (Turgenev 1911c: 495 —
przyp. red.). Pozostate wzmianki o Rosji nie maja juz ostrej wymowy spotecznej.

Wypowiedzi teoretycznych o podrozy i podroznikach jest w relacji Turgieniewa
wigcej. Jedng z nich wypelnia proba zaliczenia siebie do ktoregos z typow podroz-
nika: odwotujac si¢ do podziatu zaproponowanego przez Laurence’a Sterna w glosne;j

8 Przedmowe — podobnie jak postowie — Wasilij Istrin potraktowat jako osobna cato$é, dodang
przez Turgieniewa w trakcie opracowywania szkicu, i dlatego wytaczyt ja w swoim wydaniu z tekstu
gldwnego 1 umiescit w przepisie.
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w catej Europie Podrozy sentymentalnej przez Francje i Wilochy (4 Sentimental
Journey Through France and Italy, 1768) (zob. Sterne 1973: 13—14), Turgieniew
nazwal siebie ,,podréznym z ciekawosci” (Turgenev 1911c: 291). Skoro przywolywat
klasyfikacje wojazeréw Sterne’a, musiat zna¢ takze sgsiadujgce z nig przekorne
stwierdzenie, ze chociaz ,,wiedze i postep zdobywa si¢ zeglujac i jezdzac poczta
w tym celu”, to ,,czy bedzie to jednak pozyteczna wiedza i rzeczywisty postep,
[...] niepewne jest jak loteria” (Sterne 1973: 15). Przyczyn tego, ze podrdz nie musi
poszerza¢ wiedzy, Turgieniew dopatrzyt si¢ w postawie samych podrézujacych,
skupionych bardziej na sobie samych niz na otaczajgcym $wiecie. O tym wlasnie
traktuje druga ,,odstona” wyktadu filozofii podréozowania w Podrozy rosyjskich
studentow po Harzu...:

Oto wada duzej cz¢sci podroznikow: zawsze lubig w swoich dzietach zajmowac si¢
soba niz swoim przedmiotem opisu; jak gdyby czytelnik musiat wiedzie¢, gdzie autor
znalazt dobry obiad, spokojny nocleg, gdzie spojrzata na niego czule pastuszka albo
nawet... Nie chceg by¢ jednak recenzentem, powiem tylko, Ze nie rozumiem, jak moga
oni otwierac¢ si¢ przed czytelnikami i zajmowac albo soba, albo innymi gtupstwami
tam, gdzie, jak si¢ wydaje, sama natura i wydarzenia, ktorych byla ona $wiadkiem,
wymagaja catkowitej uwagi podréznika. (Turgenev 1911c: 293)

Wyprawa po Goérach Harzu, bedaca jedng z wycieczek organizowanych przez Tur-
gieniewa z Getyngi, prowadzita przez Osterode, Lerbach, Clausthal i Zellerfeld®
oraz Goslar. Na trasie, pokonywanej — czesto we mgle badz w deszczu — pieszo
lub powozem i przerywanej krotkim odpoczynkiem w gospodach, znalazty sie
szczyty Brocken oraz Rammelsberg, na ktérego stoku potozona byta kopalnia rudy
miedzi, cynku, srebra i otowiu. Mijane okolice autor opisywat z trzech perspektyw:
historycznej, geograficzno-przyrodniczej i spoleczno-gospodarczej.

Po pierwsze wigc, w gestych lasach Harzu przybysz z Rosji zauwazat $lady
przesztosci 1 wierzen germanskich. Okolice te, ktorych dawnos¢ symbolizuje
Irminsul (stup Irmina), miejsce odprawiania obrzedow starogermanskich, uznawat za
interesujace nie tylko dla historykow, lecz takze — ze wzgledu na dawno$¢ 1 ztozonosé
procesow, ktorym podlegata tu ziemia — geologdéw: ,,Sama ziemia wydaje si¢ tutaj
kilka tysiecy lat starsza od tej, ktora widzimy w miejscach rowninnych, i wszystkie
okolice gorskie zdaja si¢ by¢ ruinami starozytnego $wiata” (Turgenev 1911c: 291).

9 Obecnie jest to miasto uzdrowiskowe Clausthal-Zellerfeld. Turgieniew odnotowat ich niewielkie
oddalenie od siebie i z tego powodu byl sklonny traktowacé je jako jedno miasto, ale jednocze$nie
mial $wiadomo$¢ przynaleznoS$ci obu miasteczek do roznych wladcow.
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Dwie nastgpne perspektywy zdominowaty zakonczenie relacji Turgieniewa,
pomyslanej jako pochwata jednosci cztowieka 1 przyrody w tworczym i uzytecznym
przeksztatcaniu §wiata:

Trzeba podrozowaé po Harzu, zeby podziwia¢ dzieta natury i sztuki, zachwycaé si¢
nie tylko naturalnymi skarbami gor, ale takze ogromnymi maszynami, zbudowanymi
przez reke cztowieka w glebokich przepasciach. [...] Czegdz nie jest zdolny wytworzy¢
cztowiek, sam z siebie istota staba, ale w potgczeniu z innymi wszechmocna? (Turgenev
1911c: 301-302)

Do stow kluczowych opisu Harzu w relacji Turgieniewa nalezy harmonia, rozumiana
jako tad i1 zgodnosc¢ wszystkich sktadnikoéw przestrzeni: wiekowosci geologicznej
towarzyszy dawno$¢ cywilizacyjna, z surowoscig krajobrazu idzie w parze prostota
obyczajow ludnosci.

Podroéznik skupit sie nie tyle na pokonywaniu odleglosci miedzy poszczegol-
nymi miejscami i zdobywaniu szczytdw, ile na opuszczaniu si¢ do coraz nizszych
poktadow kopaln Dorothea i Caroline. Wedréwka po Harzu polegata wigc, para-
doksalnie, na kierowaniu si¢ nie w gore, lecz w dot, nie na szczyty ziemi, ale pod jej
powierzchnie. Albo inaczej: perspektywa wertykalna przewazata nad horyzontalna,
a w ramach pierwszej kluczowe miejsce zajmowata cz¢$¢ podziemna, kojarzona
przez nieobeznanego z nig podroéznika z umieraniem i pieklem. Mamy do czynienia
tu z obrazowaniem funeralnym i infernalnym. W Goérach Harzu dawat o sobie zna¢
jeszcze jeden paradoks: poszczegodlne wzniesienia stopniowo osiggaly kulminacje
na szczycie Brocken, ale jednoczesnie koputa Brocken miata ptaskie sklepienie.

W Podrozy rosyjskich studentow po Harzu... znajdujemy dwa sposoby opisu
hut i kopaln, stanowigcych przestrzen industrialng wprowadzong przez cztowieka
w przestrzen naturalna. Jeden to wlasnie sigganie po powszechnie znane odwota-
nia do kultury europejskiej: starozytng formulte (wykorzystywang do wyjasnienia
natury filozofii) ,,commentatio mortis” (Turgenev 1911c: 296)!9, greckiego mitu
o Radamantysie (jednym z trzech s¢dziow w Hadesie) (zob. Turgenev 1911c: 298),
oraz poematu Johna Miltona Raj utracony (Paradise Lost, 1667) (zob. Turgenev
1911c: 301). Przyklady mozna mnozy¢. Aby opisa¢ tryb dnia miejscowych robotni-
kow, albo zajetych praca, albo odpoczywajacych po niej!!, Turgieniew powotywat

10 f ac. Commentatio mortis — rozmy$lanie o $émierci. Por. ,W Fedonie na przyktad Sokrates
stwierdza, ze filozofowie nie zajmujg si¢ niczym innym, jak ¢wiczeniem w $mierci pehétn Oavatov,
co Cyceron przettumaczyl pdzniej przez commentatio mortis, ale takze meditatio. |...] Warto moze
odnotowad takze uzycie zdania meditatio mortis u Seneki” (Domanski (2021).

110 zajeciach i odpoczynku mieszkancéw Harzu Turgieniew wspominat takze w swoim
dzienniku. Ten fragment ,,dziennika getynskiego” rzuca $wiatto na podréz do Harzu d rebours,
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si¢ na rzymskiego boga ognia i rzemiost metalurgicznych Wulkana i greckiego
boga marzen sennych Morfeusza (zob. Turgenev 1911c: 294). Robotnicy przypomi-
nali mu Herkulesow, a zwiedzajacy kopalnie mogli zabtadzi¢ bez ,,nici Ariadny”
(Turgenev 1911c: 301). Drugim sposobem jest zapis tego, co podroznik ustyszat
od gornikow i przewodnikéw (rekrutujacych sie w wiekszosci sposrod bytych
gornikow) po hutach i kopalniach. Metaforyczny jezyk poetycki sgsiadowat zatem —
w réznych proporcjach — ze specjalistyczng leksyka techniczna!'?, wprowadzang
czasem bez przekladu z jezyka niemieckiego na rosyjski.

Wprawdzie na poczatku Turgieniew przestrzegat przed wynajmowaniem prze-
wodnikow, potem jednak musiat skorzysta¢ z ich ustug. O ile bowiem w gory te
wybierat si¢ z catkiem pokaznym zasobem wiadomosci historycznych, o tyle wiedzy
z zakresu geologii czy inzynierii gorniczej nie posiadat prawie wcale, do czego
zresztg wprost przyznawat si¢ w swojej relacji:

Nie widziatem naszych rosyjskich zaktadow goérniczych i dlatego nie mogg poréwnac
ich z miejscowymi. Moi rosyjscy czytelnicy nie beda robi¢ mi wyrzutéw z powodu
nieznajomos$ci swojej wlasnej ojczyzny i mieszkancy szczesliwych brzegéw Moskwy
oraz Wolgi wybacza mi to, ze nie miatem dotad okazji przebywaé¢ w dalekiej Syberii
i zadziwi¢ si¢ o wiele bogatszymi jej skarbami podziemnymi. Z czasem [...] zobacz¢
te najcickawszg i okazalg cze¢$¢ niezmierzonej mojej ojczyzny. Wtedy, o ile jest to
mozliwe, porownam Syberi¢ z Harzem pod wzgledem ich zasobow mineralnych.
(Turgenev 1911c: 294)

Pokazano nam calg procedure, ktora przyjatem do wiadomosci na tyle, na ile pozwalata
moja ograniczona wiedza o mineralogii i sztuce gorniczej. Wiele zawdzigczam
przewodnikom, rozmowom z nadzorcami poszczegolnych zaktadow, nawet samym
robotnikom. (Turgenev 1911c: 295)

Autor stawat si¢ wiec posrednikiem w przekazywaniu fachowej wiedzy o gérach
oraz ich eksploatacji, majacej dtuga tradycje, z ktorg Rosjanie dopiero zaczynali
si¢ zapoznawac.

Powodéw rozwoju hutnictwa i gornictwa doszukiwat sie¢ w checi zysku, przyta-
czajac w tym kontekscie stowa z Eneidy Wergiliusza Auri sacra fames (,,Przeklety

poniewaz tym razem to nie rosyjski student szukat okazji do poznania goérnikow, ale przypadkowo
trafit na koncert tradycyjnych piesni gérniczych. Wystuchanie koncertu stalo si¢ punktem wyjscia
do poréwnania losu niemieckich goérnikéw i rosyjskich zotnierzy, wypadajacego na korzys¢ drugich:
jedni i drudzy stoja w obliczu $mierci, ale polegli Zotnierze moga liczy¢ przynajmniej na wspotczucie
(zob. Turgenev 1911a: 212-213).

12Np. sztolnia (niem. Stollen) (Typremes 1911c: 301). Autor przywolat takze tradycyjne gornicze
pozdrowienie ,,Gliick auf!” (Turgenev 1911c: 298).



Gory Harzu w relacjach rosyjskich studentow Uniwersytetu w Getyndze 53

glod ztota™) (zob. (Turgenev 1911c: 298, por. Wergiliusz 1981: 71). Osoby zatrud-
nione przy wydobywaniu i obrobce surowcdw naturalnych, wsrdd ktorych liczng
grupe stanowity dzieci, wykonywaly niebezpieczng prace, za ktdrg — poza wyna-
grodzeniem, w opinii wojazera nieadekwatnym do wysitku — wladze odptacaty
szczegolnymi przywilejami, w tym przydziatami zboza, czesciowo sprowadzanego
zresztg z Rosji. Rolnictwo bylo tutaj drugim zajeciem ludno$é, ale z racji specyfiki
przestrzennej i klimatycznej jego gtéwna gatezig byla nie uprawa zboz, ale hodowla
bydta, styngcego na catych ziemiach niemieckich.

W Podrozy rosyjskich studentow po Harzu... na prozno szukaé bogatych
opisOw pejzazu. Widzac, ze nie radzili sobie z nimi takze autorzy innych relacji
z podrdzy po Harzu, Turgieniew wolat poprzesta¢ na pytaniu retorycznym: ,,Kto
jest w stanie zywo opisaé pickne miejsca, ktore mijalismy?” (Turgenev 1911c:
293). Przyroda jest dla niego zrédtem wrazen estetycznych, Autor $wiadomie
nie dzielit si¢ jednak nimi z czytelnikami. Jesli w ogodle znajdujemy w utworze
wzmianki o krajobrazie i wspinaczkach na szczyty, to sprowadzaja si¢ one do ogol-
nikowych — mogacych odnosi¢ si¢ do dowolnego obszaru gorskiego — stwierdzen,
jak to, ktore dotyczylo okolic Osterode: ,,...wspanialy widok, ktory roztoczyt sie
przed nami, gdy weszliSmy na [...] szczyty i zobaczyliSmy pod naszymi nogami
miasta i wsie, rozproszone w waskich dolinach i otoczone stromymi urwiskami!”
(Turgenev 1911c: 293) Dobra organizacja pracy, sprawiajaca, ze kazdy pracow-
nik — nawet w sytuacji zagrozenia — wie, co 1 w jakiej kolejnosci do niego nalezy,
oraz symetryczny charakter uksztattowania przestrzennego, zarowno srodowiska
naturalnego, jak i obszaréw zagospodarowanych przez cztowieka, sa traktowane
przez pisarza jako kolejne $wiadectwa harmonii panujacej w Harzu.

3. Relacja Michajlowskiego-Danilewskiego

O ile tworca Podrozy rosyjskich studentow po Harzu... cenit unikatowo$¢ doswiad-
czenia podrézniczego, umiej¢tnos¢ dokonywania wlasnych wyborow, o tyle Michaj-
fowski-Danilewski sktaniat si¢ raczej ku podazaniu utartymi szlakami (w dostownym
i przeno$nym znaczeniu tego stowa). Nieprzypadkowo pierwsze zdanie jego relacji
z wyprawy po gérach Harz brzmiato: ,,Studenci getynscy majg zwyczaj raz albo
dwa razy w czasie pobytu na uniwersytecie znalez¢ si¢ w Harzu...” (Mihajlovskij-
-Danilevskij 1999: 64). Wyprawa Michajtowskiego-Danilewskiego i Michatkowa
miata realizowa¢ dwa cele: ,,Wraz z moim rodakiem [...] postanowilem odbyc [...]
wedrowke, zeby obejrze¢ uroki przyrody Harzu i mie¢ wyobrazenie o miejsco-
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wych pracach gorniczych” (Mihajlovskij-Danilevskij 1999: 64). Podrézopisarz
nie wspominal tu wprawdzie o zainteresowaniu historig ziem niemieckich, ale
i ta tematyka wyraznie wybrzmiata w Podroz po Harzu... Ramy chronologiczne
wydarzen, ktore autor uwzglednil, obejmuja okres od Arminiusza (Hermanna),
wodza germanskiego plemienia Cheruskow, zwycigzcy nad Rzymianami w bitwie
w Lesie Teutoburskim w 9 roku n.e., przez lata §wietnosci rodu Wernigerode,
do niekorzystnego dla Prus pokoju w Tylzy w 1807 roku.

Michajtowski-Danilewski widziat w sobie i swoim kompanie takze wojazeréw-
-filozofow z ,.kilkoma talarami w kieszeni i kijem w reku” (Mihajlovskij-Danilevskij
1999: 64), majac na mysli tu jednak nie tyle zdolnosci refleksyjne, ile niezamoznos¢
i nieprzywiazywanie wagi do wygdd zycia. Niewykluczone, ze dostrzegt w nich
tez spadkobiercow perypatetykow, cztonkow szkoty filozoficznej zatozonej przez
Arystotelesa w Atenach, w ktorej nauka odbywala si¢ w czasie spaceréw po okolicy.

Drugi cel podrézy wymieniony przez Michajtowskiego-Danilewskiego wydaje
sie blizszy jego wspottowarzyszowi, ktorego charakteryzowat on jako wytrawnego
mineraloga, z podekscytowaniem podnoszacego kazdy kamien (sam autor relacji
wolal zbieranie owocow lesnych, ktora to czynno$¢ przypominata mu pobyt w Rosji)
1 z niecierpliwo$cig czekajacego na zwiedzanie kopalni. Podobnie jak Turgieniew
skierowali oni kroki do kopalni Dorothea (nie ma mowy natomiast o kopalni
Caroline). Opuszczaniu si¢ na kolejne poktady kopalni Michajtowski-Danilewski
poswigcat znacznie wigcej uwagi niz wspinaczkom na szczyty. Opis przestrzeni
nad ziemia i pod nig — perspektywa wertykalna zdominowatla widzenie swiata
takze tego autora — opiera si¢ na przeciwstawieniu nie tylko gory i dotu, ale przede
wszystkim §wiatta i mroku, ciepta i chtodu oraz suchosci i wilgoci. Z prawdziwag ulga
autor wital $wiatto dzienne po wyjsciu na powierzchnig, a sam pobyt w kopalni —
trwajacy zaledwie kilka godzin — wydat si¢ mu wiecznoscia. Warunki pogodowe
panujace w Harzu — tutejsze wieczne mgty — zdaja si¢ jednak niwelowac wszelkie
kontrasty, §wiat nie ma wyrazistych kolorow i tonie w pottonach.

Mimo iz zainteresowania geologiczne i techniczne wykazywat bardziej jego
towarzysz niz on sam, Michajtowski-Danilewski skrupulatnie zrelacjonowat nie
tylko zwiedzanie hut oraz kopalni, baczng uwage zwracajac w tych drugich miej-
scach na pokonywane odleglosci i sposob przemieszczania si¢, lecz takze opi-
sat oprzyrzadowanie i procesy technologiczne. Pobyt w Harzu nie uczynit go
fachowcem w dziedzinach metalurgii i gornictwa, ale na pewno mu je przyblizyt:
»Irzeba zna¢ metalurgie, zeby zrozumie¢, co si¢ dzieje. [...] Zdobylem troche
nowych wiadomosci” (Mihajlovskij-Danilevskij 1999: 65). Podobnie jak Turgie-
niew rowniez i on odbyt oraz opisat podroze ,,do wnetrza ziemi” (por. Literackie
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podroze... 2020). Poréwnujac je jednak z realizujacymi podobny cel (chociaz
duzo wezesniej i w innych miejscach niz Harz) wyprawami Aleksandra, Pawla
i Piotra Demidowow, nie sposob nie dostrzec roznicy migdzy nimi: o ile Turgie-
niew i Michajlowski-Danilewski poszerzali horyzonty intelektualne, o tyle bracia
Demidowowie, synowie bogatego wlasciciela zaktadéw z branzy metalurgiczne;j
i gorniczej, zdobywali wiedze specjalistyczna, przydatng w rodzinnych przedsie-
biorstwach (zob. Dagbrowska 2014: 59-71).

Michajtowski-Danilewski i Michatkow dokonywali ogladu okolicy (albo przy-
najmniej podejmowali proby w tym zakresie, czgsto nieskuteczne ze wzgledu na
brak widoczno$ci) z réznych miejsc i wysoko$ci: gory widzieli z okien domow
goscinnych w Osterode i Clausthal, ze szczytu probowali ujrze¢ Getynge i Kassel,
Magdeburg i koryto Laby. Lokalne budownictwo podrézopisarz uznat za unikatowe
na ziemiach niemieckich (drewniana zabudowa w Clausthal nie ma odpowiednikow
w innych miastach, co zauwazyt tez Turgieniew). Walory krajobrazowe Harzu cenit
on jednak nizej niz Szwajcarii, o czym szeroko pisat w zakonczeniu swojej relacji:

Niczego tam nie widziatem oprdcz gor porostych lasem swierkowym. [...] Nie
ma nigdzie wodospadéw, nawet dla strumyczkéw wykonano drewniane skrzynki,
do ktorych scieka woda. I nawet najmniejsze uroki przyrody sa zamknigte w granicach,
w ktorych caltkowicie tracg swoja wartosé. A o miejscach widokowych, pigknych
jeziorach, wspaniatej przyrodzie, ktorej widok jest tak przyjemny w ojczyznie
[Wilhelma — M.D.] Tella, tutaj nie mozna nawet mysle¢. (Mihajlovskij-Danilevskij
1999: 66)

4. Z.akonczenie

Najobszerniejsza odpowiedz na pytanie, czy i dlaczego podréz po Harzu byta
przyjemna i pozyteczna, udzielil nie ktorys z dwoch wymienionych wyzej auto-
row, ale brat pierwszego z nich, Nikotaj Turgieniew, w liscie do tegoz z Getyngi
z 20 maja (1 czerwca) 1809 roku:

Minat juz tydzien [...], odkad wrécitem z Harzu. Podréz ta byta dla mnie przyjemna
i pozyteczna. Pozyteczna dlatego, ze udalo mi si¢ zobaczy¢ zaklady gornicze, bicie
monet i inne rzeczy. A przyjemna — czyz mozna wyliczy¢ wszystkie przyjemnosci
podroézy po takich picknych miejscach, jak Harz? Czy mozna wyrazi¢ te uczucia,
ktorych doznawatem na widok Brocken, kiedy po raz pierwszy w zyciu patrzytem na
nieograniczong przestrzen wokot mnie, na niezliczone miasta i wioski lezace przed
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moimi oczami, i na geste obtoki, ktore wedrowatly ponizej tego miejsca, w ktorym
stalem? (Turgenev 1911: 366)!3

Odpowiedz na pytanie o pozytki wynikajace z wyprawy wydaja si¢ autorowi
oczywiste, dlatego niemal nie podejmuje on proby ich wyjasniania, ograniczajac
si¢ do dwdch argumentow oraz opatrzenia ich stwierdzeniem ,,i inne”. Na drugie
pytanie Nikotaj Turgieniew nie udzielit odpowiedzi, postuzyt si¢ jedynie serig
pytan retorycznych. Warto przypomniec¢, ze tak samo — jakby $wiadomie odkta-
dajac pioro — wypowiedziat si¢ wczesniej o walorach pejzazowych Harzu jego
brat Aleksander. W odroznieniu od braci Turgieniewow Michajtowski-Danilewski
poswigcat miejscowym widokom mniej uwagi i odnosit si¢ do nich z umiarkowa-
nym entuzjazmem.

Mimo tej réznicy zaréwno autor Podrozy rosyjskich studentow po Harzu...,
jak 1 tworca Podrozy po Harzu... mogliby podpisa¢ si¢ pod przytoczonymi sto-
wami Nikotaja Turgieniewa. Przyjemne byto dla obu samo obcowanie z nowymi
miejscami. Pozytecznos¢, ktdérg wysuwali na plan pierwszy, laczyli z wymiarem
poznawczym. Zaden z nich nie odbywat studiéw o profilu inzynieryjnym, wiedza
na temat wydobycia i przerobki z16z naturalnych stanowita dla nich uzupetnienie
kursu uniwersyteckiego, dawata mozliwos$¢ poszerzenia horyzontéw myslowych.

Obie omowione relacje wyrosty, jesli postuzy¢ si¢ okresleniami Jacka Kol-
buszewskiego, z ,,o§wieceniowego racjonalizmu i pedu do naukowego poznania
ontologii gor” (Kolbuszewski 2020: 19) albo, inaczej, ,,scjentystycznej tradycji
o$wieceniowych wypraw o charakterze zdobywczo-poznawczym” (Kolbuszew-
ski 1991: 326). Cechujace obydwu podrozopisarzy dazenie do wertykalizacji gor,
ujmowania ich w kategoriach estetycznych wzniostosci i grozy oraz eksponowa-
nie mglisto$ci wykazywato juz powigzania z obrazowaniem preromantycznym
i romantycznym. Podroz rosyjskich studentow po Harzu... 1 Podroz po Harzu...
powstaty zatem na styku epok i taczyty charakterystyczne dla nich sposoby pisania
o gorach: fachowy, oparty na leksyce specjalistycznej (wcze$niej prawie nieznanej
Rosjanom), oraz poetycki, wspierany odwotaniami do rozpoznawalnych tekstow
kultury.

Podroz rosyjskich studentow po Harzu... 1 Podroz po Harzu... maja wigcej
podobienstw niz rdznic. Ich autorzy odwiedzili gory w podobnym wieku (jako

13 Dalszg cze$é listu wypelnilo poréwnanie tego, co widziat autor listu i jego adresat, pojawito
si¢ w niej takze zestawienie Harzu i Syberii. O tym, ze pobyt na ziemiach niemieckich sktaniat
do refleksji nad Syberia, §wiadczy réwniez ,,dziennik getynski” Aleksandra Turgieniewa (zob. Tur-
genev 1911a: 246).



Gory Harzu w relacjach rosyjskich studentow Uniwersytetu w Getyndze 57

dwudziestolatkowie), czasie (pierwsze dziesigciolecie XIX stulecia) i okolicznosciach
(w wolnym czasie od zaje¢ uniwersyteckich w Getyndze). Przemierzyli i opisali
podobna trase, w ktorej centrum znalazty si¢ miasta Osterode i Clausthal oraz
szczyt Brocken, odnotowali te same zjawiska pogodowe oraz przyrodnicze (mgla,
deficyt wody przy jednoczesnych duzych opadach deszczu i $niegu) i rozwigzania
urbanistyczne oraz techniczne (drewniana zabudowa w Clausthal, o§wietlenie
w kopalniach). Obie relacje stanowig §wiadectwa autopsyjnego doswiadczania
gor i interakcji migdzy cztowiekiem a gorami, obejmujacej zarowno przybyszow
z zewnatrz, jak i miejscowa ludno$¢. Podroz po Harzu... Michajlowskiego-Da-
nilewskiego stanowi jak gdyby skrécong — pozbawiona cech traktatu z zakresu
nauk spotecznych oraz filozofii przyrody, ale zawierajaca rozwazania teoretyczne
na temat podrdzy i podréznikéw — wersje Turgieniewowskiej Podrozy rosyjskich
studentow po Harzu... (jako jej ,,miniatura” jawi si¢ zas$ list Nikotaja Turgieniewa,
z tg wszakze istotng r6znica, ze o ile w odniesieniu do Podrozy po Harzu... nie dys-
ponujemy dowodami na zwigzek genetyczny z Podrozq rosyjskich studentow po
Harzu... czy przynajmniej Podrozg Rosjanina na Brocken..., o tyle w przypadku
listu jest on oczywisty do tego stopnia, ze mozna uznac go za ,.esencj¢” i cigg
dalszy relacji Aleksandra Turgieniewa).

Obie relacje sg $wiadectwami nie tylko samych podrézy, w ktorych ,,opis kon-
stytuujacy przestrzen [...] ma $cisle przylega¢ do realnej przestrzeni orograficzne;”
(Stepien 2012: 93), lecz takze glebokiej swiadomosci tego, czym jest dla danej
osoby podrozowanie i jakimi cechami — bardziej psychicznymi i intelektualnymi
niz fizycznymi — powinna si¢ ona odznacza¢. Warto przywota¢ w tym kontekscie
komentarz Kolbuszewskiego do zaproponowanego przez Sterne’a ,,katalogu” woja-
zerow, przywolanego w Podrozy rosyjskich studentow po Harzu... Turgieniewa:

Kazda ,klasa podroznych” [...] odréznia si¢ [...] pewnymi formami zachowan
w podrdézy i pewnymi sposobami reagowania na otoczenie. Wigcej nawet:
o przynaleznosci do danej grupy przesadza umiejetnos¢ nalezytego wypetnienia
obranej roli, co z kolei zwigksza znaczenie literatury podrézniczej jako pewnego
rodzaju instruktazu (Kolbuszewski 1985: 38).

Relacje Turgieniewa i Michajtowskiego-Danilewskiego wyraznie wskazuja
na rosngce zainteresowanie potencjalem przyrodniczym i gospodarczym oraz
specyfika historyczna, obyczajowa i spoteczng regionéw podgodrskich oraz gor-
skich (w szczegdlnosci potozonych na Syberii, o ktorej wielokrotnie wspominali
dwaj bracia Turgieniewowie), sa krokiem na drodze do oswojenia przestrzeni,
z ktorg nieczgsto — o wiele rzadziej niz z bezkresnymi nizinami — Rosjanie mieli
mozliwos¢ obcowac.
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1. Einleitung

Die Lebensrealitiaten von Frauen in verschiedenen Regionen Afrikas sind vielfach
durch strukturelle Ungleichheiten gekennzeichnet, die aus historischen, sozialen
und 0konomischen Bedingungen hervorgehen (vgl. Adjamagbo/Gastineau/
Kpadonou 2016; Adjamagbo/Koné 2013). Fortbestehende Geschlechterrollen
konnen Handlungsspielrdume einschrianken und den Zugang zu Bildung, Arbeit und
politischer Teilhabe begrenzen. Diese Strukturen werden teils kulturell und religios
legitimiert, wobei afrikanische Gesellschaften keineswegs homogen sind und sich
Geschlechterverhiltnisse regional stark unterscheiden. Gleichzeitig befinden sie
sich im Wandel: Urbanisierung, Globalisierung, Bildung und zivilgesellschaftliches
Engagement tragen dazu bei, Rollenbilder neu zu verhandeln und Fragen von
Geschlecht und Macht starker in den Fokus zu riicken.

Auch die 2003 bzw. 2010 erschienenen und bis heute vielfach rezipierten
Romane Le ventre de ['Atlantique und Celles qui attendent von Fatou Diome!
stellen literarische Auseinandersetzungen mit Formen von Subalternitét, sozialer
Marginalisierung und weiblicher Handlungsmacht dar. In den beiden Texten werden
Prozesse der Unterordnung ebenso thematisiert wie Momente der Selbstreflexion,
des Widerstands und des Aufbruchs schwarzafrikanischer Frauenfiguren innerhalb
patriarchal strukturierter Gesellschaftsordnungen.

Die in Niodior (Senegal) geborene Autorin wuchs in einem kulturell stark
traditionsgepriagten Umfeld auf. Thre akademische Laufbahn fiihrte sie zunéchst
nach Dakar, wo sie urbane Lebensrealitidten kennenlernte, bevor sie nach Frank-
reich migrierte. Diese transkulturelle Biografie — geprigt von Mobilitit zwischen
afrikanischen und europdischen Kontexten — beeinflusst maB3geblich ihre literari-
sche Perspektive. Diomes Werk ist durch eine kritische Auseinandersetzung mit
Migration, Identitét, Geschlechterverhéltnissen und postkolonialen Machtstrukturen
gekennzeichnet.

Der autobiografisch inspirierte Roman Le ventre de | Atlantique (2003) inszeniert
anhand der weiblichen Figuren Salie und Sankele eine vielschichtige Darstellung
gesellschaftlicher Erwartungshaltungen und geschlechtsspezifischer Zuschreibungen.
Der dorfliche Raum Niodior fungiert dabei als symbolisch verdichteter Bezugsrah-

I Kurzbiographie von Fatou Diome: https:/coalitionfemmesab.ca/wp-content/uploads/2020/09/
Fatou-Diome-6-fevrier-2020.pdf. Aus Griinden der Lesbarkeit wird der Name der Autorin in der
Textanalyse abgekiirzt, wobei zusdtzlich das Erscheinungsjahr des jeweiligen Buches angegeben
wird. Die Abkiirzungen ,,FE.D. 2003 bzw. ,,F.D. 2010* stehen dabei fiir Fatou Diome und ihre Werke
Le vent de |’ Atlantique (2003) bzw. Celles qui attendent (2010).
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men, in dem soziale Normen, tradierte Rollenbilder und kollektive Imaginationen
das Leben jener Figuren strukturieren. Weibliche Figuren bewegen sich innerhalb
eines Spannungsfeldes zwischen Anpassung, innerer Distanzierung und partieller
Emanzipation. Auch im Text Celles qui attendent (2010) riickt Diome weibliche
Erfahrungsrdume in den Mittelpunkt. Die Frauenfiguren Arame, Bougna, Coumba
und Daba verkorpern unterschiedliche Generationen und Haltungen, sind jedoch
allesamt in soziale Strukturen eingebunden, die von 6konomischer Abhéngigkeit,
geschlechtsspezifischer Arbeitsteilung und normativen Erwartungen geprégt sind.
Der Roman thematisiert die Situation von Frauenfiguren, die in einem senegale-
sischen Dorf zuriickbleiben, wihrend ihre S6hne oder Eheménner nach Europa
ausgewandert sind, um ihr Gliick zu suchen.

In beiden Texten begegnen Frauenfiguren unterschiedlichen Alters und sozialer
Positionierung, deren Lebensentwiirfe maligeblich durch kulturelle und gesellschaft-
liche Rahmenbedingungen geprégt sind. Praktiken wie Polygamie oder arrangierte
Ehen erscheinen dabei nicht als isolierte Einzelphdnomene, sondern als Elemente
komplexer sozialer Ordnungssysteme. Diome problematisiert insbesondere das
internalisierte Schweigen subalterner Frauenfiguren, die Reduktion weiblicher
Identitdt auf Hausarbeit und Mutterschaft sowie ihre symbolische Unsichtbarkeit
innerhalb patriarchaler Machtstrukturen. Zugleich erdffnet sie narrative Raume,
in denen Prozesse der Bewusstwerdung und individuelle Handlungsspielrdaume
literarisch sichtbar werden. Indem die Autorin ,,une corrélation entre le discours
social et le texte littéraire*? (Koye/Kalpet/Mamadi 2021: 198) etabliert, verkniipft
sie gesellschaftliche Diskurse mit literarischer Darstellung. Dadurch wird die
Leserschaft eingeladen, in die Alltagsrealitdt der Bewohnerinnen ihres Heimat-
dorfes einzutauchen, deren Lebenswelten von Vorurteilen, sozialen Stereotypen
und normativen Erwartungen gepragt sind.

Beide Texte Le Ventre de ['Atlantique und Celles qui attendent bestehen aus
einer Vielzahl miteinander verflochtener Mikrogeschichten. Sie ermdglichen Ein-
blicke in den Alltag der Protagonistinnen, die innerhalb patriarchaler Strukturen
vielfiltiger sozialer Marginalisierung ausgesetzt sind. Gleichzeitig werden die
schwarzafrikanischen Frauenfiguren nicht nur als passive Opfer dargestellt: Sie ent-
wickeln individuelle Strategien, um ihre Existenz sowie die ihrer Nachkommen zu
sichern, Handlungsspielrdume zu erschlieBen und bestehende Machtverhéltnisse
partiell zu hinterfragen.

2 Ubersetzung von mir mithilfe des Ubersetzungs-Tools Deepl: ,,Eine Korrelation zwischen dem
sozialen Diskurs und dem literarischen Text*.
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Basierend darauf stehen folgende Leitfragen im Mittelpunkt: Wie werden
afrikanische Frauenfiguren in den Texten dargestellt und welche Bilder werden
dabei entworfen? Welche Formen von Exklusion und Ungleichbehandlung erfahren
sie innerhalb androzentrierter Gesellschaftsstrukturen? Welche Ressourcen und
Strategien nutzen sie, um patriarchale Dominanzmechanismen zu reflektieren, zu
unterlaufen oder zu transformieren?

Zur theoretischen Fundierung werden zunéchst zentrale Positionen feministi-
scher und womanistischer Ansétze skizziert, die als interpretativer Bezugsrahmen
dienen. Auf dieser Grundlage wird anhand ausgewdhlter Textpassagen untersucht,
wie klassische Geschlechterbilder narrativ inszeniert, reflektiert und teilweise
dekonstruiert werden. Im Fokus stehen die Erfahrungen schwarzafrikanischer
Frauenfiguren innerhalb dieser Strukturen sowie die Frage, inwiefern sie Formen
der Emanzipation oder Selbstbehauptung entwickeln. Der Beitrag zielt darauf ab,
das transformative Potenzial afrikanischer Frauen im Kontext von Female Emp-
owerment und der kritischen Auseinandersetzung mit patriarchalen Strukturen
zu verstehen.

2. Feministische und afrikanisch-womanistische
Literaturwissenschaft als theoretische Grundlage

Feministische Stromungen vereint der Kampf gegen geschlechtsspezifische Macht-
und Herrschaftsverhéltnisse sowie das Eintreten fiir Selbstbestimmung tiber das
eigene Leben und den eigenen Korper (vgl. Starosta/Vollmond 2014). Ziel ist es,
soziale Strukturen zu transformieren, die Frauen ausschlieBen, benachteiligen oder
marginalisieren. Feminismus beschréankt sich dabei nicht auf einzelne Forderungen,
sondern strebt einen umfassenden Wandel der gesellschaftlichen und symbolischen
Ordnung an (vgl. Gerhard 2020).

Die Ansitze unterscheiden sich jedoch: Gleichheitsfeministische Konzepte
zielen auf gleiche Rechte und Chancen, wéhrend differenzfeministische Positio-
nen die Besonderheit weiblicher Erfahrungen hervorheben (vgl. Frohlich 2018).
Gemeinsam bleibt das Anliegen, gerechtere gesellschaftliche Verhiltnisse zu schaf-
fen und Benachteiligungen — insbesondere von Frauen — abzubauen (vgl. Karsch
2016). Diese Zielsetzungen wirken sowohl auf makrogesellschaftlicher als auch
auf mikrosozialer Ebene und spiegeln sich unter anderem in literarischen Texten
wie denen von Fatou Diome wider.
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Als Reaktion auf die Begrenzungen des westlichen Feminismus entstand das
Konzept des Womanism (Walker 1983), das neben Geschlecht auch Faktoren wie
Klasse, Kultur, Ethnie und Religion einbezieht und das spezifische Erbe afrikani-
scher und afro-diasporischer Frauen betont. Darauf aufbauend entwickelte Hudson-
Weems den Africana Womanism, der die Erfahrungen von Frauen afrikanischer
Herkunft in den Fokus stellt (vgl. Hudson-Weems 1995: 24).

Parallel formulierten Ogunyemi (1985) und Kolawole (1997) afrikanische
Ansitze, die gezielt afrikanische Frauen adressieren und deren Empowerment
hervorheben, wobei Kolawole afrikanischen Feminismus als ,,Believing strongly
in Women’s enablement, their empowerment and social assertion as significant
contributors to human development* theoretisch konzipierte (Kolawole 1997: 52).
Insgesamt hat der Womanism dazu beigetragen, weibliche Subjektivitit in der afri-
kanischen Literatur neu zu bewerten und Themen wie Identitit, Selbstbestimmung
und Widerstand stérker sichtbar zu machen.

Auf dieser Grundlage lassen sich die Romane von Fatou Diome als afrikanisch-
womanistisches Schreiben einordnen. Sie thematisieren gesellschaftliche Strukturen
wie Klasse und Geschlecht, die zur Unterordnung und Ausbeutung afrikanischer
Frauen fiihren, und zeigen Wege ihrer Emanzipation auf. Dabei dekonstruieren
sie stereotype Darstellungen afrikanischer Frauen und er6ffnen Perspektiven auf
Selbstbestimmung, Selbstverwirkichung und Empowerment.

3. Zur klassischen Reprisentation schwarzafrikanischer
Frauenfiguren in Fatou Diomes Texten: Unterwiirfig,
dominiert und marginalisiert

Fatou Diome richtet ihren narrativen Fokus insbesondere auf die kritische Beleuch-
tung patriarchal gepragter Machtmechanismen. In diesem Zusammenhang betont
die Autorin folgendes in einem Interview: ,,Je regarde ’Afrique avec distance:
il y a des choses qui sont bien et que je voudrais garder, mais il y a d’autres que je
n’hésiterais pas de mettre a la poubelle, et je le dis ouvertement* (Tervonen 2003).3

Diese Haltung wird auch in ihren beiden Texten deutlich. Die Erzédhlerin
schildert den Alltag von weiblicher Figuren Salie und Sankéle in Le Ventre de
[ Atlantique sowie anderer wie Arame und Coumba in Celles qui attendent. In ihren

3 Ubersetzung von mir anhand des Ubersetzungs-Tools Deepl. ,,Ich betrachte Afrika aus der
Distanz: Es gibt Dinge, die gut sind und die ich beibehalten mochte, aber es gibt auch andere, die ich
nicht zogern wiirde, in den Miill zu werfen, und ich sage das offen.”
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familidren und gesellschaftlichen Kontexten entwirft Diome ein Bild traditioneller
Praktiken, die héufig als religiose Normen legitimiert werden, um das Wohl und
die Entfaltung der Frau zu verhindern. Besonders auffillig ist die Ungleichbe-
handlung der jungen Méadchen. Diese Praktiken beruhen auf vorgefassten religio-
sen Interpretationen, die der Frau den Zugang zu Mitbestimmung und besseren
Lebensbedingungen verwehren.

In Le Ventre de [’ Atlantique wird dies besonders deutlich, wenn Fatou Diome
durch die Figuren Salie und Sankele auf die Missbrauche aufmerksam macht,
denen Frauen ausgesetzt sind. Um die physische und psychische Gewalt, der ihre
schwarzafrikanischen Frauenfiguren ausgesetzt sind, besonders zu verdeutlichen,
erzdhlt die Autorin zusétzlich die Geschichte der Protagonistin Sankele. Diese
junge Frau lebt in einem Umfeld, in dem ihre Autoritdt innerhalb der Familie
und gegeniiber den Ménnern derart eingeschrinkt ist, dass sie es vorzieht, sich
von ihren Angehorigen zu distanzieren: ,,Attention, Sankele! Ne nous couvre pas
de honte dans ce village! Tout le monde parle de toi. Si tu fais des bétises avant
ton mariage, nous sommes perdues. Ton pére ne me le pardonnera jamais, et toi,
il te tuera, c’est la charia® (F.D. 2003: 130). Die Erzdhlpassage verdeutlicht einer-
seits die zentrale Rolle des Islams im Entscheidungsprozess der senegalesischen
Gesellschaft. Andererseits zeigt sie die Inkohirenz der religidsen Uberzeugungen
von Sankeles Vater, der an ideologischen Vorstellungen festhélt, die einer positiven
gesellschaftlichen Entwicklung entgegenstehen. In der Verbindung aus indigenen
Traditionen und islamischen Praktiken sieht er keinerlei problematische Aspekte
in den religiosen Schriften, selbst wenn diese das Leben von Frauen beeintrachti-
gen. Im Gegenteil ist er bereit, diese Regeln kompromisslos zu verteidigen. Diome
kritisiert in diesem Zusammenhang die instrumentalisierte Auslegung religioser
Texte, die von patriarchalen Figuren als gottliche Gesetze legitimiert wird. Dadurch
dienen die Heiligen Schriften als Mittel zur Einschrankung weiblicher Autonomie,
insbesondere in Fragen von Ehe und Selbstbestimmung, und zur Durchsetzung
patriarchaler Machtstrukturen. Sankele, deren Verlobung mit einem wohlhabenden
Mann aus Frankreich, dem sogenannten ,,Mann aus Barbés®, arrangiert worden
war, versuchte vergeblich, ihrer Familie, insbesondere ihrem Vater, klarzumachen,
dass sie diesen Freier nicht liebte und ihn daher nicht heiraten wollte. [hre Stimme
bleibt jedoch ungehort und verstummt, was die Erzdhlerin mit den Worten ver-
deutlicht: ,,Sur ce coin de la Terre, sur chaque bouche de femme est posée une
main d’homme* (F.D. 2003: 131). Dieses Zitat verweist auf die tief verwurzelte
patriarchale Struktur der Gesellschaft, in der weibliche Stimmen systematisch zum
Schweigen gebracht werden. Die Autorin legt nahe, dass Sankéle iiber keinerlei
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Mitspracherecht verfiigte und ihre Meinung keine Berticksichtigung fand — selbst
nicht in Angelegenheiten, die ihr eigenes Leben und ihren eigenen Korper betra-
fen. Wie bereits dargelegt, ist die Diskriminierung von Frauenfiguren eng mit der
Frage verkniipft, welchen Nutzen sie aus gesellschaftlicher Perspektive erfiillen.
Fiir Sankeles Vater war die Aussicht, durch eine vorteilhafte Heirat einen poten-
ziell wohlhabenden Mann in die Familie zu integrieren, das ausschlaggebende
Kriterium. Obwohl er seine Tochter liebt, stellt er das Wohl der Familie {iber ihre
individuellen Interessen. Damit folgt er einer kulturell-religiosen Norm, die Frauen
de facto das Recht auf eine eigenstdndige Meinung verweigert. In diesem Kontext
erscheinen Sankeles Flehen, ihre Tridnen und ihre Weigerung, Nahrung zu sich zu
nehmen, als machtlose Widerstandsformen gegen die véterliche Autoritit, die in
der patriarchal und religids gepragten Gesellschaft von Niodior allein das Recht
besitzt, Ehen zu arrangieren.

Eine vergleichbare Problematik zeigt sich auch in Celles qui attendent. Die Per-
sistenz dieser gesellschaftlichen Realitét wird exemplarisch an Arame verdeutlicht,
die ,,[a] quarante-neuf ans, maudissait encore ses propres parents* (F.D. 2010: 15),
da diese sie gegen ihren Willen mit einem anderen Mann verheiratet hatten als
dem, den sie liebte. Wenn ihr eheliches Leben zu einer ,,cage virtuelle® geworden
ist (F.D. 2010: 215), so liegt der Ursprung dieser Situation in der Zwangsheirat mit
Koromak, die den Ausgangspunkt ihrer spiteren Isolation und Unfreiheit bildet.
Die Erzéhlerin thematisiert eingehend die Umsténde dieser Verbindung, die den
Beginn der seelischen Not der Figur markiert:

Elle avait a peine atteint sa dix-huitiéme année, lorsque, sans la consulter on accorda
sa main a Koromak, un monsieur du méme age que son pére. Depuis, supporter ce
mariage fut son héroisme du quotidien. Maintenant que Koromak, vieux et malade, était
devenu son fardeau, elle découvrait un autre supplice: 'obligation de prendre soin d’un
étre quelle avait toujours détesté [...] Vivre, elle n’en pouvait plus, mais I'impossibilité
d’abandonner ceux qui vivaient grace a elle la tenait en alerte permanente et requérait
toutes ses forces. La survie des autres c’était son sacerdoce (F.D. 2010: 15-16).

Fatou Diome inszeniert die ménnlichen Figuren bewusst negativ, um deren Schuld
und moralische Verfehlungen deutlich zu machen. In diesem Kontext werden nicht
nur die Widerspriichlichkeit, sondern auch die Unanstédndigkeit der Handlungen
von Arames Vater hervorgehoben. Die getroffene Wahl, die als ungewo6hnlich
und inkonsequent erscheint, sowie der signifikante Altersunterschied zwischen
den Eheleuten illustrieren die problematische Dimension familidrer und sozialer
Strukturen. Ebenso wird die gewollte Ndhe zwischen dem leiblichen Vater und
dem aufgezwungenen Ehemann als moralisch fragwiirdig markiert.
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Koromak und sein Komplize treten in der Erzahlung als metaphorische ,,Henker*
der jungen Arame auf, die nach ihrer Heirat in eine prekdre Zwangslage gerdt. Dabei
wird sowohl ihr Leiden als auch ihre Unschuld und Opferbereitschaft literarisch
akzentuiert. Die betreffende Textpassage verdeutlicht exemplarisch die Margina-
lisierung der weiblichen Figur und artikuliert in nuancierter Form die soziale und
moralische Belastung, der Arame ausgesetzt ist. Diese Worte reflektieren die Ent-
tduschung der jungen Ehefrau Coumba, die sich nach der Erfahrung der Kehrseite
der Ehe bei ihrer Mutter beschwert:

Depuis son mariage, elle découvrait le poids de ses obligations d’épouse, son sort de
femme et cela n’avait rien a voir avec ce qu’elle s’imaginait dans ses yeux de petite fille.
Lorsqu’elle vivait encore chez ses parents, sa mére I’associait certes a toutes les taches
domestiques et, dés qu’elle regimbait, ne manquait jamais I’'occasion de lui rappeler
qu’elle était une femme [...] Elle saisissait maintenant ce que ces propos voulaient
dire : un grade militaire au niveau du labeur et un rang de serpillére au sein de la
famille [...] En tant que pic¢ce rapportée, elle avait compris, peu a peu, que la greffe
ne prendrait qu’au prix de sa soumission totale. « Une épouse doit étre docile », lui
avaient conseillé toutes ses ainées présentes lors de ses noces (F.D. 2010: 163).

Dartiber hinaus bietet die Figur Coumba eine pragnante Darstellung von Unter-
werfung. Als signifikantes Merkmal kann der Fatalismus der Mutter der jungen
Braut hervorgehoben werden. Die Tatsache, dass sie selbst ihre Tochter an ihren
Status als Frau erinnern musste, verrit, dass sie selbst Opfer einer segregativen
und entpersonalisierenden Logik ist, die sie in den heimtiickischen Konformismus
der Gewohnheiten zwingt. Die Intention der Autorin besteht weniger darin, die
Resignation der Mutter zu demonstrieren, die sich bemiiht, ihrer Tochter ihre Vor-
stellung vom Eheleben zu vermitteln. Vielmehr beabsichtigt sie, die Verankerung
des patriarchalischen Denkens zu betonen. So entsteht der Eindruck, dass Coumba
dazu préadestiniert ist, einen diisteren Weg zu beschreiten, der durch den Mann
bereits vorgegeben wurde. Es lassen sich sowohl eine Entmenschlichung als auch
eine Objektivierung der Ehefrau feststellen. Eine signifikante Einschrankung der
Meinungsfreiheit ist evident und ist mit der Haltung der Gefangenen in vielféltiger
Hinsicht zu vergleichen, da sie sich in einem Zustand der Zuriickhaltung und des
Schweigens duflert.

Dartiber hinaus macht die Autorin deutlich, dass der weibliche Korper stark
von Tradition und sozialen Normen kontrolliert wird. Er wird als Konsum- oder
Gebrauchsobjekt betrachtet, dessen Verdnderungen zugleich gesellschaftliche
Realitdt widerspiegeln. Im Text zeigt sich, dass sich der kdrperliche Zustand der
Frauen nach jeder Geburt zunehmend verschlechtert. Als Coumba ihrer Schwieger-
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mutter ihre Schwangerschaft mitteilt, wird ihr bewusst, dass sie fortan vor allem
die Rolle der zukiinftigen Mutter einnechmen wird. Emotional tiberfordert erlebt
sie eine Reduktion auf eine Objektposition: ,,Et moi, je suis I'outre du bon Dieu,
le réceptacle a semence, le terreau fertile! Fais-nous un fils! [...]* (F.D. 2010: 170).
Die Wortwahl ,,réceptacle a semence* verdeutlicht die Objektivierung weiblicher
Korper innerhalb patriarchaler Strukturen, die hier auch religios legitimiert wer-
den: ,,je suis 'outre du bon Dieu”. Coumba erscheint dabei als passives Instrument
reproduktiver Erwartungen, wodurch ihre Subjektivitdt und Handlungsfihig-
keit erheblich eingeschrankt werden. In diesem Zusammenhang betont Naamane
Guessous, dass:

la femme n’a souvent que la maternité pour combler le vide de sa vie conjugale; avoir
un enfant est d’ailleurs partie intégrante de son devoir d’épouse et I’on sait que ce devoir
est, dans notre société fondateur du lien marital. La position d’épouse se renforce lors
de la grossesse, de I’accouchement, et surtout lorsque ’enfant né est de sexe male.*

Die Analyse beider Texte legt nahe, dass das Fortbestehen traditioneller und kultu-
reller Praktiken in afrikanischen Gesellschaften die Geschlechterverhiltnisse malB-
geblich strukturiert und reproduziert. Die entsprechenden Bezeichnungen fungieren
dabei als Mittel zur Stabilisierung traditioneller Geschlechterhierarchien sowie zur
Reproduktion kulturell-religioser Dominanz. Durch die Objektivierung von Weib-
lichkeit wird nicht nur das Selbstbild der betroffenen Frauenfiguren herabgesetzt,
sondern zugleich werden bestehende Machtanspriiche legitimiert. Auf diese Weise
entsteht der Eindruck einer gezielt angestrebten und aufrechterhaltenen sozialen
Kontrolle tiber weibliche Korper und deren Verfiigbarkeit.

4 Ubersetzung von mir mithilfe des Ubersetzung-Tools Deepl: ,,Der Frau bleibt hiufig lediglich
die Mutterschaft, um die Leere ihres ehelichen Lebens zu kompensieren; die Geburt eines Kindes
stellt dariiber hinaus einen integralen Bestandteil ihrer ehelichen Pflichten dar, die in der betreffen-
den Gesellschaft als konstitutiv fiir die eheliche Bindung gelten. Die Position der Ehefrau wird dabei
insbesondere durch Schwangerschaft und Geburt gefestigt und erfihrt eine zusatzliche Aufwertung,
wenn das geborene Kind mannlichen Geschlechts ist* (Nadmane Guessous 1988: 105).
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4. Emanzipation, Selbstbehauptung und Kampfgeist

4.1. Hartnickigkeit und Gegenstimme als Ausgangspunkt
emanzipatorischer Praxis

Die Texte Fatou Diomes machen deutlich, dass das Leben unter den gegebenen
Umsténden zu einem ,,combat, ou il n’y avait rien d’autre a gagner que le simple
fait de rester debout™ (F.D. 2010: 14) wird, insbesondere wenn es einerseits darum
geht, ,.de combler les défaillances du pere de famille, remplacer le fils prodigue
et incarner toute ’espérance des leurs” (F.D. 2010: 10) und andereseits darum,
Respekt einzufordern. Vor diesem Hintergrund entwirft Fatou Diome in ihren
Texten zahlreiche (junge) weibliche Figuren als starke, widerstindige und mutige
Protagonistinnen, die unter prekdren Bedingungen Handlungsfahigkeit und Selbst-
behauptung entwickeln. Diese manifestiert sich in eigenstidndigen Praktiken der
Bewiltigung und Subjektivierung, die auf die Gewinnung von Autonomie und
Selbstbestimmung zielen. Hierzu zéhlen sowohl Beharrlichkeit als auch opposi-
tionelle und rebellische Haltungen, die als Ausdruck von Unabhéngigkeit sowie
als bewusste Zuriickweisung heteronomer Abhingigkeitsverhéltnisse lesbar sind.

Um in diesem als feindlich erfahrenen Umfeld zu tiberleben, entwickeln die
weiblichen Figuren Strategien der Starke und Beharrlichkeit. Ein Beispiel hierfiir
ist Sankele. Nachdem sie sich entschlossen hat, die Heiratspline ihres Vaters zu
unterlaufen, wahlt sie die Geburt eines Kindes mit einem Mann, dem sie roman-
tisch verbunden ist, als Form des Widerstands. Nach bereits vollzogener religidser
Verlobung widersetzt sich Sankele ihrem Vater und entscheidet sich, ihre Jung-
fraulichkeit Ndétare, ihrem Geliebten und zugleich Dorflehrer, zu schenken. Diese
radikale Handlung, die auf die Auflosung der véterlich initiierten Heiratsstrategie
abzielt, kann als eine Form weiblicher Gegenstrategie gelesen werden, wie auch
Agnés Adjamagbo et al. darlegen: ,,Faire un enfant avant le mariage n’est pas for-
cément un événement accidentel, mais peut résulter d’un choix délibéré de la part
d’une femme et de son partenaire pour imposer a la famille leur projet conjugal*
(Adjamagbo/Antoine/Delaunay 2004: 241). Eine dhnliche Form widerstindigen
Verhaltens zeigt sich auch in der Figur von Salies Grolmutter.

Kurz zum Kontext: ,,Trahie par ma grand-mére, la tradition, qui aurait voulu
m’étouffer et déclarer un enfant mort-né a la communauté, maria ma meére a un

5 Ubersetzung von mihilfe des Ubersetzungs-Tools Deepl: ,,Ein Kind vor der Ehe zu bekommen
ist nicht zwangsldufig ein unvorhergesehenes Ereignis, sondern kann das Ergebnis einer bewussten
Entscheidung der Frau und ihres Partners sein, um der Familie ihren ehelichen Plan aufzuzwingen®.
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cousin qui la convoitait de longue date™ (F.D. 2003: 74). In diesem Erzdhlausschnitt
erhilt die Leserschaft Einblicke in die Lebenssituation unehelicher Kinder sowie
in das ihnen zugeschriebene Schicksal. Aus der Gesellschaft ausgeschlossen,
sind sie dort nicht willkommen, da ihre Existenz als Makel und Storfaktor wahr-
genommen wird, Irritation hervorruft und Ablehnung erzeugt. Salies Aussage
verdeutlicht in besonderer Weise den Grad ihrer gesellschaftlichen Unerwiinscht-
heit. Die Existenz von Salie ist der GroBmutter miitterlicherseits zu verdanken.
Die Schande wurde akzeptiert und ertragen. Die Herausforderung besteht darin,
ein auBlereheliches Kind in der traditionell konservativen Dorfgemeinschaft von
Niodior zu betreuen. Sie widersetzte sich den Dorfvorstehern, den Hiitern des
Tempels, mit der Begriindung, dass Salie den Namen ihres leiblichen Vaters tragen
durfte. Fatou Diome malt also das Bild einer hartnéckigen, selbstbewussten und
starken Frau, die sich den gesellschaftlichen Konventionen widersetzt und ihnen
trotzt, sowie sich gegen vorgefasste Meinungen auflehnt. Es wird deultlich, dass
sie ihr Muttergefiihl nicht verloren hat. Im Gegenteil: Sie iibernimmt mit Stolz die
Erziehung dieser Kinder, deren Miitter aufgrund von Scham und gesellschaftlicher
Verurteilung oft ihren Lebenshorizont wechseln. Als Salie zur Welt kam, fliisterte
ihre GroBmutter, die aufgrund ihrer eigenen Erfahrungen mit dem tragischen
Schicksal unehelicher Kinder und deren schwieriger Zukunft diese Kenntnisse
erlangt hatte, folgende Worte ins Ohr, falls sie {iberleben sollte: ,,Tu n’auras jamais
peur d’étre mouillé par les salives que rependra ton passage; le petit du dauphin ne
peut craindre la noyade (F.D. 2003: 73). Salies Gromutter ibernimmt nicht nur
einer Weissagerin- und Beratinrolle, sondern ist auch bereit, sich gegen die Altesten
zu stellen, um das Leben ihrer Enkelin zu sichern und ihr den Namen ihres leib-
lichen Vaters zu ermdglichen, obwohl dieser nicht Teil ihres Lebens war und der
Gemeinschaft des Nachbardorfes angehorte. Gemal dieser Redensart wird Salie
dahingehend sozialisiert, eine starke Frau zu werden, womit sie den traditionellen
Erwartungen an ihre Rolle als weibliche Erwachsene entspricht, wie sie bereits
ihre Mutter und GroBmutter verkorperten. Es ist daher nicht {iberraschend, dass
Salie zu einer jungen Frau mit starkem Charakter heranwuchs, die keine Angst
hatte, ohne das Wissen und die Zustimmung anderer zur Schule zu gehen, obwohl
diese nur Jungen vorbehalten war.
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4.2. Bildung als Ressource zur Selbstverwirklichung
und Selbstentfaltung

In Orientalism (1978) konzipiert Edward Said den ,,Orient* unter Riickgriff auf
den Diskursbegriff von Michel Foucault als diskursiv hervorgebrachtes Konstrukt.
Dieses bezieht sich auf ein geographisch unscharf definiertes Gebiet, das den
Nahen und Mittleren Osten ebenso einschlieit wie Teile Stid- und Ostasiens. Die
Konstruktion des Orients erfolgt dabei aus einer westlich-européischen® Perspektive
und ist eng mit politischen sowie kulturellen Machtinteressen verkniipft, weshalb
Said ihn als ,,almost a European invention charakterisiert.

Wie der ,,Orient® kann auch Afrika als ein diskursives Konstrukt verstanden
werden, das mafBigeblich aus westlicher Perspektive definiert wurde. Dies zeigt
sich exemplarisch am Bildungssystem vieler afrikanischer Lander, in dem kolonial
gepragtes Wissen nicht einfach verschwunden ist, sondern bis heute fortwirkt und
reproduziert wird. Postkoloniale Theoretiker weisen darauf hin, dass im Zuge des
europdischen Kolonialismus spezifische Wissensordnungen iiber au3ereuropéische
Gesellschaften sowie eine Hierarchisierung zwischen dem ,,Westen™ und ,,dem
Rest™ (Hall 1992) entstanden sind, die bis in die Gegenwart hinein wirksam bleiben
(vgl. Danielzik 2013: 27).

In diesem Zusammenhang ist besonders hervorzuheben, dass gerade Schu-
len — als zentrale Institutionen der Wissensvermittlung sowie der Identitéts- und
Vorstellungsbildung junger Menschen — einerseits Raume fiir antikoloniale und
antiimperialistische Auseinandersetzungen bieten, andererseits jedoch weiterhin
,»des héritages de la philosophie occidentale et des disciplines constitutives des
humanités européennes“’ (Mbembe 2006: 117) vermitteln.

In den beiden Texten von Fatou Diome werden weibliche Figuren dargestellt,
die mit Unterstiitzung nahestehender Personen Wege der Selbstverwirklichung
einschlagen, wobei Bildung eine zentrale Rolle spielt. Dabei wird insbesondere
die Bedeutung von Bildungsaspirationen im Kontext eines postkolonial gepragten
und global ungleich strukturierten Bildungssystems hervorgehoben.

6 In dieser Arbeit werden die Begriffe ,,westlich® und ,,européisch* (sowie ,,Europa“ und ,,der
Westen‘) synonym verwendet, da sie vergleichbare Formen kultureller Verortung, Zuschreibung,
Abgrenzung und diskursiver Praxis bezeichnen. Diese Gleichsetzung ist insofern plausibel, als
europdische und nordamerikanische Perspektiven auf andere Kulturen, insbesondere in historischer
Hinsicht, nicht isoliert voneinander betrachtet werden konnen.

7 Ubersetzung von mir mithilfe von Deepl: , Traditionen der westlichen Philosophie sowie der
grundlegenden Disziplinen der européischen Geisteswissenschaften.
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Die Figurenkonstellationen verdeutlichen zudem die anhaltende Relevanz
der kolonialen Vergangenheit, insbesondere die engen Beziige zu Frankreich als
ehemaliger Kolonialmacht. In diesem Zusammenhang nimmt die franzdsische
Schulbildung eine zentrale Stellung in den Bildungs- und Bewusstseinsprozessen
in Niodior ein, wenngleich auch andere westlich-europdische Bildungsmodelle
eine Rolle spielen konnen.

Als die GroBmutter die Bestétigung des Lehrers erhélt, dass Salie ihre Tage
in dessen Klassenzimmer verbringt und im Vergleich zu einigen anderen als recht
begabt einzustufen ist, erinnert sie sie an das folgende Sprichwort: ,,Ceux qui ont
un bon guide ne se perdent pas dans la jungle* (F.D. 2003: 71). Mit diesen Worten
erteilt die GroBmutter dem Lehrer die Erlaubnis, sich um ihre Enkelin zu kiim-
mern. Sie gelangt zu der Erkenntnis, dass Bildung traditionell zwar insbesondere
ménnlichen Nachkommen zugeschrieben wird, die als tragende Stiitzen der Fami-
lie gelten, jedoch auch fiir weibliche Nachkommen von zentraler Bedeutung ist.
Durch den Kontrast zwischen den beiden Figuren verdeutlicht die Autorin, dass
Bildung nicht nur individuelle Handlungsspielrdume er6ffnet, sondern zugleich als
Instrument zur Infragestellung und Uberwindung patriarchaler Normen fungiert.

Im gesamten Text wird Salie als eine junge Frau beschrieben, deren Kopf
voller Traume steckt. Sie sehnt sich nach einer Verbesserung ihrer Lebensqualitét,
einem gastfreundlicheren Umfeld und einem aufgeschlossenen sozialen Raum.
Im Rahmen einer Umfrage in ihrer Grundschulklasse, in der die Schiiler nach
ihren beruflichen Wiinschen gefragt wurden, antwortet Salie: ,,Sokhna Dieng,
c’est I'une des premieres journalistes de la télévision sénégalaise. [...] Une femme
qui avait droit a la parole!* (F.D. 2003: 189).

Obwohl der Text nur wenige Hinweise auf eine erfolgreiche beruflich-soziale
Aufwirtsmobilitdt Sokhna Diengs liefert, erscheint sie fiir Salie als weibliche
Vorbildfigur, die sich von stereotypen Darstellungen passiver und marginalisierter
Frauen abhebt und als Inspirationsquelle dient. Zugleich positioniert sich Salie
selbst als kritische Beobachterin der afrikanischen Gesellschaft, indem sie soziale
Normen hinterfragt und Perspektiven der Selbstverwirklichung aufzeigt. Ihre
langjdhrige Schulbildung an einer franzdsischen Schule im Senegal erleichtert
ihr die kulturelle Anpassung; insbesondere der Erwerb der franzdsischen Sprache
wird zur zentralen Ressource ihrer personlichen Entfaltung. Durch Bildung und
Schreiben gelingt es ihr, ihre doppelte Zugehorigkeit produktiv zu verarbeiten
und Selbstbestimmung zu erlangen.Wéahrend ménnlichen Dorfbewohnern Bil-
dungs- und Migrationsmoglichkeiten offenstehen, werden Médchen und Frauen
auf hdusliche Rollen beschrédnkt. Salie hingegen, die aufgrund ihres unehelichen
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Status ausgegrenzt ist, findet im Klassenzimmer des einzigen Lehrers der Insel
einen Raum der Zuflucht und Selbstfindung:

Je lui dois Descartes, je lui dois Montesquieu, je lui dois Victor Hugo, je lui dois
Moliére, je lui dois Balzac, je lui dois Marx, je lui dois Dostoievski, je lui dois
Hemingway, je lui dois Léopold Sédar Senghor, je lui dois Aimé Césaire, je lui dois
Simone de Beauvoir, Marguerite Yourcenar, Mariame Ba et les autres [...] Je lui dois
I’école. Je lui dois 'instruction [...] il m’a tout donné: la lettre, le chiffre, la clé du
monde (F.D. 2003: 65).

In der oben dargestellten Passage erscheint der Lehrer Ndétare als ménnliche Figur,
die aktiv zur Emanzipation der Protagonistin beitragt. Dies verdeutlicht, dass
gesellschaftlicher Wandel nicht allein von Frauen, sondern auch in Zusammenarbeit
mit Ménnern getragen werden kann. Durch seine Vermittlung der franzosischen
Sprache, Philosophie und Weltliteratur erdffnet er ihr den Zugang zu neuen kul-
turellen Rdumen und legt damit einen Grundstein fiir ihre Identitdtsentwicklung.
Das Schreiben wird fiir Salie zu einem zentralen Medium der Selbstfindung: Es
schafft einen Raum, in dem sie ihre Erfahrungen reflektiert und neu ordnet. Indem
sie ihre senegalesische Herkunft mit den Einfliissen ihrer neuen Umgebung ver-
kniipft, entwickelt sie eine eigenstindige Identitdt. Schreiben fungiert somit als
kreativer Akt der Selbstdefinition und Autonomie. Wie es im Text dargelegt wird:
,L écriture m’offre un sourire maternel complice, car, libre, j’écris pour dire et faire
tout ce que ma meére n’a pas os¢ dire et faire™ (F.D. 2003: 227). Ausgehend von
diesem Zitat lassen sich zwei zentrale Aspekte herausarbeiten: Zum einen evoziert
das ,,sourire maternel®, das die Schrift Salies hervorruft, positive Erinnerungen an
die Mutter- beziehungsweise GroBmutterfigur; zum anderen verweist es zugleich
auf die zahlreichen Einschrankungen, denen sowohl die leibliche Mutter als auch
die GroBmutter ausgesetzt waren. Durch die produktive Kraft der Sprache ist
Salie in der Lage, die Vergangenheit aus alternativen Perspektiven neu zu deuten.
Dariiber hinaus er6ffnet ihr das Schreiben einen Moglichkeitsraum ,,d’oser, also
des Wagens, das heilit der Transformation beziehungsweise Neuschopfung der
eigenen Biografie.

Salie entwirft eine alternative weibliche Identitit im afrikanischen Kontext, die
sich deutlich von stereotypen Darstellungen unterscheidet. Statt als ungebildet und
dem Patriarchat unterworfen erscheint sie als intellektuell autonomes, kritisches
Subjekt. Bildung — insbesondere Sprachkompetenz — spielt dabei eine zentrale
Rolle fiir ihre Identitatsentwicklung und Emanzipation.
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Ahnliches lisst sich auch an der Figur Sankéle beobachten. So veranschaulicht
eine weitere Episode die zentrale Bedeutung weiblicher Bildung fiir emanzipatorische
Prozesse: Wie oben hervorgehoben, widersetzt sich Sankeéle — zur Uberraschung der
Dorfgemeinschaft — der von ihrem Vater initiierten Zwangsverheiratung. Wahrend
der Vater bestrebt ist, die Ehe zwischen Sankéle und dem Mann aus Barbés zu
arrangieren, wird hervorgehoben, dass Ndétare ihr notwendiges Wissen vermittelt
und damit zur Genese eines kritischen Bewusstseins sowie eines emanzipatorischen
Widerstands beitrégt:

Ndétare tenait bon et labourait vaillamment son champ: enseigner, encore et toujours,
semer des idées dans toute cervelle disponible. Il aimait passer des heures a parler
a sa dulcinée des grandes figures historiques de toute sortes de résistances, y compris
celles du féminisme. C’était donc trés naturellement que Sankéle, pourtant analphabéte,
avait acquis le sens de la révolte. A la surprise générale, elle se dressa contre sa famille,
déterminée a refuser, jusqu’au bout, ce mariage qu’on lui imposait (F.D. 2003: 129).

Die minnliche Figur Herr Ndétare fungiert nicht nur als Wegbereiter und Aus-
gangspunkt fiir die Herausbildung von Salies dritter Identitdt als Schriftstellerin,
sondern lésst sich dariiber hinaus als eine hilfsbereite Figur lesen, die durch ihr
Handeln bestehende Geschlechter- und Bildungsstrukturen partiell unterlauft.
In dieser Funktion kann er als Unterstiitzer weiblicher Emanzipationsprozesse
interpretiert werden, der sich den restriktiven Logiken des Systems zumindest
punktuell entzieht.

Im Gegensatz dazu zeigt die Autorin in Celles qui attendent, dass Bildung fiir
Frauenfiguren, besonders in lindlichen Regionen Afrikas, ein zentrales, jedoch
héufig vernachléssigtes Problem bleibt: ,,Sur ce continent, ou le retard des femmes
demeure criant dans tous les domaines, alphabétiser les filles, surtout en zone
rurale, serait leur ouvrir, dans les murs des archaismes traditionnels, une bréche
salvatrice™ (F.D. 2010: 23). Ein eindrucksvolles Beispiel fiir die dramatischen Aus-
wirkungen fehlender Bildung ist die Figur Arame. Aufgrund von traditionellem und
religiosem Druck ist sie nicht nur sozial benachteiligt, sondern zudem Analphabetin
ohne formale Ausbildung, da ,,son éducation avait toujours été centrée sur son
obligation d’alignement aux diktats de la famille, du clan, du village [...] Dans ce
systéme traditionaliste, jamais on n’avait laissé le moindre interstice a ses propres
envies* (F.D. 2010: 225-226.). Das von ihr geduBerte Bedauern iiber den fehlenden
Bildungszugang — ,,Ah, si seulement j’avais fait des études!* (F.D. 2010: 223) — kann
als Ausdruck individueller Deprivation interpretiert werden.
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Im Kontrast zur gebildeten Salie verweist diese AuBerung der Figur Arame —
die, wie bereits ausgefiihrt, infolge rigider kulturell-religiéser Dispositive mit
erheblichen strukturellen Zugangsbeschrankungen zu Bildung konfrontiert ist —
nicht allein auf ein subjektives Bildungsbegehren, sondern fungiert zugleich als
Indikator fiir tief verankerte strukturelle Ungleichheiten sowie fiir die systematische
Marginalisierung von Frauen innerhalb der betrachteten Gesellschaft. Um diesem
als Teufelskreis empfundenen Zustand zu entkommen, betrachten viele das Exil
als eine Form der Emanzipation und Wiedergeburt.

4.3. Exil als Form der Emanzipation und Wiedergeburt

In Le ventre de I’Atlantique manifestiert sich das Exil jedoch nicht primir als
Reaktion auf eine prekire wirtschaftliche Lage, sondern — wie auch in zahlreichen
Texten von Fatou Diome — als eine Form des Widerstands gegen gesellschaftliche
Konventionen: als Reaktion auf [solation, Einsamkeit und eine als erstickend emp-
fundene Atmosphire sowie als Ausdruck innerer Wiedergeburt. Viele Protagonis-
tinnen verlassen gezwungerweise ihre Umgebung, die sie als feindlich, ungerecht
und gewalttitig wahrnehmen. Im Zuge dessen durchlaufen sie eine Odyssee, an
deren Ende die Wiedererlangung ihrer verlorenen Freiheit steht. Die Suche nach
einem Ort der Aufnahme, der als Raum der Emanzipation und Erldsung imaginiert
wird, ist von der Hoffnung getragen, dort Heil und Selbstbestimmung zu finden.

Das im Text behandelte Thema des Exils ist insofern als besondere Form
zu betrachten, als es ausschlieBlich von weiblichen Figuren initiiert wird. Diese
Protagonistinnen stehen fiir den Bruch mit den vorherrschenden Denkweisen und
sozialen Normen ihres Herkunftsmilieus und verkérpern damit einen intellektuel-
len wie emotionalen Widerstand gegen die etablierte Ordnung. Zu ihnen zdhlen
z.B. Salie und Sankele. Wahrend Salie aufgrund ihres Status als uneheliches Kind
von der Gemeinschaft ausgeschlossen wird, erfahren die beiden anderen wegen
ihrer Rolle als alleinerziehende Miitter soziale Ablehnung. Trotz der Unterstiitzung
durch ihre Gromutter miitterlicherseits und den Dorflehrer Herrn Ndétare emp-
findet Salie ein anhaltendes Schuldgefiihl sowie eine tiefe Entfremdung gegentiiber
einer Gemeinschaft, die sie immer wieder an ihre wenig beneidenswerte Herkunft
erinnert. In dieser Passage setzt die Erzdhlerin einen Prozess der Selbstoffenbarung
in Gang und artikuliert sich in einem bekenntnishaften Ton:

Petite déja, incapable de tout calcul et ignorant les attraits de I’émigration, j’avais
compris que partir serait le corollaire de mon existence. Ayant trop entendu que mon
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anniversaire rappelait un jour funeste et mesuré la honte que ma présence représentait
pour les miens, j’ai toujours révé de me rendre invisible. [...] Désireuse de respirer
sans déranger [...], j’ai pris ma barque et fait de mes valises des écrins d’ombre
(F.D. 2003: 226).

Das von der Autorin als ,,Anderswo* bezeichnete Phanomen manifestiert sich
zunéchst in der senegalesischen Stadt Dakar und anschlieBend in der franzosischen
Stadt Straburg, die als Symbol der Selbstbestimmung erscheint. Im Zuge ihrer
Identitétssuche durchlauft Salie Wandlungsprozesse, die sowohl von ihrem jeweiligen
Aufenthaltsort als auch von den Menschen geprégt sind, mit denen sie in Beziehung
tritt. Diese Entwicklungen resultieren aus der fortwéhrenden Ablehnung durch
ihre Gemeinschaft. Um dieser Form der Diskriminierung zu entgehen, wihlen
die Protagonistinnen das Exil als Ausweg und nehmen die mit der Auswanderung
verbundenen Risiken bewusst in Kauf. [hr Antrieb ist der Wunsch — und zugleich
der Ehrgeiz —, sich ebenso wie die Manner eine eigenstindige Zukunft aufzubauen.

Zusammenfassend zeigt sich, dass weibliche Figuren im Exil — trotz der damit
verbundenen Distanz und des Bruchs mit ihrem Herkunftsmilieu — Réume fiir Off-
nung und Bewusstseinsbildung gewinnen. In diesem Zusammenhang betont Diop,
dass ,,Désormais, libérée des préjugés et de la domination de I’homme, la femme
peut sereinement envisager sa propre liberté: sexuelle mais aussi politique et sociale.
Lexil sauve, donc, les personnages féminins*® (Diop 2020: 759).

Sowohl in Le Ventre de I 'Atlantique als auch in Celles qui attendent entwickeln
die Protagonistinnen trotz geografischer Distanz und sozialer Entwurzelung viel-
faltige Anpassungsstrategien. Beharrlichkeit und Bildung sowie Exil erweisen sich
dabei als zentrale Ressourcen, die neue soziale Verortungen, alternative Lebens-
entwiirfe und erweiterte Handlungsspielrdume ermoglichen. Die Texte zeigen,
dass die Infragestellung tradierter Normen und patriarchaler Strukturen Prozesse
der Selbstpositionierung anstoft.

5. Fazit

Der vorliegende Beitrag untersuchte die literarische Darstellung schwarzafrikanischer
Frauenfiguren in zwei ausgewéhlten Texten von Fatou Diome. In beiden Werken
erscheinen sie als Verkorperungen von Widerstandskraft und Selbstbehauptung,

8 Ubersetzung von mir mithilfe von Deepl: ,,Von nun an, befreit von Vorurteilen und der Domi-
nanz des Mannes, kann die Frau gelassen ihre eigene Freiheit ins Auge fassen: sowohl die sexuelle
als auch die politische und soziale. Das Exil rettet somit die weiblichen Figuren.”
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die sich gegeniiber midnnlicher Autoritdt positionieren und tiber traditionelle
Geschlechterrollen hinausgehen. Ziel war es, ihre Handlungsfiahigkeit sowie ihre
soziale, emotionale und moralische Kompetenz sichtbar zu machen.

Zugleich verweisen Diomes Texte auf strukturelle und kulturelle Faktoren,
die Frauenrechte einschrianken, darunter patriarchale Machtverhéltnisse, kulturelle
Praktiken und soziale Normen. Viele Protagonistinnen sind von Marginalisierung
und Gewalt betroffen, wodurch tief verankerte Formen von Misogynie sichtbar
werden. Diome entlarvt diese als Verletzungen grundlegender Rechte und fordert
zur kritischen Reflexion auf. Der Womanism erscheint dabei weniger als radikale
Bewegung denn als Ausdruck eines humanistischen Engagements, das Hoffnung,
Alltagsbewdltigung und Selbstbehauptung in den Mittelpunkt stellt. Feminismus
zeigt sich vor allem in der inneren Stirke, Selbstreflexivitit und Autonomie der
Frauenfiguren.

Insgesamt verdeutlicht die Analyse, dass die literarische Sichtbarmachung
weiblicher Lebensrealititen eine empowernde Wirkung entfaltet. Durch kritische
Auseinandersetzung mit Machtstrukturen und Geschlechternormen fordern die
Texte Selbstermachtigung, kollektiven Zusammenhalt und die Reflexion gesell-
schaftlicher Verhéltnisse. Damit leisten sie einen wichtigen Beitrag zum Female
Empowerment und erdéffnen Einblicke in die Vielfalt feministischer und woma-
nistischer Perspektiven.
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Street Names in Translation — the (In)Significance
of Hodonyms in the English Translation
of Zygmunt Miloszewski’s Gniew

Abstract: This article explores the role of hodonyms and effects of their translation in Antonia
Lloyd-Jones’s English translation of Zygmunt Mitoszewski’s Gniew (2014). The crime fiction
novel’s action takes place in Olsztyn and includes numerous source culture references, the main
focus of this article being the hodonyms present in the text and their role in culture-creating
and achieving immersion. The article examines the conflict between commercial success and
cultural representation by analysing select passages containing toponyms — namely street
names — and commenting on the loss of cultural signifiers. It also takes into consideration
the overall position of peripheral literatures in the European polysystem.

Keywords: Zygmunt Mitoszewski, translation, Antonia Lloyd-Jones, polysystem, hodonym,
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1. Introduction

Hodonyms are an often-overlooked subset of culture-bound items. Superficially, they
may seem to be nothing more than background elements, but upon closer inspection
it becomes evident that they can play an important culture-creating role, helping
shape a nation’s mythology (Rutkowski 2024: 10—11). While their presence may
often go unnoticed, their absence should not. The goal of this article is to explore
the significance of hodonyms and examine the effects of their possible omission
on the target text (TT). This will be achieved through the comparative analysis,
focused on hodonyms and translation procedures.
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2. Miloszewski’s fiction and its translation

Zygmunt Miloszewski’s Gniew (2014), translated by Antonia Lloyd-Jones as Rage
(2016), is the third and final entry in his crime fiction trilogy, which follows the
exploits of Teodor Szacki, a Polish travelling prosecutor. The previous novels are
Uwiktanie (2007) and Ziarno prawdy (2011) — both translated by Lloyd-Jones, pub-
lished as Entanglement (2010) and A Grain of Truth (2013) respectively!. Each book
sees the main character be assigned to a case in a different city, the final one being
Olsztyn, the capital of the Warminsko-Mazurskie Voivodeship in northeastern
Poland. The city’s descriptions are vivid and correctly represent its topography,
making it clear that the author familiarised himself with the location before including
it in his book, for instance: “as he waited at the lights at the junction of Zotnierska
and Dworcowa Streets [...]. On one side there were apartment buildings, on the other
a hospital, and facing the hospital were pavilions, with a huge banner advertising
a ‘Leather and Skins Fair’” (Mitoszewski 2016: 16).

After providing an accurate description of one of Olsztyn’s intersections,
Mitoszewski goes on to complain about the city’s traffic organisation, mainly its
philosophy of not employing a green wave approach to traffic lights, often requiring
drivers to stop and wait at every intersection they pass. Elsewhere in the chapter
the author comments on the city’s aesthetics: “everything attractive in Olsztyn —
everything that gave the city its character, or made it interesting [...] had been built
by them [Germans]” (Miloszewski 2016: 18). Those remarks, along with similar
ones interspersed in the novel, contribute to the feeling of verisimilitude, which,
according to Steve Neale, is often expected from certain film genres, for example
in the form of using “maps, newspaper headlines, memoirs, archival documents,
and so on” (Neale 1990: 47). Expectations of verisimilitude are crucial in genres
such as crime fiction as the story needs to be internally logical and plausible.
At the same time, works representing this genre evoke the feeling of plausible
truth by closely reflecting the extratextual reality of a specific location, as is the
case with Olsztyn in Miloszewski’s novel. He uses detailed spatial descriptions, as
well as newspaper headlines, appearing at the start of every chapter, to ground the
story in 2013 Poland and its socio-political context. This approach to crime fiction
is supported by Jonathan L. Crane, who asserts in his article (Outsourced.: Crime
Stories, New World Horrors, and Genre) that “readers looking for confirmation

I The scope of this article will not be expanded to cover the remaining entries in the trilogy due
to the presence of analogous translation procedures, mainly transfer. Instead, it will focus on the
possible consequences of omission on the culture-creating function of the text.
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that their chosen fiction belongs to the genre of crime stories generally need to be
satisfied that [...] crime fictions honor conventional wisdom regarding the time
and place of the investigation” (Crane 2011: 121).

It would therefore be beneficial to maintain the degree of verisimilitude and
relationship with extratextual reality present in the source text (ST) and expected
by the target readers (TRs). Crime fiction is a popular literary genre, which leads
to it often being translated. Due to the complex nature of the translation process,
certain aspects of the ST tend to be neglected, in this case hodonyms.

The numerous references to Olsztyn might only be fully appreciated by those
with personal experiences of the city, as is the case with the traffic lights com-
plaint. Overall, the book’s readers can be divided into three main groups: those
with intimate knowledge of Olsztyn, those with a basic knowledge of Olsztyn,
and those with no prior knowledge whatsoever, the last group almost uniformly
consisting of the English-speaking TRs (when taking the translation into account).
In addition to being a storyteller, Miloszewski becomes a tour guide of sorts,
introducing his readers to an unfamiliar city in northern Poland. Furthermore,
the accurate descriptions of the city complement the social commentary central
to modern crime fiction, striking a delicate balance between fiction, reality, and
social critique. This formula has most definitely been successful for the author, as
evidenced by his Szacki trilogy’s sales, Gniew alone selling 150,000 copies in 2014
(Kurkiewicz 2015).

Following its commercial success, the series was translated into English by
Antonia Lloyd-Jones, an accomplished literary translator. What makes the transla-
tion process behind the TT especially interesting is Lloyd-Jones’s relationship with
the author. She remained in contact with Mitoszewski, often contacting him online
and even meeting in person a few times to discuss her translation choices. The end
product can definitely be considered a success, garnering favourable reviews? and
a respectable 3.8 goodreads rating (Rage Zygmunt Miloszewski 2014), Mitoszewski
even calling it “better than the Polish original” (Anderson 2016). Lloyd-Jones’s
translation process is based on the personal relationship between the author and
translator, actively involving the ST author whenever possible, ensuring that the TT
will realise the goal envisioned by its author. Mitoszewski praises this approach,
decrying translators who “tend to treat their authors as if they were dead” (Ander-
son 2016). Such cooperation would have been impossible in the past, any exchange
of information being conducted through physical media, a limitation that is no longer

2 The European Literature Network’s review calls Rage “an excellent read” (Easterman 2016).
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present in the information age. Lloyd-Jones takes full advantage of this, setting an
example for contemporary literature translators, though it is worth noting that her
influential status at least partially impacts her ability to actively involve the ST
author in the translation process. With almost universal internet access, the only
variable that should determine whether such cooperation is possible is the author’s
willingness, which might depend on the translator’s fame and the language the text
is being translated into. It may be assumed that authors hailing from peripheral
literatures would be more willing to work with a translator, whose quality of work
could determine whether the author gains a foothold in a foreign market. The same
might not be the case with already established authors or those from dominant
cultures, who might not assign much importance to the translation of their work.
This assumption follows the findings of Jan Parandowski, who notices that periph-
eral culture authors approach the translation of their works as a chance to reach
a broader audience, a concern that is not shared (at least not to the same extent)
by authors hailing from dominant cultures (Parandowski 1975: 253).

Gniew is a text originating from a peripheral culture. It can thus be assumed
that Rage will follow the initial norm of acceptability?, described by Gideon Toury
as subscribing to target language (TL) norms (Toury 1978 [2004]: 201), which
results in the novel becoming more accessible to the TR at the cost of losing some
of its cultural signifiers. In the context of Hebrew literature, Itamar Even-Zohar
specifically names texts translated from Polish as those assuming the peripheral
position in the receiving polysystem (Even-Zohar 1978 [2004]: 195-196), which also
appears to be the case when translating them into English. He also states that such
literature is a force of conservatism, not taking risks or introducing new elements
to the target polysystem. One of the signifiers pointing to this phenomenon is the
translation of street names present in the novel, which, at first, could be seen as
rather insignificant, simply set dressing meant to make the book more immersive.

3. Significance of hodonyms

Some cultures may approach street naming with less gravitas than Poland.
For instance, British streets tend to be named descriptively, containing information
about their purpose or buildings found on them. The most popular British street
names include High Street, Church Road, Mill Lane, Main Street (Revealed...

3 When translated literature occupies a peripheral position in the target polysystem it tends
to follow norms already established in that polysystem (Even-Zohar 1978 [2004]: 195).
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2024). Much like many anglophone surnames would be the person’s occupation,
the names of British streets contain information on local landmarks or other note-
worthy places. In the USA, a country much younger than the United Kingdom,
street names, instead of being organic, seem to have been assigned by city planners,
who most likely had other priorities than creative street naming. The most popular
American streets are: Main Street, 2nd Street, 3rd Street, etc., with some referring
to surrounding nature, like Lakeview Street or Cedar Street, or notable individuals,
mainly George Washington (Chalabi 2014). Interestingly, in the US most street
patrons are founding fathers, with few exceptions and an apparent cutoff date after
the Civil War. Polish naming schemes are different — streets carry commemorative
names more often, 90% of those being named after people (Rutkowski 2024: 32).
The most popular street patrons are famous Polish artists, though statesmen are also
represented in the top 30, the first place taken by Tadeusz Kos$ciuszko. The other two
podium positions are taken up by Adam Mickiewicz and pope John Paul II. Some
of the notable street names in other categories, namely dates and organisations,
are: Armii Krajowej, Solidarnosci, Wojska Polskiego, 3 Maja, Pierwszej Brygady
(Rutkowski 2024: 33-37), all of which are grounded in Polish history. Street names
can represent a nation’s cultural canon, functioning as “signs formed by the national
community through (re)constructing its own identity’* (Rutkowski 2024: 107).
Furthermore, people who streets are named after are immortalised in the collective
consciousness as individuals worth remembering. In Polish cities, each street is
named consciously, with the specific goal of honouring a person and certain traits
associated with them (Rutkowski 2024: 110). Street patrons are national heroes that
provide a unique insight into a culture’s values, as exemplified by those people
who are “representatives, or rather, metonymies of values important to society’.
Rutkowski likens street names to monuments, calling them a form of “mythologised
tales about Poland”® (Rutkowski 2024: 127-128). The patron functions as a “form
of memory representing certain ideas, values, and role models™” that helps form the
national identity (Rutkowski 2024: 132). The previously mentioned popular Polish

4«W takim kontekscie beda tu rozpatrywane upamietniajace nazwy ulic — jako znaki formowane
przez wspolnote narodowa w procesie (re)konstruowania wlasnej tozsamosci” (Rutkowski 2024:
107, trans. H.A.).

5 “Patron ulicy jako rodzaj uznanego bohatera jest wicc reprezentantem, a w zasadzie metonimig
wartos$ci waznych spotecznie” (Rutkowski 2024: 127-128, trans. H.A.).

6 “Nazwy ulic to [...] zmitologizowana opowie$¢ o Polsce” (Rutkowski 2024: 127-128,
trans. H.A.).

7 “Patron ulicy jako nosnik pamicci odsyta do powigzanych z soba znaczen: idei, wartosci,
wzordw zachowan” (Rutkowski 2024: 132, trans. H.A.).
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street patrons, Tadeusz Kosciuszko (military leader), Adam Mickiewicz (national
poet), and John Paul II (pope) have 1159, 1142, and 994 streets named after them,
respectively. Other notable figures are Henryk Sienkiewicz (writer) at 882, Mikotaj
Kopernik (scholar) at 672, Wtadystaw Sikorski (military and political leader) at 517,
and Ignacy Paderewski (musician and prime minister) at 360 (Rutkowski 2024: 33).

4. Hodonyms in Rage

As already observed, Mitoszewski’s writing style can be described as very grounded,
often including location names and detailed descriptions, leading to Olsztyn being
more of a supporting character than a simple backdrop. The author has a tendency
to produce passages that include multiple proper names, which seemingly do not
contribute to the narrative and could overwhelm some readers. This is one of the
areas where a divide between the source readers (SRs) and TRs becomes clear: while
those living in Olsztyn can easily trace the main character’s steps and visualise
most locations within the town, the same would not be possible for other readers,
especially the English-speaking TRs for whom Polish last names could be replaced
with a random string of consonants and be just as clear, which is to say not at all.
One such passage can be seen in the ST:

Jadac Kosciuszki, przeciat Pitsudskiego, skrecit w Mickiewicza, minal Kopernika
i znalazl miejsce do parkowania przy Dabrowszczakow. Wysiadajac, pomyslat
zgryzliwie, ze jak w kazdym miescie na Ziemiach Odzyskanych ulicom nadano
bardzo narodowe nazwy, znalez¢ gdzie$ tutaj skrzyzowanie Szewskiej z Kotlarska
byto niemozliwoscia (Miloszewski 2014: 18—19).

This passage describes the main character’s route to a speaking engagement at a local
high school. The short paragraph includes eight proper names, five of them being
the names of actual streets in Olsztyn’s city centre. Mitoszewski points out how
streets in the region are almost uniformly named after national heroes (which is
consistent with Rutkowski’s study), rather than, for example, occupations. Poland’s
Recovered Territories are unique — they have only been a part of the country since
the end of the Second World War. The last time Warmia belonged to Poland was
before its eighteenth-century partitions, resulting in a strong need to emphasise
that the area is once again Polish. German influence can be seen throughout the
region: the high school visited by Szacki is housed in an eighteenth-century Ger-
man building on a street named after Adam Mickiewicz, Poland’s national poet.
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Szacki’s comments support the notion that naming streets after notable individuals
and organisations is meant to signify that the area is now culturally Polish, despite
the remnants of Olsztyn’s German history. In this way, the act of re-naming a street
after a famous writer, musician, or leader is a symbolic acknowledgement of the
land being recovered, all while reinforcing the area’s now-Polish identity. Those
details cumulatively contribute to a larger picture of the city’s historical context,
helping to achieve a degree of verisimilitude via topography, while also referring
to the complicated history of the place. While impossible to follow today due
to a change in traffic organisation, Szacki’s route is an accurate description of the
way to the high school he was speaking at. The SR, even one unfamiliar with the
city of Olsztyn, could open a map and follow along. The passage helps ground
the prosecutor in the novel’s setting by the inclusion of his commute, together
with his compulsion to comment on everything in his surroundings, often in a highly
ironic manner. Additionally, he provides historical context about the region. Despite
being a prosecutor, Szacki fits into the archetype of a police detective — observant,
introspective, with a bit of dry humour every now and then. His internal monologue
is one of the sources of exposition about the novel’s setting.

In Lloyd-Jones’s translation, the entire passage is omitted. Quantitative impov-
erishment®, in the form of deviating from Miloszewski’s characteristic style, leads
to important contextual information about the region not being included in the TT.
In all likelihood, the translator prioritised other parts of the ST over references to its
source culture (SC) and history in places where those could be seen as distracting
or overwhelming. The semantic dominant® followed by the translator appears to
be the communication of the core plot rather than onomastic concerns. This some-
what domesticating approach results in a TT that, while very positively received,
simply lacks some of the semantic, cultural, and stylistic content present in the
ST. Reviewers give the most attention to, as could be expected, the plot, suspense,
and twists, though they do mention the setting in passing (Harvey 2016), one
reviewer even calling the city pretty: “Pretty, because during periods of its history,
its German occupants created some wonderful architecture there. Pretty, because
within the city there are 11 lakes, which cast up mist and fog on cold mornings that
help with the book’s increasingly morbid atmosphere” (crimeficitonlover 2016).

8 Antoine Berman uses the term quantitative impoverishment to describe lexical loss that hap-
pens during the translation process, decreasing the lexical richness of the text (Berman 1985 [2004]:
291-292).

9 Stanistaw Baranczak defines the semantic dominant as the “key” to the interpretation of a given
text (Baranczak 1990: 17).
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Therefore, it would be safe to assume that the TRs will prioritise the crime story
over any other aspect of the TT, such as its social grounding or the history of the
city, but they will still notice it. It could be argued that even if the flurry of street
names could be somewhat overwhelming for the TRs, it contributes to the narrative
by building on the monotony of the city commute, providing some insight into
why the character might be feeling cross in the following passages. Furthermore,
the paragraph serves as a transition between a longer description of Szacki’s com-
mute and the next scene, its omission disturbing the TT’s pacing.

The apparently problematic passage could have easily been included in the
TT, possibly being rendered as follows:

He drove down Kosciuszki, cut through Pitsudskiego, turned into Mickiewicza, passed
by Kopernika and found a parking spot by Dabrowszczakéw. As he was leaving his
car, he snarkily remarked that all streets in the Recovered Territories were given
very national names. It was nigh impossible to find an intersection of Tailor Street
and Smith Street.

Or:

He drove down various streets named after Polish heroes: Ko$ciuszko, Pitsudski,
Mickiewicz, and Kopernik, after which he found a parking spot by Dabrowszczakow. As
he was leaving his car, he snarkily remarked that all streets in the Recovered Territories
were given very national names. It was nigh impossible to find an intersection of
Tailor Street and Smith Street.

The street names could be kept in the noun cases present on English maps, making
them easier to follow. Although the proper names alone might not mean much to
the TRs, the following sentence describes them as “national” in character, pro-
viding necessary context. The paragraph’s inclusion would help address the issue
of disturbed plot pacing as well as add information about the TT’s setting, which
is in line with the author’s writing style. Replicating this writing style should be
a priority considering the expressive nature!? of the ST. Another solution would be
to slightly modify the way in which the last names appear in the text, highlighting
their significance even further by describing the street patrons as Polish heroes.
The discussed example concerns the most controversial hodonym translation
decision present in the TT. The vast majority have been subject to transfer with the
addition of the common noun (street, avenue) if ellipsis appeared in the original:

10 The main goal of an expressive text is “the communication of artistically organised content,”
which should include the author’s style (Reiss 1971 [2004]: 163).
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ulica Rowna (Mitoszewski 2014: 20) is Rowna Street (Mitoszewski 2016: 19),
Marianska (Mitoszewski 2014: 32) is Marianska Street (Mitoszewski 2016: 27),
Warszawska (Mitoszewski 2014: 69) is Warszawska Avenue (Mitoszewski 2016: 56),
Emilii Plater (Mitoszewski 2014: 71) is Emilia Plater Street (Mitoszewski 2016: 58),
Tobruku (Mitoszewski 2014: 84) is Tobruk Street (Mitoszewski 2016: 68), Kosciuszki
(Mitoszewski 2014: 135) is Kosciuszko Street (Mitoszewski 2016: 105), Sikorskiego
(Mitoszewski 2014: 185) is Sikorski Avenue (Mitoszewski 2016: 142) and so on.

Hodonyms belong to the wider category of proper names, which carry cer-
tain implications and translational challenges. For example, certain relationships
between a proper name and its SC cannot be replicated in the TT simply because
they require prior knowledge possessed almost exclusively by members of that cul-
ture, as is the case with knowing street patrons (Hejwowski 2004: 147—155). Most
English speakers would not be familiar with Mickiewicz or Stowacki, nor should
they be expected to. Hejwowski lists several methods of translating proper names,
though only few of those could possibly be used for streets named after people,
namely transfer, transfer with adapted spelling, and omission (Hejwowski 2004:
155-156). An argument against omission has already been made when discussing
one of the book’s paragraphs. Even if the TT is simplified due to omission, the end
product suffers by the diminishing of its relationship with the extratextual reality
established by the author and appreciated by crime fiction readers. One of the ways
immersion is achieved is through direct references to Olsztyn’s topography. Mito-
szewski’s role as a tour guide, in addition to being a storyteller, is diminished when
such mentions are eliminated; that it not to say that the omission of one fragment
carries catastrophic consequences for the TT. It does, however, create a dangerous
precedent for removing challenging parts of the ST when translating it, possibly
out of fear for the TRs’ comfort. Other streets, named after common nouns, dates,
or occupations could theoretically be translated with their TL equivalents, though
that comes with its own issues, mainly the consequent mismatch between the
translation and available maps. It can be argued that it is more important for the
TRs to be able to easily locate a given place rather than know what it was named
after. In cases where a street’s name is relevant (to the plot, or because someone
alludes to it) an additional explanation could be provided, preferably in the main
body of the text, for example Koscielna Street, the site of the local church or Stalowa
Street, an industrial area. The one case where it would be acceptable to replace
the name of a street with its TL equivalent, e.g., Stalowa with Steel would be when
the toponym is not authentic. In cases where both aspects are relevant, footnotes
or explanations could be used.
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Nearly all street names mentioned in the ST were translated by transfer in their
nominative noun case. Hence their translated TT names do not fully correspond
with their ST and map counterparts. While it is true that a person searching for
Tadeusz Kosciuszko Street in Olsztyn would most likely end up finding ulica
Tadeusza Kosciuszki Street, the nominative is the noun case of choice. To a foreign
reader, there would be no tangible difference between the two versions, yet they
are given the slightly altered one, even if it is just as unpronounceable as its alter-
native. In this case, it could be beneficial to go against the predominant translation
convention of using the nominative noun case in order to better reflect mapping
conventions. Both possible choices carry their advantages and disadvantages: the
former would be better for a person attempting to learn more about the street’s
patron, while the latter is easier to find on a map, especially for a person not attuned
to the intricacies of the SL.

A different approach to translating hodonyms was employed only a few times
in the entire TT. One solution was the omission of the previously discussed frag-
ment. Another was the use of functional replacement, the ST being “za godzing
musi by¢ na Warszawskiej” (Mitoszewski 2014: 87), while the translation reads:
“he had to be at the hospital in an hour” (Mitoszewski 2016: 71). It is unclear why
Lloyd-Jones decided to translate the street name by substituting it with a building
on said street, especially when other mentions of Warszawska were simply trans-
ferred: “byta u profesora Frankensteina na Warszawskiej” (Mitoszewski 2014:
260) was translated as “[it] arrived at Professor Frankenstein’s lab on Warszawska
Avenue” (Mitoszewski 2016: 194) and “remont na skrzyzowaniu Warszawskiej
i Tobruku”!! (Mitoszewski 2014: 84) was translated as “the repairs at the junction
of Warszawska Avenue and Tobruk Street” (Mitoszewski 2016: 68). Most likely
she wanted to highlight that Szacki was headed to a hospital since he was going
there to learn more about the dead body he found earlier in the story. If that were
the case though, writing that he was headed to the mortuary or who exactly he
was supposed to meet would have made that clearer. It could be that Lloyd-Jones
feared the TRs potentially confusing the character’s destination with some other
location on Warszawska Avenue. Ultimately, the translator is to use their own
discretion with such choices.

I Referring to the street with the colloquial Tobruku instead of the full name Obroficéw Tobruku
is yet another example of Mitoszewski familiarising himself with the city before writing the novel.
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5. Extratextual factors in the translator’s choices

When discussing translations, the term skopos is often brought up to contextualise
certain decisions appearing in the translation process. Hans Vermeer argues that
each translational action has a set goal (skopos) (Vermeer 1989 [2004]: 223), which
in the case of Antonia Lloyd-Jones’s translation of Rage would mostly likely be
the captivating communication of the ST’s main story. Vermeer also discusses the
translation commission, which sets certain expectations for the translator to follow
(Vermeer 1989 [2004]: 229-232). Most likely, Lloyd-Jones’s commission entailed
her translating Rage as a commercial expressive text, a crime fiction novel intended
to be as approachable to the TRs as possible. In fulfilling those expectations, she
occasionally departed from the SC signifiers present in the ST for the sake of pro-
ducing a more acceptable translatum. Street names are just one of the examples
of culture-bound items being neutralised in order to achieve a goal set out by the
commission!2. It could thus be reasoned that Lloyd-Jones’s translation is accepta-
bility-oriented, as can be expected from a text representing translated literature
occupying the peripheral position in the receiving literary polysystem. The resulting
TT is by no means a “bad” translation. The consensus is that the book is a gripping
crime story. What does end up happening is the creation of a text that is both rooted
in the SC and presents a warped, sanitised view of it. The book opens with Szacki
angrily waiting in traffic on the junction of Zotnierska and Dworcowa Streets,
even alluding to a “Leather and Skins Fair” (Mitoszewski 2016: 16), a scandal
which shook Poland. The translator arbitrarily decided which SC elements were
to remain in the TT. Consequently, certain important aspects of that culture did
not find their way into the TT, somewhat limiting Mitoszewski’s role as a guide
to Olsztyn and (for the TRs), to some extent, Poland. It should be mentioned that
Mitoszewski was not only aware of the changes to the TT but was actually consulted
during the translation process, Lloyd-Jones describing the decision to domesticate
the text as mutual and meant to “make the non-Polish readers feel involved” (Vez-
zaro 2016). Acceptability-oriented translation makes certain signifiers disappear,
disturbing the carefully crafted balance between the plot and portrayal of the city,
which, as previously stated, is more than just a backdrop. Notably, some of the
culture-bound items present in the ST are harder not to include in the TT. Whereas
names of foods or tv programmes can easily be replaced with their TC counterparts,

12 The neutralisation of other culture-bound items could be analysed in a separate article or even
multiple articles — the abundance of those items provides more than enough material for further study.
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proper names cannot be dealt with as easily. A degree of immersion has to be
maintained throughout the novel, which would be disturbed by the careless use
of functional equivalents or other forms of paraphrase in relation to the names
of people or places, especially street names, which often incorporate both.

At the same time, a more adequacy-oriented translation might not be approved
by the commissioning party and could risk alienating the TRs. A certain balance
has to be struck between the two initial norms: one that respects the SC while still
be appealing to the TRs. It could be assumed that, as consumers of high culture,
book readers would be more open minded to foreign concepts and culture-related
elements, possibly allowing for the inclusion of more SC signifiers. Still, any trans-
lation that deviates from the expectations placed upon it runs the risk of publisher
interference. Each translation has its own skopos that it tries to realise, to be deter-
mined by the commission and the translator. Polish language translators can be seen
as cultural ambassadors, exposing people to a somewhat peripheral culture, a rare
opportunity considering that Polish books are translated less often than English
ones, making each translation somewhat important!3. Ultimately, it is up to the
individuals working on the book to decide on their priorities: whether to focus on
promoting as much of the SC as possible or to focus on telling a gripping story.
Understandably, Lloyd-Jones set the goal of achieving the latter, perhaps because
she was dealing with the crime fiction genre, which, while containing elements
of social critique and culture, still prioritises the crime aspect. As is the case with
most translations, this choice is more of a spectrum than a binary opposition: a text
can promote the SC without necessarily alienating the TRs. Certain tools available
to the translator, such as the use of additions or footnotes, can simplify this process,
providing them more leeway for including more obscure cultural signifiers.

6. Conclusions

Hodonyms are often seen as not important enough to be the topic of translation-re-
lated discussion. They may seem more mundane than other culture-bound items, but
they play an important culture-creating role. Translators should be aware of their

13 The Polish Book Institute actively supports the publishing of translations with Polish as their
SL: “Since the programme began in 1999, more than 3,400 Polish titles have been published in over
50 foreign languages” (Kawalerowicz 2025). Meanwhile, 3,846 translations from English were
published in Poland in 2024 alone (7he Polish Book Marker... 2025), demonstrating a clear disparity
in the number of published translations.
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significance and give more thought to their rendering of such items. As seen in Rage,
hodonyms are almost universally transferred without further explanation (and
sometimes omitted). Footnotes or in-text explanations could accompany transfer
as a means of informing TRs about the SC. Of course, it is unfair to expect trans-
lators to be activist cultural ambassadors, but attempts should be made to raise
their sensitivity to overlooked aspects of culture, such as hodonyms. As noted by
Ewa Kujawska-Lis: “if a translator sets out to achieve commercial success, their
translation will be dominated by the crime fiction plot, while some of the allusions
are ‘erased’ from the TR’s perception”!4 (Kujawska-Lis 2014: 35). The best course
of action is to raise awareness of the importance of even the smallest cultural sig-
nifiers so that future translators are more sensitive to them.
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Matters of (Non) Mortality and Flesh —
Selected Stanistaw Lem’s Neologisms
in The Futurological Congress
and Their Translations by Michael Kandel

Abstract: This paper is part of a cycle of studies on selected thematic groups of neologisms
in Lem’s The Futurological Congress. The lexemes’ analysis — at the word-formation level,
in the context of communicative and artistic functions of the text, leads to conclusions
concerning the translator’s preferred strategies. Kandel demonstrated an understanding
of the word-formation nuances and semantics of Lem’s neologisms, yet refrained from using
calques, naturalisations, or dictionary equivalents in most of the cases under study. He looked
for equivalences at various levels of the text and referred to extra-textual elements. He created
neologisms understandable to readers rooted in American culture and strove to reconstruct
the intra- and intertextual functions, with the goal of making the text function in the target
cultural system.

Keywords: Lem, translation, neologisms, equivalences, translation strategies

1. Introduction

Lem’s texts, including The Futurological Congress, are abundant in neologisms,
which are among the most challenging units to translate. Krzysztof Hejwowski
argues that some of the English equivalents of the structural neologisms created
by Stanistaw Lem, formed through various word-formation processes, are a par-
ticularly successful example of their translation (Hejwowski 2009: 115).

In this paper, authorial neologisms depicting the world of the future will be
analysed. The paper is a continuation of the one (Majcher 2025) which focused
on nonce formations that refer to daily situations and are verbs or closely related
to names of activities. The current one is a study of nouns which allow the reader
to understand topics revolving around death, crime and sexuality.



98 Agnieszka Majcher

Authorial neologisms, or nonce-formations, are new words created by a given
author for the needs of a specific work or series of works if the action takes place
in the same universe. According to Stanistaw Lem, work on them must begin by
drawing a line between the fantastic and the real (Lem 1973: 97).

Authorial neologisms can be divided into several categories:

* Absolute neologisms are the result of the author’s complete invention and
encourage the reader to imagine non-existent designates. They intensify the
impression of fictitiousness due to the lack of connections with the extra-textual
world. Out of context, they make it difficult to imagine the designate. This type
is not represented in The Futurological Congress.

e Structural neologisms are easier to conceptualise, because their meanings are
relatively clear out of context. They are characteristic of Lem’s work, who created
neologisms based on general language.

» Neosemes are another group of authorial neologisms. The innovation in this case
lies in the collision of meaning known from non-literary reality with contextual
meaning. While retaining the form of common words, they describe completely
new designates.

* Collocational neologisms are another group of linguistic devices used to create
the impression of fictionality of the represented world. These are atypical word
combinations in which the meaning shifts due to the fact that the defined com-
ponent, associated with its typical referent, ends up in a different place in the
represented world thanks to the use of an atypical defining component (c.f. Handke
1989: 234; 1991: 20-25).

Neologism, according to Peter Stockwell can be divided into:
¢ Creation

* Borrowing

e Derivation

e Compounding

 Shortening

e Inflectional (Stockwell 2000: 110).

Neosemes, on the other hand, form the following categories:
* Broadening

e Narrowing

e Metaphor

* Metonymy

* Synecdoche

e Hyperbole
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e Litotes

* Quality shift

» Recontextualisation (Stockwell 2000: 110).
According to Ryszard Handke, authorial neologisms not only have a naming function,
but are also an important tool for creating the world of the story (Handke 1989:
228-248). This means that the reception of neologisms in a science fiction translation,
as in the original, depends on the knowledge of the reader. According to Darko
Suvin (1979), this lexical category is an element that allows the reader to distinguish
the fictional world from the extra-literary world and is a basic indicator of science
fiction, the genre characterized by the introduction of inventions, unreal places
of action or characters. Istvan Csicsery-Ronay Jr. notes that neither devoted readers
of this type of literature nor newcomers will be surprised to find unusual words
and sentences characteristic of the created reality (Csicsery-Ronay Jr. 2011: 13), but
the latter may feel overwhelmed, as Peter Stockwell argues (Stockwell 2000: 106).
Lack of familiarity with this type of vocabulary and poor knowledge of this literary
genre and its features can lead to confusion: the reader will not know whether the
described element belongs, for example, to the ultra-modern technology of the real
world or is an author’s invention (Stockwell 2000: 106). Similarly, in translation,
a reader familiar with sci-fi in their native language will expect neologisms to be
translated in a way that is consistent with the target literature and will react to them
in a predictable way, while a reader unfamiliar with such literature will behave
analogously to the reader of the original texts, facing the dilemmas described above.
This means that the reception of neologisms in a science fiction translation, as in
the original, depends on the knowledge of the reader.

Two basic strategies for translating the authorial neologisms can be distin-
guished: a strategy aiming towards preserving the types of neologisms and one
focused on semantics (Salich 2018: 243). Neologisms are a challenge for a translator,
as Hejwowski (Hejwowski 2009: 112—113) notes. One must guess their meaning,
which can be more accurate thanks to a thorough analysis and interpretation of the
author’s intentions and the work. Equivalents are required, but dictionaries do not
facilitate this. According to Hejwowski, the right approach to neologisms in the
target text is neologism for neologism (Hejwowski 2009: 112—-113). He states that
structural neologisms are usually translated through analogous processes, while
absolute neologisms give an opportunity to demonstrate one’s creative ingenuity, as in
this case only the visual and sound effect of the translation counts (Hejwowski 2009:
113—-116). Therefore, the translator must be linguistically creative. Jacek Plecinski
supports this position, recalling that a translator begins their “real, creative work”
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where the dictionary ends (Plecinski 2010: 147-148). Piotr Blumczynski considers

translation of neologisms a test of translator’s skills and creativity, a demonstra-

tion of mastery of translation techniques, the application of which should possibly

lead to new solutions, not copying the source structure (Blumczynski 2010: 82).

Therefore, the translation of authorial neologisms is an activity in which translator

is obliged to consciously choose appropriate means of expression and may have to

break away from the structures of the source language.

With regard to translating Lem’s neologisms, Blumczynski divides them into
four groups, emphasizing that moving from formal to dynamic equivalence through
many intermediate solutions leaves plenty of room for the translator’s invention
(Blumczynski 2010: 81-82). The researcher distinguishes between:

(a) terms constructed according to foreign morphological patterns, and therefore
not involving translation, sometimes only transcribed, e.g. Abberantia, Debi-
lates, polpitor, symenofora (Eng. symenophora);

(b) semantically understood neologisms, most often compounds and blends, which
are usually translated into English with analogous word-formation process-
es, e.g. cybermistyk (Eng. cybermistician), matkojady (Eng. mothereaters),
prabladawiec (Eng. paleopaleface), Zonowata (Eng. wifebeater);

(c) semantically unclear or lacking sense neologisms with a predominantly ex-
pressive or associative function, and therefore most accurately translated with
a functional equivalent, sometimes differing significantly from the original
expression in formal terms, e.g. garagole (Eng. malomorphs), gwajdlici (Eng.
wampdoodles), muchle (Eng. closh), niedocpaki (Eng. upgluts),

(d) acronyms whose humorous form contrasts with the caricaturedly serious
or specialized meaning of the words, e.g. AMOREK [Amortyzator Energii
Kinetycznej| (Eng. CUPID [Cyclochronic Universal Polarization of Inchoate
Differentials]), CIPEK [Centralny Instytut Peinej Estetyzacji Konczyn] (Eng.
BUFF [The Beauty Figure Foundation)|), DETEKTOR ,,WC” [Wysokich Cy-
wilizacji] (Eng. “4SS” [Advanced Sidereal Societies| FINDER) (Blumczynski:
81-82).

According to the word-formation criterion, Monika Krajewska proposes the
following division of translation techniques for appellative neologisms:

1) neologism > neologism (with the same word-formation pattern);

2) neologism > neologism (with a different word-formation pattern);

3) neologism > non-neologism;

4) non-neologism > neologism (Chomik/Krajewska 2011: 159-192)
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The issue of neologisms is also raised by translators of Lem himself. The nonce
formations posed a challenge for his Dutch translator Lisetta Stembor, who noted
that the Dutch language fortunately allows for creativity similar to that of Lem
(Stembor 2010: 296). Each language has a different potential for creativity in the
creation of neologisms. Hence, as demonstrated in the paragraph above, it is possible
that a given language in a particular case will force the translator to completely
abandon neologism. There is another interesting situation exemplifying translator
autonomy, when two translators translate the same neologism differently, as is the
case in the Russian translations of Stanistaw Lem’s Solaris (Bednarczyk 2010:
113—114). Gostkowska compares the translations of authorial neologisms in two
French translations of Cyberiada and notes that faithful translation of neologisms
carries the risk of depriving the text of wordplay and humor, which leads to an
unsatisfactory reception (Gostkowska 2010: 178).

In terms of translating Lem’s neologisms one more approach must be pre-
sented — of Lem himself. His thoughts on his creations and the strategies transla-
tors should adopt in their case are scattered throughout his correspondence with
Michael Kandel, his American translator. There, Lem suggests interpretations to
Kandel, evaluates his completed samples and explains his approach to neologism:

Then comes the fatal question of lower levels of vocabulary and syntax. Not everything
is hopeless here, because English contains a strange amount of Latin (it is not surprising
as the Romans suppressed the English for so long), but it is complicated by the fact
that the vast majority of English speakers are not aware of this “Latinization” of their
own language. Creating neologisms is deceptively easy, but in fact it is a difficult
task. A neologism must make sense, although it does not have to make sense in
itself: the context can enforce its meaning. But the question is whether, when faced
with a neologism, it is possible to get on the train of thought that the author would
like to have. For example, if I wanted to use a neologism instead of “dom publiczny”
[brothel], T could introduce the term “lubieznia” [lecherous + track]. But I feel it would
be advisable to place a word that can be associated with it nearby: the word “bieznia”
[track]. If “track” does not appear, associations of a comical nature (sexual track — sex
marathon — etc.) may be lost. [...] Departure from the original text is in all these cases
a command, not just a permitted thing! (Lem 2013: 44)!

I “Potem przychodzi fatalna kwestia nizszych pozioméw leksyki, a i sktadni. Nie wszystko tu jest
beznadziejne, poniewaz angielski zawiera w sobie dziwnie wiele taciny (o tyle to nie dziwne, ze tak
dtugo dusili pod sobg Anglikow Rzymianie), lecz o tyle to skomplikowane, Ze olbrzymia wigkszos¢
mowigcych po angielsku nie zdaje sobie z tego ‘utacinnienia’ jezyka wlasnego — sprawy. Wytwarzanie
neologizmdw jest rzecza pozornie tatwa, a w istocie paskudng. Neologizm musi mie¢ sens, chociaz
nie musi mie¢ sensu wlasnego: moze mu ten sens wpompowywac kontekst. Ale bardzo istotna jest
kwestia — czy majac przed sobg neologizm, mozna wejs¢ na tory tych skojarzen, jakich by sobie autor
zyczyl? Oto gdybym chcial zamiast ‘domu publicznego’ uzy¢ neologizmu, mégtbym wprowadzi¢
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As presented, Lem is in favour of dynamic equivalence, domestication, and accepta-
bility. The writer postulates entering under the surface of the text, so that, as a result
of the hermeneutic process, the best possible equivalents for nonce formations can
be discovered. These words make it clear how multifaceted the process of creating
neologisms and placing them in the right context is in order to have the intended
(as far as a translator can read it) effect of wordplay on the reader. Thus, in the
following analysis, this collaboration between the translator and the author may
appear useful in the process of reconstructing the neologisms.

Although all the above approaches are valid to translating Lem’s neologisms,
they do not take into account a factor concerning neologisms’ function that is
important in Lem’s texts. Lem composed parts of his texts based on the principle
of musical counterpoint and crescendo, intricately interweaving the text with
neologisms of different etymology and different degrees of saturation with absurdity,
which is only visible when analyzing larger portions of the text (Majcher 2024:
202). It should be assumed that the correct translation procedure in such a case
would be to recognize the composition of the entire passage and reconstruct these
counterpoints and gradations of register using autonomously selected techniques,
not necessarily equivalent word formation processes, even if this is possible.

2. Analysis

Different structures of Polish and English must be taken into consideration to
analyse nonce formations: the complex inflection of the Polish language, the mul-
titude of perfect, imperfect, frequentative and plural forms, the distinction between
verbs, nouns and adjectives by means of formants. Foreign translators may miss
such nuances when reading or lack analogous word-formation tools in English,
where the sentence structure and sometimes its context determine the completion
of an action, the lexemes denoting the verb and the noun are sometimes identi-
cal, and the position in the sentence determines the assignment of a given word
to a specific part of speech. There are lexemes in case of which syntax deter-
mines not only their part of speech but also their meaning (e.g. duck and dog).

termin ‘lubieznia’. Lecz byloby, czuje, wskazane umiesci¢ niedaleko tego stowa to, ktore si¢ moze
kojarzy¢ z nim: stowo ‘bieznia’. Jesli ‘bieznia’ nie pojawi si¢, to moga przepas¢ skojarzenia o komicz-
nym charakterze (bieznia seksualna — maraton ptciowy — etc.). [...] Odejscie od oryginalnego tekstu
jest w tych wszystkich wypadkach nakazem, a nie tylko rzeczg dozwolong!” (Lem 2013: 44, tr. A.M.).
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Thus, the word-formation approach will be different in both languages in question.
As aresult, as Wojtasiewicz notes, such structural differences between languages
can affect translation (Wojtasiewicz 1957/1996: 30—51). However, it is possible that
a satisfactory effect will be achieved in the target text. By applying the dynamic
equivalence (cf. Nida 2003), i.e. “fitting” the message to the recipient in the target
language by adjusting its form, we have a chance to reconstruct features of the text
evoking similar feelings in the target reader as the original reader experienced.

This study of neologisms in The Futurological Congress focuses on inter-
esting, in terms of word formation, lexemes that name bizarre phenomena in the
world depicted, with particular emphasis on those that show a certain degree of the
translator’s independence and originality.

1. (Non) mortality

The attitude of the inhabitants of the new New York towards the final matters is

what immediately catches the reader’s attention.

o rewitarium / zmartwychwstalnia (KP, 84) — revivificarium / resurrection center
(KA, 57)

* odmrozeniec (KP, 84) — defrostee (KA, 57)

* defryzon (KP, 91) — grandfather stiff (KA, 62)

* zmarskacz (resuscytant) (KP, 92) — revivalist (KA, 62), reinceased (KA, 64)

o wstawanka (KP, 92) — exhumant, disintermagent, jack-in-the-grave (KA, 62)

* zgonnican (KP, 102) — obituarium (KA, 71)

Death is no longer a necessity; it is a choice, and a reversible one. Spare parts are

an everyday occurrence. The sick are frozen and restored when a way to cure them

emerges. The place where this happens is called rewitarium or zmartwychwstalnia

(KP, 84), and a person brought back to life is odmrozeniec (KP, 84). The society

of the future is not free of prejudice and contemptuously refers to such people as

defryzon (KP, 91). A murder victim can be revived, and such a person is called

zmarskacz or resuscytant (KP, 92). Another lexeme for those brought back to life

is wstawanka (KP, 92). However, if someone insists on dying, their earthly remains

rest in zgonnican (KP, 102). In the English version, the word has been translated as

obituarium (KA, 71), a portmanteau of obituary and ossuarium, or another lexeme

ending with the suffix -arium, meaning a place for something. English translations

in this field generally make use of Latin loanwords, for example, lexemes such as

revive and resurrect, based on the prefix also used by Lem: re-. Revivificarium
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(resurrection center) (KA, 57) is the equivalent of a rewitarium (zmartwychwstal-
nia), and revivalist (KA, 62) of zmarskacz. However, the translation of the latter
for the second time in the text brings both disappointment and admiration for the
concept. Although the word reappears two pages later, Kandel ignores this fact
and proposes a new blending of the word deceased and reincarnation: reinceased
(KA, 64), which brilliantly associates the phenomena of death and reincarnation.
In this case, the translator apparently prioritized reinforcing the sarcasm, perceived
as the dominant feature of the fragment, rather than staying formally faithful and
translating the elements of the original syntagmatically. In the English version,
a person who has come back to life after defrosting (odmrozeniec) is called defrostee
(KA, 57). This is a neologism, where the verb defrost has been given the suffix
-ee, which denotes the recipient of the action, like employee. Since there is no
need to look for innovative solutions, due to the fact that the target language offers
word-formation possibilities analogous to the source language ones, the English
translation in this case reproduces the Polish word-formation pattern. The translation
of defryzon (KP, 91) is more interesting, though. The Polish neologism is based on
the English word freeze, combined with a prefix meaning “reversal of the process”
(as in depopulation) and the suffix -on. Although the typical Polish reader at the
time the book was written may not have known English and only guessed from
the context that the nickname referred to the process of defreezing people, there is
a chance that through association with words characterized by a similar formant,
such as watkon, gamon [oaf, fool], they perceived this word as pejorative, which
1s at least consistent with the content of the extract, from which we learn that this
lexeme was meant to be offensive. Despite having the English root word in the
original lexeme, Kandel completely abandons this concept, opting for the phrase
grandfather stiff (KA, 62), which aptly conveys the patronizing attitude of New
Yorkers towards the comers from the past. With this (and resurrection center)
example, he demonstrates his penchant for collocational neologism. He proves that
he took seriously the writer’s recommendation to make his supposedly American
text truly American.

Knowing Kandel’s tendency for “improving” the original, facilitating the recep-
tion for the American reader and augmenting, it will not surprise the researcher that
he ignores the allusion to Russian culture (a Russian-style toy that always stands
up, called “wanka-wstanka”), as seen in the word wstawanka (KP, 92) in the source
text. This reference is a foreign element and slightly destroys the coherence of the
Polish text. A neologism derived from the Russian name does not belong to a text
about the USA. If it had been invented by the protagonist, Tichy, who most likely
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has Slavic roots, it would be fine. Yet, as an element of New York culture, this
lexeme causes cognitive dissonance. Therefore, the translator proposes three other
lexemes instead: exhumant (made up of the prefix ex-, the lexeme human, the suffix
-ant, which forms nouns and adjectives), disintermagent (a word made up of the
prefixes dis-, inter- and possibly the lexemes mage and agent), and jack-in-the-
grave (KA, 62). The latter proves that he knew the principle wanka-wstanka’s work
and decided to reproduce the concept of the toy metaphor as rising from the grave.
In his neologism, Kandel replaced the last element from the name of a toy popping
out of a box, jack-in-the-box, with grave. Using three neologisms instead of one
is justified: the translator seems to be compensating Lem’s text for his changes,
while strengthening the expressive function of the translated record from the hero’s
diary, that is emphasizing Ijon’s constant astonishment at the world around him.
The translator is thus an active critic of the Polish text, as his interpretation meets
the expectations of the target reader.

2. Matters of flesh

Some aspects of life in New York of the future are familiar. The lexemes associated
with them pose a challenge for the translator, though:
e infanteria (KP, 99) — tottery (KA, 68)
* kremokraci (KP, 99) — lubricants (KA, 68)
Infanteria (KP, 99) is the result of overpopulation. This lexeme is based on the
internationalism infant, which in English refers to a baby, and in Polish to the
underage heir to the Spanish throne. In Polish, the word infanteria is noted as an
old term for infantry, but in the story, it is a neoseme meaning a lottery for permits
to have children. Polish readers who do not know English have to guess the sense
through associations with the adjective infantylny, for example, and through the
clear context. The translator could have transferred the entire wordplay from Polish
into the target text. However, the blending of the infant and loteria was replaced
in the target version with another, closely related blend: fottery (KA, 68), a com-
bination of fot and lottery. The decision not to transfer the word can be justified as
in English this word could be taken literally, not as a semantic shift, and Kandel,
bearing in mind that it is his reader who has to accept the exotic writer, and not the
other way round, decided to draw the reader’s attention to the neologism.
Another problem is corruption. Kremokraci (KP, 99) are involved in bribing.
The noun was created by associating kremowac [apply cream] with posmarowac
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[spread substance], which is a metaphor of “to give a bribe”. Kandel employs
invention into translation, calling these criminals /ubricants (KA, 68), creating
a neoseme, a semantic shift from “moisturizer” while explaining in the text that
it comes from greasing of palms, which suggests giving bribes. This example
proves that Kandel did not always focus on making it easier for the American
reader to understand. This time he proposed a wordplay and associations just as
complicated as in Lem’s case.

Nevertheless, Kandel showed a certain lack of conscious attention when trans-
lating the following pairs of neologisms featuring common roots. They refer to
managing the society:

* klibiscyt (KP, 90) — preferendum (KA, 61)

e libiscyt (KP, 104) — preferendum on feminine beauty (KA, 72)

* kredybilan (KP, 178) — credendium (KA, 128)

o wsparcie kredybilanowe (KP, 165) — help of gullibloon (KA, 118)

The first two derive from the word plebiscyt [plebiscite]; in one, weather prefer-
ences are voted on, in the other, fashion preferences regarding body modifications
(hence it can be assumed that /ibido is the component). Kandel softened the joke
because for both lexemes he proposed the neologism preferendum (KA, 61, 72),
which reflects the meaning of both events without differentiating the voted aspect
of life. However, he extended the latter translation, adding the explanation. Thus, he
weakens the message of the text: an excess of neologisms to illustrate the madness
of the world depicted.

The other pair refers to the phenomenon of manipulating citizens’ trust with
the help of a psychotropic drug called kredybilan. The neologism can be linked to
the English adjective credible and a suffix characteristic of Polish drug names, e.g.
Nervosan. For a knowledgeable Polish reader, the association of the neologism with
faith may occurr through the name of the Catholic creed: Credo [I believe]. Kan-
del may have wanted his neologism to sound equally foreign to English-speaking
readers, as he offered a Latin-based lexeme instead of a transcription: credendium
(KA, 128). However, the translator did not link this with the analogous lexeme.
Earlier in the text, instead of the Polish phrase wsparcie kredybilanowe, he proposes
the phraseological neologism Aelp of gullibloon (KA, 118). It contains a neologism
based on the English word gullible, which seems to be a sensible choice. Funny as
it may sound, it disrupts the internal consistency of the text.
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The last neologism demonstrating a lack of continuity in translation describes
a complex interaction between science and everyday life:

* Bijologia (KP, 23, 125, 127), grupa bijologiczna (KP, 23) — group phrensobarbs

(KA, 14), Assault and Battery (KA, 88), brutalistics (KA, 89)
Bijologia (KP, 23, 125, 127) appears three times in the text. It blends biologia
[biology] and bi¢ [to beat] and was interpreted differently by the translator each
time. Grupa bijologiczna — group phrensobarbs (KP, 23; KA, 14) describes a line
of chemical substances. This term also refers to the management of citizens’ aggres-
sion, not so much to its suppression as to its controlled stimulation under certain
circumstances. This phenomenon was called 4ssault and Battery by Kandel (KA,
88). The capitalization is justified because the American translator interpreted the
neologism as the name of a department in a company. The lack of neologism is
compensated for by a funny name as if taken from the penal code, and the lack
of continuity in naming is justified by the completely different context and the fact
that, when translating hundreds of neologisms, the translator, focusing on artistic
effect rather than meticulous comparative tables, could have overlooked their sim-
ilarity. Thirdly, bijologia was interpreted as part of social science and translated as
brutalistics (KA, 89). From the perspective of the translation reader, these changes
do not affect the reception, but from the researcher’s point of view, they distort it
somewhat. In the world of chaos presented in the original, fixed elements occasion-
ally appear, confirming that it is governed by some logic, which dispels suspicions
of its illusory nature (as in the end it turns out to be a mirage). The reader of the
translation can therefore realize earlier that the described world is not real, which
weakens the final effect, so carefully composed by Lem. On the other hand, the
ordinary reader of the original, who is neither a critic nor a researcher, will most
likely ignore these coherent neologisms.

The dominant quality in the description of the daily matters of this fictional
world is baroque excess and chaos. That is why the translator, having interpreted
the source material, was right to consider this chaos a binding feature. Such an
interpretation made his work easier, as he could focus on local qualities instead
of tracking whether a given lexeme had already appeared somewhere. Bearing in
mind that reconstructing the full value of the poetics by an author unknown in the
target culture is hardly the main goal, it must be recognized that Kandel sufficiently
respected the source text.
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3. Confusing politics and morality

The following lexemes are neosemes intended by the author to confuse the pro-
tagonist and the reader:
o mysliwy — plagiator cudzych pomystow (KP, 91) — pederast — artificial foot faddist
(KA, 62)
* lewak — towca syntetycznych lwow (KP, 120) — leostat (KA, 84)
They are described in the text as words Tichy knew in the past that have changed
their meaning, such as mysliwy [hunter, but: mys/ = thought] as plagiator cudzych
pomystow [plagiarist of others’ ideas,] (KP, 91) or lewak [lefty, but lew = lion] as
towca syntetycznych lwow [hunter of artificial lions] (KP, 120). To achieve a sim-
ilar effect for the protagonist in the target text (and its reader), one would have to
implement arbitrary English lexemes with arbitrary explanations of new meanings,
created on the basis of homophony. However, the latter should be considered more
carefully due to the context. At first, the reader learns that a guest from Africa,
a lewak, came to visit Mr. Symington, and only then is the neologism explained.
One might suspect that it was Lem’s conscious intention to deceive the reader,
because in this fragment nothing forewarns the reader that we will see another
shift, so at first glance one may read the familiar word literally [a lefty]. The ideal
would be to make a neoseme related to the word /efty, associate it with any activity.
Lefty could, for example, come straight from the UK and be a regular user of the
left-hand side of the road. However, one may presume that in the 1970s in the USA,
the echoes of McCarthyism were still so painful that the joke could be considered
distasteful so needed to be censored. Kandel could otherwise have, as stated above,
started from any lexeme with a slightly pejorative meaning. However, the translator
used a neologism simply referring to the lion hunting, Leo, the Latin term used in
English to name the zodiac sign was developed into leostat (KA, 84). The desired
pun occurs, but the joke is weakened by the lack of identity with the existing lexeme.
A different strategy was applied in the case of mysliwy — plagiator cudzych
pomystow. As presumed above, Kandel completely replaces the lexeme that is the
basis of the pun, proposing: pederast — artificial foot faddist (KA, 62). The clue
can be found in Latin: pediculus is the equivalent of the word foot. The attention
of the reader of the English version (and the researcher) may be drawn to the fact
that with this lexeme, Kandel enters the realm of taboo (homosexual relations) in
a story that is generally “correct”. However, this did not bother the author, as he
did not refer to this neoseme in his letters. And the readers of the English version,
aware of the moral revolution in his society, would most likely not be offended
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when they find this word in the description of a world that was supposed to be
a bolder version of their own.

Furthermore, in Kongres futurologiczny, we find examples in which the trans-

lator was provoked by the author to ignore decency:

e techtomobil techtawka, techt (KP, 91) — autofrotts (manual) (KA, 62)

e tarleston (KP, 92) — squim (KA, 63)

These examples of neologisms contain genital allusions. In his studies of the new
language, Lem’s protagonist mentions fechtomobil and its alternative forms: fech-
tawka, techt (KP, 91). The base word is undoubtedly the verb fechtac (to tickle,
to stimulate), but the context does not explain what the device is; we only learn that
it is advertised as available for sale. And although the Polish norm does not include
such an option, fechtac is also colloquially understood as fo grope. Finally, the
organ fechtaczka [clitoris] is derived from it. Having no clue in the source text as
to the interpretation, Kandel chose the neologism autofrotts (manual) (KA, 62), i.e.
he combines the prefix auto- with the derivative of the lexeme frotteur, referring
to a person deriving sexual pleasure from touching the clothed bodies of strangers.
The English version leaves little doubt about the character of the device. Faced
with the need to interpret and narrow the semantics of the original neologism,
the translator decides to introduce a bit of spice to the text, which matches the
characteristics of the world depicted, thus his autonomic decision increases the
attractiveness of the work.

Finally, the translation of Lem’s typical blend: tarleston (KP, 92). This lexeme
refers to the customs of the youth of the future. It is most likely a type of dance,
as indicated by the suggestive element of the blend (charleston) — or more generally,
a game. The other element is zarfo, the mating season of fish. The promiscuity of the
described society is shown in a veiled and allusive way. Kandel’s version seems
not so subtle. Sexual freedom of the hippie generation may have influenced the
translator’s decision that his reader needed something more blunt, but it is difficult
to make a strong judgment on this matter. The English lexeme squim (KA, 63)
seems to be a blend of squirm and quim, an obsolete British vulgar term for female
genitals. According to the Urban Dictionary, the word guim was used in Victorian
times to describe the fluid produced during a woman’s orgasm. Moreover, the
same dictionary lists the word squim as a mixture of the aforementioned fluid and
sperm. Of course, it is also justified to assume that the translator simply modified
the word squirm as associated with the movements of fish spawning, without even
thinking about vulgarisms. However, as the translation was done by a philologist
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familiar with the history of the language, literature and culture, one may assume
that in this case the translator deliberately added this ambiguous obscenity.

All things considered, when studying neologisms containing political or obscene
allusions, the researcher may feel confused, as Kandel sometimes softens and
sometimes makes the message spicier, the reasons for which may be different in
individual cases, therefore difficult to grasp and classify unambiguously. One must
admit that from the target audience’s point of view, a delicate “dirtiness” increases
the attractiveness of the text and fits in perfectly with the vision of the world
depicted, derived from the image of the United States after the sexual revolution
of the 1960s. The translator, whose job included “Americanization” of Lem’s story,
proves to be a great observer of the customs of the society around him, which he
then strengthened and made a constitutive element of the world created in the
English text.

3. Conclusions

The neologisms that constitute the world of the mid-21st-century New York, as pre-
sented in The Futurological Congress by Lem, are so numerous that they need to be
divided into smaller groups for analysis. The previous article (Majcher 2025) focused
on verb formations referring to everyday activities, whereas this one attempts to
reveal the translator’s methods applied to render noun formations revolving around
death, crime, and sexuality. The lexemes have been analyzed at the word-forma-
tion level and in the context of the communicative and artistic functions of larger
fragments of the text. The conclusions of the analysis, concerning the translator’s
preferred strategies, do not differ much from those drawn in the previous paper
(Majcher 2025). Apart from Kandel’s tendency to use slightly more neosemes and
collocational neologisms than Lem, no strong conclusion in terms of structure can
be drawn. However, we can claim that Kandel’s approach to translating neologisms
was consistent, regardless of the semantics and structure of the studied formations.

Although it has been demonstrated that he understood the word-formation
nuances and semantics of Lem’s lexemes, instead of using calques, transcriptions
or obvious dictionary translations, he often looked for equivalences at various levels
of the text. Frequently, he played with extra-textual elements. Kandel, an attentive
reader of the Polish text, whose interpretations were to be as close as possible to
the author’s intention, used his skills to approximate the implied reader, though.
His vision seems largely consistent with the potential interpretations of the original
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by a Polish reader, but he strove to reconstruct the aforementioned functions by
means of often highly original methods. Apparently, his goal was to adapt the text
to the reality in which it was to function in the target cultural system. He showed
great inventiveness and independence in creating neologisms that are acceptable
to readers rooted in American culture. He took into account the different nature
of the reader of the target text. Lem’s books in the United States have found their
way into mainstream American science fiction literature and culture, which means
the average target audience is less sophisticated than that of the Polish text.

The abundance of neologisms did not confuse the translator, who consistently
referred to the target culture rather than properties of the source formations. Despite
the tendency to simplify the text, which Lem criticized Kandel for (Lem 2013),
the English text reconstructs the spirit of the original, is appealing, full of cultural
and intellectual allusions and multi-layered wordplay and functions autonomously
in the target culture.
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Literatura polska zawsze miata i wcigz ma szczgscie do utalentowanych ttumaczy
tekstow artystycznych, nie tylko z jezyka rosyjskiego. Ich lista jest bardzo dtuga,
a przy wymienianiu nazwisk nie wypada pomina¢ kogokolwiek. Zdajac sobie sprawe
z utlomnosci klucza, spogladam przyktadowo na krag przektadowcow z wielce
wymagajacego kregu tworczosci Michaita Buthakowa. Sg tutaj translatorskie
tuzy, ktorych imiona trzeba przywota¢ z szacunku dla ich dokonan tworczych:
Alicja Wotodzko-Butkiewicz (1940-2022), Henryk Chtlystowski (1951-2022),
Witold Dabrowski (1933—1978), Andrzej Drawicz (1932—1997), Ziemowit Fedecki
(1923-2009), Irena Lewandowska (1931-2018), Andrzej Mandalian (1926-2011),
Jerzy Pomianowski (1921-2016), Atta Sarachanowa (1933-2010). Wszyscy juz nie
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zyja, ale ich dokonania przektadowe nie doznaty niszczgcego wptywu doczesnosci.
[ wszyscy na pewno zastuguja na poszerzone wspomnienie w duchu ,,in memoriam”.

Podczas niedawnej lektury powiesci Wiadimira Maksimowa (1930-1995)
Wedrowanie ku smierci siggnatem pamigcia do jednej z nietuzinkowych postaci
translatoryki rosyjsko-polskiej. Nie nalezy ona wprawdzie do grona translatorow
Buthakowa, lecz mimo to jej zashugi warto odnotowa¢. Henryka Broniatowska,
autorka ponad 85 przekladow tekstéw z jezyka rosyjskiego, w tym co najmniej
kilku waznych dla polskiej humanistyki, jest wcigz malo znana w rodzimym
srodowisku filologicznym jako ttumaczka. Nie doczekata si¢ jeszcze opracowa-
nia, w ktorym przedstawiono by i kompleksowo oceniono jej sztuke przektadu
jak np. w przypadku kreacji translatorskich Juliana Tuwima (Lazarczyk 1979),
Kazimiery Iakowiczéwny (Kuroczycki 1977) czy — z nowszych opracowan —
Stanistawa Baranczaka (Rajewska 2007; Skrzypecki 2018).

Celowe i interesujace zatem wydaje si¢ przyblizenie sylwetki Broniatowskiej
przez odwotanie si¢ do jej biografii i dokonan tworczych w sferze przektadu arty-
stycznego. Tekst swoj traktuje jako rozpoznawczy i z tego powodu nie pretenduje
on do wyczerpujacego rozwigzania problemu. Chce tutaj dokona¢ analizy ilo$cio-
wo-jakosciowej dorobku thumaczeniowego Broniatowskiej, co w przysztosci moze
postuzy¢ innym badaczom za punkt wyjscia szerszych wypowiedzi na dany temat.
Dokonam ogladu jej prac pod katem chronologicznym i rodzajowym, wskazujac
na czas aktywno$ci przektadowej i preferencje w odniesieniu do kilku autoréw.
Sa wsrod nich pisarze zwigzani historycznie z ZSRR oraz emigranci nalezacy
do III fali uchodzcow. Z mojego rozeznania wynika, iz Broniatowska byta thu-
maczkg utalentowang i swobodnie poruszajaca si¢ w wielu obszarach sztuki stownej,
siggala bowiem nie tylko po ambitng klasyczng literaturg pickna, lecz takze po
inne gatunki, jak np. autobiografia, biografia, kryminat, pamietnik, powies¢ histo-
ryczna, fantasy, thriller. Nie miata oporéw przed ttumaczeniem literatury dziecigce;j
1 mtodziezowej. Siggneta po poezj¢. Nieobca jej byla satyra i komedia. Zamierzam
ponadto pokazaé, ze Broniatowska cechowata cywilna odwaga, poniewaz w jej
repertuarze translatorskim znalazty si¢ nazwiska tworcéw pozostajacych przez
dtugi czas na cenzurowanym zaréwno w Zwiazku Radzieckim, jak i — wskutek
politycznej solidarnosci — socjalistycznym PRL-u. Mysle, Ze ze wzgledu na wysokie
stanowiska zajmowane w dwczesnym zyciu polityczno-kulturalnym wolno jej byto
wiecej niz innym przektadowcom.
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Fot. Henryka Broniatowska
Zrédto: https:/x.com/mich_kozlowski/status/1764215003995893941/photo/4 [dostep: 1.09.2025]

Polska ttumaczka, redaktorka i edytorka Henryka Broniatowska (z d. Lewicka)
urodzila si¢ w zasymilowanej rodzinie zydowskiej 12 pazdziernika 1920 w War-
szawie 1 tam zmarta 26 kwietnia 2010 roku, przezywszy 90 lat. Byla corka Anny
Lewickiej i Wiadystawa Lewickiego (1892 — przed 1945). Wiadystaw Lewicki
nalezal do grona warszawskich przedsi¢biorcow, zajmowat si¢ handlem i buchal-
terig, matka — prowadzeniem domu oraz wychowaniem dzieci. Henryka Lewicka
od 3 wrze$nia 1929 uczeszczata do stotecznego Prywatnego Gimnazjum Zenskiego
Kupieckiego kierowanego przez Zofig z Wrdoblewskich Kurmanowa (1872—1944).
W maju 1937 roku zdata gimnazjalny zwyczajny egzamin dojrzatosci typu huma-
nistycznego!. Na §wiadectwie maturalnym uzyskata nastgpujace oceny: z religii —
bardzo dobrze, z jezyka polskiego — dobrze, z jezyka tacinskiego — dobrze, z historii
wraz z nauka o Polsce Wspotczesnej — dobrze, z matematyki — dobrze?. Studia
chemiczne podjeta na Wydziale Chemii Politechniki Lwowskiej?, a po 1939 roku

I'Swiadectwo dojrzatoéci o numerze 373 zostato wystawione w stolicy 26 maja 1937 r., a Panstwo-
wa Komisja Egzaminacyjna przy Kuratorium Okregu Szkolnego Warszawskiego uznata, ze Henryka
Lewicka jest dojrzata do studiow wyzszych. Na tymze $§wiadectwie odnotowano, iz absolwentka
gimnazjum byla wyznania mojzeszowego.

2 Zachowuje pisownie oryginalna; https:/x.com/mich_kozlowski/status/1764215003995893941/
photo/3 [dostep: 24.08.2025]. Warto doda¢, pamigtajac o filologicznych zamilowaniach Henryki
Broniatowskiej, ze w warszawskim gimnazjum uczyla si¢ oprocz taciny jeszcze jezyka francuskiego,
natomiast nie ma zadnej wzmianki o nauce j¢zyka rosyjskiego. Niewykluczone, Ze jego praktyczna
znajomo$¢ wyniosta z domu rodzinnego.

3 Wybér studiéw chemicznych moze zaskoczy¢, poniewaz na §wiadectwie maturalnym z przed-
miotu ,,fizyka z chemia” Broniatowska miata ocen¢ dostateczna.
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kontynuowata je na Wydziale Chemicznym Azjatyckiego Instytutu Przemystu
w ZSRR, ktory ukonczyta w 1943. Pozostawszy w Kraju Rad, wstapita do Ludowego
Wojska Polskiego i zostala w nim oficerem polityczno-wychowawczym. Wyszla
za maz za Artura Mieczystawa Broniatowskiego (1912-1989)* i przyjeta jego nazwisko.
W 1950 roku byta w stopniu porucznika LWP. W Polsce studiowata polonistyke
na Uniwersytecie Warszawskim. Po zakonczeniu dzialan wojennych trafita do Lodzi,
gdzie w latach 19461947 jako cztonkini Polskiej Partii Robotniczej petnita funkcje
dyrektora tamtejszego Domu Propagandy PPR. Po Kongresie Zjednoczeniowym
wstapita do PZPR. Szybko awansowala, wchodzgc do struktur Wydziatu Propa-
gandy KC PZPR. Powierzono jej wowczas m.in. nadzorowanie dziatalnosci Klubu
Krzywego Kotad; w maju 1956 zostata cztonkiem jego zarzadu, peita funkcje
wiceprezesa. W latach 1949-1978 zajmowata rozne stanowiska w wydawnictwach
jako redaktor, kierownik redakcji, zastgpca naczelnego redaktora w prestizowych
w okresie PRL-u wydawnictwach jak: Instytut Wydawniczy ,,Nasza Ksi¢garnia”,
BWP ,,Ruch”, Krajowa Agencja Wydawnicza. W okresie od 1958 do 1968 petnita
funkcje zastepcy redaktora naczelnego ,,Iskier”. Do niej naleza inicjatywy edycji
kilku bardzo popularnych w Polsce Ludowe;j serii dla dzieci i mlodziezy: ,,Poczytaj
Mi, Mamo”, ,,0d Ksigzeczki do Biblioteczki”, ,,Reportaz ze Znaczkiem Poczto-
wym”, ,,Szczesliwa Siodemka”. Dbata o staranng i wielokolorowg szate graficzng
ksigzek, zwtaszcza dla najmtodszych. W nekrologu napisano o niej:

Zainicjowata nowatorski cykl seriali®, w ktorym ukazywaty si¢ cieszace si¢ wielka
poczytnoscig opowiesci J.[6zefa — G.O.] Hena, M.[acieja — G.O.] Stomczynskiego,
K.[azimierza — G.O.] D¢bnickiego i in. [...] Patronowata debiutom literackim,
ktore prezentowane byty na tamach Almanachu Mtodych ,Iskier”. Laczyla ja
dtugoletnia wspodtpraca i przyjazn z wybitnymi ludzmi kultury — pisarzami, artystami-
plastykami, publicystami. Cenila i szanowata ich tworczo$¢, umiata tez bronié¢ ich

4 Artur Mieczystaw Broniatowski byt politykiem komunistycznym, funkcjonariuszem Stuzby
Bezpieczenstwa PRL w stopniu putkownika MO. Jako dgbrowszczak bral udziat w wojnie domowe;j
w Hiszpanii. Pdzniej penit funkcje szefa Wydziatu Personalnego Zarzadu Politycznego Sztabu 1.
Polskiej Dywizji Piechoty im. Tadeusza Kosciuszki. Nastgpnie wtadze komunistyczne powierzyty
mu kierowanie Centralng Szkota Ministerstwa Bezpieczenstwa Publicznego w Lodzi. Ze zwigzku
z Henryka Broniatowska urodzito si¢ dwoch syndéw: Karol (1945-) i Michat (1954-).

5 Klub Krzywego Kota to nazwa wolnomyslicielskiego i krytycznego wobec wiadz komunistycz-
nych klubu dyskusyjnego, ktéry dziatat w Warszawie w latach 1955-1962, poczatkowo w siedzibie przy
ul. Krzywe Koto. Jego czlonkami byly znane postacie z polskiego zycia politycznego, spotecznego
i kulturalnego, jak chociazby Wiadystaw Bartoszewski, Jozef Chalasinski, Czestaw Czapow, Marian
Falski, Pawet Hertz, Pawet Jasienica, Stefan Kisielewski, Leszek Kotakowski, Tadeusz Kotarbinski,
Jacek Kuron, Jan Jozef Lipski, Adam Michnik, Jan Olszewski, Maria Ossowska, Julian Przybos,
Artur Sandauer, Antoni Stonimski, Andrzej Stawar, Jerzy Urban, Melchior Wankowicz.

6 Takie stowo, a nie ,,serii” jest w oryginale.
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niezaleznosci artystycznej w sporach z cenzurg. Byta osobowoscig nickonwencjonalng
i barwna. Zwigzana od wczesnej mtodosci z ideami polskiej lewicy, zarliwa w swych
przekonaniach, nie unikata sporow i dyskusji, ktérych autentyzm godzit nierzadko
W jej pozycje osobistg i zawodowa, ale tez jednat jej wielu przyjaciot (H.L. 2025).

Broniatowska wspottworzyta Polska Sekcje IBBY (International Board on Books
for Young People), byta cztonkiem jej pierwszego zarzadu. Nalezata do Stowarzy-
szenia Pisarzy Polskich i ZAiKS-u. W 1955 zostata odznaczona Ztotym Krzyzem
Zastugi, a w 1967 otrzymata Odznake ,,Zastuzony Dziatacz Kultury””’.

Dziatalno$¢ ttumaczeniowa Broniatowskiej przypada na pig¢ dziesigcioleci
XX wieku i pierwsze dziesigciolecie XXI: od roku 1951 do 2010, obejmuje 59 lat
edytorskich, w tym od 1951 do czerwca 1989 — okres PRL-u, i od czerwca 1989
do 2010 — po upadku komunizmu w Polsce. Z tego pierwszego zestawienia widac,
ze 38 lat aktywnosci translatorskiej wigze si¢ z czasem powojennym i poststali-
nowskim, a 21 — z rodzimg rzeczywisto$cig pokomunistyczng. Fakt drukowania
tlumaczen Broniatowskiej w obu ,.epokach” $wiadczy o docenianiu jej warsztatu
bez wzgledu na uktady polityczne. Istotng role w utrzymaniu wysokiej pozycji
translatorskiej odegrat rowniez szczesliwy dobor tekstow zakazanych dotad autordw,
ktorzy ostro krytykowali system polityczny ZSRR, co skutkowato przymusowsg
ich emigracja z Rosji (Wtadimir Maksimow, Aleksander Sotzenicyn, Wiadimir
Wojnowicz). Ze znanych mi zroédel wynika, Ze pierwszy tekst Broniatowska opu-
blikowata w wieku 31 lat, ostatni — 86. Byta zatem czynna zawodowo przez cate
swe diugie zycie.

Analize jako$ciowo-ilosciowg osiggni¢¢ Broniatowskiej przeprowadzitem
przede wszystkim na podstawie dostgpnych danych katalogowych bibliotek
w Polsce. Zbiory biblioteczne nie sg jednak kompletne, stad istnieje pewien mar-
gines niekompletnosci informacyjnej w odniesieniu do petnej liczby przektadow
1 tytulow przetozonych przez nig utworow literackich.

Broniatowska, debiutujac w 1951 roku jako ttumaczka wspolczesnej rosyjskiej
prozy radzieckiej, przyswoita polszczyznie przeznaczony dla dzieci utwor Jewgienija
Szwarca (1896—1958) Ckaska o nomepsunom spemenu® (1940), co oddata adekwat-
nie? jako Bajka o straconym czasie (Warszawa: Nasza Ksiegarnia). W tym samym

7 Podstawowe dane biograficzne o Henryce Broniatowskiej mozna znalez¢ w stowniku Lestawa
Bartelskiego (Bartelski 1972: 35). Co ciekawe, w poszerzonym wydaniu stownika w postaci leksykonu
autor pomingl biogram tej ttumaczki (Bartelski 1995).

8 Utwor ten ma tez postaé sztuki w trzech aktach dla teatru kukietkowego.

9 Tu i dalej adekwatnos¢ jest rozumiana przeze mnie jako typ rozwigzania translatorskiego, ktore
oddaje przede wszystkim formalne i semantyczno-stylistyczne aspekty oryginatu.
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roku opublikowata ponadto opowiadanie dla dzieci Szara Szyjka (Warszawa: Nasza
Ksiggarnia) — w oryginale Cepas llletixa — napisane przez Dmitrija Mamina-Sibi-
riaka (1852-1912). Przygotowatla rowniez przektad rosyjskiej radzieckiej powiesci
dziecigcej Chiopcy z cegielni (Warszawa: Ksigzka i Wiedza) autorstwa Andrieja
Szmankiewicza (1908—1970). W oryginale tytul brzmiat /lemu xupnuunoeo 3asooa,
a wiec dostownie — Dzieci ceglanej fabryki/cegielni. Broniatowska ogolne stowo
»dzieci” zastgpila wyrazem ,,chlopcy”, zawgzajagc tym samym plciowy aspekt
oryginatu.

W 1952 ukazato si¢ wydanie drugie spolszczonego przez Broniatowska tekstu
dla dzieci autorstwa Jakowa Tajca (1905-1957) ¥ mému Ilagw: jako U cioci Pawy
(Warszawa: Nasza Ksiegarnia). Stad moje przypuszczenie, ze wydanie pierwsze
mogto ujrze¢ swiatto dzienne np. w 1951 roku.

W 1953 ponownie ukazato si¢ thumaczenie Chlopcow z cegielni (Warszawa:
Ksigzka i Wiedza). Poniewaz byto to juz trzecie wydanie tej ksigzki, mozna zato-
zy¢, ze w 1952, a moze jeszcze w 1951, wyszto wydanie drugie. Innym tekstem
opublikowanym w 1953 bylo ttumaczenie opowiadania dla dzieci Dwa portrety
(Warszawa: Nasza Ksiggarnia), ktore napisat Anatolij Aleksin (1924-2017) i nazwat
je Hdsa nopmpema.

W 1960 Broniatowska spolszczyta komedie¢ w 3 aktach Siergieja Michatkowa
(1913-2009) Combpepo (1957), ktora ukazata si¢ drukiem jako Sombrero (War-
szawa: Nasza Ksiegarnia). Nastepnie opublikowata w tym samym okresie tekst
Gawriita Trojepolskiego (1905-1995) Kanouoam nayx (1958), czyli dostownie
Kandydat nauk'. W przektadzie Broniatowskiej powiesé ta otrzymata daleki od
pierwowzoru tytut: Kariera Karluka: powiesé¢ po trosze satyryczna (Warszawa:
Ksigzka 1 Wiedza). Kosztem wskazania w tytule utworu na stopien naukowy, prze-
ktadowczyni wydobyta na pierwszy plan nazwisko gtownego bohatera, wskazata
na gatunek literacki i charakter stylistyczny wypowiedzi.

W 1961 roku ukazata si¢ ksiazka dla dzieci Zatoka Kulawego Niedzwiedzia
(Warszawa: Nasza Ksiggarnia), ktorej autorem byt Siergiej Woskriesienski (1895-7),
z wyksztatcenia geolog, z zamilowania polarnik i uczestnik wielu ekspedycji sybe-
ryjskich. Oryginat powstat w 1959 pod nazwa Byxma xpomoeo medseos. Przektad
tytutu w warstwie stownej byt adekwatny, chociaz nieco inny od zamierzenia
autorskiego: Woskriesienski pisat o zatoce, w ktorej zyt kulawy niedzwiedz, Bro-
niatowska uczynila z tego miejsca geograficzna nazwe wtasng.

10W Polsce stopniowi naukowemu kandydata nauk odpowiada stopien naukowy doktora.
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W 1962 ukazata si¢ drukiem ksigzka Gieorgija Gulii (1913—1989), pisarza
radzieckiego pochodzenia abchaskiego, ktory tworzyt wytacznie po rosyjsku. Byta
to powies¢ z 1961 roku, napisana w formie notatek i zatytutowana Kawmanoswiil
odom. 3anucku mMono0doul yuumenvHuywl, co po polsku zostato oddane adekwatnie jako
Kasztanowy dom: pamietnik mtodej nauczycielki (Warszawa: Ksigzka i Wiedza).
Ale Broniatowska swoim wyborem translatorskim uczynita z notatek pamietnik,
co jest pewnego rodzaju naduzyciem, poniewaz nie kazde notatki/zapiski maja
charakter pamietnika.

W 1963 roku na polskim rynku ksiggarskim pojawita si¢ ksigzka Jurija Sotnika
(1914-1997) Ipuxniouenue ne yoarocs (1961) jako Nieudana przygoda (Warszawa:
Nasza Ksiegarnia).

W 1964 Broniatowska opublikowata opowiadanie Aleksandra Sotzenicyna
Zdarzenie na stacji Kreczetowka (Cnyuaii na cmanyuu Kpevemosxa, 1962)!1
w zbiorze Stoneczna dolina (Warszawa: PIW), zawierajacym przektady opowia-
dan radzieckich. Tekst ten zostal ponownie wydany w drugim obiegu w 1981 roku
przez warszawska Niezalezna Spotdzielnie Wydawnicza.

W 1965 ukazat si¢ drukiem polski tekst Wila Lipatowa (1927-1979) Cuepmo
Ezopa Cysyna (1963) jako Ostatni dzien zycia (Warszawa: Ksigzka i Wiedza).
Chociaz tytut polski nie zostal oddany wiernie wzglgdem wersji wyjsciowej,
niekoniecznie nie byt logiczny, poniewaz ostatni dzien zycia cztowieka wigze si¢
w nastepstwie z jego rychtg $miercig. Tak czy inaczej, w oryginale pojawia si¢ imi¢
i nazwisko bohatera, a to element istotny dzieta, czego nie ma juz w ttumaczeniu.

W 1966 Broniatowska oglosita drukiem glosng opowies¢ Siergieja Zatygina
(1913-2000) Ha Upmwviwe — Nad Irtyszem (Warszawa: PIW), ktora ukazala si¢
w ZSRR na tamach czasopisma ,,Nowyj Mir” («HoBbrit Mup») w 1964 roku, wraz
z koncowa falg odwilzy pochruszczowowskiej, obnazajgc prawde o kolektywizacji
lat 30. XX wieku. Autor, co bylo do przewidzenia, spotkal si¢ z gwattowna nagonka
ze strony zachowawczej krytyki radzieckiej.

W 1966 roku wyszly opowiadania rosyjskie dla mtodszego czytelnika pod
tytutem Sztukmistrze i inne opowiadania (Warszawa: Nasza Ksiegarnia). Zbiorek
zawieral dziesi¢¢ niewielkich objetosciowo utworow dziesigciu autordw (podaje
w kolejnosci wedtug spisu tresci): Nikotaja Nosowa, Olega Biediariewa, Borisa
Jemieljanowa, Wtadimira Zeleznikowa, Walentiny Zurawlowej, Radija Pogodina,
Gieomara Kulikowa, Jurija Diuzewa, losifa Dika i Jurija Sotnika. Wszystkie teksty
przetozyta Broniatowska.

W Pierwotny tytut Cryuaii na cmanyuu Kouemoska.
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Nie tracgc tworczego tempa, thumaczka wydata w 1967 opowies¢ Ilii Zwie-
riewa (1926—1966) Ona u on jako Ona i on: z kroniki rodzinnej (Warszawa: PIW),
dodajac do brzmienia pierwodzieta dane gatunkowe, a po trzech latach — kolejne
dzieto Zatygina, tym razem powies¢ historyczna z czasow wojny domowej w Rosji,
Stony Parow (Warszawa: PIW) — w oryginale Coaénaa Ilade (1967). Przektad
tytutu oceniam jako chybiony, poniewaz ros. nads to wylacznie ,,spadz”, a wiec
,»stodka ciecz”, co w potaczeniu z przymiotnikiem ros. corénas (pol. stona) tworzy
oksymoron ,,stona spadz”. Ten element metaforycznego przeciwstawienia dwoch
jakosci smakowych zostat w ttumaczeniu utracony, a zamiar ideowy Zalygina
wypaczony. W tym samym okresie, tj. w 1967, §wiatlo dzienne ujrzata antologia
literatury dzieciecej Pionierzy Kraju Rad (Warszawa: Wydawnictwo Harcerskie,
Moskwa: Mtoda Gwardia). Wyboru dokonata i catos¢ opracowata Adel Aleksiejewa
(1928-), a teksty przyswoita polszczyznie Broniatowska. Warto przy okazji odnoto-
wac, aby uzyska¢ w miare petny obraz jej dokonan przektadowych, ze w 1970 roku
w numerze 4 czasopisma ,,Dialog” (s. 38—65) opublikowano scenariusz telewizyjny
sztuki Pierwszy interesant wg Daniita Granina (1919-2017). Rezyserem spektaklu
byt Jerzy Antczak (1929-).

W 1971 wyszta w Polsce drukiem dokumentalna opowies¢ Aleksandra Bori-
sowicza Aronowa (1921-1970) Iaccascup 6e3 burema: 00KyMeHMAIbHAS NOBECTb
(1968), czyli dostownie Pasazer bez biletu: opowies¢ dokumentalna. Broniatowska
nadata jej krotszy tytul, pomijajac aspekt gatunkowy: Pasazer na gape (Warszawa:
Iskry). Rowniez w tym samym roku ttumacza opublikowata opowies¢ Piotra Mie-
zyryckiego (1934-) Dziesigta czes¢ drogi (Warszawa: Czytelnik) — w oryginale
Jecamas oons nymu (1966); w 1968 utwor ten doczekat sie ekranizacji w ZSRR.

W 1972 Broniatowska wydata kilka thumaczen: najpierw byta to rzecz Daniita
Granina Miejsce pod pomnik (Warszawa: PIW), ktora ukazata si¢ w ZSRR w 1969
jako Mecmo ons namamuuka, nastgpnie — Borysa Wasiljewa (1924-2013) opowies¢
Tak tu cicho o zmierzchu (Warszawa: Iskry), w oryginale — 4 30pu 30eco muxue...
(1969), czyli w przektadzie filologicznym ,,Zorze sa tutaj ciche...”. W transpozycji
tytutu ksigzki Wasiljewa nastgpito przesuniecie w czasie: §wit wypart zmierzch.
W tym samym okresie ukazat si¢ rowniez zbior mtodziezowych opowiadan radziec-
kich pod tytutem Kazdemu stonice (Warszawa: Horyzonty, Moskwa: Mtoda Gwardia).
Jedng z translatorek byta Broniatowska, ktora przettumaczyla dwa opowiadania:
1. Fazila Iskandera (1929-2016), abchaskiego pisarza tworzacego po rosyjsku, Opo-
wiadanie o morzu i 2. Jurija Chazanowa (1920-2020) — Kostia wydziela adrenaling.

Rok 1974 przyniést ttumaczenie dwoch opowiesci utworéw Wila Lipatowa
Cepas motuw. Jluoa Bapackuna — Szara mysz. Lida Waraskina (Warszawa: PIW).
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Zardéwno Lide Warasking (1968), jak i Szarg mysz (1970) wezesniej opublikowano
w ZSRR w prestizowym opiniotworczym miesi¢gczniku ,,Znamia” («3Hams»),
co $wiadczylo o wysokiej randze utwordw.

Wkrotce po ukazaniu si¢ drukiem tekstow Lipatowa, w 1975 roku Broniatowska
zaoferowala polskiemu czytelnikowi przektad opowiesci i opowiadan Fazila Iskan-
dera pod wspolnym tytutem Drzewo dziecinstwa (Warszawa: Czytelnik) — w ory-
ginale /lepeso demcmsa. pacckaszwl u nosecmu (1970). Po nim — dwa teksty w 1976:
azerbejdzanskiego prozaika i dramaturga Akrama Ajlislego (1937—) opowiesé
Jhoou u depesws (1966—1968)12 adekwatnie jako Ludzie i drzewa (Warszawa: PIW)
i Daniita Granina powies¢ Deszcz w obcym miescie (Warszawa: PIW) — w oryginale
Hooucow 6 uysicom eopode. A w 1977 — opowiadanie Ajlislego Crasxa o cepedpsi-
nuix wunyuxax jako Bajka o srebrnych szczypezykach (Warszawa: PIW)!3; byt to
przektad wtérny. Ttumaczenia pierwotnego, tj. z azerbejdzanskiego na rosyjski,
dokonata Tamara Kalakina (1924-2001), matka wspotczesnego pisarza rosyjskiego
Siergieja Kaledina (1949-).

W 1978 zostata opublikowana ksigzka totewskiego pisarza Gunarsa Cirulisa
(1923-2002) Neticiet starkim — dostownie Nie ufaj bocianowi — jako Nie wierzcie
w bociany (Warszawa: Czytelnik)!4. W nastepnym roku — ponownie teksty Fazila
Iskandera, tym razem opowiesci pod nazwa W letni dzien (Warszawa: PIW). Tytut
wyboru pochodzit od thumaczy, Broniatowskiej i Marka Dejanisa, i obejmowat trzy
utwory Iskandera: /Jepeso oemcmesa, boeamwiii nopmuou u opyeue, 3anpemHulil
nioo — Drzewo dziecinstwa, Bogaty krawiec i inne, Zakazany owoc. Ale warto
wiedzie¢, ze w dorobku pisarskim Iskandera jest opowiadanie Jlemuum Oném,
czyli W letni dzien, o czym by¢ moze wiedzieli thumacze i fakt ten wykorzystali,
nadajac ksigzce taki wlasnie tytut.

W 1980 roku pojawity si¢ drukiem kolejne trzy utwory w tltumaczeniu Bronia-
towskiej: opowies¢ Iriny Grekowej (1907-2002)15 Kagheopa (1978) jako Katedra
(Warszawa: Czytelnik), powies¢ Siergieja Zalygina, z czasow wojny domowej
toczacej si¢ na Syberii, zatytutowanej Komuccus (1975) — Komisja (Warszawa:
PIW) oraz wybor tekstow satyrycznych gtownie pisarzy estonskich przygotowany
przez Edgara Spriita. Tom nosit nazwe ,,Pikker”. Salon picknosci. Wszystkich

12 Trylogie Ludzie i drzewa przettumaczono na wszystkie jezyki republik ZSRR, a takze w wielu
krajach Europy Wschodnie;j.

13 Przektad ten wszedt do zbioru opowiadan radzieckich (dntologia... 1977: 476—486).

14 Najprawdopodobniej thumaczka korzystata z przektadu z fotewskiego na jezyk rosyjski.

15 Wiagciwie Jeleny Wentcel, radzieckiej profesor nauk matematycznych, zajmujacej si¢ réwniez
tworzeniem literatury. Opowie$¢ Katedra ta doczekata si¢ ekranizacji w 1982 1.
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tlumaczen — w domysle z rosyjskiego — dokonata Broniatowska (Warszawa: Wydaw-
nictwa Artystyczne i Filmowe), dzieki czemu poznali$my dziewigtnastu tworcow
z socjalistycznej w tamtym czasie Estonii. Byli to: Priit Aimla, Silver Alev, Rudolf
Aller, Enn Karu, Kalju Kass, Riho Lahi, Harri Lehiste, Kaido Liiva, Einar Maasik,
Vello Pae, Erik Piivi, Georg Seep, Aristarch Sinkel, Juhan Sookas, Edgar Spriit,
Inge Trikkel, bracia Trivzorovo, Paul Vassar, David Zeleznjakov.

Juz w nastepnym roku Broniatowska opublikowata kolejny tekst Daniita Gra-
nina, fabularyzowany dokument o biologu Aleksandrze Lubiszczewie, opowiadanie
Oma cmpannas xcusns (1974) jako To dziwne zycie... (Warszawa: Ksigzka i Wiedza).
W tym samym okresie ukazaty si¢ Opowiadania Aleksandra Solzenicyna (War-
szawa: Niezalezna Spotdzielnia Wydawnicza). Jedno z nich pod tytutem Zdarzenie
na stacji Kreczetowka przetozyta Broniatowska. W informacji zamieszczonej
na koncu tomu podano, ze utwory zostaly opublikowane bez wiedzy i zgody
autorow!®,

W 1982 roku przektadowczyni powrocita do totewskiego pisarza Gunarsa
Cirulisa i wydata powies¢ Viesizrade Ventspili jako Goscinne wystegpy (Warszawa:
Czytelnik). Broniatowska pozbawita polski tytut czesci ,,Ventspili”, a wiec nazwy
portowego miasta (Windawa), w ktorym toczy si¢ akcja utworu.

W 1983 ukazat si¢ przektad opowiesci mtodziezowej Wiadimira Arro (1932—
—2025) z 1976 Moit cmapwiii oom jako Moj stary dom (Warszawa: Nasza Ksig-
garnia), a w nast¢pnym czytelnik polski otrzymat trzeci tekst azerbejdzanskiego
tworcy, Akrama Ajlislego, pod tytutem Pora kwiecistych sukien (1984). W pier-
wotnym przektadzie na rosyjski brzmiato to Ceszon ysemacmoix niameoes i byto
punktem wyjscia rodzimej translacji. W 1985 roku Broniatowska zadebiutowata
jako ttumaczka poezji, wydajac poemat Andrieja Wozniesienskiego (1933-2010)
7 1984 O jako O (za krotki) (Warszawa: Czytelnik), zmieniajac nieznacznie tytut
pierwodzieta przez dodanie zapisu w nawiasie. Po dwoch latach, w 1987, ttu-
maczka powrdécita do jednego z ulubionych pisarzy rosyjskich i wydata drukiem
zekranizowang w ZSRR w 1985 roku powies¢ Pejzaz Daniita Granina (Warszawa:
Ksigzka i Wiedza); w oryginale tytut brzmiat jednak inaczej — Kapmuna (1980),
co nie odnosi si¢ przeciez tylko do sfery malarstwa.

W 1987 pojawity si¢ na rynku czytelniczym dwie kolejne propozycje translator-
skie Broniatowskiej: opowies¢ Radija Pogodina (1925-1993) Bo/ (Warszawa: PIW) —

16 pozostali thumacze tekstow Aleksandra Sotzenicyna to: Michat Kaniowski, Ryszard Kotowski,
Jozef Lobodowski (1909-1988) i Ignacy Szenfeld (1915-1996). Dodawanie tego typu formutly byto
powszechng praktyka w odniesieniu do wydawnictw drugiego obiegu i miato chroni¢ autoréw przed
ingerencja stuzby bezpieczenstwa.
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w oryginale borw (1986), 1 opowiadanie dla dzieci autorstwa gruzinskiego pisarza
Arczyta Sutakauriego (1927-1997) Przygody Satamury (Warszawa: Krajowa Agencja
Wydawnicza) — w oryginale [lpuxatouenus Caramypul.

Okres dziatalnosci przektadowej Broniatowskiej w PRL-u zamknat przektad
ksigzki litewskiego pisarza Juozasa Baltusisa (1909-1991) Saga o Juzasie (Warszawa:
Czytelnik) Sakmeé apie Juzg (1979). W oryginale jest mowa o historii/opowiesci
o Juzasie. Przektadowczyni wybrata inng posta¢ gatunkowsg — sage, co nie jest
powaznym naduzyciem formalnym, chociaz moze sugerowac, ze bedziemy mieé
do czynienia z cyklem powiesciowym, jak np. w przypadku Sagi rodu Forsyte’ow
Johna Galsworthy’ego (1867-1933) czy Sagi o wiedZzminie Andrzeja Sapkowskiego
(1948-).

Po czerwcu 1989 roku wyraznie spadto tempo publikacji przektadéw Bronia-
towskiej, co najpewniej wigzato si¢ z wiekiem translatorki. Ale za to polszczyzna
zyskata wazne dla humanistyki teksty, w wigkszosci zatrzymywane wczesniej przez
komunistyczng cenzurg. I tak, w 1990 roku pojawit si¢ zbior opowiadan Aleksan-
dra Solzenicyna (1918-2008) Zagroda Matriony i inne opowiadania (Warszawa:
PIW); w oryginale — Mampénun osop (1963), a w nim tekst Zdarzenie na stacji
Koczetowka. Byt to ten sam przeklad, ktory ukazat si¢ w latach 1964 i 1981, ale
tym razem ttumaczka nadata mu pierwotny autorski tytut, piszac zamiast ,,Kre-
czetowka” — ,, Koczetowka”.

Trzy lata pozniej, w 1992 roku, otrzymali$my w postaci translacji wyjatkowe
dzieto Wiadimira Wojnowicza (1932-2018), emigracyjnego pisarza rosyjskiego,
mieszczace si¢ w gatunkach powiesci-ostrzezenia opartej na antyutopii i satyrze
politycznej — Moskwa 2042 (Warszawa: PIW); w oryginale — Mockea 2042 (1986).
Tekst ten bardzo wzmocnil pozycje Broniatowskiej jako ambitnej i utalentowane;j
translatorki, a nastepne przeklady dowiodtly, Ze miata $wietne wyczucie czasu
historycznego i literatury na nowa trudng epoke.

Juz w kolejnym roku ukazata si¢ powies¢ historyczna o admirale Aleksan-
drze Kotczaku innego tworcy emigracyjnego III fali, Wtadimira Maksimowa,
Spojrzenie w otchtian (Warszawa: Warszawska Oficyna Wydawnicza ,,Gryf”);
tytut pierwodzieta — 3aensanyme 6 6e30ny; przektadowczyni zmodyfikowalta nieco
tytul, zamieniajac rosyjski czasownik zaenanyms (pol. zajrze¢) w bezokoliczniku
na rzeczownik ,,spojrzenie” (ros. 6321120) w jezyku polskim.

W 1998 w numerach 9-11 , Literatury” ukazat si¢ w trzech czesciach utwor
Wiktora Astafjewa (1924-2001) z 1987 roku — Jlwodouka jako Ludeczka (nr 9,
s. 10—14; nr 10, s. 40—-43; nr 11, s. 28-31), a w numerze 12 — pierwszy fragment
powiesci Wiadimira Maksimowa Wedrowka ku smierci (s. 44—48) — w oryginale
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Kouesanve 0o cmepmu. W wersji ksigzkowej z 2003 roku Broniatowska zmieni
tytul na Wedrowanie ku smierci, do czego jeszcze nawiazg.

W 1999 roku wyszta drukiem autobiograficzna ksigzka o stynnej rosyjskiej
tancerce, Mai Plisieckiej (1925-2015) — 4, Maiisa Ilnuceyxas w thumaczeniu Bro-
niatowskiej i Ewy Rojewskiej-Olejarczuk (Warszawa: Proszynski i S-ka). Tytut
oddano adekwatnie: Ja, Maja Plisiecka. Ttumaczka opublikowata réwniez opowies¢
Anatolija Azolskiego (1930-2008) Podwdjna spirala w dwdch numerach czaso-
pisma ,,Literatura” (nr 6, s. 10-15; nr 7/8, s. 54—57)17. Oprocz Podwdjnej spirali
w ,,Literaturze” z 1999 roku ukazaty si¢ dalsze fragmenty Wedrowki ku smierci
Maksimowa (nr 1, s. 22-25; nr 3, s. 26-31; nr 4, s. 44—46).

Rok 2003 przyniost trzy kolejne wazne dla polszczyzny przektady autorstwa
Broniatowskiej. Najpierw byta to powies¢ Komorka (Warszawa: Wydawnictwo Philip
Wilson) Anatolija Azolskiego — w oryginale Kremxa (1997); dzieto to otrzymato
w 1997 roku literacka Rosyjska Nagrode Bookera. Nastepnie — tekst uznanego
na catym $wiecie pisarza mtodszego pokolenia, Wiktora Pielewina (1962-) Maty
palec Buddy (Warszawa: W.A.B.). Tlumaczka zdecydowanie zmienita tytut orygi-
natu, ktory brzmi Yanaes u Ilycmoma (1996), czyli Czapajew i Pustota, i nawia-
zuje bezposrednio do Wasilija Czapajewa (1887-1919), jednej z gltosnych postaci
historycznych, bohatera wojny domowej w Rosji. Przedostatnig pozycja w dorobku
translatorskim jest przektad powiesci Wiadimira Maksimowa Wedrowanie ku
smierci (Warszawa: Rosner i Wspolnicy)!3. Moje zastrzezenie budzi transpozycja
tytutu oryginatu: Kouesanve do cmepmu. Po pierwsze, rzeczownik ros. xouega-
nbe W odniesieniu do ludzi oznacza ,,koczowanie”, a w odniesieniu do zwierzat,
np. ryb — ,,;wedréwke/wedrowanie”. Po drugie, z fabuty wynika, ze tragiczne losy
bohateréow powiesci Wojnowicza — Michaita, Walentyny i Siergieja — $wiadcza
o ich upokarzajacej egzystencji w warunkach sowieckiego systemu totalitarnego,

17W numerze 6 ,,Literatury” z 1999 1. na's. 15 napisano, ze w 1966 r. Anatolij Azolski opublikowat
Podwdjng spirale w miesi¢czniku ,,Nowyj Mir” («HoBsr1ii Mup»), co nie pokrywa si¢ z rzeczywisto-
$cig, poniewaz w catym roczniku tego czasopisma radzieckiego nie wydrukowano zadnego tekstu
Azolskiego. Tam tez podano, ze za Podwdjng spirale Azolski uzyskal w 1998 roku nagrod¢ Bookera,
co jednoznacznie wskazuje na utwor pt. Komorka (Knemxa). Tytuly obydwu dziet — Podwdjna spirala
i Komorka — bardzo si¢ od siebie r6znig. Okazuje sig, ze Azolski opublikowat opowies¢ Komorka
w ,,Nowym Mirze”, ale dopiero w 1996 r., w numerach 5 (s. 6—66) 1 6 (s. 144—168). Za kazdym razem
opowie$¢ nosita ten sam tytut Kzemxa, wige polski wariant Podwdjna spirala byt catkowita inwencja
tlumaczki. Dzigkuje pani Bozenie Filipowicz z Dzialu Informacyjno-Bibliograficznego Sadeckiej
Biblioteki Publicznej im. Jozefa Szujskiego w Nowym Saczu za pomoc w dotarciu do archiwalnych
numerow ,,Literatury”.

18 Na stronie tytutowej powiesci jest podany 2003 r. jako czas ukazania si¢ ksigzki, a na stronie
redakcyjnej — 2004.
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réwnoznacznej z koczowaniem sparalizowanego przez KGB cztowieka-wigznia
w zdehumanizowanej stalinowskiej rzeczywistosci obozowej, a potem — w skom-
plikowanych osobowo i spotecznie warunkach emigracyjnych we Francji. Boha-
terowie Wojnowicza nie wedrowali ku $mierci — to rzecz nieunikniona i w tym
sensie nie ma w tym procesie niczego niezwyktego, lecz swoim zyciem dowiedli,
ze koczowali w nim, do§wiadczali nieustannej poniewierki, nie majac trwatego
zagniezdzenia — az po tragiczny doczesny koniec. W moim odczuciu whasciwszym
rozwigzaniem translatorskim bytby tutaj tytut Koczowanie az po smier¢.

W 2006 roku ukazata si¢ w Polsce powies¢ satyryczna Wiadimira Wojno-
wicza Monymenmanvuas nponaeanoa (2000), dostownie Monumentalna propa-
ganda, begdaca kontynuacja pewnych watkow obecnych w bestsellerze JKusws
u Heobbluaiinvle npuxouenus conoama Meana Youxuna (1963-1969), czyli Zycie
i nadzwyczajne przygody zolnierza Iwana Czonkina'®. Autor poswiecit ja tym razem
przede wszystkim prezentacji destruktywnego uzaleznienia jednostki i zbiorowosci
nie tylko od stalinizmu, lecz takze od kazdego systemu totalitarnego, zilustrowat
fenomen masowej hipnozy Rosjan wywotanej kolejnymi kultami jednostki jako
nastepstwo agresywnej kremlowskiej propagandy: po Leninie — Stalin, po Stalinie —
Chruszczow, po Chruszczowie — Brezniew itd. Ten personalny sztandar przechodni
nie przepadt wraz ze zgonem Wodza Narodow. Broniatowska, nadajac przektadowi
tytut Spizowa mitos¢ Aglai (Warszawa: Pigmalion), znacznie odstgpita od zamystu
ideowego oryginatu, kierujac uwage czytelnika ku powiesci obyczajowej. Owszem,
sg one obecne w powiesci, lecz nie na nich opiera si¢ struktura tekstu. Wybor ttu-
maczki jest moim zdaniem przyktadem nieuzasadnionej ingerencji w wewngtrzna
warstwe pierwodziela i jego no$ng informacyjnie etykiete. Ale z punktu widzenia
komercji, tytul Spizowa mitos¢ Aglai moze bardziej przyciaggaé uwage czytelnika
ciekawego intymnej sfery cztowieka niz politycznie krzykliwego Monumentalna
propaganda.

Trud przektadowy Broniatowskiej zamyka publikowane juz parokrotnie za jej
zycia opowiadanie Aleksandra Sotzenicyna Zdarzenie na stacji Koczetowka. Tym
razem zostato ono umieszczone w zbiorze Jeden dzien Iwana Denisowicza i inne
opowiadania (Poznan: Rebis).

19 Na marginesie. Ksiazka doczekata si¢ thumaczenia pod dwoma nazwiskami: Wiadystawa
Doronia (1985; 1986) oraz Wiktora Dtuskiego (1990; 2011). Doron przyswoit polszczyznie ten utwor
najpierw pod nazwa Zycie i niezwykte przygody Zotnierza wana Czonkina (Warszawa: Niezalezna
Oficyna Wydawnicza), a w 1986 jako Zycie i niezwykle sprawy Zotnierza Iwana Czonkina (Katowice:
Kos). Z kolei Wiktor Dtuski wybrat za kazdym razem wariant Zycie i niezwykte przygody Zotnierza
Iwana Czonkina (Warszawa: Polityka). Gwoli $cistosci trzeba doda¢, ze Doron i1 Dluski to ta sama
osoba: Dtuski (1939-) postugiwat si¢ pseudonimem Doron.
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Posmiertnie, w 2016 roku, ukazata si¢ antologia opowiadan azerbejdzanskiego
autora Anara Rasuta ogly Rzajewa (1938—) pod tytutem Opowiadania (Warszawa:
Oficyna Olszynka Jozef Rudalski Wydawca). Jedna z ttumaczek tego zbioru jest
Henryka Broniatowska, ktora przetozyta opowiadanie Ja, 73, On i telefon. W ksiazce
nie ma informacji ani o podstawie translacji, ani o pierwotnym, tj. azerbejdzan-
skim, tytule tekstu.

By przesledzi¢ 59-letnig $ciezke translatorska Henryki Broniatowskiej pod
katem jej fascynacji pisarzami rosyjskojezycznymi w latach 1951-2010, dokonuje
ponizej zestawienia thumaczen w aspekcie iloSciowym: od pojedynczego wyboru po
wielokrotny. Na tej podstawie dochodz¢ do wniosku, Ze z jednej strony ttumaczka
najczesciej siegala po pojedyncze teksty wybranych pisarzy, z drugiej — ze tylko
utwory Daniita Granina przektadata czterokrotnie; by¢ moze byt on jej ulubionym
autorem, co moga potwierdzi¢ jedynie poglebione studia nad biografig tworcza
przektadowczyni. Mamy zatem nastepujacy obraz ilosciowy dokonan translator-
skich Broniatowskiej:

I. Po jednym przekladzie:

1) Silver Alev: Srubka;
2) Rudolf Aller: Moja corka Kira;
3) Anar (Rasut ogly Rzajew): Ja, Ty, On i telefon;
4) Anatolij Aleksin: Dwa portrety;
5) Wiadimir Arro: Mdj stary dom;
6) Wiktor Astafjew: Ludeczka;
7) Aleksander Aronow: Pasazer na gape;
8) Juozas Baltusis: Saga o Juzasie;
9) Oleg Biediariew: Sam na gospodarstwie;
10) Jurij Chazanow: Kostia wydziela adrenaling;
11) Josif Dik: Wynalazca;
12) Jurij Diuzew: Opiekun;
13) Irina Grekowa: Katedra;
14) Gieorgij Gulia: Kasztanowy dom: pamietnik mtodej nauczycielki;
15) Boris Jemieljanow: Mama wszystko rozumie;
16) Gieomar Kulikow: Nie wsadzaj nosa do cudzego prosa;
17) Einar Maasik: Jesli chcecie krytykowac;
18) Siergiej Michatkow: Sombrero;
19) Nikotaj Nosow: Kleks;
20) Vello Pae: Szczeble wyksztalcenia;
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21) Wiktor Pielewin: Maty palec Buddy;

22) Maja Plisiecka: Ja, Maja Plisiecka;

23) Erik Piivi: Dialog;

24) Dmitrij Mamin-Sibiriak: Szara Szyjka;

25) Aristarch Sinkel: Rewolucja w pewnym teatrze;

26) Aleksander Sotzenicyn: Zdarzenie na stacji Koczetowka/Kreczetowka,
27) Arczyt Sutakauri: Przygody Satamury;,

28) Andriej Szmankiewicz: Chiopcy z cegielni;

29) Jewgienij Szwarc: Bajka o straconym czasie;

30) Jakow Tajc: U cioci Pawy;

31) Inge Trikkel: Moda;

32) Gawriit Trojepolski: Kariera Karluka: powies¢ po trosze satyryczna;
33) Borys Wasiljew: Tak tu cicho o zmierzchu;

34) Siergiej Woskriesienski: Zatoka Kulawego Niedzwiedzia;

35) Andriej Woznesienski: O (za krotki),

36) llia Zwieriew: Ona i on: z kroniki rodzinnej;

37) Wiadimir Zeleznikow: Kolorowa historia;

38) David Zeleznjakov: Stor;

39) Walentina Zurawlowa: Sztukmistrze.

I1. Po dwa przeklady:

1) Anatolij Azolski: Podwdjna spirala, Komorka;

2) Priit Aimla: Sprawa nie do zatatwienia, Powolanie;

3) Gunars Cirulis: Nie wierzcie w bociany, GoScinne wystepy;

4) Enn Karu: Cudzoziemiec, Wizyta u stawy;

5) Riho Lahi: Zdarzenie w cyrku, Krytyka to potega;

6) Harri Lehiste: Sprawa panstwowej wagi, Wariat,

7) Kaido Liiva: Rozwad po estonsku, Z notatnika;

8) Wil Lipatow: Szara mysz, Lida Waraksina,

9) Wiadimir Maksimow: Spojrzenie w otchlan, Wedrowanie ku smierci;
10) Radij Pogodin: Bol, Wybuch;
11) Georg Seep: Pstryczek, Dlaczego kukutka nie wije sobie gniazda;
12) Juhan Sookas: Strzelba dziadka, Goscinny Prennel,
13) Jurij Sotnik: Koguty, Nieudana przygoda;
14) Trivzorovd: Zapadat zmierzch, Ocalimy piekno;
15) Wiadimir Wojnowicz: Moskwa 2042, Spizowa mitos¢ Aglai.
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II1. Po trzy przeklady:

1) Akram Ajlisli: Ludzie i drzewa, Bajka o srebrnych szczypczykach, Pora kwie-
cistych sukien;

2) Fazil Iskander: Drzewo dziecinstwa, W letni dzien, Opowiadanie o morzu;

3) Kalju Kass: Smutna historia, Logika, Korespondencja,

4) Edgar Spriit: Smiech to zdrowie, Osobisty przyklad, Dlaczego Adam musial sie
obejs¢ bez udoskonalonej Ewy;

5) Paul Vassar: Rozprawa o zebraniach, Walka z ptynnosciq kadr, Czas to ztoto;

6) Siergiej Zalygin: Komisja, Nad Irtyszem, Stony Parow.

IV. Po cztery przeklady:
1) Daniit Granin: Miejsce pod pomnik, Deszcz w obcym miescie, To dziwne Zycie...,

Pejzaz.

Z kolei w ponizszej tabeli przedstawiam rozwigzania Henryki Broniatowskiej
w sferze thumaczen tytutow. Nietrudno zauwazy¢, ze w zdecydowanej wigekszo$ci
wypadkow thumaczka wiernie oddawata brzemienia pierwodzieta, ale nie zawsze.

Tabela 1. Ttumaczenia tytutow utwordw literackich przez Henryke Broniatowska w ukladzie

chronologicznym
) Ttumaczenia
Tytuloryginatu Przektad adekwatny Przektad nieadekwatny
1 2 3
Ckaska o nomepsinnom epemenu | Bajka o straconym czasie
Jlemu kKupnuuno2o 3a600a Chilopcy z cegielni
Cepas Llletixa Szara Szyjka
Y mému Ilasuvl U cioci Pawy
/Jlea nopmpema Dwa portrety
Combpepo Sombrero
Kanouoam nayk Kariera Karluka: powies¢
Po trosze satyryczna
byxma xpomoeo medgeos Zatoka Kulawego Niedzwiedzia
Kawmarnoswiii 0om. 3anucku Kasztanowy dom: pamietnik
MONI0O0U yyumenbHuYbl miodej nauczycielki
Tpuknouenue ne yoaioce Nieudana przygoda
Cryuau na cmanyuu Kpeuemoska | Zdarzenie na stacji Kreczetowka
Cmepmo Eeopa Cysyna Ostatni dzien zZycia
Ha Hpmuiwe Nad Irtyszem
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cd. tabeli 1

1 2 3
OHa u on Ona i on: z kroniki rodzinnej
Conénas I[laow Stony Parow

Taccasrcup 6e3 6unema: 0oKy-
MeHmAanbHasl NO6ECHb

Pasazer na gape

,Hec;m}z uacms nymu

Drziesigta czes¢ drogi

Mecmo ons namsamuuxa

Miejsce pod pomnik

A 30pu 30ece muxue...

Tak tu cicho o zmierzchu

Cepas moiws. Jluoa Bapakcuna

Szara mysz. Lida Waraksina

Jlepeso demcmea: Pacckaszvl
u nogecmby

Drzewo dziecinstwa

JIroou u depesvs

Ludzie i drzewa

Joo#cOb 6 uysrcom eopode

Deszcz w cudzym miescie

Ckaska o cepeopAHbIX WUNYUKAX

Bajka o srebrnych szczypczykach

Neticiet starkim Nie wierzcie w bociany
Kadgheopa Katedra

Komuccus Komisja

(brak danych) Pikker. Salon pieknosci”
Oma cmpannas iu3ns To dziwne zZycie
Viesizrade Ventspili Goscinne wystegpy

Moii cmapwiii oom Moj stary dom

Ceson yeemacmoslx nianvee

Pora kwiecistych sukien

o O (za krotki)

Kapmuna Pejzaz
Lonw Bol

Tpuknouenus Caramypuol Przygody Satamury

Sakmé apie Juzqg

Saga o Juzasie

Cryuau na cmanyuu Kouemogra

Zdarzenie na stacji Koczetowka

Mockea 2024

Moskwa 2042

3aznanymo 6 6e30Hy

Spojrzenie w otchtan

Jlooouka

Ludeczka

Kouesanve 0o cmepmu

Wedrowka ku smierci

A, Maiia Inuceyras

Ja, Maja Plisiecka

Knemka

Podwajna spirala

Knemrka

Komorka

Yanaes u Ilycmoma

Maty palec Buddy

Kouesanve 0o cmepmu

Wedrowanie ku smierci

Monymenmanvhas nponacanoa

Spizowa milos¢ Aglai

* . . ,
W zbiorze — ttumaczenia 33 utworow.

Zrddto: opracowanie wlasne
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Czas na wnioski. Oto najwazniejsze z nich:

. Henryka Broniatowska najczgséciej ttumaczyta teksty bezposrednio z jezyka

rosyjskiego, w kilku przypadkach positkowata si¢ przektadami na rosyjski, gdy
transponowata utwory pisarzy azerbejdzanskiego, litewskiego i totewskiego.

. W dorobku translatorskim Broniatowskiej najwiecej miejsca zajmujg rosyjscy

pisarze radzieccy, co byto podyktowane éwczesng sytuacja historyczng. Zashuga
ttumaczki jest niewatpliwie sigganie po ambitne teksty, ktore nie tyle opiewaly
sowiecki system, ile stawiaty go w kontrowersyjnym swietle.

. Wsréd osiggnieé tlumaczki sg utwory drobne, przeznaczone gtownie dla

odbiorcy dzieciecego i mtodziezowego, ale w wigkszosci wypadkéw Bronia-
towska przyswoita polszczyznie teksty dla dorostego czytelnika, co w aspekcie
gatunkowym reprezentuje przede wszystkim opowies¢ i powies¢.

. Pod katem rodzajowym zdecydowanie przewaza epika reprezentowana przez

rozmaite gatunki (klasyka, fantasy, science fiction, kryminal, sensacja, thriller,
powiesc¢ historyczna, biografia, autobiografia, pamigtnik, satyra, bajka). Zarow-
no po poemat (liryka), jak i sztuke sceniczng (dramaturgia) przektadowczyni
siggneta tylko raz.

. W $ciezce thumaczeniowej Broniatowskiej zostata zaznaczona wyrazna ewolucja

od literatury zaangazowanej, zanurzonej w ideologie socjalistycznego panstwa,
do prezentowanie ambitnych tekstow literackich wolnych od komunistyczne;j
spuscizny.

. Na ogo6t przeklady tytutow dziet oryginalnych sg adekwatne, w kilku przypad-

kach Broniatowska zastosowata zmiany, siggneta tez po modyfikacje ideowe
lub zdecydowanie odeszta od wersji pierwowzoru.

. Po upadku komunizmu Broniatowska przyswoila polszczyznie znaczace teksty

nie tylko dla humanistyki rodzimej, oferujac przektady dziet pisarzy tej rangi,
co Wiladimir Maksimow, Wiktor Pielewin czy Wiadimir Wojnowicz.

. Przygode edytorska Broniatowska rozpoczgta od wspotpracy z wydawnictwem

,»Nasza Ksiegarnia” (1951), ale to do Panstwowego Instytutu Wydawniczego
nalezy palma pierwszenstwa, gdy chodzi o liczb¢ wydanych przektadow,
poniewaz PIW od 1964 roku opublikowal najwigcej thumaczen autorstwa
Broniatowskiej (14). Na drugim miejscu znalazla si¢ ,,Nasza Ksiggarnia” (9),
na trzecim — ,,Czytelnik” (7), na czwartym — ,,Ksigzka i Wiedza” (5).

. Broniatowska wydata najwiecej thumaczen w postaci drukowanych ksiazek,

niemniej sa tez translacje, ktore ukazywaly si¢ w polskim periodyku ,,Lite-
ratura”, jak chociazby w przypadku powiesci Wiladimira Maksimowa. Tutaj
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dokonata wstepnej prezentacji tego tekstu w latach 1998—1999, by przedstawi¢
go w 2003 roku w postaci zwarte;.

10. Henryka Broniatowska dysponowata bardzo dojrzatym warsztatem przektado-
wym, stad jej translacje wytrzymaty probe czasu i dobrze si¢ wpisaty w ducha
wspotczesnej polszczyzny.

Przypadek Henryki Broniatowskiej wzbudzil we mnie refleksje o przydatnosci,
by nie rzec koniecznosci, powstania leksykonu ttumaczy polskich, od czasow
najdawniejszych do chwili obecnej, ktérzy przyswoili rodzimej literaturze dzieta
tworcow rosyjskojezycznych. Jest to na pewno obszerny projekt rozwojowy, gdyz
z kazdym rokiem lista utalentowanych translatorow si¢ powieksza. Ale na pewno
w tym leksykonie nie moze zabrakng¢ nazwisk zastuzonych dla rodzimej kultury
stowa postaci starszego i §redniego pokolenia — juz wymienionych i nowych, jak
chociazby: Ireny Bajkowskiej, Anny Bednarczyk, Leo Belmonta, Wtadystawa
Broniewskiego, Janiny i Jana Brzechwéw, Jerzego Brzeczkowskiego, Tadeusza
Chroscielewskiego, Janiny Dziarnowskiej, Pawla Hertza, Jarostawa Iwaszkiewicza,
Mieczystawa Jastruna, Kazimierza Andrzeja Jaworskiego, Anny Kamienskiej,
Marii Les$niewskiej, Leopolda Lewina, Jerzego Litwiniuka, Tadeusza Mongirda,
Marii Mongirdowe;j, Floriana Nieuwaznego, Ewy Rojewskiej-Olejarczuk, Leona
Pasternaka, Zofia Petersowej, Ireny Piotrowskiej, Marty Okoloéw-Podhorskiej,
Zbigniew Podgorca, Adama Pomorskiego, Seweryna Pollaka, Jerzego Pomianow-
skiego, Artura Sandauera, Eugenii Siemaszkiewicz, Wtodzimierza Stobodnika,
René Sliwowskiego, Jozefa Waczkowa, Aleksandra Wata, Danuty Wawitow, Adama
Wazyka, Wiktora Woroszylskiego, Jerzego Wyszomirskiego i wielu, wielu innych.
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Jezyk specjalistyczny a jezyk potoczny w mediach
spolecznosciowych trenerki wokalnej Hannah Byles —
jezyk specjalistyczny z obszaru muzyki

Specialized Language and Colloquial Language
in Social Media of Vocal Coach Hannah Byles —
Specialized Language in the Field of Music

Abstract: The aim of this article is to show the relationship between specialized language and
colloquial language and how they coexist in communication on social media. The subject of the
analysis are statements by vocal coach Hannah Byles published on YouTube. The material
consists of randomly selected excerpts from videos in which the author discusses music-related
issues. The analysis focuses on identifying elements of specialized language and comparing
them with the vocabulary and features characteristic for colloquial language. The adjustment
of the degree of formality and specialization of language in her statements is treated as
a conscious effort on the part of the author.
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1. Wprowadzenie

Wspolczesne spoteczenstwa charakteryzuja si¢ postepujaca specjalizacjg wiedzy
oraz dynamicznym rozwojem nowych obszarow dziatalnos$ci zawodowej i nauko-
wej, co skutkuje tym, ze ponad 90% nowo powstajacych termindéw w jezykach
wspotczesnych ma charakter fachowy (Sapiezko 2024: 260). Proces ten pociaga
za sobg koniecznos$¢ postugiwania si¢ jezykiem specjalistycznym, ktory umozliwia
precyzyjne opisywanie zjawisk, procesow oraz praktyk wiasciwych dla okreslo-
nych dziedzin. Jezyk ten peini istotng funkcj¢ komunikacyjna, poznawczg oraz
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dydaktyczna, pozwalajac na skuteczne przekazywanie tresci eksperckich zarowno
w obrebie §rodowisk zawodowych, jak i poza nimi (Szadyko 2012: 186). Wraz
z rozwojem interdyscyplinarno$ci granice pomigdzy poszczegdlnymi dziedzinami
ulegajg zatarciu, co sprawia, ze znajomo$¢ terminologii specjalistycznej przestaje
by¢ domena waskich grup ekspertdw, a staje si¢ kompetencja coraz szerzej wyma-
gang (Silva i in. 2012: 470).

W ostatnich dekadach obserwuje si¢ intensyfikacje¢ zjawisk polegajacych
na przenikaniu si¢ r6znych obszarow wiedzy, takich jak nauka, technologia, sztuka,
medycyna czy edukacja. W rezultacie powstajg nowe przestrzenie komunikacyjne,
w ktorych jezyk specjalistyczny funkcjonuje rownolegle z jezykiem potocznym.
Zjawisko to jest szczegélnie widoczne w kontekstach medialnych, zwlaszcza
w mediach spoteczno$ciowych, ktore staty si¢ jednym z gléwnych kanalow roz-
powszechniania wiedzy eksperckiej (Yang i in. 2025: 2). Platformy te umozliwiaja
bezposredni kontakt specjalistow z szerokim gronem odbiorcow, co wymusza
dostosowanie formy przekazu do zréznicowanych kompetencji jezykowych i poznaw-
czych uzytkownikow (Oliver i in. 2023: 2).

Media spotecznosciowe odgrywaja obecnie istotng rolg w popularyzowaniu
wiedzy oraz w budowaniu wizerunku ekspertéw. Osoby zajmujace si¢ dzialalnoScig
szkoleniows, doradczg czy artystyczng coraz czesciej wykorzystuja te narzgdzia do
prezentowania swojej wiedzy, doswiadczenia oraz metod pracy (Jarska 2016: 212).
W tym kontekscie jezyk specjalistyczny ulega okreslonym modyfikacjom, pole-
gajacym m.in. na jego upraszczaniu, metaforyzacji badz taczeniu z elementami
jezyka potocznego (Jestley 2011: 2-3). Tego rodzaju praktyki komunikacyjne maja
na celu zwigkszenie przystepnosci przekazu, przy jednoczesnym zachowaniu jego
merytorycznej wartosci.

Szczegolnym przykladem obszaru wartym glebszej analizy jest dziedzina
muzyki, a zwlaszcza pedagogika wokalna. W tym obszarze obserwuje si¢ inten-
sywne wspotwystepowanie jezyka specjalistycznego i potocznego, Nauczanie
$piewu wymaga postugiwania si¢ terminologia odnoszacg si¢ do anatomii aparatu
glosowego, fizjologii oddychania, akustyki, a takze teorii muzyki (Bigler i in.
2021: 11). Jednoczesnie proces dydaktyczny opiera si¢ na komunikacji bezpo-
sredniej, czesto nacechowanej obrazowo$cia, emocjonalnoscia oraz odniesieniami
do codziennych do$wiadczen uczniow. W zwiazku z tym jezyk uzywany przez
trenero6w wokalnych charakteryzuje si¢ znacznym zréznicowaniem stylistycznym
i funkcjonalnym (Prochwicz 2013: 55).
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Wspodlczesni trenerzy wokalni, dziatajacy aktywnie w mediach spoteczno-
Sciowych, staja przed koniecznoscig taczenia precyzji terminologicznej z komu-
nikatywnoscia przekazu. Odbiorcami ich tresci sg zar6wno osoby posiadajace
podstawowa wiedze muzyczna, jak i profesjonalisci dazacy do dalszego rozwoju
kompetencji. Taka heterogenicznos¢ grupy docelowej wptywa na sposob doboru
srodkow jezykowych, prowadzac do czestego przeplatania terminéw fachowych
z elementami jezyka potocznego, a takze z formami charakterystycznymi dla
komunikacji internetowe;.

Media spolecznosciowe sprzyjaja tego typu procesom, umozliwiajac szybkie
rozpowszechnianie tresci oraz interakcje migdzy nadawca a odbiorcg. W rezul-
tacie powstaja hybrydalne formy wypowiedzi, taczace cechy réznych rejestrow
jezykowych (Krishnendu i in. 2025: 227).

Celem niniejszego artykutu jest analiza relacji pomigdzy jezykiem specjali-
stycznym a jezykiem potocznym w mediach spotecznosciowych trenerki wokalnej
Hannah Byles!. Przedmiotem zainteresowania jest sposob, w jaki terminologia
muzyczna funkcjonuje w przekazach kierowanych do szerokiego grona odbiorcow
oraz jak zostaje ona osadzona w kontekstach nieformalnych. Analiza ta pozwala na
ukazanie mechanizméw adaptacji jezyka specjalistycznego do wymogow wspot-
czesnej komunikacji medialne;j.

Podjeta problematyka wpisuje si¢ w badania nad stylistyka wspotczesna,
jezykiem medioéw oraz komunikacjg ekspercka w przestrzeni cyfrowej. Ukazanie
funkcjonowania jgzyka specjalistycznego w mediach spotecznosciowych umozliwia
lepsze zrozumienie zmian zachodzacych w sposobach przekazywania wiedzy oraz
roli, jakg odgrywa jezyk w ksztattowaniu relacji miedzy specjalista a odbiorca.
Analiza materiatu jezykowego zwigzanego z dziatalnoscia trenerki wokalnej pozwala
ponadto zwroci¢ uwage na specyfike dyskursu muzycznego oraz jego adaptacje
do realiow komunikacji internetowe;.

2. Media spolecznosciowe

Internet jest obecnie integralng czgscig codziennego zycia, wykraczajac daleko poza
role zrodta informacji. Stuzy dzi$ zaré6wno nauce, jak i rozrywce, a jego znaczenie
ciagle ro$nie wraz ze zmieniajgcymi si¢ potrzebami uzytkownikow. Dzigki tatwej
dostepnosci coraz wigcej osob wykorzystuje go w réznych dziedzinach — od posze-
rzania wiedzy i kwalifikacji poprzez kursy online, po uczestnictwo w wirtualnych

! https://www.youtube.com/@HannahBayles [dostep: 17.01.2026].
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wydarzeniach edukacyjnych. Stat si¢ tak powszechny, ze coraz czesciej petni role
centralnego zrodta informacji, platformy do pracy oraz przestrzeni do kontaktow
miedzyludzkich, czgsto zastepujac tradycyjne formy komunikacji. Krzysztof Jurek
zauwaza, ze ,,u progu X XI wieku stanowi on niewatpliwie jeden z najwazniejszych
elementdw zycia, jest bazg struktury organizacyjnej nowej epoki” (Jurek 2011: 92).

Internet stat si¢ centralnym narzedziem wspodtczesnej kultury, otwierajac
zupelnie nowe mozliwosci tworzenia 1 ksztaltowania tresci. Uzytkownicy moga
korzysta¢ z roznorodnych form — od wideo, przez memy i podcasty, po transmisje
na zywo — co pozwala im nie tylko odbiera¢ informacje, lecz takze aktywnie je
wspottworzy¢ i rozpowszechniaé. ,,Internet to medium niejednorodne, w ktérym
kazdy moze by¢ rownoczes$nie tworca, konsumentem, nadawca i odbiorca infor-
macji”’ (Smotucha 2012: 191).

W tym kontekscie pojawia si¢ pojecie mediow spolecznosciowych, definio-
wanych jako $rodki przekazu umozliwiajace komunikacje na réoznorodng skalg.
Media te pozwalajg uzytkownikom na tworzenie oraz wymian¢ tresci genero-
wanych samodzielnie przez uczestnikéw danego systemu. Ich wazna cecha jest
interaktywnos$¢ — w przeciwienstwie do tradycyjnych mediow komunikacja w tym
obszarze ma charakter dwukierunkowy i nie podlega ograniczeniom przestrzen-
nym. Uzytkownicy nie pozostaja zatem wylacznie biernymi odbiorcami przekazu,
lecz aktywnie uczestnicza w jego ksztattowaniu, zardbwno poprzez tworzenie wia-
snych tresci, jak i reagowanie na materiaty generowane przez innych (Borkowska/
Witkowska 2017: 7). W kontekscie dziatalnosci naukowej dzielenie si¢ wiedza
w mediach spolecznosciowych przybiera zréznicowane formy. Obejmuje ono
prowadzenie blogéw naukowych, uczestnictwo w dyskusjach na forach, tworzenie
i redagowanie tresci w serwisach typu Wiki, publikowanie wpisow na platformach
takich jak Twitter czy Facebook, a takze udost¢pnianie preprintow artykutow
w spotecznosciowych serwisach naukowych (Trafitowski 2016: 56). Katarzyna
Fabjanik-Czerniak zauwaza, ze media te to ,,wszelkie dziatania, praktyki oraz
zachowania pos$rod spotecznosci ludzi, ktorzy lacza sie online, aby dzieli¢ sie
informacjami, wiedzg oraz opiniami. Dialog online umozliwiajg im liczne aplikacje
oraz miejsca wymiany i przekazywania informacji w formie stow, zdje¢, wideo
oraz dzwigku” (Fabjaniak-Czerniak 2012: 183).

Media spotecznosciowe petnig wielowymiarowe funkcje, ktore odpowiadaja
na réznorodne potrzeby wspotczesnych uzytkownikow. Platformy, takie jak blogi,
vlogi, serwisy typu Wiki czy portale dziennikarstwa spotecznego, umozliwiaja
prezentowanie wlasnych opinii i pogladéw, stanowiagc przestrzen do wyraza-
nia refleksji oraz udziatu w debacie publicznej (Kampioni-Zawadka 2014: 72).
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Z kolei serwisy multimedialne, takie jak YouTube, Vimeo, Flickr czy Slideshare,
pozwalaja na udostgpnianie i wymiang zasobow cyfrowych, w tym filmow, zdje¢,
grafik czy prezentacji, co zwigksza dostepnos$¢ wiedzy i materiatow edukacyjnych
(Gzowska 2016: 81).

Media spotecznosciowe obejmujg takze narzedzia wspierajace wspotprace,
np. Google Docs, czy gry typu MMO (massively multiplayer online), ktore sprzyjaja
tworzeniu tresci w grupach i realizacji wspolnych projektow. Cechg charaktery-
styczng tych form wspotpracy jest powstawanie tymczasowych, czesto zamknigtych
spotecznosci, skoncentrowanych wokot okreslonego zadania lub przedsiewzigcia
(Gzowska 2016: 81).

Interaktywnos$¢ i wymiana informacji sa rowniez fundamentem forow dys-
kusyjnych, komunikatoréw internetowych lub czatow, ktére umozliwiajg biezaca
komunikacje i prowadzenie dialogu migdzy uczestnikami. Natomiast serwisy
spolecznosciowe, takie jak Facebook czy LinkedlIn, integrujg funkcje kontaktowe
i informacyjne — pozwalajg nie tylko na budowanie i podtrzymywanie relacji
migdzyludzkich, lecz takze na przekazywanie wiadomosci o sobie, co wspiera
zaré6wno kontakty prywatne, jak i zawodowe (Gzowska 2016: 81). Istotng cecha
tego typu narzedzi jest ich otwarty i dynamiczny charakter. Struktura tych ser-
wisow umozliwia ciggte modyfikowanie oraz rozbudowywanie opublikowanych
tresci poprzez dodawanie komentarzy, reakcji oraz nowych materiatow. Taka
forma funkcjonowania sprzyja wspottworzeniu zawartosci i sprawia, ze tresci
obecne w mediach spoteczno$ciowych maja charakter procesualny, a nie statyczny
(Kaznowski 2008: 29).

Platformy te sg rowniez postrzegane jako technologie stuzace inicjowaniu
1 podtrzymywaniu komunikacji pomi¢dzy uzytkownikami oraz funkcjonujgcymi
w ich obrebie sieciami spotecznymi (Treadway/Smith 2011: 24). W tym ujeciu
podkresla si¢ ich role jako kanatu przekazu informacji i tresci, cho¢ nie zawsze
dostatecznie eksponowany jest aspekt gromadzenia oraz powszechnej dostgpnosci
informacji publikowanych w tych serwisach.

Media spotecznosciowe narzucaja wspotczesnie specyficzny model komunikacji,
ktory jest bezposrednio powigzany ze sposobem konsumpcji tresci przez uzytkow-
nikow Internetu. Model ten opiera si¢ na szybkosci przekazu, jego dostepnosci oraz
orientacji na szerokie i zré6znicowane grono odbiorcéw. W warunkach nadmiaru
informacji i statej konkurencji o uwage uzytkownika komunikacja w srodowisku
cyfrowym ulega skrdéceniu i uproszczeniu, dostosowujac si¢ do ograniczonego
czasu, jaki odbiorcy sg sktonni poswieci¢ na odbidr pojedynczego komunikatu
(Ahmad i in. 2025: 1624).
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Wspodlezesni uzytkownicy coraz rzadziej decyduja si¢ na dtugotrwate obco-
wanie z rozbudowanymi formami przekazu, takimi jak wielominutowe filmy czy
obszerne tresci tekstowe. Zamiast tego preferujg materiaty krotkie, konkretne
i szybko dostarczajace kluczowych informacji. Przekaz powinien by¢ mozliwy
do zrozumienia niemal natychmiast, bez koniecznosci dtugiego skupienia uwagi.
Taka zmiana zachowan odbiorcow wptywa na sposob funkcjonowania komu-
nikacji w mediach spoleczno$ciowych, ktora coraz czesciej opiera si¢ na krot-
kich formach wideo, skroconych komunikatach oraz syntetycznych narracjach
(Ahmad 1 in. 2025: 1624). Opisany model komunikacji stawia przed tworcami
internetowymi nowe wyzwania, polegajace na koniecznosci dostosowania formy
przekazu do ograniczonej uwagi odbiorcy oraz projektowania komunikatéw tak,
aby juz w pierwszych sekundach przyciggaty uwage i jasno sygnalizowaty temat.
Szczegdlnie wyraznie proces ten widoczny jest na platformie YouTube, ktora przez
wiele lat kojarzona byta gtownie z dtuzszymi materiatami wideo o charakterze
edukacyjnym, rozrywkowym czy publicystycznym.

Obecnie jednak takze na YouTube coraz wigksza rolg odgrywaja krotkie for-
maty, co wiaze si¢ z rosngcg popularnoscia funkcji YouTube Shorts. Zmiana ta
wymusza na twoércach konieczno$¢ bardziej swiadomego planowania tresci oraz
dostosowania strategii komunikacyjnych do nowych oczekiwan odbiorcoéw. YouTube
staje sie tym samym przestrzenig, w ktorej wspotistniejg rézne modele przekazu,
jednak nawet dluzsze formy musza uwzglgdnia¢ ograniczong cierpliwos¢ i selek-
tywnos¢ wspotczesnego uzytkownika. W rezultacie media spotecznosciowe nie
tylko umozliwiajag komunikacje, lecz takze aktywnie ksztaltujg jej forme, wymu-
szajac szybki, zwigzty i tatwo przyswajalny sposob przekazywania tresci. Model
ten wptywa zaré6wno na zachowania odbiorcow, jak i na strategie tworcow, ktorzy
muszg nieustannie dostosowywac si¢ do zmieniajacych si¢ warunkoéw funkcjono-
wania komunikacji cyfrowe;.

3. Jezyk ogolny i jezyk specjalistyczny

Jezyk stanowi ztozony system znakow i symboli, wykorzystywany w procesie
komunikacji migdzyludzkiej. Moze przejawiaé si¢ w formie mowionej, pisanej,
a takze w postaci gestow, jak w przypadku jezyka migowego. W kazdym spo-
feczenstwie jezyk jest integralnym elementem kultury, ktory ksztattuje sposob
myslenia oraz percepcj¢ rzeczywistosci przez jego uzytkownikow.
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Znaczenie i formy jezyka sg zréznicowane w zaleznosci od kontekstu uzycia
oraz grupy spotecznej, ktéra nim operuje. W zwiazku z tym definicja jezyka nie
jest jednoznaczna i moze przyjmowac odmienne ujecia w zalezno$ci od perspek-
tywy badawczej. Franciszek Grucza stwierdza, ze ,,jezyk nie jest ani tylko, ani
nawet nie jest przede wszystkim zbiorem wytworzonych w nim wyrazoéw, lecz
w pierwszej kolejnosci jest to zbidr regut tworzenia z jednej strony wyrazow
i innych $rodkéw wyrazania si¢, a z drugiej konkretnych wypowiedzi”” (Grucza
1994: 53). Jerzy Bartminski natomiast postrzega jezyk jako konstrukcje cztowieka
umozliwiajaca uczestnictwo w spoteczenstwie: ,,jezyk warunkuje kulture, bo bez
jego opanowania nie jest mozliwe uczestnictwo w kulturze ani w zyciu spotecznym,
nawet w najprostszych formach” (Bartminski 2001a: 17).

Jezyk ogdlny odnosi si¢ do formy komunikacji zrozumiatej dla wigkszosci
ludzi niezaleznie od ich pochodzenia czy kultury, przy czym moze przyjmowaé
rézne znaczenia w zalezno$ci od kontekstu. Jednym z jego ujec jest funkcja komu-
nikacyjna na poziomie mi¢edzynarodowym — jezyki takie jak angielski, hiszpanski
czy francuski petnia role jezykoéw drugich lub obcych i sg powszechnie stosowane
w roznych regionach swiata. W ramach jezyka ogolnego wyrdznia sie kilka odmian
funkcjonalnych:

* jezyk naukowy — stosowany do formutowania teorii naukowych i przekazywania
wynikow badan, umozliwiajacy precyzyjne i formalne wyrazanie ztozonych
koncepcji;

* jezyk techniczny — wykorzystywany w tekstach o charakterze technicznym,
charakteryzuje si¢ specjalistycznym stownictwem i strukturami niezbednymi
do opisu proceséw, urzadzen i technologii;

* jezyk naturalny — wyksztalcony wraz z rozwojem danego narodu, jak np. polski,
rosyjski czy ukrainski, uzywany w codziennej komunikacji przez cztonkow
spolecznosci;

* jezyk sztuczny — stworzony przez cztowieka dla okreslonych celow komunika-
cyjnych, np. esperanto czy interlingua, majacy utatwia¢ komunikacj¢ miedzy-
narodowg;

* jezyk specjalistyczny — charakterystyczny dla okre$lonych dziedzin, uzywany
przez ekspertow do precyzyjnego przekazywania wiedzy branzowej (Szadyko
2012: 186).

W niniejszej pracy bede postugiwaé sie pojeciem jezyk potoczny, ktoére odnosi

sie do odmiany jezyka ogolnego, ktorego ,,uczymy si¢ jako dzieci i ktory [...]

wystarcza nam do porozumiewania si¢ w codziennych sytuacjach zyciowych;

jezyk najprostszy, najbardziej konkretny, najblizszy” (Bartminski 2001b: 115).
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Jezyk potoczny charakteryzuje si¢ duzg swoboda wypowiedzi, ekspresyjnoscia,
uproszczong strukturg gramatyczng oraz stownictwem potocznym, ktore nie podlega
rygorom norm skodyfikowanych ani formalnym konwencjom pisemnym. Funkcjo-
nuje przede wszystkim w sytuacjach prywatnych, rodzinnych, towarzyskich czy
w kontaktach miedzyludzkich, w ktorych gtéwnym celem jest szybki i zrozumiaty
przekaz mysli, emocji i opinii (Piekot 2008 :15).

Jezyk potoczny wyrdznia si¢ rowniez elastycznoscia semantyczng, co oznacza,
ze poszczegbdlne wyrazy i zwroty moga przyjmowac rozne znaczenia w zaleznosci
od kontekstu, intencji mowigcego czy srodowiska spotecznego. Jest takze no$ni-
kiem elementow kulturowych i regionalnych, odzwierciedlajac specyfike jezykowa
danej spotecznosci, jej zwyczaje, idiomy, kolokwializmy oraz cechy stylu zycia
(Witosz 2009: 29). W odroéznieniu od jezyka specjalistycznego, ktory wymaga
znajomosci terminologii i struktur charakterystycznych dla okreslonej dziedziny,
jezyk potoczny jest dostepny dla szerokiego grona uzytkownikéw i nie wymaga
przygotowania merytorycznego (Fattah/Salih 2022: 77).

Uwzglednienie jezyka potocznego w analizie jezyka ogdlnego pozwala na pet-
niejsze zrozumienie spektrum funkcji komunikacyjnych jezyka i umozliwia kontra-
stowanie komunikacji codziennej z komunikacjg specjalistyczng, w ktorej priory-
tetem jest precyzja, formalnos¢ i zgodno$¢ z normami branzowymi. W tym sensie
jezyk potoczny stanowi przeciwwage dla jezyka specjalistycznego, ilustrujac, jak
réznorodne mogg by¢ funkcje 1 formy komunikacji w obrebie jednej kategorii jezyka.

Jezyk specjalistyczny, rowniez bedacy przedmiotem badan niniejszego artykutu,
stanowi odmiane jezyka ogolnego, wyrdzniajaca si¢ terminologia i strukturami
charakterystycznymi dla okreslonych dziedzin oraz stuzacg precyzyjnej komunikacji
ekspertow. Jest to odmiana jezyka wyrdzniajaca si¢ terminologia, strukturami gra-
matycznymi i konwencjami komunikacyjnymi specyficznymi dla danej dziedziny
lub branzy, umozliwiajgca ekspertom precyzyjne porozumiewanie si¢ w zakresie
ich specjalizacji i stosowana zarowno w formie pisemnej, jak i ustnej, zazwyczaj
w celu opisu skomplikowanych koncepcji, procedur, produktow czy technologii.

Cho¢ jezyk specjalistyczny korzysta z zasobow jezyka ogdlnego, rozwija je
poprzez tworzenie terminéw i zwrotow adekwatnych do potrzeb ekspertow w danej
dziedzinie, dostosowujac si¢ do zmian w praktyce zawodowej 1 postepdw w nauce
(Mitera 2017: 20), nie nalezy go jednak traktowa¢ wylacznie jako uzupehienia
jezyka ogdlnego. W istocie r6zni si¢ on od jezyka ogolnego charakterystycznymi
cechami na niemal wszystkich poziomach jezykowych, a to uzasadnia postrzega-
nie go jako odrebnej jednostki komunikacyjnej wykorzystujacej wybrane zasoby
jezykowe. Poszczegodlne jezyki specjalistyczne rdznig si¢ migdzy sobg, co wynika
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z koniecznosci dostosowania do specyficznych wymagan i kontekstow funkcjono-
wania w réznych dziedzinach. Zaden z nich nie ma charakteru uniwersalnego ani
nie jest w pelni znormalizowany; kazda konkretna odmiana podlega indywidualne;j
adaptacji do potrzeb danej dziedziny, co prowadzi do ich zr6znicowania w zalez-
nosci od branzy, obszaru wiedzy czy kontekstu uzytkowania (Kubiak 2002: 9-10).

Jezyk ogo6lny i specjalistyczny petnig odmienne funkcje i realizujg rozne cele,
a to znajduje odzwierciedlenie w wielu aspektach ich uzycia. Roznice te mozna
rozpatrywac w sferze komunikacji, samodzielnosci, relacji wobec innych jezykow,
znaczenia, formy, funkcjonalnos$ci oraz wptywu czasu na jezyk (Kubiak 2002: 7).
Jezyk ogolny stanowi uniwersalny $rodek komunikacji spotecznej, uzywany przez
wszystkich cztonkéw spoteczenstwa, natomiast jezyk specjalistyczny funkcjonuje
gtownie w kontekstach zawodowych i naukowych, wymagajac precyzyjnej ter-
minologii.

Pod wzglgdem samodzielno$ci jezyk ogolny jest kompletnym systemem uzy-
wanym w codziennych sytuacjach, podczas gdy jezyk specjalistyczny w pelni
funkcjonuje jedynie przy posiadaniu odpowiedniej wiedzy lub przeszkoleniu. Jezyk
ogoblny nie konkuruje z innymi jezykami i petni funkcje podstawowego narzedzia
komunikacji, natomiast jezyk specjalistyczny moze wspoétistnie¢ z innymi jezy-
kami specjalistycznymi i czgsto wykorzystuje terminologi¢ obcojezyczng w celu
dostosowania do zmieniajacych si¢ potrzeb (Kubiak 2002: 7-8).

Znaczeniowo jezyk ogolny obejmuje codzienne aspekty zycia, relacje migdzy-
ludzkie i sfer¢ emocji, natomiast jezyk specjalistyczny skupia si¢ na precyzyjnym
opisie okreslonych dziedzin wiedzy lub zawodow. Forma pisemna jezyka ogolnego
jest zroznicowana, od potocznej po literacka, natomiast jezyk specjalistyczny
cechuje si¢ pisemng formg formalng i techniczng, dostosowang do wymagan danej
dziedziny. Funkcjonalnie jezyk ogolny znajduje zastosowanie w zyciu codziennym,
komunikacji spotecznej, literaturze i mediach, podczas gdy jezyk specjalistyczny
stuzy glownie okreslonym dziedzinom, takim jak medycyna, prawo, technologia
czy nauki przyrodnicze (Badzinski 2019: 388).

Ewolucja jezyka ogdlnego zwigzana jest z przemianami spolecznymi, kultu-
rowymi i trendami, natomiast jezyk specjalistyczny podlega zmianom wynikaja-
cym z postepu nauki, technologii i transformacji w danej dziedzinie, przy czym
tempo i charakter tych zmian zalezy od konkretnego kontekstu specjalistycznego
(Szadyko 2012: 190).
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4. Jezyk specjalistyczny i potoczny w analizowanych materialach

Przedmiotem analizy stal si¢ jezyk specjalistyczny z zakresu muzyki, wystepu-
jacy w wybranych fragmentach materiatéw wideo publikowanych przez trenerke
wokalng Hannah Byles. To rozpoznawalna tworczyni internetowa, ktdra na swoim
kanale popularyzuje wiedz¢ dotyczaca technik wokalnych, analizy muzycznej oraz
interpretacji utworo6w muzycznych. Jej dziatalno$¢ charakteryzuje si¢ polaczeniem
wysokiego poziomu merytorycznego z przystepng formg przekazu, co sprawia,
ze kierowana jest zar6wno do odbiorcow profesjonalnie zwigzanych z muzyka,
jak i do amatorow zainteresowanych problematyka wokalna.

Przeprowadzona analiza pozwolita odpowiedzie¢ na nastgpujace pytania:

1. Jaki udzial procentowy stanowi jezyk specjalistyczny wobec jezyka ogdlnego
w analizowanych fragmentach filméw Hannah Byles?

2. Jakie kategorie stownictwa specjalistycznego dominujg w wypowiedziach tre-
nerki?

Analizie poddano losowo wybrane fragmenty filméw poswiecone artystom i woka-

listom, takim jak Selena Gomez, Kelly Clarkson, Taylor Swift, Beyonc¢, Olivia

Rodrigo, Pentatonix oraz Cynthia Erivo, a takze materialy dotyczace filmow

muzycznych i musicali, m.in. The Greatest Showman, Lemonade Mouth, Mamma

Mia, Pitch Perfect, Glee oraz High School Musical.

W toku analizy materiatu jezykowego szczegdlng uwage zwrocono na kontekst
uzycia terminologii specjalistycznej oraz jej przektad na jezyk polski. Materiat
pochodzacy z fragmentoéw filmow zostat uporzadkowany i podzielony na cztery
sekcje, z ktorych kazda odnosi si¢ do odrgbnego aspektu muzyki oraz techniki
wokalnej. Sa to:

1. Technika wokalna i zdrowie glosu

2. Rodzaje glosow i rejestrow wokalnych

3. Elementy muzyczne i wystepy na Zywo

4. Brzmienie i charakterystyka dzwigku

Wyodrebnione jednostki leksykalne analizowano pod katem ich rozmieszczenia
w wyroznionych grupach tematycznych. W pierwszym etapie okreslono ich liczbe
w kazdej kategorii oraz ustalono udziat procentowy tych jednostek w jej obrgbie.
Nastepnie odniesiono uzyskane wyniki do catkowitej liczby wyrazow wystepujacych
w analizowanym materiale, co pozwolito okresli¢ ich ogdlny udziat procentowy.
Dodatkowo ustalono czestotliwo$¢ ich wystepowania. Za specjalistyczne uznawano
te leksemy, ktorych znaczenie lub uzycie zostato potwierdzone w stownikach oraz
opracowaniach leksykograficznych z zakresu terminologii muzyczne;j.
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W analizowanym materiale jezykowym, liczacym 16 048 stéw, wyodrebniono
50 termindw specjalistycznych odnoszacych si¢ do technik wokalnych oraz zagad-
nien zwigzanych ze zdrowiem glosu. Lacznie terminologia ta pojawila si¢ 331 razy,
co odpowiada 2,06% ogolnej liczby wyrazow wystepujacych w badanych tekstach.
Do zidentyfikowanych jednostek leksykalnych m.in. nalezaty: breath control (kon-
trola oddechu), vocal health (zdrowie wokalne), tension (napigcie), compression
(kompresja), vocal folds (fatldy glosowe), placement (umiejscowienie), vocal injury
(kontuzja wokalna), resonance (rezonans), vocal training (trening wokalny) oraz
transition into a mix (przejscie do miksu). Analiza frekwencyjna wykazata, ze do
najczesciej pojawiajacych sie wyrazen nalezaly: breath control (kontrola oddechu),
thin sound (cienki dzwigk), tension (napiecie) oraz compression (kompresja).

W korpusie badawczym wyodrgbniono 36 termindw specjalistycznych zwig-
zanych z klasyfikacja gtosow oraz rejestrami wokalnymi. Jednostki te odnotowano
tacznie 173 razy, co stanowi 1,08% catkowitej liczby wyrazow w analizowanym
materiale. Do najczesciej wystepujacych termindéw nalezaty: chest voice (glos
piersiowy), head voice (glos glowowy), mix (miks), falsetto (falset), tenor (tenor),
mezzo soprano (mezzosopran), bass (bas), nasality (nosowosc), light falsetto (lekkie
falsetto) oraz mixing territory (obszar miksowania).

W analizowanym materiale wyekscerpowano 76 jednostek leksykalnych
o charakterze specjalistycznym, odnoszacych si¢ do elementéw muzycznych oraz
wystepow na zywo. Terminy te wystapity tacznie 238 razy, co stanowi 1,48%
catkowitej liczby wyrazéw w badanych tekstach. Do najczesciej pojawiajacych
si¢ nalezaty: song (piosenka), note (nuta), performance (wystep), harmony (har-
monia), arrangement (aranzacja), tempo (tempo), chord (akord), melody (melodia),
live version (wersja na zywo), music video (teledysk) oraz pre-recorded vocals
(wczesniej nagrane wokale).

W materiale wydzielono rowniez 57 terminow specjalistycznych nalezacych
do tej kategorii, ktore facznie wystapity 191 razy. Terminologia ta stanowita 1,19%
catkowitej liczby wyrazéw w badanych tekstach. Do najczesciej pojawiajacych
si¢ jednostek leksykalnych nalezaty: sound (dzwigk), tone (barwa), resonance
(rezonans), pitch (wysokos$¢ dzwieku), vibrato (wibrato), rasp (chrypa), legit style
(styl klasyczny), dissonance (dysonans), clear and connected (czysty 1 potaczony)
oraz laid back sound (wyluzowane brzmienie).

Przeprowadzone badanie, zrealizowane z wykorzystaniem metod analizy
tre$ci oraz analizy dyskursu, umozliwito kompleksowe rozpoznanie sposobow
funkcjonowania jezyka specjalistycznego z zakresu muzyki w edukacyjnych mate-
riatach audiowizualnych. Wykorzystanie procedur transkrypcji, kategoryzacji oraz



146 Krystian Cichowski

kodowania danych jezykowych pozwolito na systematyczne opracowanie zebranego
materiatu badawczego, a takze na wyodrebnienie i uporzadkowanie najczesciej
wystepujacych kategorii terminologicznych.

Uzyskane wyniki wskazuja, ze wypowiedzi trenerki charakteryzuja si¢ zna-
czacym udziatem leksyki specjalistycznej, ktora jednak nie przewaza nad zasobem
jezyka ogdlnego. Najwyzszy poziom nasycenia terminologia fachowg odnotowano
w kategorii technik wokalnych i zdrowia gtosu, gdzie udziat ten wyniost 2,06%.
Oznacza to, ze na kazde 100 stow transkrybowanego materiatu ponad dwa odnosity
si¢ bezposrednio do zagadnien zwigzanych z technikg emisji glosu oraz funkcjo-
nowaniem aparatu wokalnego. Pozostate trzy kategorie cechowaty si¢ zblizonym
udziatem terminologii specjalistycznej, mieszczacym si¢ w przedziale od 1,08%
do 1,48% (zob. wykres 1).
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Wykres 1. Procentowy udziat stownictwa specjalistycznego wedtug kategorii
Zrodto: Cichowski (b.d.)

Analiza dominujgcych kategorii stownictwa specjalistycznego w badanych materia-
fach audiowizualnych wykazata zréznicowane natg¢zenie i rozmieszczenie termindow
w poszczegolnych grupach. W kategorii ,,elementy muzyczne i wystepy na zywo”
zidentyfikowano najwigkszg liczb¢ unikalnych terminow (76), co §wiadczy o roz-
budowanym zasobie leksykalnym stosowanym w kontek$cie scenicznym oraz
w odniesieniu do ogélnych zagadnien muzycznych. Bogactwo jezykowe tej kate-
gorii odzwierciedla wieloaspektowy charakter tresci omawianych przez trenerke,
faczacych teori¢ muzyki, praktyke i performans.
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Jednoczesnie, pomimo wigkszej réznorodnosci jednostek leksykalnych w obre-
bie kategorii muzyki ogolnej, pod wzgledem liczby catkowitych wystapien wyraznie
przewazaly terminy zwigzane z technikami wokalnymi — zanotowano ich 331 uzy¢
przy 50 unikalnych jednostkach (zob. wykres 2).

Do najczesciej pojawiajacych sie jednostek leksykalnych nalezaty: head voice,
chest voice, mix voice, vocal placement, resonance oraz breath control, stanowiace
podstawe stownictwa w obszarze emisji gtosu i techniki wokalnej. Ich powtarzal-
no$¢ podkresla istotng role tych termindw w dydaktyce wokalnej oraz centralne
znaczenie w strukturze wypowiedzi specjalisty. Z kolei terminy odnoszace si¢
do teorii muzyki, stylistyki wykonawczej czy interpretacji utwordéw pojawiaty sie
rzadziej, co wskazuje na wieksze skupienie autorki na aspektach praktycznych
niz teoretycznych.
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Wykres 2. Poréwnanie: liczba termindéw 1 wystapien wedtug kategorii
Zrodto: Cichowski (b.d.)

Zastosowanie jezyka specjalistycznego w analizowanych materiatach jest dostoso-
wane do charakteru edukacyjnego dyskursu audiowizualnego. Trenerka postugi-
wala si¢ terminologig fachowa w sposob przystepny, czesto wprowadzajac pojgcia
poprzez przyktady praktyczne, analogie oraz definicje funkcjonalne, co $wiadczy
o wysokim poziomie $wiadomos$ci komunikacyjnej i dydaktycznej. Obserwowano
takze obecnos¢ elementow jezyka potocznego (np. I am a slut for a belty high note;
shouty; that’s a flex; this is the jam) oraz metaforycznego (np. a vocal athlete; vocal
baggage; she gears up for this high note; 'm blown away by that), petniacych
funkcj¢ wspierajaca w procesie przekazywania wiedzy ztozonej i specjalistyczne;.
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Roznorodne strategie wykorzystania jezyka specjalistycznego wptywajg bezpo-
srednio na czestotliwos¢ jego wystepowania w badanym materiale. Wybor terminow
oraz sposob ich prezentacji determinuje zastosowanie szczegolnie eksponowanych
kategorii leksykalnych. Najwyzszy wskaznik §redniej liczby uzy¢ pojedynczego
terminu odnotowano w kategorii technik wokalnych, w ktorej kazdy termin poja-
wiat si¢ §rednio ponad 6,6 razy. W pozostatych kategoriach wartos¢ ta wynosita
od 3 do 4, co wskazuje na rzadsze, cho¢ nadal istotne powtoérzenia terminologii
specjalistycznej (zob. wykres 3).
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Wykres 3. Srednia liczba wystapien na jeden termin wedtug kategorii
Zrédto: Cichowski (b.d.)

Na podstawie przeprowadzonej analizy mozna wyprowadzi¢ ogdlne wnioski
dotyczace uzycia jezyka specjalistycznego w edukacyjnym dyskursie audiowi-
zualnym w dziedzinie muzyki. Wypowiedzi Hannah Byles zawieraja znaczng
ilos¢ leksyki specjalistycznej, jednak nie dominuje ona nad jezykiem ogo6lnym.
Terminologia specjalistyczna, w szczegdlnosci odnoszaca si¢ do techniki wokalne;j,
byla prezentowana w sposob przejrzysty i przystepny, przy zastosowaniu roznych
strategii dydaktycznych, takich jak analogie, przyktady praktyczne oraz definicje
funkcjonalne.

Analiza czestotliwosci i zroznicowania poszczegdlnych terminéw wskazuje
na celowe i $wiadome zarzadzanie zasobami jezykowymi w celu optymalizacji
procesu nauczania. Dodatkowo, wprowadzanie elementow jezyka potocznego
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1 metaforycznego zwigksza dostepno$¢ materiatu, utatwia przyswajanie wiedzy
specjalistycznej 1 sprawia, ze tresci staja si¢ bardziej przystepne dla szerokiego
grona odbiorcow.

5. Podsumowanie

Celem niniejszej pracy byto przedstawienie funkcjonowania jezyka specjalistycz-
nego z zakresu muzyki w anglojezycznym dyskursie edukacyjnym, analizowanego
na podstawie wypowiedzi trenerki wokalnej Hannah Byles. Badania skoncentro-
wano na ilo$ciowym ujgciu wybranych fragmentéw materiatow audiowizualnych,
ze szczegblnym uwzglednieniem proporcji migdzy jezykiem ogdlnym a terminolo-
gig fachowg oraz identyfikacja dominujacych kategorii leksykalnych. Ze wzgledu
na ograniczony zakres badania uzyskane wyniki nie pozwalajg na formutowanie
daleko idgcych uogdlnien, wskazuja jednak na pewne zarysowujace si¢ tendencje.

Uzyskane wyniki pozwalaja nie tylko na zobrazowanie struktury jezykowe;j
wypowiedzi w kontekscie edukacyjnym, lecz takze na szersze zrozumienie stra-
tegii komunikacyjnych stosowanych w przekazywaniu wiedzy specjalistyczne;.
Analiza podkre$la znaczenie elastycznego operowania rejestrem jezykowym oraz
umiejetnego dostosowania poziomu terminologii do mozliwos$ci percepcyjnych
odbiorcow. Obserwowana kombinacja jezyka fachowego i potocznego, wzbogacona
elementami metaforycznymi, wskazuje, ze material badawczy stanowi reprezen-
tatywny przyktad nowoczesnego podejscia do popularyzacji wiedzy muzycznej
w srodowisku cyfrowym.

Stwierdzono, ze trenerka postugiwata si¢ starannie dobrang terminologia obej-
mujaca zarowno zagadnienia z zakresu techniki wokalnej, klasyfikacji gtosow, jak
1 elementow muzycznych. Terminy takie jak breath control, chest voice, resonance
czy mix pojawiaty si¢ wielokrotnie, co podkresla ich centralng rol¢ w dydaktyce
wokalnej. Analiza frekwencyjna wykazata, ze cho¢ liczba unikalnych terminow
byla najwigksza w kategorii muzyki ogdlnej, najczesciej uzywano poje¢ zwiagzanych
z praktyka wokalna, co wskazuje na $wiadome eksponowanie zasobu jezykowego
najistotniejszego dla nauki $piewu.

Réwnoczes$nie zauwazono obecnos¢ jezyka potocznego 1 metaforycznego,
ktory trenerka wykorzystywata w celu utatwienia odbioru tresci specjalistycznych.
Przyktady praktyczne, analogie oraz proste definicje pozwalaty na skuteczne
przetwarzanie trudniejszych zagadnien przez szerokie grono odbiorcow, zardéwno
profesjonalistow, jak i amatorow. Umiej¢tne taczenie jezyka fachowego z elementami
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codziennego stownictwa oraz §rodkami stylistycznymi zwigkszato przystepnosé
materiatu i wspierato proces dydaktyczny, pokazujac wysoki poziom kompetencji
komunikacyjnej trenerki.
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Migrationspolitik im Wandel — eine vergleichende Studie
zu migrationspolitischen Narrativen
als wahlkampfpolitischer Fragestellung dargestellt
am Beispiel der Bundestagswahlprogramme und Slogans
der etablierten Parteien 2009 und 2025

Migration Policy in Transition — a Comparative Study of Migration
Policy Narratives as an Election Campaign Issue, Illustrated
by the Example of the Federal Election Manifestos and Slogans
of the Established Parties in 2009 and 2025

Abstract: This article focuses on the migration policies of established German parties in the
2009 and 2025 federal election campaigns. The aim of the study is to highlight the change
in migration policy narratives in both election years, i.e. over a period of more than 15 years.
The analysis, which is based on two sources, the official election manifesto and the election
slogan, aims to shed light on all aspects of the migration policy debate, while also attempting
to get to the bottom of the trends identified. The work thus contributes to research on political
communication and the strategic handling of migration discourses in times of social upheaval,
such as the major economic crisis of 2008/2009 or the refugee crisis that began in 2015 and
continues to this day.

Keywords: migration policy, election slogans, election programmes, federal election, election
campaign narratives

1. Einleitung

Der vorliegende Beitrag setzt sich zum Ziel, das Thema der Migrationspolitik als
eines der signifikanten Wahlkampfthemen niher zu beleuchten und vielschichtig
zu analysieren. Diese Thematik gehort, trotz gelegentlicher Unterreprasentation,
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zu wichtigen Fragestellungen, die jede Partei im Wahlkampf ansprechen muss.
Ziel der Analyse ist es, aufzuzeigen, welchen Stellenwert das Thema in beiden
Wahlkampfjahren hatte, die {iber 15 Jahre auseinander lagen. Demzufolge werden
im Beitrag die Wahlprogramme der an den Bundestagswahlen 2009 und 2025
teilnehmenden etablierten Parteien zusammengestellt und ihre Inhalte prasen-
tiert. Im Anschluss daran werden migrationspolitisch ausgerichtete Wahlslogans
analysiert, mit denen das Thema Migrationspolitik aufgegriffen wurde. Somit
konzentriert sich die Analyse auf zwei grundlegende, in ihrem Wesen jedoch
diverse Wahlkampfmittel, das Wahlprogramm und den Wahlslogan. In der Ana-
lyse soll ermittelt werden, wie die Parteien ihre Wahlprogrammatik zum Thema
Migrationspolitik in ihren Wahlprogrammen und analogen Wahlslogans zum
Ausdruck brachten, welche Schwerpunkte sie dabei setzten, welche mutmaBlichen
wahlkampfpolitischen Absichten damit verbunden waren und schlieflich, welche
parteieigenen bzw. zeitgeschichtlichen Faktoren der Wahl eines entsprechenden
Narrativs zugrunde lagen.

Der Begriff Narrativ wird im weiteren Sinne, d.h. als eine kultur- und sozial-
wissenschaftliche Kategorie verstanden, die gemiB dem Narrativen Turn! in jedem
Text vorhanden ist und fiir ,,komplexititsreduzierende Sinnstiftung® innerhalb einer
Gruppe von Menschen haftet, bestimmten Ereignissen Sinn verleiht sowie Werte
bzw. Emotionen iibertragen kann (vgl. Bachmann-Medick 2009: 130f.). Das hier
untersuchte Narrativ sollte nach Bachmann-Medick (2009: 129, 131f) nicht nur als
eine rein &dsthetische Kategorie, sondern als eine Form der Welterzeugung begriffen
werden, die die Sicht auf die Umwelt dndert bzw. gemeinsame Ideologie konstituie-
ren und das Fundament fiir kollektive Identititsbildung sein kann. Die politischen
Inhalte, die in narrative Strukturen jeweils eingebettet werden, vermdgen nicht
nur dazu zu dienen, den Wihlern die Welt verstidndlich zu machen, sondern sie
besitzen auch eine enorme Legitimationsmacht und sollten handlungswirksam sein
(vgl. Bachmann-Medick 2009: 134f)). In dem fiir die Analyse gewidhlten Kontext
des Wahlgeschehens nehmen sie Form von Bildern an, die zur Durchsetzung der
eigenen Ideologie/ politischer Wahlprogrammatik genutzt werden und Menschen
zum entsprechenden Handeln veranlassen bzw. motivieren sollten. Sie dienen der

I Der Begriff wurde maBgeblich in die Geistes-, Sozial- und Kulturwissenschaften eingefiihrt.
In der Linguistik bezeichnet er den Wendepunkt und die Abkehr von der rein strukturellen Satzanalyse
hin zur Untersuchung narrativer Muster in Diskursen. Bedeutende Impulse fiir dieses Verstdndnis sind
Foucault (1981), van Dijk (1980) oder Wodak (2019) zu verdanken. Mehr dazu siehe bei genannten
Autoren sowie u.a. unter: https://www.zhdk.ch/forschung/ehemalige-forschungsinstitute-7626/iae/
glossar-972/diskursanalyse-3820 [Zugriff: 20.03.2026] oder https:/novustat.com/statistik-blog/
diskursanalyse-beispiele.html [Zugriff: 20.03.2026].
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Legitimation von Macht, der Mobilisierung von Wahlern und haben somit zum
Ziel, ihr politisches Handeln am Wabhltag direkt oder indirekt zu beeinflussen.

2. Wahlkampagnen als Forschungsgegenstand

Die bewusste Fokussetzung auf die Wahlprogramme und die Wahlslogans vermag
begriindet zu werden. Zunichst kommt beiden Wahlkampfmitteln eine besondere
Rolle im Prozess der politischen Willensbildung, insbesondere beim Wahlgeschehen,
zu: das Wahlprogramm ,,bildet die programmatische Grundlage* (Werbebotschaften,
Erklarungen und Veranstaltungen der Parteien im Wahlkampf) und ,,dient in erster
Linie der Mitgliedermobilisierung™ (BallnuB3 1996: 37), wihrend der Wahlslogan
als ,,ein zeitgeschichtliches Zeugnis* (Toman-Banke 1996: 17), ,,ein Synonym fiir
das, wortiiber im Wahlkampf gestritten wird* (Korte 2000: 120), quasi ,,eine poin-
tierte Zusammenfassung einer Wahlkampagne* (Toman-Banke 1996: 17) fungiert.

Eine Recherche und Sichtung der bereits vorhandenen Studien, Fachbeitrige
und Abhandlungen (z.B. Brettschneider/Thoms 2025; Eckard/Sturm 2012; Korte
2010b) ergab, dass Wahlprogramme im Rahmen der breit angelegten Wahl-, Par-
teien-, Regierungs- und Kommunikationsforschung eher marginal als Hauptthema
herangezogen wurden. Wenn diese bereits zum Forschungsgegenstand werden,
sind das iiblicherweise Gegeniiberstellungen von Wahlprogramminhalten der Wer-
betreibenden mit Fokussierung auf verschiedene politische Problemfelder unter
diversen Gesichtspunkten. Vielmehr als Wahlprogramme kommt die Parteien-
kommunikation in Wahlwerbespots zur Sprache (Holtz-Bacha 2010), wobei fiir das
letzte hier analysierte Wahljahr die Sozialen Medien wie Facebook, Instagram das
Forschungsspektrum wesentlich erweitert haben. Im Kontext des Wahljahres 2009
konnte bspw. in dem von Korte (2010b) herausgegebenen Band Die Bundestags-
wahl 2009. Analysen der Wahl-, Parteien-, Kommunikations- und Regierungsfor-
schung ein den Wahlprogrammen explizit gewidmeter Beitrag von Treibel (2010)
gefunden werden, der sich den Grundsatzprogrammen, Wahlprogrammen und
Koalitionsvertrdgen von sechs im Bundestag vertretenen Parteien in Bezug auf
die Codierung von Sozialstaatlichkeit vs. Marktliberalismus und Modernisierung
vs. Traditionalisierung widmete. Ebenso im von Eckhard und Sturm (2012) her-
ausgegebenen Sammelband Bilanz der Bundestagswahl 2009. Voraussetzungen,
Ergebnisse, Folgen wurden politikwissenschaftliche Beitrige zusammengestellt,
deren Kern politikfeldspezifische Analysen ausmachten, die zum Ziel hatten, die Ent-
wicklungstendenzen und parteiliche Versprechen in Aspekten wie Wirtschafts-,
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Sozial-, AuBlenpolitik zu reflektieren bzw. zu bewerten. Zum Wahljahr 2025 legte
die Landesbank Baden-Wiirttemberg (2025) u.a. eine wirtschaftspolitische Analyse
der Bundestagswahlprogramme von CDU/CSU, SPD, FDP, Griine, Linkspartei, AfD
und BSW vor. Diese wurde mit Blick ,,auf ihre Wachstumswirkung® durchgefiihrt
und in ihrer Methodik beriicksichtigte sie ausschlie8lich das, was ,,im Programm
tatsdchlich niedergeschrieben [war]* (ebd.: 4), ohne Interpretationsversuche bzw.
Spekulationen zu eventuellen Anderungen in Koalitionsvertrigen. Bemerkenswert
scheint auch eine umfassende Studie von Brettschneider und Thoms (2025) aus der
Universitét Hohenheim zu sein, in der Wahlprogramme zur Bundestagswahl 2025
im Vergleich zu allen Bundestagswahljahren seit 1949 analysiert wurden (insgesamt
alle 21 Bundestagswahlen mit 90 Wahlprogrammen) und deren Forschungsgegen-
stand Verstiandlichkeits-, Begriffs- und Populismusanalyse darstellte.

Uber Slogans im Allgemeinen und darunter auch politische Wahlslogans liegt
hingegen eine kaum iiberschaubare Anzahl von Sammelbinden (z.B. Nusser 1975),
Kurzbeitragen (z.B. Flader 1975; Klotz 1975) und Studien (z.B. Abromeit 1975;
Baumgart 1992) vor, wobei die Anzahl der sprachwissenschaftlich orientierten
Arbeiten zweifellos am groften ist. SchlieBt man Werbeslogans der Wirtschafts-
werbung aus, so sind Publikationen von Toman-Banke (1996), Miiller (1978),
Gruner (1990) im Rahmen der sensu stricte linguistischen Untersuchungen als
besonders repriasentativ anzusehen. In allen drei Fillen war die Materialsamm-
lung recht umfangreich, bei Toman-Banke (1996) machten 329 Slogans von den
Parteien SPD, CDU, CSU und FDP zu 13 Bundestagswahlen (von 1949 bis 1994)
den Forschungsgegenstand aus. Bei der pragmatisch und diachronisch angelegten
Untersuchung von Miiller (1978) bildeten Wahlplakate und die auf ihnen vorkom-
menden Slogans aus den Jahren 1919-1972 den Bezugsrahmen. Gruner (1990)
untersuchte die Wahlkampfsprache der Bundestagswahlkdmpfe von 1957 und 1987
mit Blick auf ihre ,,inszenierte Polarisierung®, jedoch nicht nur unter Bezugnahme
auf die zur betroffenen Zeit erstellten Wahlslogans und Plakattexte, sondern auch
auf Texte aus Werbebroschiiren, Zeitungsanzeigen der Parteien bzw. aus Reden
und Interviews. Im Hinblick auf das Wahljahr 2009 machten das Wahlplakat und
der Wahlslogan selbst die Reflexionsfldche fiir den Beitrag von Lessinger und
Holtz-Bacha (2010), auch wenn dieses Thema von ihnen konfrontativ im Vergleich
zu Europawahl 2009 betrachtet wurde. Eine weitere nennenswerte Untersuchung
stammt von Burgard (2012), der am Beispiel des US-Présidentschaftswahlkampfs
2008 und der Bundestagswahl 2009 analysiert, ,,welche kommunikativen Lehren
insbesondere Bundeskanzlerin Angela Merkel und Frank Walter-Steinmeier [...]
aus dem ,Phdnomen Obama’ ziechen [konnten]|* (Burgard 2012: 19). Die Analyse
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beschrinkt sich jedoch auf die Inszenierung der Kandidaten, der Parteitage der
CDU/CSU und der SPD sowie auf Online-Strategien (,,Wunderwaffe Web*) und
lasst Plakate oder Slogans bzw. die da enthaltene Inszenierung weitergehend unbe-
riicksichtigt. Die zwei letztgenannten Arbeiten lassen sich in die Reihe der dem
Wahlkampf 2009 und seinen verschiedenen Erscheinungsformen gewidmeten Studien
einordnen, die die Wahlkampfkommunikation iiberwiegend als Inszenierung und
eine Art Spektakel betrachteten. Anzumerken wére ferner an dieser Stelle, dass
in vielen bedeutenden Sammelbanden zum 17. Bundestag wie in denen von Korte
(2000; 2010), Eckhard und Sturm (2012), Niedermayer (2011) und Holtz-Bacha
(2010) die Thematisierung von Wahlslogans bzw. Wahlplakatierung eher spérlich
ausfillt und zu Gunsten der Wahlwerbespots, Fernseh- und Internetwahlkampf
vernachlassigt wird.

Ganz dhnlich sah es mit Blick auf Wahlslogans bzw. Wahlplakate des Wahl-
kampfjahres 2025 aus. Wéhrend die vorgezogene Bundestagswahl 2025 in vielen
umfangreichen Abhandlungen thematisiert wurde (z.B. Fromm 2025; Schiffers/
von Schuckmann/Korte 2025) fanden die Wahlslogans bzw. Wahlplakate fiir die
Wahlen dieses Jahres meist wenig Beachtung. Eine umfassende und mehrdimen-
sionale Wahlplakatanalyse ist der Webseite ,,Volksverpetzer. Keine Demokratie
ohne Fakten“? zu entnehmen, die die Wahlplakate der groBten Parteien sowie
der BSW, Volt Partei unter die Lupe nahm und solche Aspekte wie sprachliche
Muster, Framestypen, (Positivframing bzw. Spaltungsframings) oder Positiv- und
Negativ-Campaigning-Elemente analysierte.

Geht man im dritten Analyseschritt auf Migrationspolitik als wahlkampfpoli-
tisches Thema ein, wurden diesem Aspekt bereits sehr viele Arbeiten gewidmet
(vgl. z.B. Angeli 2025; Bieber/Rofteutscher/Scherer 2018; Wiist 2024). Vor allem
seit 2013 ist diese Thematik allgegenwirtig und als Forschungsgegenstand fiir
viele wissenschaftliche Bereiche interessant. Einen beliebten Fokus stellte Mig-
rationspolitik in der rechtspopulistischen Auspragung dar, die nicht nur mit Blick
auf deutsche Parteien Beriicksichtigung fand, sondern beispielweise auch auf
europdischer Ebene ausgehandelt wurde. Zu nennen wéren hier der Beitrag von
Angeli/Mendes/Schiller (2024) mit dem Titel: Die Migrationspolitik der Rechts-
populisten. Eine vergleichende Analyse der Wahlprogramme, deren Autoren die
migrationspolitischen Positionen von sechs europiischen Parteien (AfD, FPO,
RN, VOX, Lega, FDI) anhand ihrer jiingsten Wahlprogramme untersuchen. Ein
anderer Beitrag der zwei bereits genannten Forscher: Einwanderungspolitik und

2vgl. https:/www.olksverpetzer.de/analyse/sprache-der-wahlplakate-2025/ [Zugriff: 20.02.2026].
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Wéhlerauftrag. Halten Parteien, was sie versprechen? (Mendes/Schéller 2025)
bezog sich lediglich auf Deutschland und Frankreich und veranschaulichte, dass
die politischen Fiihrungskrifte in beiden Léndern einen erheblichen Teil ihrer
einwanderungsbezogenen Versprechen auch umsetzten.

Die mit diesem Beitrag beabsichtigte Analyse zielt darauf ab, nicht nur einen
tiefen Einblick in die migrationspolitisch ausgerichteten Wahlprogrammpunkte
2009 und 2025 zu gewihren, die mit diesen korrespondierenden Wahlslogans
einzuordnen, sondern auch den Verlauf des migrationspolitischen Narrativen nach-
zuzeichnen. Eine solche diachronische Analyse (Vergleich der ,,Superwahljahres*
2009 und des ,,aktuellsten* Bundestagswahljahres 2025) wurde bisher nicht durch-
gefithrt und stellt daher eine wertvolle Ergdnzung der bisherigen Forschung dar.

3. Zu migrationspolitischem Narrativ
in Bundestagswahlprogrammen und Bundestagswahlslogans
2009 und 2025 — eine vergleichende Analyse

Im Folgenden wird das Thema der Migrationspolitik anhand der Wahlprogramme
und Wabhlslogans von den ausgewihlten, an Bundestagswahlen 2009 und 2025
teilnehmenden Parteien nédher behandelt. Die politischen Standpunkte der Parteien
werden in gesonderten Abschnitten kontrastiv dargestellt, um migrationsbezogene
Unterschiede im wahlkampfpolitischen Narrativ herauszuarbeiten. Die pragma-
tische Analyse vergleicht die Herangehensweise der einzelnen Parteien an das
migrationspolitische Thema, wobei insbesondere untersucht wird, wie die Wéhler
damit zu beeinflussen, zu liberzeugen und zu mobilisieren waren.

3.1. Wahlprogramme und Wahlslogans der Koalitionspartei CDU/CSU
in den Jahren 2009 und 2025

Das Regierungsprogramm der Unionsparteien 2009 mit dem Titel ,,Wir haben
die Kraft — Gemeinsam fiir unser Land“ (CDU/CSU 2009)3 besteht aus dem Teil
A und B (insgesamt 4 Kapitel) und erst im Kapitel 2 ,,Chancen er6ffnen — Chan-
cengesellschaft verwirklichen wurde das Thema Migrationspolitik als Teil der

3 Vgl. https://www.kas.de/documents/252038/253252/2009-2013_Regierungsprogramm_Wir-
haben-die-Kraft Gemeinsam-fuer-unser-Land.pdf/7d6e0b45-01b2-1cc7-793a-84d61e9c5086f [Zugrift:
15.02.2026].
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kiinftigen CDU/CDU-Regierungspolitik niher prasentiert. Zur Beschreibung dieser
Politik hat die Partei solche Phrasen wie ,,Vorfahrt fiir Integration®, ,,Gerechte
Chance in der Bildungspolitik* sowie ,,Kulturnation — Identitét pflegen — Krea-
tivitdt entfalten” genutzt. Die CDU/CSU bekannte sich mancherorts zu Deutsch-
land als einem weltoffenen und toleranten Einwanderungsland, wo ,,das Zusam-
menleben von Respekt, gegenseitigem Vertrauen, Zusammengehorigkeitsgefiihl
und gemeinsamer Verantwortung gepragt ist® (CDU/CSU 2009: 49). Erfolgreiche
Integration umfasste aus ihrer Sicht daher nicht nur die Identifikation mit dem
Zielland, sondern auch gesellschaftliche und gleichberechtigte Teilhabe und Ver-
antwortung, wozu jedoch gute Deutschkenntnisse als Voraussetzung fiir Bildung
und Ausbildung absolut unabdingbar sind. Die Union vertrat das Prinzip ,,Quali-
fizierung geht vor Zuwanderung® (CDU/CSU 2009: 30) und meinte, dass bei der
Integration, die ,,zu einer gesamtgesellschaftlichen Aufgabe gemacht [werden
muss]“ (ebd.: 9) sowohl ,,Férdern und Fordern im Mittelpunkt [stehen] (ebd.: 9).
Sie hat das ehrenamtliche Engagement der Zuwanderer als bestes identitits- und
anerkennungsstiftendes Zeichen biirgerschaftlicher Mitwirkung anerkannt und
befiirwortete seine weitere Unterstiitzung (vgl. CDU/CSU 2009: 54). Ebenfalls
Sport vermochte eine dhnlich wichtige Funktion fiir die Integration zu erfiillen
(vgl. CDU/CSU 2009: 56f.). Als wichtige Voraussetzung fiir die Einbiirgerung
hat die CDU/CSU ausreichende Deutschkenntnisse, Qualifizierung und Bildung
angesehen, weil die gute Bildungs-, Familien- und Migrationspolitik, so ihr Wahl-
programm, einander bedingen (vgl. CDU/CSU 2009: 50). Angenommen, dass
vorwiegend ,.Frauen eine zentrale Rolle fiir die Integration von Zuwandererfami-
lien [spielen]* (CDU/CSU 2009: 51) beabsichtigte die Union ,,eine Bildungs- und
Ausbildungsoffensive fiir Migrantinnen (ebd.: 51) anzuleiten und fokussierte
dabei auf die entsprechende Bildung der Migrantenkinder und ihrer Eltern sowie
auf die Forderung der gleichberechtigten Teilhabe von zugewanderten Frauen und
Maidchen aus allen Kulturkreisen am offentlichen und gesellschaftlichen Leben. Die
Erwerbsquote der Frauen mit Migrationshintergrund sollte z.B. mit den auf Frauen
zugeschnittenen Sprachkursen oder durch zugéngliche Kinderbetreuungsangebote,
Beratung oder Qualifizierung erhoht werden. Ergidnzend dazu wollte die Union
Migrantenunternehmen starken und neue Existenzgriinder gewinnen, die die deut-
sche Wirtschaft ebenfalls bereichern (vgl. CDU/CSU 2009: 51). Da Deutschlands
Gesellschaft ,.eine europidische Kulturnation® (ebd.: 52) mit reichem kulturellem
Erbe ist, setzte die CDU/CSU darauf, den Dialog zwischen dem deutschen Staat
und Muslimen in Deutschland fortzusetzen, um besseres gegenseitiges Verstandnis
zu gewihrleisten und Wohlstand sicherzustellen (vgl. CDU/CSU 2009: 50, 52). Auf
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der anderen Seite betrachtete sie Sicherheit als eine Voraussetzung fiir Freiheit und
betonte, dass ,,es nur angstfreic Rdume geben [darf]“, weil ,,Recht und Ordnung
die Freiheit der Biirger schiitzen* (vgl. CDU/CSU 2009: 78f.). Sie sprach sich fiir
Bekdmpfung von Visumsmissbrauch, Vereinfachung des Ausweisungsrechts sowie
gegen EU-weite Vereinheitlichung des Asylrechts aus. Dabei lehnte sie ein gene-
relles kommunales Wahlrecht fiir Ausldnder oder generelle Hinnahme doppelter
Staatsbiirgerschaft ab (vgl. CDU/CSU 2009: 50, 81). Die Union erkannte zudem
den Links- und Rechtsextremismus als ,,erkldrte Gegner [...] der demokratischen
Staats- und Gesellschaftsordnung® (CDU/CDU 2009: 82) und forderte konsequente
Verfolgung und Ahndung extremistischer Straftaten, Beobachtung extremistischer
Organisationen durch Verfassungsschutz oder Weiterentwicklung der biirgerschaft-
lichen Projekte oder Ausstiegsprogramme gegen Extremismus. Eine besondere
Wachsamkeit galt in den Augen der CDU/CSU dem Extremismus islamischer
Gruppen — die Union schlug diesbeziiglich politische, schulische Bildung und
gesellschaftliche Aufkldarung mit Vermittlung der demokratischen Werte und guter
Streitkultur als bestmogliche Pravention vor (vgl. CDU/CDU 2009: 82f)). SchlieB3-
lich verstand sie Migrationspolitik nur europdisch und international, wobei ,,gute
Nachbarschaft* (ebd.: 84), ,,stabile Partnerschaften* (ebd.: 84) und ,,vorbildhafte,
grenziiberschreitende polizeiliche Zusammenarbeit™ (ebd.: 81) als drei wichtige
Pfeiler fungieren sollten.

Unter den fiir den Wahlkampf 2009 vorbereiteten Wahlslogans konnten die
explizit migrationspolitischen Wahlplakate bzw. Wahlparolen in insgesamt 15 erstell-
ten Wahlplakaten nicht ermittelt werden. Bezieht man sich erneut auf das oben
bereits dargestellte Regierungsprogramm, war die eventuelle Korrelation mit der
Migrationspolitik im Falle der auf Bildungs- und Sicherheitspolitik ausgerichteten
Wahlparolen anzusehen (dann aber lediglich als vermutlicher Hintergedanke),
etwas in Slogans und ,,Kopfplakaten* wie:

— Wir haben die Kraft fiir gute Bildung (Annette Schavan)

— Wir haben die Kraft fiir Sicherheit und Freiheit (Wolfgang Schiuble)

— Wir haben die Kraft fiir die Sicherheit unseres Landes (Franz Josef Jung)

— Sicher leben (Themenplakat)?.

In allen vier genannten Féllen profilierte sich die Partei als Sicherheitsgarant und
Basis fiir Deutschland als Bildungsstandort, was die damit eng verbundene Mig-

4 Alle genannten Plakate befinden sie in gedruckter Form im Archiv der Autorin, teilweise
noch online verfiigbar unter: https:/www.sprachlog.de/2009/09/25/wir-haben-die-kraft/ [Zugriff:
24.02.2026] oder https://www.zeit.de/online/2009/33/artikel-bg-wahlplakate [Zugriff: 24.02.2026],
die zwei anderen zum aktuellen Zeitpunkt lediglich im Archiv der Autorin verfiigbar.
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rationspolitik miteinschloss. Inwiefern jedoch Sicherheit und Bildung als weitere
offensichtliche Wahlkampfthemen mit Migration zu tun hatten, wurde erst nach
der Lektiire des Wahlprogramms ersichtlich. Bezogen darauf, dass die Migration
zu diesem Zeitpunkt keine besondere Rolle als Krisenthema spielte, nutzte die
Union geméB ihrer damaligen Position als regierende Partei das Narrativ der
Starke und Verlésslichkeit, Entschlossenheit sowie politischer Fachkompetenz
und orientierte sich bei allen Slogans an dem rhetorischen Muster Wir haben die
Kraft fiir.... Das CDU/CSU-Narrativ war in diesem Wahlkampfjahr sehr ausgewo-
gen, vermochte vielerorts ein menschliches Gesicht aber zugleich einen gesunden
Menschenverstand der Partei zu vermitteln. Wenn iiberhaupt, wurde Migration
unter dem Aspekt der Bildung und Qualifizierung subsumiert, wodurch Opti-
mismus, Zukunftsorientiertheit und vor allem politische Kompetenz der Union
unterstrichen wurden.

15 Jahre spiter, im Wahlprogramm 2025 ,,Politikwechsel fiir Deutschland*
(CDU/CSU 2025)° war ein deutlicher Kurswechsel zu erkennen. Das Thema Mig-
ration tauchte ebenfalls vor allem in dem auf Sicherheitspolitik fokussierenden
Abschnitt 3 mit dem Titel: ,,Unser Plan fiir ein Land, das frei und wieder sicher
ist* auf, wurde diesmal jedoch mit vielen Verweisen auf eigene fehlerhafte Poli-
tik verbunden. Die eindeutige Forderung ,,Ja zum Stopp der illegalen Migration®
untermauerte die CDU/CSU mit dem Bekenntnis ,,Auch wir haben in unserer
Regierungszeit Fehler gemacht* (CDU/CSU 2025: 40) und als zwei neue Haupt-
ziele setzte sie sich, ,,die Kontrolle iiber Migration zurlickzugewinnen“ (ebd.: 40)
und ,,humanitdre Aufnahmen auf ein Mal} zu beschrénken, dass die Moglichkeiten
Deutschland nicht tiberfordert™ (ebd.: 40). Gestellt wurden Forderungen wie natio-
nales Asylsystem mit ziigigem Verfahren, mehr Grenzkontrolle und Investitionen
in modernste Grenzsicherungstechnik, konsequente Zuriickfiihrungen bereits an
der Grenze sowie die Steigerung der Zahl von Riickfithrungen, wobei der Fokus
auf Afghanistan und Syrien gelegt wurde: ,,Nach Afghanistan und Syrien wollen
wir regelméBig abschieben — vor allem Straftiter und Gefahrder (ebd.: 41). Fiir die
Beschleunigung vom Asylverfahren und Riickfiihrungen vermochte das Erklaren
der weiteren Lander zu sicheren Herkunftsldndern eine essenzielle Rolle zu spielen
(vgl. CDU/CSU 2025: 40f)). Im dhnlichen Sinne galt es auch, den Familiennachzug
zu subsididr Schutzberechtigten auszusetzen, alle freiwilligen Aufnahmeprogramme
zu beenden oder sich beziiglich der Sozialleistungen fiir Ausreisepflichtige nach
dem Grundsatz ,,Bett, Brot und Seife* zu richten (vgl. CDU/CSU 2025: 40f.).

5 Vgl. https://www.bundestagswahl-bw.de/wahlprogramm-cdu [Zugriff: 15.01.2026].
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Komplementér dazu sprach sich die CDU/CSU dafiir aus, das europdische Asyl-
recht zu dndern, so dass ,,jeder, der in Europa Asyl beantragt, in einen sicheren
Drittstaat tiberfiihrt werden, dort sein Verfahren durchlaufen und dort bei Bedarf
Schutz finden [soll]* (CDU/CSU 2025: 4). Selbstverstandlich sollte und musste
die Bundesrepublik Deutschland ihre humanitire Verantwortung erkennen und
weiterhin iibernehmen; lediglich, so das CDU/CSU-Wahlprogramm (2025: 5), ,,den
zunehmenden extremistischen Gefahrdungen treten wir mit einem 360-Grad-Blick
entgegen®. In erster Linie wurde an dieser Stelle [slamismus genannt, ,,fiir den es
keinen rechtsfreien Raum [in Deutschland gibt]* (ebd.: 5), zudem aber auch der
Rechts- und Linksextremismus sowie Antisemitismus, die diec Union als weitere
Feinde des deutschen Staates bezeichnete. Unter anderem sollen das Zeigen ver-
fassungsfeindlicher Symbole, verfassungsfeindliche und antisemitische AuBerun-
gen sowie das Unterstiitzen von Terror-Organisationen konsequenter unter Strafe
gestellt werden und mit eventueller Ausweisung, dem Entzug des Aufenthaltstitels,
Verlust der deutschen Staatsbiirgerschaft verbunden sein (vgl. CDU/CSU 2025: 5).
Ein evidentes CDU/CSU-Kennzeichen von diesem Wahljahr war der Ruf nach
»grundsitzlicher Wende®, neuen Impulsen in der Migrationspolitik und vorwiegend
das Vorgehen gegen illegale Migration, weil ,,der Zuzug zu viel und nicht mehr
stemmbar [ist]** (CDU/CSU 2025: 4). Wéhrend es noch im Wahljahr 2009 mehr auf
die erfolgreiche Integration z.B. mit der Bildungsoffensive ankam, ging es 2025
eigentlich darum, mit allen moglichen Mitteln die verlorene Kontrolle zu gewinnen.
Interessanterweise hat die CDU/CSU das Thema der Bildung als eng mit Migration
verbundener Aspekt kaum zur Sprache gebracht und wegen der Fokussierung auf
AbhilfemafBnamen gegen ausufernde Migration grofitenteils zur Seite geschoben.
Schaut man die migrationspolitischen Wahlslogans der Union, wurde das Thema
Migration mithilfe bzw. mit Fokus auf Begrifflichkeit, die im Wahlprogramm,
einschlieBlich seines Titels, enthalten war, besetzt. Hierbei lieBen sich folgende
Slogans berticksichtigen:
— Beide Stimmen fiir den Politikwechsel. Beide Stimmen CDU.
— Recht und Ordnung wieder durchsetzen. Beide Stimmen CDU.
— Stabilitit statt Chaos. Beide Stimmen CDU.
— Deutschland wieder in Ordnung bringen. CSU (Themenplakat fiir Bayern)®.
Den Kern dieses Narrativs bildeten Begriffe wie Recht, Ordnung, Stabilitit und als
Gegenpol dazu Chaos und das zweimal verwendete Wort wieder, das suggerieren
sollte, dass die erst genannten Zusténde zeitweise verlorengingen, was eine gezielte

6 Die genannten Plakate verfiigbar unter: https:/www.cdu.de/wahlplakate/ [Zugriff: 15.02.2026].
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direkte Anspielung auf die unkontrollierte Einwanderung 2015/2016 war. Die Slo-
gans deuteten somit eine Notwendigkeit der Kurskorrektur, einen offensichtlichen
Bedarf nach einer politischen Zasur an und gingen in Richtung der Rhetorik der
Heilung. Auf dieser Basis erklérte sich die Union dazu reif, Fehler der Vergangenheit
(wie z.B. die Grenzoffnung 2015) durch ihre Fachkompetenz und Entschlossenheit
zu korrigieren sowie Sicherheit, Vorhersehbarkeit, bzw. bewahrte Strukturen aufs
Neue in ihrer Regierungsverantwortung herbeizufiihren.

3.2. Wahlprogramme und Wahlslogans der SPD in den Jahren 2009
und 2025

Das Regierungsprogramm der Sozialdemokratischen Partei Deutschlands mit dem
Titel ,,Sozial und Demokratisch. Anpacken. Fiir Deutschland. Das Regierungs-
programm der SPD* (SPD 2009)” hat einen Umfang von 95 Seiten, auf denen die
reformatorischen Absichten der Partei erldutert wurden; ihre Wahlplakatierung
umfasste hingegen insgesamt 16 Werbeplakate mit diversen wahlkampfpoliti-
schen Schwerpunkten. Da die SPD in ihrer Wahlkampfwerbung stets vom Modell
des ,,vorsorgenden Sozialstaates* (SPD 2009: 49) ausging und die Relevanz der
sozialen Sicherheit betonte, wurde die Migrationspolitik immer wieder aus diesem
Blickwinkel betrachtet, auch wenn keiner der Wahlprogrammpunkte dem Thema
gesondert gewidmet wurde. Zuallererst sprach die Partei bessere Vermittlung
von Arbeit und Einbeziehung der Menschen mit Migrationshintergrund in den
Arbeitsmarkt als Basis fiir die Integration, aber auch wirtschaftliche Entwicklung
Deutschlands an (vgl. SPD-RP 2009: 30f., 36). Weiterhin mit Bezug darauf, dass
,Bildung ein Menschenrecht [ist], plddierte sie fiir gleiche Bildungschancen fiir
alle, d.h. ,,gebiihrenfreie Bildung von der Kita bis zur Hochschule®™ (SPD 2009: 57)
unabhéngig von der Herkunft und vor allem gegen Benachteiligung von Einwande-
rerkindern, was umso wichtiger angesichts dessen erschien, dass ,,ein Viertel aller
Kinder mindestens einen Elternteil [hat], der aus einem anderen Land eingewandert
ist“ (SPD 2009: 41). Bei voller Anerkennung der Tatsache, dass ,,Deutschland ein
Einwanderungsland ist* unterstrichen die Sozialdemokraten die Relevanz des
Zusammenhalts, gegenseitiger Akzeptanz und Anerkennung, damit eine Gesell-
schaft entsteht, ,,in der man ohne Angst verschieden sein kann“ (SPD 2009: 59).
Demzufolge wandte sich die SPD gegen Diskriminierung ,,wegen ethischer Herkunft,

7 Vgl. https:/library.fes.de/prodok/ip-02016/regierungsprogramm?2009_If navi.pdf [Zugriff:
15.01.2026].
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Geschlecht, Religion™ und fiir Anerkennung der Einwanderer, ,,die mitgeholfen
[haben], unser Land erfolgreich zu machen* (SPD 2009: 59). Als Fazit stellte sie
letzten Endes fest: ,,Deutschland braucht Einwanderung — Einwanderung braucht
Integration® (ebd.: 60) und unter dieser Wahlparole schloss sie integrationsférdernde
Postulate mit ein, wie Erleichterung des Erwerbs der deutschen Staatsbiirgerschaft,
Ausweitung des kommunalen Wahlrechts fiir Nicht-EU-Biirger, die seit sechs
Jahren in Deutschland leben, Forderprogramme und Modelprojekte im Erwerbs-
leben fiir Einwanderer, bessere Anerkennung der ausldndischen Qualifikationen
und Steuerung von qualifizierter Einwanderung, Stopp von Kettenduldungen,
Forderung des Ehegattennachzugs oder humane Fliichtlingspolitik mit humanitéren
Spielrdumen (vgl. SPD 2009: 60, 80). In diesem Sinne lehnte die SPD weiterhin die
Leitkulturdebatte ab und stellte die Forderung nach starker Demokratie, was mit
der gesamtgesellschaftlichen, generationeniibergreifenden bzw. institutionalisierten
Bekédmpfung von Rechtsextremismus, Fremdenfeindlichkeit und Antisemitismus
gleichgesetzt wurde (vgl. SPD 2009: 79, 81).

Betrachtet man Wahlslogans 2009 im Kontext der migrationspolitischer Fokus-
setzung lieBen sich kaum Wahlparolen verzeichnen, mit denen die SPD explizit
mit diesem Thema um die Wahlergunst kimpfen wollte. Unter 16 Plakaten waren
einige auffindbar, bei denen die Ausldanderfrage eventuell mitschwang, diese aber
lediglich im Hintergrund stand und implizit hervorgebracht wurde, wie etwa bei
Slogans:

— Das hdlt Deutschland zusammen: Soziale Sicherheit fiir alle Generationen.

— Bildung darf nicht vom Konto der Eltern abhdngen. Und deshalb wdhle ich SPD.

— So respektiert man gute Arbeit: Anstindige Lohne fiir die Menschen.

— Weil Arbeit faire Léhne braucht. Deshalb SPD.

— Die SPD kédmpft fiir Arbeitsplitze. Fiir meinen und auch fiir Ihren. Und deshalb
wdhle ich SPD.

— Gesundheit darf kein Luxusprodukt werden. Und deshalb wihle ich SPD.

— Weil Gesundheit kein Luxusprodukt werden darf. Deshalb SPD.8

Alle genannten Slogans wiesen auf die Idee der sozialen Gerechtigkeit in diversen

Lebensbereichen hin. Mit der Vorstellung vom Sozialstaat, in dem Gerechtigkeit,

Solidaritiat und Freiheit vorherrschen, versuchte die SPD, ihre Traditionsklientel

aus der Arbeiterschaft aber auch andere Teile der Wéhlerschaft zu erreichen.

8 Die genannten Plakate verfiigbar unter: https://www.bundestag.de/webarchiv/
textarchiv/2013/46550877 kw37 wahl2009-213434, https://www.welt.de/politik/bundestagswahl/
gallery4306913/SPD-Plakate.html, https:/www.spiegel.de/fotostrecke/wahlkampf-spd-setzt-auf-
sachliche-plakate-fotostrecke-45279.html [Zugriff: 26.01.2026] bzw. vorhanden im Archiv der Autorin.
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Theoretisch konnten die genannten Slogans auch das Migrantenmilieu betreffen,
was jedoch aufgrund ihrer ausbleibenden Prizisierung mehr in der Sphéire des
Wunschdenkens einzelner Wahlergruppen als Tatsachen blieb.

Im Rahmen des Regierungsprogramms der SPD fiir die Bundestagswahl 2025
,»Mehr fiir Dich. Besser fiir Deutschland* (SPD 2025)9 wandte sich die Partei im
Paragrafen 20 ,,Wir kdmpfen fiir eine moderne Einwanderungsgesellschaft” dem
Migrationsthema zu und strebte einen Paradigmenwechsel in der Migrationspolitik
mit zwei Schwerpunkten ,,geordnete Migration auf dem Arbeitsmarkt” und ,,bessere
Kontrolle der Fluchtmigration” (SPD 2025: 55). Bezogen darauf, dass Deutschland
als alternde Gesellschaft auf Zuwanderung angewiesen ist, postulierte die SPD
die Forderung der Integration, damit diese ,,ihre Stérken voll ausschopfen kann*
(SPD 2025: 54). Auf dem Weg zum besseren sozialen Zusammenhalt sollten die
Einbiirgerungsverfahren erleichtert werden, die als Faktor der Teilhabe und Zuge-
horigkeit der besseren Identifikation mit deutscher Nation zu dienen vermochten.
Waihrend die Sozialdemokraten der Union wegen der Weiterentwicklung des Fach-
krafteeinwanderungsgesetztes eine Politik der Ausgrenzung vorwarfen, hielten sie
Vorsicht nur bei der Zuwanderung aus Flucht- und Asylgriinden fiir geboten, um
Riickfiihrungen bei RegelverstoBBen zu ermoglichen und echten Schutzsuchenden
zu helfen. Als grundsétzlich dabei gélte der Partei zufolge, dass Asylentscheidun-
gen innerhalb von sechs Monaten getroffen werden (vgl. SPD 2025: 54f)). Die SPD
plédierte ferner fiir die Starkung des Schutzes vor Rassismus, Anfeindung, Dis-
kriminierung und Ausgrenzung und ebenfalls fiir eine zeitgeméfe, neue Rassis-
musdefinition (vgl. SPD 2025: 55). Angesichts der groBen zeitgeschichtlichen Her-
ausforderungen (,,Krieg mitten in Europa®, ,,die Populisten von links und rechts*)
betonte sie die Relevanz dessen, dass Respekt fiir alle herrscht, ,,egal, wie viel sie
verdienen, woran sie glauben oder woher sie kommen* (SPD 2025: 5). Um es auf
den Punkt zu bringen, positionierte sich die SPD als Kraft der Mitte, sie strebte
einerseits eine Doppelstrategie aus Ordnung und Offenheit an, eine Kombination
von ,,Humanitit mit Ordnung* (SPD 2025: 55) und Steuerung, d.h. Reduzierung
der illegalen Migration, mehr Kontrolle und AusschlieBen der Scheinmigration;
andererseits setzte sie darauf, bei aller Strenge an humanitéren Regeln festzuhalten.

Im Jahre 2025 wurden keine Wahlslogans gefunden, die sich direkt dem
migrationspolitischen Thema in irgendwelcher Auspriagung zugewandt haben.
Das Hauptmotto der SPD fiir die Bundestagswahl 2025 ,,Mehr fiir Dich. Besser
fiir Deutschland* wurde plakativ hervorgehoben, die Migrationspolitik selbst war
auf Plakaten nicht explizit prisent.

9 Vgl. https://www.bundestagswahl-bw.de/wahlprogramm-spd [Zugriff: 15.01.2026].
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3.3. Wahlprogramme und Wahlslogans der FDP in den Jahren 2009
und 2025

Das Wahlprogramm der Freien Demokratischen Partei zur Bundestagswahl 2009
mit dem Titel ,,Die Mitte stiarken. Deutschlandprogramm der Freien Demokrati-
schen Partei” (FDP 2009)!? besteht aus insgesamt sieben Kapiteln, die, so exakt
das Wahlprogramm (2009: 77), ,,die deutlichsten Antworten auf die Fragen unse-
rer Zeit [gaben]“. Bereits auf Seite 3 ist zu lesen, dass der Mensch und sein Wohl
im Mittelpunkt liberaler Politik stehen, die ,,vom Respekt vor den Biirgerrechten
und der Verfassung geprégt ist™ (FDP 2009: 3). Somit profilierte sich die FDP als
,die Partei der Grundrechte und des Rechtsstaats®, die Freiheitsrechte der Biirger
gegen jede Art staatlicher Bevormundung und gesellschaftlicher Einschrankun-
gen verteidigen wird (vgl. FDP 2009: 26f.). DemgemalB plddierte sie fiir Entste-
hung der liberalen Biirgergesellschaft, in der Weltoffenheit, Toleranz, Solidaritét
herrschen und die der Menschenwlirde verpflichtet ist. Mit diesen Forderungen
wurden die Migranten automatisch miteingeschlossen, deren Présenz in Deutsch-
land die Partei auch bemerkte und entsprechend regulieren wollte. Die ,,rationale
Integrationspolitik* von der FDP verstand den vorliegenden Nachholbedarf sowie
bestehende Integrationsprobleme und forderte z.B. statt des Auswahlverfahrens die
Steuerung der Zuwanderung durch Einfithrung des Punktesystems oder Forderung
von Zuwanderern, fiir sich und seine Familie Verantwortung zu iibernehmen und
seinen Lebensunterhalt selbst zu verdienen, wozu die sprachliche Integration und
der Berufseinstieg erforderlich waren. Das sehr groBe Augenmerk im FDP-Pro-
gramm galt dem Recht auf ungehinderte Selbstbestimmung einschlieSlich der
gleichen Chancen auf freie Entfaltung und selbststiandige Lebensfithrung in jedem
Alter und fiir alle (vgl. FDP 2009: 36ft)). Ein grundlegendes Umsteuern sah die FDP
deshalb im Kontext der Bildung, die sie als ,,den wertvollsten Rohstoff* Deutsch-
lands bezeichnete, der viele Lebenschancen erdffnet und daher vorbehaltslos als
Biirgerrecht gelten soll. Dieser Aspekt scheiterte in den Augen der FDP u.a. oft
im Falle der Migrantenkinder, was die Partei mit ihrem Programm auch zu unter-
streichen versuchte (vgl. FDP 2009: 43f., 77). Ihre Migrationspostulate erginzte
sie schlieBlich mit Férderung der humanitaren Zuwanderungspolitik auf Basis des
internationalen Fliichtlingsrechts oder besserer Biirgerbeteiligung, z.B. dank dem
kommunalen Wahlrecht fiir Migranten mit mindestens fiinf Jahren Aufenthaltsdauer
(vgl. FDP 2009: 38). Es galt ferner unter anderem auch, dem Rechts- bzw. Links-

10 Vgl. https://www.freiheit.org/node/15360 [Zugriff: 15.01.2026].
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Extremismus und dem Antisemitismus konsequent entgegenzutreten und jegliche
Ressentiments gegen Minderheiten aus der Mitte der Gesellschaft zu bekdmpfen.
Zu diesem Zweck wollte die Partei die Drei-Saulen-Initiative benutzen und hierbei
auf die Intensivierung der Ausstiegsprogramme fiir gewaltbereite und gefédhrdete
Jugendliche, schulische und berufliche Qualifizierung fiir jugendliche Aussteiger
sowie Gewaltpravention an Schulen und in der Jugendarbeit fokussieren (FDP 2009:
29). Letzten Endes wandten sich die Liberalen gegen den religiosen Fundamenta-
lismus/ Islamismus und setzten sich stark fiir ,,religiose Freiheit™ und das Recht
ein, ,einen religiosen Glauben personlich zu leben und 6ffentlich zu bekennen
oder dies nicht zu tun®. Anstelle von Fundamentalismus sollten Toleranz, Respekt,
»~Kultur der Vielfalt” mit z.B. einer Antidiskriminierungsgesetzgebung gefordert
werden (FDP 2009: 36, 41).

Das Migrationsthema war in keinen FDP-Wahlslogans zu finden. Lediglich die
in einem sehr allgemeinen Ton gehaltenen, sich auf Freiheit, Verantwortung bzw.
Biirgerrechte beziehenden Slogans erlaubten so eine Implikation, dass dies auch
fiir Zuwanderer gelten soll, was ihre Bestétigung, wie erortert, im Wahlprogramm
an manchen Stellen fand:

— Freiheit wéihlen. Dr. Wolfgang Gerhardt

— Verantwortung wdhlen. Birgit Homburger

— Freiheit stdrken, Biirgerrechte schiitzen.!1

Die FDP betonte und wiederholte mit den genannten Slogans die Kernaussage ihres
Wahlprogramms, dass ,,MaBstab aller Politik* und ,,die oberste Leitlinie* ihres
politischen Handelns Freiheit sein muss (FDP 2009: 3, 30). Diese ging mit Ver-
antwortung und Respekt einher, weil das Hauptanliegen der Liberalen war, ,,allen
Biirgern selbstbestimmtes und eigenverantwortliches Handeln zu erméglichen®,
wodurch auch die Wiirde der Biirger in einem liberalen Rechtsstaat geschiitzt und
bewahrt werden konnte (FDP 2009: 6). Berticksichtigt man weitere FDP-Slogans:
,.Bessere Bildung wihlen. Cornelia Pieper*!2 oder ,,Bildung ist ein Biirgerrecht“!3
war die vergleichbare, auf Zuwanderer bezogene Intention zu erkennen, und zwar
die Idee der Bildungsoffensive, die fiir das Wohl aller Menschen, einschlieBlich
der Migranten, einzuleiten war. Die von der FDP so besetzten Begriffe, stindige

1 Das zuletzt genannte Wahlplakat ist verfiigbar unter: https:/www.leo-bw.de/detail/-/Detail/
details/y DOKUMENT/labw_findmittel 06/labw-1-1244200/FDP%20Bundestagswahl1%202009
[Zugriff: 15.01.2026], die zwei ersten online nicht mehr abrufbar, jedoch im Archiv der Autorin
vorhanden.

12 Verfiigbar unter: https:/www.flickr.com/photos/corneliapieper/3852913102/ [Zugriff:
15.01.2026].

13 Im Archiv der Autorin.
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Verweise auf ihre Rechtstaat- und kulturliberale Orientierung mit Freiheit, Selbst-
entfaltung, Verantwortung und Individualismus im Zentrum schérften nicht nur
das parteiliche Profil in positivem Sinne, sondern involvierten ebenfalls Migran-
ten, was im Wahlprogramm mancherorts direkt versprachlicht wurde. Falls dies
in Slogans hingegen nicht mehr geschehen ist, konnte die Implikation, sogar wenn
hintergriindig und unterschwellig, sicherlich so weit gehen.

Das Programm der Freien Demokraten zur Bundestagswahl 2025 wurde mit
dem Titel ,,Alles ldsst sich &ndern. Das Wahlprogramm der FDP zur Bundestags-
wahl 2025“ (FDP 2025)!4 versehen und dieser lieB sich auch eindeutig auf die
Migrationspolitik beziehen. Bereits in der Praambel steht, dass ,,innere und duflere
Sicherheit herausgefordert sind wie seit langem nicht mehr* sowie ,,die irregulére
Migration immer noch nicht ausreichend unter Kontrolle gebracht wird®, was einen
eindeutigen Handlungsbedarf erforderte (FDP 2025: 4). Im Kapitel 4, Punkt C
,Fur eine neue Realpolitik in der Migration™ fasst die FDP ihre Migrationspostu-
late zusammen: ,,geordnete Migration nach klaren Regeln, die auch durchgesetzt
werden” (ebd.: 26), ,,Einwanderung in den Arbeitsmarkt nicht in die sozialen
Sicherungssysteme™ (ebd.: 26), verbunden mit nachhaltiger Integration, humanitarer
Verantwortung sowie realen Aufnahmemoglichkeiten Deutschlands. Die Migration
,hach klaren Regeln” bedeutete aus der Sicht der FDP, dass die Voraussetzungen fiir
einen Aufenthalt in Deutschland jeweils und bedingungslos erfiillt werden miissen
und eben im Gegenzug: ,,Wer ohne Bleiberecht hier ist, der muss unverziiglich in
seine Heimat zurilickkehren* (FDP 2025: 27). Als groBen Mangel sah die Partei
Riickfithrungsprozesse an, die ,,jedoch zu oft am Vollzug durch die Bundesldnder
[scheitern]” (FDP-WP 2025: 27), weswegen die Freien Demokraten ihre zligige
Zentralisierung forderten. Aufgrund der begrenzten Aufnahmekapazititen des
Staates und der Integrationsfahigkeit der Gesellschaft plddierten sie fiir mehr
Ordnung und Kontrolle in der Migrationspolitik und fiir Eindémmung der illegalen
Migration. Zu wichtigen Mafinahmen hierzu zihlten sie Beschleunigung der Asyl-
und Asylgerichtsverfahren, die Durchsetzung von Asylverfahren in Drittstaaten,
ein geordnetes Verfahren zur Feststellung von mehr sicheren Herkunftsstaaten,
modellhafte Erprobung von Zuriickweisungen an deutschen Au3engrenzen, eine
bessere Zusammenarbeit mit europédischen Partnern oder die Starkung der Rolle
von FRONTEX beim Grenzschutz (vgl. FDP 2025: 27). Im Gegenzug dazu ver-
langte in den Augen der FDP die Einwanderung in den Arbeitsmarkt entsprechende

14 Vgl. https:/www.fdp.de/sites/default/files/2024-12/fdp-wahlprogramm_2025.pdf [Zugriff:
15.01.2026].
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Forderung, wie z.B. die Uberpriifung der Visaprozesse, Modifikation des Einwan-
derungsgesetzes oder schnelleren Zugang zum Arbeitsmarkt fiir Schutzsuchende
mit Bleiberecht. Zu wichtigen Zielen gehorte es selbstverstdndlich auch, die gute
Integration zu ermoglichen und zu gestalten, was u.a. mit einer Neuorganisation
der behordlichen Strukturen und Verfahren im Bereich der Arbeitsmigration sowie
Neuausrichtung bei Sprach- und Integrationskursen (weniger kostspielig, modular,
leistungsdifferenziert und berufsbegleitend) erreichbar war (vgl. FDP 2025: 26ff.).
Mit einer Begriindung, dass ,,ein Job aulerdem der beste Integrationskurs [ist]*,
setzten sich die Liberalen zum Ziel, ,,eine starkere Unterstiitzung fiir die Aufnahme
von Arbeit und — soweit rechtlich zuldssig — geringere Sozialleistungen [einzu-
fiihren], damit die Hohe der Sozialleistungen keinen Fehlanreiz [darstellt]* (FDP
2025: 27). Fiir alle anerkannten Fliichtlinge wollten sie einen neuen sozialrecht-
lichen Status statt des Bezugs von Biirgergeld schaffen und eben davon erhofften
sie sich die gesellschaftliche Akzeptanz fiir die Einwanderung zurilickzugewinnen.
Die Liberalen nannten ferner das Vorbestraftsein, den Antisemitismus, Rassis-
mus und die Fremdenfeindlichkeit, egal ob Handlungen oder Motive, als strenge
Ausschlussgriinde beispielsweise fiir die eventuelle Einbiirgerung dar (vgl. FDP
2025: 28). SchlieBlich hoben sie hervor, dass das Zusammenleben in der offenen,
liberalen, toleranten Gesellschaft die Gleichbehandlung aller Biirger voraussetzt
und deswegen jede Form von Diskriminierung im Keim zu ersticken ist, wozu
die im Grundgesetz verankerte Religionsfreiheit verhelfen konnte. Unter die Lupe
sollten u.a. die Islamverbiande genommen werden, um ,,Verbande, die Islamismus
beschonigen, verharmlosen oder Antisemitismus nicht verurteilen als Partner in
der Religionspolitik auszuschlieBen. Des Weiteren ging die FDP von der These von
,,Deutschland als sicherem Land fiir Jiidinnen und Juden* aus und betonte, dass
ebenfalls Antisemitismus konsequent bekdmpft werden muss (vgl. FDP 2025: 24f).

Mit dem 2025 auffindbaren Slogan ,,Migration: Auch guter Wille muss Grenzen

setzen. Freie Demokraten‘!®

suchte die Partei ihre im Wahlprogramm umfassend
dargestellten migrationsbezogenen Standpunkte kompakt zu versprachlichen und
erfolgreich zwischen ihren liberalen Positionen und gesellschaftlicher Befiirwor-
tung fiir die restriktive Migrationspolitik zu balancieren. Die mit dem Slogan
transportierte Kernbotschaft entsprach den gesellschaftlichen, stark antimigranti-
schen Stimmungen und Erwartungen aber vermochte zugleich das liberale und
humanitére Bild der Partei, auf dem sie immerhin das Vertrauen und Wahlunter-

stiitzung bauen wollte, aufrechtzuerhalten. Die Freien Demokraten bejahten ihre

15 Der genannte Slogan ist verfiigbar unter: https:/fdp-brandenburg.de/wahl/ [Zugriff: 15.01.2026].
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Bereitschaft, Zuwanderer zu unterstiitzen, ohne dabei die Tatsache zu verkennen,
dass der Staat als Hilfeleister aufgrund ihrer Aufnahmekapazitit nicht tiberfordert
werden kann. Somit gingen sie auf ihre historisch bedingte Anerkennung als fort-
schrittliche ,,Partei der Vernunft® bzw. ,,Partei der Mitte, die sich zwischen linker
Willkommenspolitik und rechter Abschottung platziert mit gleichzeitigem Hinweis
darauf, die liberalen freiheitlichen Werte jedoch nach Bedarf in Form von ,,Gren-
zen setzen* auch verifizieren oder dndern zu kdnnen. Die dabei mitschwingende
Neudefinition von Liberalismus vermochte ermutigend auf die Wahlerschaft zu
wirken, weil diese eben mit erwiinschter, bis jetzt fehlender Migrationskontrolle
und dem gut funktionierenden, gegenwirtig jedoch real gefidhrdeten Rechtstaat
gepaart wurde.

3.4. Wahlprogramme und Wahlslogans von Biindnis 90/Die Griinen
in den Jahren 2009 und 2025

Das Wahlprogramm von Biindnis 90/Die Griinen mit dem Titel ,,Der griine neue
Gesellschaftsvertrag: Klima — Arbeit — Gerechtigkeit — Freiheit* (Biindnis 90/Die
Griinen 2009)16 umfasst 14 Abschnitte und 221 Seiten. Erst im Kapitel 8 ,,Anwiltin
der Biirgerrechte — Rechtstaat verteidigen, Integration fordern wandte sich die Partei
dem Thema der Migrationspolitik zu und sprach solche Aspekte wie Integration,
Gleichstellung von Islam, Schutz fiir verfolgte Fliichtlinge oder Aufstehen gegen
Rechtsextremismus an. Sie pladierte fiir das Vorantreiben der Integration, ,,die
Kultur der Anerkennung®, demokratische Gestaltung der multikulturellen Realitét
in Deutschland und nahm ihre Verantwortung zum Schutz von Menschenrechten
wahr, die unteilbar und ,,fiir alle Menschen, iiberall und jederzeit [gelten sollten]®,
um ihre gesamte, auf dem Dialog stiitzende Migrationspolitik ebenfalls daran aus-
zurichten (vgl. Biindnis 90/Die Griinen 2009: 147, 211). Da Die Griinen ,,die Politik
der gleichen Rechte (ebd.: 143) u.a. mit humaner Fliichtlingszuzugspolitik ohne
Menschenrechtsverletzungen anstrebten, sprachen sie sich gegen Abschottung,
Zuriickdrangung- und Abweisungspraxis auch auf hoher See, Residenzpflicht bei
Aufnahmeeinrichtungen, Ausreisezentren, Sammelunterkiinfte, Abschiebehaft
oder Flughafenverfahren fiir Asylsuchende, Kinder und Jugendabschiebung aus.
Das Gewihrleisten des Grundrechts aufs Asyl durch Abschaffen des Asylbewer-
berleistungsgesetzes ,,mit seinen menschenunwiirdigen Bestimmungen®, Ver-

16 Vgl https://www.boell.de/sites/default/files/assets/boell.de/images/download _de/
publikationen/2009 Wahlprogramm_Bundestagswahl.pdf [Zugriff: 15.01.2026].
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besserung sozialer Mindeststandards fiir Asylbewerber, schnellerer Zugang zur
Arbeit sowie Erleichterung des Einbiirgerungsverfahrens nach dem Prinzip ,,ohne
Hiirden zum deutschen Pass* wurden von der Partei eindeutig begriifit (Biindnis
90/Die Griinen 2009: 143, 152ff)). Jegliche Formen von Diskriminierung wollte
sie entschieden bekdmpfen mit der Begriindung, dass keiner die Freiheit anderer,
egal aus welchen Griinden einschrianken darf (vgl. Die Griinen-WP 2009: 143f)).
Angenommen, dass der Arbeitsmarkt ,,den Schliissel zur Integration* ausmachte,
setzte sich Biindnis 90/Die Griinen fiir die Férderung der Chancengleichheit im
Allgemeinen und vor allem des sozialen Aufstiegs fiir Zuwanderer ein. Fiir junge
Migranten galt es, Blockaden abzuschaffen und den Weg zu guter Bildung und
Arbeit freizumachen, bei Kindern sollte zusitzlich vorwiegend fiir sprachliche
Integration gesorgt werden (vgl. Biindnis 90/Die Griinen 2009: 148). Politisch gese-
hen vermochte mit dem kommunalen Wahlrecht fiir Nicht-EU-Biirger, generell mit
vorbehaltsloser Gleichstellung von Unionsbiirgern aus den neuen EU-Mitgliedstaaten
wichtiger Schritt fiir verstérkte politische Teilhabe getan werden (vgl. Biindnis 90/
Die Griinen 2009: 148). Weiterhin haben Die Griinen den Kampf gegen ,,braunes
Gedankengut®, Antisemitismus und Rassismus angesagt, der beispielsweise das
NPD-Parteiverbot, die Aufkléarung liber Verbrechen der Nazi-Zeit oder Aktivie-
rung von entsprechenden zivilgesellschaftlichen Initiativen umfasste (vgl. Biindnis
90/Die Griinen 2009: 149f). Mit Blick auf den Islam — die zweitgrofBite religiose
Gruppe in Deutschland, nannte(n) Biindnis 90/Die Griinen die individuelle und
kollektive Religionsfreiheit fiir Islamgldubige in Deutschland, die Erlaubnis fiir
den Bau représentativer Moscheen, Ausbildungsférderung von islamischen Geist-
lichen bzw. Einrichtung von islamischen Friedhofen als wirksame MaBBnahmen,
um den Islam zu integrieren, gleichzustellen sowie dem islamischen Extremismus
den Boden zu entziehen (vgl. Biindnis 90/Die Griinen 2009: 151).

Wirft man einen Blick auf die Wahlslogans anno 2009 (insgesamt 12 diverse
Wabhlslogans), fehlen bei Biindnis 90/Die Griinen evident die migrationspolitisch
ausgerichteten Slogans. Ahnlich wie im Falle der CDU/CSU lassen sich Beziige
auf Migrationspolitik bei bildungsbezogenen Slogans finden, wie z.B. im Slogan
,Wachstum durch Bildung!“!7, bei dem das Thema der Migrationspolitik ledig-
lich implizit, und zwar im Kontext der bildungspolitischen Maflnahmen der Partei
versprachlicht wurde. Biindnis 90/Die Griinen warb(en) damit fiir Wachstum
in Deutschland, das durch Bildungsreformen erfolgen sollte. Selbstverstédndlich

17 Das genannte Wahlplakat ist verfiigbar unter: https://www.hdg.de/lemo/bestand/objekt/plakat-
wachstum-durch-bildung-die-gruenen.html (Zugriff: 15.01.2026).
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betraf und umfasste die geforderte Bildungsoffensive u.a. Migranten, indem sie
wichtige Ziele verfolgte: Gerechtigkeits- und Gleichstellungsliicken zu schliefen,
hohe Abbrecherquote v.a. unter Migranten zu mindern bzw. Chancen fiir Kinder
aus Akademiker- und Nicht-Akademiker-Familien anzugleichen. Da Bildung des
Weiteren von der Partei als zentrales Element fiir Innovationskraft, Wettbewerbs-
fahigkeit, Wohlstand und soziale Sicherheit, als ,,ein aktiver Beitrag, um Arbeits-
losigkeit zu reduzieren” und ,,Schliissel fiir die Entfaltung der Personlichkeit und
die kritische Auseinandersetzung mit der Welt* (Biindnis 90/Die Griinen 2009:
16, 100) angesehen wurde, konnte somit das Migrantenmilieu mehrdimensional
miteinbezogen bzw. angesprochen werden.

Im Wahlkampfjahr 2025 thematisierten Die Griinen das Thema der Migrations-
politik im Kapitel 3 des Regierungsprogramms ,,Zusammen wachsen. Regierungs-
programm 2025“ (Biindnis 90/Die Griinen: 2025)'8 und gingen von der Anerkennung
der offensichtlichen Tatsache aus, dass ,,Deutschland ein Einwanderungsland [ist
und bleibt]“ und diese Einwanderung Teil der gesellschaftlichen und 6konomischen
Starke Deutschlands ist, weswegen auch ,,eine echte Willkommenskultur® die
essenzielle Rolle spielen muss (vgl. Biindnis 90/Die Griinen 2025: 126). Bezogen
darauf, dass Migration in Form von Arbeitsmigration und Flucht auftaucht, pladier-
ten sie dafiir, fiir beide wirksame Instrumente und eine verldssliche Finanzierung
einzufiihren. Die Aufgabe der Einwanderungsgesellschaft wire aus der Sicht vom
Biindnis 90/Die Griinen nicht nur Perspektiven zu schaffen und das Ankommen
zu ermoglichen, sondern auch Forderungen mit dauerhaften Strukturen wie Mig-
rationsberatungsstellen, Jugendmigrationsdienste, dezentrale Unterbringung zu
stellen sowie fiir FordermaBBnahmen wie bedarfsgerechte, direkt nach der Ankunft
zugingliche Angebote zu Spracherwerb und Integration zu sorgen (vgl. Biindnis
90/Die Griinen 2025: 128). Die Partei erkannte die Einwanderung von Fach- und
Arbeitskriften fiir die Sicherung des deutschen Wohlstands als unabdingbar an
und wollte diesem Aspekt z.B. mit dem Fachkréfteeinwanderungsgesetz, Erleich-
terungen beim Arbeitsmarktzugang, leichterer Anerkennung von Berufs- und
Bildungsabschliissen, einfacherer Anrechnung von Berufserfahrung oder einfach
mit Digitalisierung der Visavergabe nachgehen und es vorantreiben (vgl. Biindnis
90/Die Griinen 2025: 126, 129). Angesichts dessen, dass der Spracherwerb, Arbeit
und Beschéftigung ,,der starkste Motor fiir die Integration” und Grundlage fiirs
Zusammenwachsen der Gesellschaft sind, setzte sie prioritdr darauf, ,,Gefliichtete

18 Vgl https://cms.gruene.de/uploads/assets/20250205_Regierungsprogramm_DIGITAL DINAS.
pdf [Zugriff: 15.01.2026].
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tatsdchlich in den Arbeitsmarkt zu bringen (Biindnis 90/Die Griinen 2025: 128).
Die Griinen standen selbstverstiandlich fiir das Grundrecht auf Asyl, einschlieflich
des Kirchenasyls und forderten das ziigige und faire Asylverfahren mit Moglich-
keit der Abschiebung, allerdings mit Vorrang fiir freiwillige Riickkehr, falls solche
mdglich wire. Sie setzten sich vollig der Abschiebung in Kriegs- oder Krisengebiete
bzw. Unrechtsregime sowie der Auslagerung von Asylverfahren in Drittstaaten ent-
gegen, weil diese kostspielig, uneffektiv und Scheinlésungen wiren (vgl. Biindnis
90/Die Griinen 2025: 129ff). Die erwiinschte Ordnung in der Migrationspolitik
galt es, ihrer Ansicht nach, mit Humanitét zu verbinden, was an mehreren Stellen
unterstrichen wurde. Demzufolge wollten sie konsequent gegen illegale Pushbacks
vorgehen, nur menschenrechtsbasierte Schritte und Zusammenarbeit mit Dritt- und
Transitstaaten oder effektives Menschenrechtsmonitoring einleiten (vgl. Biindnis
90/Die Griinen 2025: 126, 130). Im Unterschied zu ihren politischen Konkurrenten
nannte(n) Biindnis 90/Die Griinen das Vorantreiben der gemeinsamen europdischen
Migrationspolitik als wichtiges Teilziel eigener migrationspolitischen Ausfithrungen,
was allerdings heiflen sollte, fiir eine faire, verbindliche und solidarische Vertei-
lung von Schutzsuchenden in Europa zu sorgen. Mit Blick darauf, dass ,,geordnete
Migration nur europdisch [geht], sprachen sie von der Reform des Gemeinsamen
Européischen Asylsystems, die grund- und menschenrechtskonform umzusetzen
war (vgl. Biindnis 90/Die Griinen 2025: 130).

Bei der Wahlslogankampagne von Biindnis 90/Die Griinen korrespondierten
die eher auf andere Fragestellungen bezogenen Wahlslogans stark mit den eben
zitierten Wahlprogramminhalten:

— Frieden in Freiheit: Sichern! Ein Biindnis. Ein Wort.

— Leben: Bezahlbar machen!

— Zusammen: Ein Mensch. Ein Wort. (Kopfplakat mit Annalena Baerbock)

— Schulen und Kitas: Sanieren! Ein Biindnis. Ein Wort".

Die genannten, sehr allgemein und pauschal formulierten Slogans vermochten auf
die Richtung und oberstes Ziel der Griinen-Migrationspolitik zu verweisen, d.h. das
friedliche Zusammensein und Integration statt Abschottung. Die Migration wurde
dabei in Wahlslogans zwar nicht als Selbstzweck thematisiert bzw. positioniert,
aber mit anderen Wahlslogans gekoppelt, die bspw. nach finanzieller Entlastung der
Gesellschaft, besserem Bildungsangebot, geregelter Zuwanderung riefen, konnte

19 Alle genannten Plakate sind verfiigbar unter: https:/gruene-unterfranken.de/die-plakate-sind-
da/ [Zugriff: 15.01.2026].
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diese Fragestellung theoretisch der Partei dazu verhelfen, freiheitliche und fried-
liche Koexistenz aller Menschen in Deutschland erfolgreich zu verheilen.

3.5. Wahlprogramme und Wahlslogans der AfD in den Jahren 2009
und 2025

Im Falle der Alternative fiir Deutschland, einer relativ neuen, aber 2025 bereits
etablierten Partei, ragten migrationsbezogene, eigentlich migrationskritische Inhalte
besonders heraus, denn diese Partei etablierte sich als Ani-Migration-Partei, deren
Alleinstellungsmerkmal eben aus dieser Thematik resultierte. Bereits in den ersten
Zeilen des Wahlprogramms ,,Zeit fiir Deutschland. Programm der Alternative fiir
Deutschland fiir die Wahl zum 21. Deutschen Bundestag™ (AfD 2025)2° lieB sich
beziiglich der Migrationspolitik lesen, dass ,,in den vergangenen Jahrzehnten die
politischen Rahmenbedingungen in Deutschland so ausgestaltet [wurden], dass
das Land zum Hauptanziehungspunkt insbesondere fiir Armutsmigranten aus
dem Nahen und Mittleren Osten sowie aus Afrika geworden ist (AfD 2025: 100).
Die von Regierungsparteien betriebene Politik der offenen Grenzen wurde eindeutig
negativ konnotiert und mit ungesteuertem Bevélkerungswachstum, Uberforderung
der Staatsfinanzen, signifikant ansteigender Kriminalitét, Gefdhrdung der sozia-
len Sicherungssysteme und des Wohnungsmarktes gleichgesetzt. Als Gegenpol
dazu prisentierte die AfD einen MaBnahmenkatalog fiir die ihrer Ansicht nach
effiziente Zuwanderungspolitik in Form von Remigration und Riickfiihrung, die
sie als Heilmittel fiir aktuelles ,,migrationspolitisches Staatsversagen™ betrachtete.
Erwartungsgemaf sollten migrationspolitische Regelungen zuallererst im Interesse
Deutschlands liegen, ,,in freier Selbstbestimmung* und nach dem Prinzip ,,allein
Deutschland entscheidet, wer nach Deutschland kommen darf* ausgehandelt werden
(AfD 2025: 100). Als unberiihrt hat die AFD lediglich die Freiziigigkeitsregelun-
gen innerhalb der EU anerkannt, jegliche MaBBnahmen zur Aufrechterhaltung der
offentlichen Sicherheit und zum Schutz der inneren Sicherheit, deutsche Asylrege-
lungen sollten jedoch Vorrang vor den européischen Vorschriften haben (vgl. AfD
2025: 100). Mit Blick auf das Asylverfahren selbst postulierte die Partei u.a., dass
Asylverfahren und Antrage auf subsididren Schutz zukiinftig aulerhalb Deutsch-
lands gestellt und bearbeitet werden sollen, die Beantragung von Asyl und einem
sonstigen Schutzstatus nur bei nachgewiesener Identitdt und Staatsangehdrigkeit

20 Vgl. https://www.afd.de/wpcontent/uploads/2025/02/AfD_Bundestagswahlprogramm2025
web.pdf [Zugriff: 15.01.2026].
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moglich ist, die Asylsuchenden in zentralen Aufnahmeeinrichtungen fiir die Dauer
des Asylverfahrens untergebracht werden bzw. die Asylanerkennung, ohne voran-
gegangene Eigenleistung, nicht zu einer sofortigen Gleichstellung in allen sozialen
Sicherungssystemen fiihrt (vgl. AfD 2025: 100, 103ff). Die vielfach iiberfillige
Modifikation hatte des Weiteren durch den Wegfall des Asylrechts bei Falschangaben
zur Identitét, deutliche Ausweitung der Zahl sicherer Herkunftsstaaten, Verschirfung
der VISA-Verfahren oder schlieBlich durch jahrliche Priifung des Fortbestands von
Asylgriinden zu erfolgen (vgl. AfD 2025: 104). Auf der Ebene des Sozialsystems
galt es unter anderem, anstelle der bestehenden Fehlanreize wie das Biirgergeld,
Bleiberechte fiir Ausreisepflichtige, Turboeinbiirgerung, die Sozialleistungen fiir
Asylbewerber nach Moglichkeit als Sachleistungen zu erbringen, Leistungen fiir
Ausreisepflichtige auf ein menschenwliirdiges Existenzminimum abzusenken bzw.
Leistungskiirzungen fiir Asylbewerber bei Ablehnung von Arbeitsgelegenheiten
einzufiithren (vgl. AfD 2025: 101f)).

Im Fadenkreuz der Kritik stand hauptséchlich die Migration aus Afghanistan
und Syrien. Diesbeziiglich forderte die AFD z.B. die Einstellung der freiwilligen
Aufnahmeprogramme fiir Afghanistan oder Aufnahmestopp von Migranten im
Rahmen einer ,,europdischen Losung®, die durch Missbrauch der Seenotrettung
nach Europa gelangen (vgl. AfD 2025: 104). Eine analoge, auf Syrier ausgerichtete
Offensive sollte ebenfalls die Riickfithrung von Straftitern und allen nicht mehr
schutzberechtigten syrischen Staatsbiirgern, das Widerrufsverfahren fiir bislang als
subsididr schutzberechtigt anerkannte Syrer, Forderung der freiwilligen Riickkehr
nach Syrien ggfs. darauf bezogene Verhandlungen mit der syrischen Regierung
umfassen (vgl. AfD 2025: 108). Als weitere hilfreiche Malnahmen betrachteten
sie auch die nach dem internationalen Seerecht bestehende Moglichkeit der Aus-
schiffung der Betroffenen am nichstgelegenen Seehafen, sofortige Einstellung der
sogenannten zivilen Seenotrettung im Mittelmeer und die darauf bezogene Weiter-
entwicklung des Maghreb-Staaten Abkommens (vgl. AfD 2025: 104). Die obigen
Forderungen wurden mit denen nach verstirkten Grenzkontrollen, Ausbau von
Haft- und Gewahrsamsplétzen in Grenznihe sowie européisch mit Aufkiindigung
des UN-Migrations- und UN-Fliichtlingspaktes, Reform der Genfer Fliichtlings-
konvention und der Europdischen Menschenrechtskonvention gepaart (vgl. AfD
2025: 103).

Neben der asylbedingten Migration thematisierte die AfD auch die Arbeits-
migration, die wie die Partei schrieb, von ihr begriiit wird, jedoch lediglich fiir
,Berufsfelder, in denen [...] Mangel herrscht™ (AfD 2025: 111). Demzufolge stellte
sie die Forderung nach einer kritischen Hinterfragung der Arbeitsmigration als



176 Agnieszka Mucha

alleiniger Losung fiir einen ,,flichendeckenden Fachkréiftemangel® (ebd.: 11).
Anstatt dessen plddierte sie dafiir, die politischen und wirtschaftlichen Rahmen-
bedingungen fiir Unternehmer und die deutsche Arbeiterschaft zu verbessern,
die heimischen Potenziale auszuschopfen und erst als allerletzte Eventualitit,
geeignete auBereuropdische Arbeitskréifte bedarfsgerecht auszuwihlen und ein-
wandern zu lassen (vgl. AfD 2025: 113).

SchlieBlich, wenn auch in einem echt geringen Ausmal, griff die AFD das
Integrationsthema als ,,Leitgedanken bei jeder Form von Zuwanderung* auf und
positionierte sich eindeutig und entschieden gegen Verschenkung der deutschen
Staatsbiirgerschaft aus (vgl. AfD 2025: 108, 110). Als Voraussetzung fiir die Teilhabe
an der deutschen Gesellschaft begriff sie das Erlernen der deutschen Sprache sowie
das Anerkennen der Werte des deutschen Rechtsstaates und Gemeinschaftslebens.
Fiir die in ihren Augen erforderliche Wiederherstellung der Integrationsfahigkeit
und -willigkeit der deutschen Gesellschaft betrachtete sie konsequent eine strikte
Begrenzung des Zuzugsgeschehens als signifikant, was ihre grof3 angelegte Riick-
fiihrungsoffensive lediglich zu vervollstindigen hatte (vgl. AfD 2025: 109).

Erwartungsgemal, da die AfD als Anti-Migration-Partei gewachsen ist und
daraus ihr Kennzeichen machte, ist die Anzahl der migrationsbezogenen Wahlslogans
besonders grof3. Das Thema wurde in seinen verschiedenen Auspriagungen, aber
jeweils mit Blick auf das Endziel, d.h. Remigration, mit acht Slogans aufgegriffen:
— Zeit fiir sichere Grenzen.

— Zeit, lllegale abzuschieben.

— Zeit fiir Deutschland.

— Zeit fiir das Land, das Heimat bleibt.
— Zeit, Grenzen zu ziehen.

— Zeit fiir Remigration.

— Zeit fiir unsere Kultur.

— Endlich frei sein im eigenen Land.*!

21 Die Links zu genannten Slogans in der Reihenfolge wie diese im Text genannt wurden: https:/
www.br.de/nachrichten/deutschland-welt/afd-wahlprogramm-wirtschaft-eu-und-migration,Ubw3P4W,
— https://www.morgenpost.de/bezirke/lichtenberg/article408490467/einige-wahlplakate-haengen-

noch-immer-die-begruendung-ueberrascht.html,

— https://www.alamy.com/afd-alternative-fr-deutschland-wahlplakate-zur-vorgezogenen-
bundestagswahl-am-23-februar-2025-in-deutschland-wahl-zum-21-deutschen-bundestag-deut-
schland-ger-deu-germany-eisenach-25012025-wahlplakat-mit-der-aufschrift-zeit-fr-deutschland-
logo-afd-wahlplakat-mit-der-aufschrift-zeit-fr-ein-land-das-heimat-bleibt-zeit-fr-deutschland-logo-
afd-afd-alternative-for-germany-election-posters-for-the-early-federal-election-on-february-23-
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In der Gesamtbetrachtung der AfD-Slogankampagne anno 2025 wurde sofort
ersichtlich, dass die wahlkampfpolitische Darlegung ihrer Migrationspolitik sach-
orientiert, mit Betonung von ihrer Problemlosungskompetenz bzw. Dringlichkeit
in genannten Aspekten erfolgen sollte. In ihrem gesamten Kontext vermochten die
genannten Slogans, nicht zuletzt aufgrund des stdndig wiederholten rhetorischen,
neutral klingelnden Musters ,,Zeit fiir...* den nationalistischen AfD-Hauptgedan-
ken ,,mild“ an die Wahlerschaft zu transportieren, der in Wirklichkeit bedeutete,
mit moglichen Remigrationsmafnahmen die belastenden Migranten loszuwerden.

3.6. Wahlprogramme und Wahlslogans von Die Linke in den Jahren
2009 und 2025

Die Linke legte fiir die Bundestagswahl 2009 das Wahlprogramm mit dem Titel
»Konsequent sozial. Fiir Demokratie und Frieden. Bundestagswahlprogramm 2009
(Die Linke 2009)22 vor, das sechs Kapitel und etwa 37 Seiten umfasst. Fiir die
Slogankampagne erstellte sie 10 Werbeslogans, die jedoch migrationspolitische
Themen explizit nicht aufgegriffen haben. Der einzige Hinweis auf Migranten
war als einer von vielen moglichen Gedanken im Slogan ,,Reichtum fiir alle*
sowie in der Wahlparole ,,Damit es im Land gerecht zugeht“%3, die zugleich als
Basisslogan von Die Linke galt, zu finden. Diese auf solche Art und Weise der
Wihlerschaft kommunizierten Ideen fanden ihre Bestédtigung selbstverstédndlich
in Wahlprogramminhalten. Angenommen, dass Deutschland als demokratischer
und sozialer Rechtsstaat ,,zum sozialen Ausgleich und zu sozialer Gerechtigkeit
aktiv beizutragen [hat]* (Die Linke 2009: 26), setzte sich Die Linke zum Ziel,
,»die Rechte und Chancen der Migrantinnen und Migranten [zu] stdrken® (ebd.: 17)
und wandte sich gegen ,,menschenverachtende, selektive, [lediglich auf Niitzlich-

2025-in-germany-election-to-the-21-german-bundestag-germany-ger-deu-germany-eisenach-25-
01-2025-election-poster-with-the-in-image642645557.html,
— https://www.rbb24.de/politik/wahl/bundestag/2025/brandenburg-kandidierende-weniger-bewerber-
alter-geschlecht.html,
— https://www.rheingold-marktforschung.de/rheingold-studien/rheingold-wahlstudie-2025-was-
deutschland-wirklich-bewegt/,
— https://www.hss.de/news/machtwechsel-rekordergebnisse-und-eine-unsichere-zukunft-news12545/
[Zugriff: 15.01.2026].
22 Vgl https://www.die-linke.de/fileadmin/download/wahlprogramme _alt/bundestagswahlpro-
gramm?2009.pdf [Zugriff: 15.01.2026].
23 Die genannten Slogans verfiigbar unter: https:/wahl.tagesspiegel.de/2017/zeitreise/2009/
linke-plakat/ [Zugriff: 15.01.2026].
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keitskriterien ausgerichtete] Einwanderungspolitik® (ebd.: 17). Laut dem damaligen
Programm galten die grundlegende Liberalisierung des Asyl- und Aufenthaltsrechts,
Abschaffung von Abschiebungen der Menschen aus Kriegsgebieten und politisch
Verfolgter, des Widerrufs von Asylgewédhrung sowie der Residenzpflicht fiir Asyl-
bewerber und Geduldete als erforderlich (vgl. Die Linke 2009: 17, 29f)). Evident
war, dass Die Linke die Migrationspolitik in ihr Wahlprogramm als einen Teil der
Gleichstellungspolitik integrierte, die den uneingeschriankten Zugang zu Sozial-
leistungen (Abschaffung des diskriminierenden Asylbewerberleistungsgesetzes)
sowie einen flachendeckenden, kostenfreien Zugang zu Sprach- und Integrations-
kursen unabhingig vom Aufenthaltsstatus garantiert. Mit einer Forderung nach
»~dem im Grundgesetz verankerten Recht auf Bildung®™ und ,,einem nationalem
Bildungspakt* im Bildungssystem suchte sie ,,die systematische Ausgrenzung von
sozial Benachteiligten, Migrantinnen und Migranten, [...]* (Die Linke 2009: 21)
zu beseitigen und ,,dem elementaren Gebot der Menschlichkeit™ (ebd.: 29) nach-
zugehen. Die Linke forderte des Weiteren aktives und passives Wahlrecht fiir alle
Menschen mit Lebensmittelpunkt in Deutschland, setzte sich fiir eine doppelte
Staatsbiirgerschaft und erleichterte Einbiirgerung ein (vgl. Die Linke 2009: 18).
Als Antwort auf die Abschottungspolitik der EU und die Idee der Festung Europa
forderte sie legale und sichere Fluchtwege nach Europa und prioritdr den Kampf
gegen Fluchtursachen (vgl. Die Linke 2009: 29).

Auch wenn dies nur vereinzelt, implizit, nicht allzu verstiarkt vor allem in
Wabhlslogans zur Sprache kam, ist es anzunehmen, dass Die Linke anno 2009 die
Politik einer Willkommenskultur den Migranten gegentiber betrieben hat. Thre
Kernforderungen nach Uberwindung der globalen Ungerechtigkeiten, nach gleich-
berechtigtem Zugang aller Menschen zu gesellschaftlichen Bereichen schlossen eine
offene und humanitére Position in puncto Migrantenpolitik mit ein. Die geforderte
Abkehr von Ausgrenzung hin zu voller gesellschaftlicher Teilhabe war Ausdruck
ihres Demokratieverstdndnisses, aber auch ihrer Humanitt.

Fiir das Wahlkampfjahr 2025 wurde von Die Linke ebenfalls das Wahlpro-
gramm mit dem Titel ,,Alle wollen regieren. Wir wollen verdandern. Reichtum teilen,
Preise senken. Fiireinander* (Die Linke 2025)2* vorbereitet, das von dem Ruf nach
Verdnderungen gepragt wurde und einen radikalen Gegenentwurf zur aktuellen
Migrationspolitik der Bundesregierung darstellte. Die Partei setzte konsequent
auf Solidaritit, Entkriminalisierung und volle soziale Teilhabe, die durch recht-
liche und soziale Gleichsetzung der Migranten mit Inldndern zu erreichen waren.

24 ygl. https://www.bundestagswahl-bw.de/wahlprogramm-die-linke [Zugriff: 15.01.2026].
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In den Kapiteln 16, 17, 18 wurde der Fokus auf Extremismus, Einwanderungsge-
sellschaft, Inklusion und Teilhabe gelegt. Die Linke profilierte sich eindeutig als
politische Kraft, fiir die menschliches Leben, ,,unabhéngig von Pass, Herkunft,
Hautfarbe, kultureller oder religioser Zugehorigkeit™ (Die Linke 2025: 52) gleich
wertvoll gilt und propagierte ,,das Leitbild einer demokratischen und sozialen
Einwanderungsgesellschaft™ (ebd.: 52), die die Wiirde des Menschen in den Mittel-
punkt stellt, ,,Teilhabe und Partizipation fiir alle ermoglicht™ und ,,sich nicht mehr
am Malistab Herkunft oder 6konomische Verwertbarkeit orientiert™ (ebd.: 54).
Sie ging davon aus, dass sie nicht nur fiir ,,gutes Ankommen®, sondern auch fiir
spétere ,,volle Teilhabe an der Gesellschaft* zu sorgen hat und erkannte dabei
vollstindig die Menschen mit Migrationsgeschichte und ihre Leistung an, denn
»Zganze Lebensbereiche wiirden ohne sie sofort zusammenbrechen™ (Die Linke
2025: 53). Um jedem Menschen, einschlieBlich den Migranten vollen Zugang zu
sozialen, politischen und kulturellen Rechten zu gewéhren, forderte sie im Rahmen
der Migrationspolitik gesetzliche, finanzielle und strukturelle Rahmenbedingun-
gen, wie z.B. eine uneingeschriankte Arbeitserlaubnis ab dem Tag der Ankunft
in Deutschland, ein Fonds fiir Willkommenskommunen mit guter Willkommens-
kultur, integrative Angebote, bundesweit dezentrale Unterbringung, kostenlose
Sprachkurse oder regulire Geldleistungen fiir Gefliichtete. Unbedingt durchzusetzen
wiren weiterhin Aufenthalts- und Arbeitserlaubnisse unabhingig von Beschafti-
gungsdauer und Arbeitgeber, flichendeckende Kontrollen zur Durchsetzung des
Mindestlohns, schnellere Anerkennung von Qualifikationen und Abschliissen auch
von Nicht-EU-Biirgern oder Einfithrung von einer Quote im o6ffentlichen Dienst
und auf dem privaten Arbeitsmarkt. Bezogen auf bessere politische Teilhabe setzte
sie sich fiir ,,das aktive und passive Wahlrecht [...] fiir alle langfristig in Deutsch-
land lebenden Menschen™ (Die Linke 2025: 52). In einem gesonderten Abschnitt
besprach die Partei den Aspekt der Fluchtmigration. Mit dem Hauptargument,
dass niemand freiwillig flieht, plddierte sie fiir einheitliche Schutzstandards und
die Bekdmpfung von Fluchtursachen, was z.B. mit ,,Anerkennung von Klima- und
Umweltfolgeschdden sowie Armut oder sexueller Orientierung als Fluchtgriinde*,
,»einer europdischen Fluchtumlage™ oder ,,einer entsprechenden humanitéren Visa-
vergabe“ geschehen sollte (vgl. Die Linke 2025: 53). Sie forderte die Einhaltung
der Genfer Fliichtlings-, der UN-Kinderrechts- und der Europdischen Menschen-
rechtskonvention, Etablierung des européischen Seenotrettungsprogramms sowie
die Auflosung der EU-Abschottungsagentur Frontex (vgl. Die Linke 2025: 53).
Da sie davon ausging, dass Asylrecht Menschenrecht ist, das ,,ohne Wenn und
Aber* gelten sollte, sprach sie sich gegen ,,Abschiebungen, insbesondere in Krieg,
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Verfolgung und Elend oder als Form der Doppelbestrafung®, Schnellverfahren und
Inhaftierung von Schutzsuchenden aus. Dabei unterstiitzte sie eine umfassende
Visaliberalisierung, den individuellen Zugang zu Asylverfahren und Rechtsschutz
fiir Asylsuchende auch an den EU-Auflengrenzen und sichere, legale Fluchtwege
und Einreisemdglichkeiten in die EU (vgl. Die Linke 2025: 5, 52). Als zu Bekdmp-
fendes nannte sie Antisemitismus, Antiziganismus, Rassismus, strukturelle bzw.
institutionelle Diskriminierung sowie jede Erscheinungsform des Rechtsextremis-
mus. Den letzten wollte sie entschieden z.B. mit zivilgesellschaftlichem ,,Protest
und Aufkldrung gegen rechts, Verbot von neonazistischen Organisationen oder
sogar praziserer Fassung des Grundgesetzartikels 139 gegen Nationalsozialismus
und Militarismus zu verfolgen (vgl. Die Linke 2025: 51). Komplementédr dazu
begriff Die Linke weit verstandene gesellschaftliche Inklusion als ,,Gegenentwurf
zu sozialer Spaltung, zu Rassismus, Neofaschismus und Ausgrenzung® und sah
sie als ,,einen tiefgreifenden Prozess zum Abbau von gesellschaftlichen Ungleich-
heiten” an (Die Linke 2025: 54).

Dem eben vorgestellten Leitbild folgten in der Wahlslogankampagne auch
zwel, teilweise dem Thema Migrationspolitik zuzuordnenden Slogans, und zwar:
— Wir kiimmern uns um alle Familien (Heidi Reichinnek)

— Wir haben was gegen Armut (Jan van Aken)>

Das von Die Linke propagierte Prinzip der Solidaritdt ohne Grenzen korrelierte
eng mit der Idee des Klassenkampfes und strebte dabei ebenfalls totale soziale
Gleichstellung der Migranten und kompromisslose Antidiskriminierungspolitik an,
was allen Parteien aus dem linken Spektrum als Leitmotiv diente. Im Unterschied
zur fast allgegenwirtigen Dichotomie, die die Linke-Wahlwerbung kennzeichnete,
(Die Linke — andere Parteien, wir gemeinsam — die da oben, arm — reich) wurde
der Fokus in punkto Migrationspolitik auf Einheit und Ubereinstimmung gelegt.
Die sonst so oft unterstrichene Dichotomie betraf gemafl ihrem humanitéren men-
schenrechtsorientieren Standpunkt nicht mehr die Zusammensetzung der deutschen
Gesellschaft, weil alle Gleichstellungspostulate automatisch die in vielen Aspekten
benachteiligten Migranten umfassten und fiir diese besseres Leben zu bedeuten
vermochten.

23 Die genannten Plakate von Die Linke siche unter: https:/dielinke-barnim.de/unsere-kampagne-
zur-bundestagswahl-2025/ [Zugrift: 15.02.2026].
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4. Fazit und Diskussion der Ergebnisse

Die vorliegende Auseinandersetzung mit Wahlprogrammen und Wahlslogans belegt,

dass die sozial-politischen Hintergriinde die Wahlwerbung in Form von Wahlpro-

grammen und Wahlslogans stark mitbestimmten; nolens volens mussten diese von
einer Partei verarbeitet und auf entsprechende Art und Weise der breiten Offentlich-
keit vor die Augen gefiihrt werden. Die Wirtschaftskrise 2008/2009, Rezession und

Arbeitslosigkeit, weiterhin die Migrationskrise 2015, Messerangriffe, Anschliage

aus Solingen 2024 und anderen Stédten sowie die weltweite Fliichtlingsbewegung

kennzeichneten die hier analysierten Wahlen am meisten und gaben ihnen eine ent-
sprechende Grundausrichtung an. In dem fiir die zwei Wahlkampfjahre 2009 und

2025 untersuchten Zeitraum wandelte die Migrationspolitik von einer gewohnlichen

sicherheitspolitischen Ordnungsfragestellung zu einem richtigen Krisenthema, das

im Wabhljahr 2025 sogar auf eine humanitire Krise hindeutete oder so auszuufern

drohte. Die Migrationspolitik wurde auf der Achse zwischen einer humanitiaren

Geste, reinem Wirtschaftsthema oder Sicherheitsgrundsatz auseinandergespielt und

bedarfsgerecht von Parteien, entweder defensiv als Randthema oder offensiv als

Kernelement der Wahlwerbung gerahmt. Demzufolge haben die Werbetreibenden

den Wihlern wahlkampfpolitisch bestimmte Gesellschaftmodelle vorgeschlagen,

von denen sich ebenfalls unterschiedliche Auspriagungen der Migrationspolitik
ableiten lieBen. In den zwei hier analysierten Jahren sah das Migrationsnarrativ
folgendermafien aus:

— Inklusionsmodell/ faire Partizipation — ein Migrant als ein Gesellschaftsteil,
der nach der erfolgreichen Integration eingebiirgert werden kann/ soll/ darf;
pragmatischer Ansatz verbunden mit einer humanitiaren Sichtweise, kein Leit-
kulturgedanke, sondern Miteinander von verschiedenen Kulturen im Mittelpunkt;
das Inklusions- bzw. pluralistisch ausgerichtetes Narrativ.

— Niitzlichkeitsgedanke im Fokus — ein Migrant als Werkzeug, mit dem man deutsche
Wirtschaft fordern kann, in Kategorien niitzlich vs. unniitzlich gesehen, Selektion
des Migranten nach seiner ,,Verwertbarkeit™ fiir die Wirtschaft; zweckorientierte
Sichtweise des Migranten — das 6konomische bzw. instrumentelle Narrativ.

— Ein Migrant als etwas aus der Gesellschaft Auszuschlieendes — ein fremdes
Element, das die Gesellschaftsstruktur zerstéren und ihrer Kohdrenz schaden
kann; Wandel von einer menschenrechtsorientierten zu einer stark nationalen
bzw. nationalistischen Sichtweise. Im Gegensatz zum ersten Modell ist es das
Exklusionsnarrativ bzw. im Extremfall sogar dehumanisierendes Narrativ, oft mit
dem Teilnarrativ der Islamisierung Europas verbunden.
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Wie oben erdrtert, waren migrationsbezogene Inhalte in Wahlprogrammen oder
Slogans jeweils ein integraler Bestandteil des politischen Wahlkampfprogrammes,
jedoch der Umfang, Gewichtung, Positionierung sowie inhaltliche Seite solcher
Parolen variierten einigermallen, weil diesbeziigliche Entscheidungen stark auf
programmatische Wurzeln der Partei, ihr historisch gewachsenes Selbstverstindnis
oder einfach auf zeitgeschichtliche Ereignisse zuriickgingen. Ebenfalls wandelte
die Instrumentalisierung dieser Inhalte je nach der geopolitischen Gesamtlage und
dem sozial-politischen Makrokontext der Wahl entweder mehr in Richtung des
Ansprechens von der kognitiven oder emotionalen Einstellungskomponente des
Waihlers, wovon sich die Parteien eben eine erwiinschte Anschlusshandlung ver-
sprachen. Es lésst sich nicht bezweifeln, dass fiir die kommende Bundestagswahl
in puncto Migrationspolitik weitere Problemfelder hinzukommen, die neuartige
Losungen, strategische Manéver und wohl ein neues Narrativ fiir das Fliichtlings-
thema selbst und dergleichen von Parteien erfordern werden.
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Attitudes towards English Pronunciation

Abstract: Pronunciation attitude surveys provide insight into learners’ beliefs about L2
pronunciation, yet few studies examine how these attitudes differ at successive stages of formal
pronunciation training. This study compares the attitudes of first- and second-year English
majors at the University of £6dZ to explore whether exposure to a two-semester pronunciation
course is associated with differences in students’ beliefs, self-assessment, and priorities.
A total of 112 students completed a 23-item Likert-scale questionnaire addressing the role
of pronunciation in language learning, accent preferences, nativeness versus intelligibility,
identity, motivation, and self-evaluation. While most attitudes remained stable, significant
differences appeared in students’ prioritisation of pronunciation relative to grammar and
vocabulary, and in their pronunciation self-assessment. Second-year students also expressed
more decisive opinions and a stronger orientation towards the British pronunciation model
used in their training. The findings suggest that pronunciation instruction may not radically
change core beliefs but can influence how confidently and realistically learners evaluate their
own pronunciation.
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1. Introduction

Learners’ attitudes towards various pronunciation issues have become the focus
of attention of many English pronunciation teachers and researchers and have
been widely investigated in the context of English as a foreign language (EFL)
and English as a second language (ESL) teaching and learning over the past two
decades. Pronunciation attitude surveys, often employed as research tools in explo-
rations of respondents’ views, can provide valuable insights into many areas related
to speaking skills and are particularly useful from a pedagogical perspective,
as identifying the patterns in learners’ motivation and beliefs may contribute to
their success in EFL and ESL language learning (Ellis 1994). There are a number
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of recurring themes that are present in many such studies, and which may reveal
some crucial differences between learners based on their nationality, language
proficiency level, gender, age, field of study, educational institution, and others.

2. Literature review

In the vast majority of those empirical investigations, the respondents generally
believe that pronunciation is an important element of effective communication and
that attaining good pronunciation is vital for various reasons (Benzies 2013; Jarosz
2021; Nowacka 2012; Szpyra-Koztowska 2013; Waniek-Klimeczak 1997). Its priority
over grammar is not clear-cut, as it is viewed as more important than grammar
in Lintunen/Mékilédhde’s study (2018) and less important than grammar or vocab-
ulary in an earlier study by Sobkowiak (2002). What seems to remain constant
is learners’ strong preference for native-like pronunciation (Brabcova/Skarnitzl
2018; Janicka et al. 2005; Nowacka 2012; 2022; Trofimovich/Isaac 2017) with 94%
of Polish students (Waniek-Klimczak et al. 2013) and 95% of Italian participants
(Duryagin/Dal Maso 2022) claiming they would like to pass for a native speaker
of English. However, when asked about the sufficiency of being understood rather
than sounding native-like, the respondents tend to be more divisive (Duryagin/
Dal Maso 2022), and they often prioritise fluency and ease of communication over
the need to achieve a native-like accent (Waniek-Klimczak 1997). The nativeness
approach is particularly common among English majors, who often become English
teachers or interpreters, whereas the intelligibility principle is preferred by stu-
dents from non-linguistic fields, for whom English functions as a lingua franca
(Gomez-Lacabex/Gallardo-del-Puerto 2021; Gomez-Lacabex/Roothooft 2023).
For example, in the Polish context, speaking like a native speaker was a goal for
82% of students of English and 44% of students of economics (Waniek-Klimczak/
Klimczak 2005).

Another frequent question included in pronunciation questionnaires concerns
accent preferences. If students opt for native-like pronunciation, they tend to pre-
fer the British English variety over the American one in the European countries
(Benzies 2013; Dimitrova/Chernogorova 2012; Dimitrova/Filipov 2007; Nowacka
2022; Waniek-Klimczak 1997; Waniek-Klimczak/Klimczak 2005). A cross-section
study conducted by Dimitrova and Filipov (2007) also showed that 65% of the
first-year and 60% of the second-year Bulgarian students wished to speak with
a standard British accent rather than an American one. Furthermore, there are
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questionnaire-based studies trying to get some insight into students’ beliefs about
pronunciation instruction and how they are related to their attainment (Pawlak et al.
2015), or investigating the choice of strategies they opt for in pronunciation prac-
tice (Jarosz 2021; Szyszka 2021). Gender differences are also a subject of interest
in the context of L2 and foreign speaking skills development. Research reveals that
females are more critical towards their own pronunciation in English and declare
more concern about their foreign accent than male learners (Dewaele/McCloskey
2014; Pietraszek 2021; Waniek-Klimczak et al. 2015).

Pronunciation anxiety has also been investigated with the use of question-
naires by various scholars in relation to a number of factors such as self-perceived
English pronunciation competence (Szyszka 2011), fear of negative evaluation,
or pronunciation self-image (Baran-Lucarz 2013). Recent research into this area
reveals that higher levels of pronunciation anxiety (particularly fear of ridicule and
concern about making mistakes) are observed among English majors (who also show
greater sensitivity to lecturers’ pronunciation and hold higher expectations in this
regard) compared to students enrolled in engineering programs (Gomez-Lacabex/
Roothooft 2023). Moreover, questionnaire-based pronunciation studies reveal that
multilingual speakers tend to be more irritated by their own accent than by others’
(Dewaele/McCloskey 2014), and participants’ responses reveal a strong tendency
for a close relationship between pronunciation and identity issues (Duryagin/Dal
Maso 2022). (See Nowacka 2012, for a comprehensive list of pronunciation-related
issues explored with the use of questionnaires).

There are not many studies of the type mentioned above that take into con-
sideration the transformation of learners’ attitudes, that is, year of study, or edu-
cational experience as an independent variable with the focus on the differences
in the expressed views between more and less advanced learners. Most of such
studies are cross-sectional studies that explore pronunciation attitudes of first-
and second-year students (e.g., Dimitrova/Filipov 2007), BA vs. MA students
(e.g., Waniek-Klimczak et al. 2015), secondary school learners before and after an
intervention in a longitudinal study (Jarosz 2019), or three groups of students: before
pronunciation course, right after the course and at three years, or more, after the
course (e.g., Lintunen/Mékilahde 2018; Sobkowiak 2002). The differences between
the investigated groups are often not readily observable; nevertheless, some reach
statistical significance. For example, in a large-scale study conducted among English
majors, Sobkowiak (2002) found that students’ year of study has an inverse effect
on their active use of phonetic transcription, their pronunciation practice outside
the classroom, and their assessment of transcription difficulty. A comprehensive
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attitude survey by Waniek-Klimczak et al. (2015) revealed that BA students showed
greater concern about eliminating Polish features from their English pronunciation
than M A students. This may indicate that, as learners advance in their studies and
gain experience, they become more accepting of their accent or more aware of the
difficulties involved in achieving native-like pronunciation.

According to Levis (2015), successful L2 pronunciation often requires a shift
in learners’ beliefs, as they may hold conflicting views that hinder their progress.
The dynamics of learners’ pronunciation attitudes and beliefs has been observed
in relation to motivations for achieving native-like pronunciation. Waniek-Klimczak
et al. (2013) found that BA students were primarily driven by personal goals, such
as enhancing their self-image, sounding impressive, and striving for perfection.
In contrast, MA students approached pronunciation more pragmatically, focusing
on effective communication and professional development. This suggests a shift
from idealistic to more realistic and goal-oriented attitudes as students advance
in their studies. A similar observation was made by Lintunen/Mékildhde (2018: 68)
who investigated the attitudes of three groups of Finnish university students:
before formal training, right after formal training and at least three years after
the training. The results of their study show, among others, that with increased
experience, learners showed greater acceptance of non-native accents, lowered
their expectations of native-like performance and assessed their own pronuncia-
tion more positively. The present study aims to examine the attitudes of advanced
English learners towards various pronunciation-related issues and to assess the
validity of these attitudes in light of previous research, with a particular focus on
identifying differences between two groups of respondents: first- and second-year
students. It does not adopt a longitudinal design tracking the same learners over
time. Instead, it employs a cross-sectional comparison of two cohorts of English
majors at different stages of the curriculum. The observed differences are therefore
interpreted in relation to students’ exposure to formal pronunciation training rather
than as direct evidence of individual attitude change.

2. The study

2.1. Aims

The following study was conducted to examine the attitudes of first- and second-year
university students toward their English pronunciation and to see whether there
are differences between the two groups that may be associated with their different
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stages of exposure to a two-semester pronunciation course and academic experi-

ence. It was assumed that the course content and the awareness raised during the

formal training might impact the way students perceive certain issues related to

pronunciation and identity. In order to examine these issues, later developed into

specific statements evaluated by the participants in the questionnaire, the following

research questions have been formulated:

1. What are the attitudes of the two groups of participants towards the role of pro-
nunciation in the context of foreign language learning?

2. What are the attitudes of the two groups of participants towards the relationship
between pronunciation and identity?

3. What are the attitudes of the two groups of participants regarding accent pref-
erences?

4. What are the attitudes of the two groups of participants with regard to nativeness
or intelligibility principle?

5. What are the attitudes of the two groups of participants towards their own pro-
nunciation?

6. What are the attitudes of the two groups of students with regard to motivation
and pronunciation learning?

7. What insights do individual students’ comments provide about the questionnaire
and English pronunciation in general (qualitative data)?

2.2. Respondents

The participants in the study were 112 students of the English language, enrolled
in a three-year BA program at the University of £.6dz. They belonged to two groups:
Year 1 group consisted of 56 first-year students; and in Year 2 group, there were
56 second-year students.

Year 1 (Y1)

The age of the Y1 group ranged from 17 (4%) to 22 (5%), with the modal age
of 19 years (46%) (M = 19.1; SD = 1.1). 41 (73%) students were Polish and 15 (27%)
were of other nationalities: 7 (10%) Ukrainian, 4 (6%) Turkish, 2 (3%) Chinese,
1 Japanese and 1 Belarusian. The vast majority of respondents were female: 44 (79%),
10 (18%) were male and 2 (4%) reported another gender. At the time of the study,
the Y1 group had been learning English between 5 and 19 years (M =12.3; SD =2.5);
for the majority of them (21%), it was the period of 12 years. Only 4 (7%) respond-
ents had stayed in an English-speaking country for more than two weeks.
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Year 2 (Y2)

The age of the Y2 group ranged from 18 (7%) to 23 (one respondent; 2%), and the
majority of students (50%) were 20 years old (M = 20.0; SD = 1.0). 47 respondents
were Polish (84%), 6 were Ukrainian (11%), 1 Belarusian, 1 Bulgarian, and 1 Chinese.
32 were female (73%), 12 were male (21%), and 3 identified as a different gender
(5%). At the time of completing the questionnaire, the Y2 group had been learning
English between 9 and 20 years (M = 13.8; SD = 2.2), with the most frequent answer
of 15 years (36%). 8 (14%) students reported having stayed in an English-speaking
country for more than two weeks.

2.3. Pronunciation courses

All English majors at the University of £.6dz attend a two-semester pronunciation
course during their first year of studies and a one-semester prosody course in the
winter semester of their second year as part of their curriculum. Foreign students
who come to study under the Erasmus program (or other exchange programs)
may, and they often do, choose practical phonetics classes as one of the courses
in their learning agreement. During the first-year course students learn about and
practise individual English sounds with particular emphasis on the most problematic
vowels and consonants, as well as words commonly mispronounced by learners
of English. The model accent used in the classes is Standard Southern British
English. The prosody course is focused on suprasegmental elements of pronunciation,
accents of English and presentation skills. Both courses make use of a number
of pronunciation textbooks and online materials, and engage students in a variety
of practical activities allowing them to improve their pronunciation skills. Apart
from these, in their first year the students attend a descriptive grammar course that
covers segmental and suprasegmental elements of English pronunciation in a more
theoretical way.

2.4. Questionnaire

The questionnaire designed for the study was intended to gather quantitative data
and it included 23 statements that the respondents were asked to judge using
a 5-point Likert scale, indicating whether they strongly disagree (1), disagree (2),
are undecided (3), agree (4), or strongly agree (5) with them. These 23 statements
assess a number of issues related to attitudes towards pronunciation in general,
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students” own pronunciation, the relation between pronunciation and identity, the
nativeness vs. intelligibility principle, motivation for learning pronunciation and
accent preferences. Although they were assigned to six different categories, corre-
sponding to first six research questions presented in Section 2.1, the statements are
randomly distributed in the questionnaire. Each research question was represented
by four statements numbered below according to their order in the questionnaire
(with the exception of Question 4, which included three statements), for example:

Question 1. Attitudes towards the role of pronunciation in the context of foreign
language learning

2. Good pronunciation makes one feel more confident.

6. Having good pronunciation is very important for me.

7. Pronunciation is more important than vocabulary and grammar.

21. Poor pronunciation in English makes a bad impression on the people you talk to.
The survey was presented to respondents in English and included biographical
questions. These included age, gender, nationality, experience in learning English,
and stays in English-speaking countries. As the final element of the questionnaire,
respondents could optionally add general comments on the issues raised earlier
in the form, in response to a single open-ended question.

2.5. Procedure and analysis

The questionnaire was prepared with the help of Microsoft Forms online tool and
distributed to students via a link sent to them during the first meeting at the very
beginning of the academic year. The students completed the questionnaire in class
as an introduction to their practical phonetics course and to a subsequent discussion
of a number of pronunciation issues proposed by the instructor or raised sponta-
neously by the students. Their responses, which consisted in selecting the chosen
Likert-scale items (i.e., 1, 2, 3, 4 and 5), were calculated into the averages, as well
as frequencies and percentages of individual answers assigned to three categories:
(A) strongly agree/agree, (U) undecided, (D) strongly disagree/disagree. In order
to observe whether the two groups of students differ in the degree of agreement
or disagreement in their attitudes, a p-value of a t-test for independent samples
was also computed.
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3. Results

The attitudes of the two student groups towards different aspects of English
pronunciation are summarised in Tables 1-6. Each table reflects a specific area
investigated in this study and corresponds to the research questions introduced
in Section 2.1 (i.e. attitudes towards students’ own pronunciation, the relation
between pronunciation and identity, accent preferences, general attitudes towards
the role of pronunciation, nativeness vs. intelligibility principle, and motivation for
pronunciation learning). All the tables display the percentages for the Likert-scale
responses grouped into three categories (A, U, D), together with the mean and
standard deviation values for both groups (Y1 and Y2) and for each statement
individually. The final column presents the p-value for the t-test, calculated in order
to determine the extent of significance of the differences between the investigated
groups of students.

3.1. Role of pronunciation in language learning

Table 1 presents attitudes expressed by first- and second-year students regarding
the role of pronunciation in foreign language learning. Both groups of participants
agree with statement 2, stating that good pronunciation makes one feel more
confident (M = 4.6 for both groups). Only one Y1 respondent disagreed with the
opinion, three were undecided in the Y1 group, and two were undecided in the
Y2 group. A slightly higher percentage of hesitating responses can be observed

Table 1. Attitudes expressed by two groups of participants towards the role of pronunciation in the
context of foreign language learning

Year 1 Year 2
Statement D U A D U A p
% | % | % [MOD | o | o | o |MED

2. Good pronunciation makes one

feel more confident. 2 5 193 [46(0.7) 0 4 | 96 [4.6(0.6)]0.649

6. Having good pronunciation is

very important for me. 5| 11| 84 [4209] 0 | 12 | 88 [4.3(0.7)]0.902

7. Pronunciation is more important

than vocabulary and grammar. | 41 | 46 | 13 [26(L0)| 64 | 32 | 4 122(0.8)(0.032

21. Poor pronunciation in English
makes a bad impression on people| 28 | 34 | 38 [(3.2(0.9)| 39 | 34 | 27 |2.9(0.9)|0.160
you talk to.

Year 1 (N =56), Year 2 (N = 56); D — strongly disagree/disagree, U —undecided, 4 — strongly agree/
agree, M —mean, SD — standard deviation, p — p-value
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in statement 6, with again a high degree of agreement in both groups, showing that
having good pronunciation is very important for first- and second-year students
to a very similar extent. Again, only a small minority of first-year students (5%)
expressed disagreement with the stated opinion.

Pronunciation is viewed as more important than grammar and vocabulary
only by a few individuals in both groups (Y1: 7; Y2: 2). Almost half of first-year
(46%) and a third of second-year participants (32%) are undecided with regard to
statement 7. The difference between the two groups is more visible and statistically
significant, with relation to the extent to which they disagree: 9 of Y1 respondents
strongly disagreed and 14 disagreed, giving 41% of disagreement percentage among
this group, while in the Y2 group, 10 students disagreed strongly and 26 disagreed,
which resulted in 64% of the disagreeing participants. The rise in the disagreeing
responses and the fall in the undecided option might be reflective of the univer-
sity experiences related to the way the students were assessed in separate courses
on pronunciation, vocabulary and grammar, as well as of greater awareness of their
competence and shortcomings in all three areas, and the conviction that pronuncia-
tion carries less communicative meaning than vocabulary and grammar. First-year
students might not feel confident enough to decide on the hierarchy of importance
among pronunciation, vocabulary, and grammar, as they surely devoted a lot of time
in their secondary school to expanding vocabulary and refining their grammar,
but pronunciation is the area most students regularly admit is often neglected by
teachers. Some learners entering university might get the impression that it is,
in fact, more important than they had thought, since they have separate classes
on how to pronounce English in their academic curriculum. This could explain
the dominance of the ‘undecided’ option in their responses.

The participants are more unanimous with regard to statement 21, according
to which poor pronunciation in English makes a bad impression on people you
talk to. Their responses are distributed in a relatively similar manner across the
three categories (D, U, A), with a slight tendency of Y1 students to agree with the
statement (38%), an inclination of Y2 students to disagree with it (39%), and quite
high and identical percentages of undecided respondents in both groups (34%).
The statement might touch on a delicate issue of judging people based on their
pronunciation skills, and the reaction to it can be grounded in personal experiences
and observations of peers in some communicative context. The lack of a more
definite attitude towards this opinion might reflect a high level of acceptance
of the learning process and of the various ways in which English learners may
communicate orally in different contexts.
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3.2. Pronunciation and identity

As illustrated in Table 2, there are no major differences between Y1 and Y2 stu-
dents in their attitudes towards the relationship between pronunciation and identity.
Both groups appear to be divided in their views on the claim presented in state-
ment 4 (I don’t mind speaking English with some traces of Polish (or other native)
accent) and represent similar means (Y1: M = 3.0; Y2: M = 3.1) and relatively high
standard deviation value (Y1: SD = 1.5; Y2: SD = 1.1), showing that the observed
responses are more spread out. However, Y2 participants are more undecided
than Y1 (Y1: U = 14%; Y2: U = 32%), and hence their responses are less numer-
ous in other options. Y2 students seem to be less strict and more hesitant in their
attitudes regarding statement 4, which might be an indication of their awareness
gained in the pronunciation course of the fact that it is very difficult to eradicate
all the traces of their native accent, and that they are going to be in the process for
a long time, and hence they are more willing to accept the reality.

Table 2. Attitudes manifested by two groups of participants towards the relationship between
pronunciation and identity

Year 1 Year 2
Statement D U A D U A p
v% | o | o M (SD) o | o | o M (SD)

4. 1 don’t mind speaking English
with some traces of Polish 43 | 14 | 43 |3.0(1.5)| 30 | 32 | 38 |3.1(1.1)[0.773
(or other native) accent.

12. I don’t mind being recog-
nised as Polish (or other) by 34 | 23 | 43 |3.2(1.3)| 18 | 23 | 59 |3.6(1.1)|0.121
the way I speak English.

18. Having good pronunciation
in English means losing your 95 5 0 [13(0.6)] 98 | 2 0 [1.3(0.5)]0.476
Polish (or other) identity.

19. Trying to imitate the native
pronunciation in English makes | 70 | 14 | 16 (2.2 (1.3)| 64 | 18 | 18 [2.2(1.2)|1.000
me feel like somebody else.

Year 1 (N =56), Year 2 (N = 56); D — strongly disagree/disagree, U —undecided, 4 — strongly agree/
agree, M — mean, SD — standard deviation, p — p-value

Second-year respondents appear to care less about being recognized as Polish (or
any other native nationality) by the way they speak (statement 12), compared to
first-year participants (Y1: 4 = 43%; Y2: 4 = 59%). The proportions between ‘agree’
and ‘disagree’ categories in both groups differ, with a greater contrast in the Y2
group, and an equal percentage of ‘undecided’ responses (23%). Being identified
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as Polish (or other) is strongly related to stereotypes and attitudes towards various
nationalities (Torstensson 2010: 9). If stereotypes about one’s country and nationality
in some parts of the world tend to be rather negative, some would try to conceal
traces that could reveal them, including pronunciation. However, stereotypes and
attitudes can be dynamic, especially in multicultural globalized societies and among
younger generations, in which there is more ground for restructuring or redefining
them on the basis of personal experiences, workplace cooperation practices and
any kind of cohabitation. People tend to become more tolerant of accent differences
and, in turn, suffer less from bias and prejudice. Perhaps Y2 students are becom-
ing more aware of non-native accent variation and the priority of communicating
intelligible messages, and can more readily accept themselves speaking English
with some traces of their native accent.

The respondents are particularly unanimous in their disagreement with statement
18 (M = 1.3 in both groups and low SD). In both groups, there was no single person
who agreed that having good pronunciation in English means losing their native
(Polish or other) identity, and only three Y1 respondents and one Y2 respondent
opted for the ‘undecided’ response. This may suggest that students do not equate
high proficiency in English pronunciation (which may mean the absence of native
features in L2) with an act of distancing from one’s native language and culture.
Their strong disagreement (41 students of Y1 — 73% and 43 students of Y2 — 77%
strongly disagreed; 12 students — 21% in each group disagreed) could be an indica-
tion of treating good L2 pronunciation as an additional competence that can make
them appear more professional as English teachers or language specialists, and by
no means influence their Polish (or other) identity.

Apart from national identity, the students were asked to express their attitudes
towards self-identity in statement 19, which states that trying to imitate native
English pronunciation makes them feel like they are somebody else. Again, the
majority of respondents generally disagreed with this claim (M = 2.2 in both
groups), however, to a lesser extent than in the previously analysed statement, and
both groups behaved in a very similar way, as the distribution of responses is fairly
comparable. The difference in the strength of disagreement is less pronounced
in both groups with almost identical proportion of ‘strongly agree’ and ‘agree’
responses in the Y1 group (20:19) and a slight prevalence of ‘strongly disagree’
answers in the Y2 group (22:14). The results for this statement show that there is no
regular tendency among English learners to perceive their foreign language speak-
ing habits as associated with taking on a separate identity or losing their original
ones. Switching between two languages (native and non-native) does not mean
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switching between two identities, at least to the majority of respondents. There are
5 ‘strongly agree’ and 4 ‘agree’ responses in the Y1 group, and 3 ‘strongly agree’
and 7 ‘agree’ answers in the Y2 group, which reveals that there are individuals
who feel a different person, at least to some extent, when trying to imitate native
pronunciation in English, or, in other words, when endeavouring to get rid of the
native traits in their speech. It might be the case that when students try to change
certain features in their English pronunciation in the course of their practical
phonetics course, they may feel uncomfortable with the process, as it had been
years that they pronounced certain words or sounds in a given way, and in a new
educational setting, they are encouraged to alter the articulations to which they are
accustomed. There are stories of students who had difficulty learning the correct
pronunciation of TH sounds, and when they finally mastered the dentals, they
decided they would not pronounce them correctly because they felt TH sounds
were not part of their identities (Levis 2014).

3.3. Accent preferences

As can be seen in Table 3, containing statements related to accent preferences, there
are two types of structures, with the use of which the statements were formulated:
accent pleasant to listen to and I'd like to speak with accent.

The choice of accent possibilities was very limited and the two options were not in
any way described to participants. It was assumed that the general labels ‘British
accent’ and ‘American accent’ can be safely used to denote standard pronunciation
patterns in England and the US without any confusion. Perhaps, in both groups,

Table 3. Attitudes expressed by two groups of participants regarding accent preferences

Year 1 Year 2
Statement D U A D U A p
o | % | o M (SD) v% | o | o M (SD)
14. 1 find the American accent 3.5
pleasant to listen to. 14 | 11 | 75 [39(1.2)| 25 | 16 | 59 (12) 0.109
15. I find the British accent pleas- 4.2
ant to listen fo. 13114 |73 |41 4 19 | 77 (10) 0.725
16. I’d like to speak with the
British accent. 18 | 28 | 54 [3.6(1.2)| 16 | 21 | 63 |3.9(1.3)|0.363
17. Td like to speak with the 25 | 27 | 48 |33(1.4)| 34 | 23 | 43 |31 (1.4)| 0412
American accent.

Year 1 (N =56), Year 2 (N = 56); D — strongly disagree/disagree, U —undecided, 4 — strongly agree/
agree, M — mean, SD — standard deviation, p — p-value
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there were respondents who were already oriented towards some other varieties
(e.g., Scottish, Irish, Canadian or Australian) and had no chance to express their
favourites. The aim of this part of the survey, however, was to observe general
preferences of university learners in terms of the two models of English that still
exist in the EFL teaching world, and, more importantly, to observe whether the
choices differ between first- and second-language respondents.

When it comes to the pleasantness of the American accent (statement 14),
the means show a slightly greater tendency for Y1 participants (M = 3.9, SD =
1.2) to agree that the accent is pleasant to their ears than for Y2 ones (M = 3.5,
SD = 1.2). In the group of Y1 participants, 42 agreed with the opinion (20 strongly),
whereas among Y2 students, 33 expressed agreement (13 strongly). What is more,
there are more disagreeing voices in the Y2 group (25%) than in the Y1 group
(14%) and a few more ‘undecided’ responses in the former one (Y1: U = 11%,
Y2: U = 16%). Interestingly, when the statement is altered to include the British
accent (statement 15), one can observe a slightly unexpected trend. It turns out
that there is a similar degree of agreement in both groups (Y1: M =4.1, SD = 1.1;
Y2: M=4.2, 5D = 1.0), showing greater popularity of the British pronunciation than
the American one in terms of aesthetic impressions among the two investigated
groups, especially with regard to second-year respondents. Only 2 Y2 students
denied that they found the British accent pleasant to listen to, and none of them
expressed it strongly, whereas in the Y1 group, there were 7 disagreeing voices
(6 expressed strong disagreement).

What is more, we can observe that the responses about accent pleasantness are
often not a matter of either-or way of thinking, but rather the expression of being
fond of both varieties at the same time. Table 3.1 below shows responses for state-
ments 14 and 15 that could appear contradictory in the conveyed opinions, but the
results show that it does not necessarily need to be that way. 50% of Y1 respond-
ents and 39% of Y2 participants find both accents pleasant to listen to. 20% in the
former group express strong agreement and the percentage within the latter group
is 11%. A lower degree of agreement with both statements was observed among
9% of Y1 and 13% of Y2 students. Various degrees of agreement (choosing either
‘agree’ for statement 14 and ‘strongly agree’ for statement 15, or the other way
round) were observed in the responses of 21% of Y1 and 16% of Y2 participants.
When it comes to providing complementary information about preferences in the
two statements (agreeing that the American accent is pleasant and at the same time
disagreeing that the British one is pleasant to their ears, or the other way round),
21% of Y1 and 29% of Y2 students demonstrated that pattern. A strong contrast
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in answers (choosing ‘strongly agree’ for statement 14 and ‘strongly disagree’ for
statement 15, or the other way round) was expressed by 3 Y1 (5%) and 6 Y2 students
(11%). Lesser contrast (which would mean assigning points in both statements in the
following way: 5:2, 2:5, 4:1, 1:4, 4:2 or 2:4) can be noted in the responses of 16%
of Y1 and 18% of Y2 participants.

Table 3.1. Similarities and differences in accent preferences between statement 14 and statement

15 in Year I (N =56) and Year 2 (N = 56) groups

Response pattern Attitude Year 1 Year 2

Both accents liked: strong agreement with both statements 11 (20%) 6 (11%)
agreement with both statements 5 (9%) 7 (13%)

(strong) agreement with both statements 12 (21%) 9 (16%)

Total 28 (50%) 22 (39%)
Contrasting preferences: |strong contrast in preferences 3 (5%) 6 (11%)
contrast in preferences 9 (16%) 10 (18%)

Total 12 (21%) 16 (29%)

Number of responses and percentage against the group in brackets

According to the descriptive statistics for statements 16 and 17, more students
would prefer a British accent to an American one. The preference towards the
British accent (statement 16) was demonstrated by 54% of Y1 and 63% of Y2
respondents, while the willingness to speak the American way (statement 17) was
expressed by 48% of Y1 and 43% of Y2 participants. Once again, Y2 students slightly
outnumbered those in Y1 (Y1: 30 — 54%; Y2: 35 — 63%). A total of 25 respondents
(45%) selected ‘strongly agree’ for statement 16 (19 in the Y1 group). In contrast,
responses to statement 17 were more evenly divided, particularly among Y2 students:
43% agreed, 34% disagreed, and the remainder indicated uncertainty. As many as
48% of first-year participants agreed that they would like to speak with the American
accent, compared to 25% who disagreed. The considerable variation of the selected
options is manifested in a high standard deviation score in both groups (SD = 1.4),
showing that the respondents differ in their attitudes within their groups to a similar
degree. We have also observed that some individuals opt for both varieties to the
same or similar degree: 10 respondents in both groups agree (or strongly agree)
with statements 16 and 17. Only 8 Y1 and 11 Y2 students strongly disagreed with
one statement and strongly agreed with the other.

Generally, the results for statements presented in Table 3 show the tendency
for more experienced students to find the American accent less pleasant to listen
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to and less preferred for speaking, which might be the consequence of the standard
British English oriented pronunciation course that they are obliged to attend during
the first year of studies. The extent of exposure to the accent and practicing its
sounds may have reinforced their familiarity with the variety and the impression
of feeling more at home.

3.4. Nativeness vs intelligibility

As regards the respondents’ attitudes concerning the priority of nativeness or intel-
ligibility (Table 4), there were three statements formulated and presented to them
for consideration. As for statement 1 (My foreign accent is not a problem as long as
people can understand me), almost half of the first-year students and slightly over
a half of second-year respondents tend to accept their accented speech on condition
that it is intelligible to their interlocutors. 11 Y1 and 6 Y2 individuals expressed their
disagreement to the statement, perhaps for aesthetic and ambition reasons. For them,
intelligibility may not be enough, and they would like to strive for perfection and
achieve more native-like pronunciation. A relatively high proportion of undecided
respondents (Y1: 32%; Y2: 36%) may indicate the fact that it is genuinely difficult
for them to judge which of the two should be valued higher: near-native accent
or intelligibility. Some of the students in this group may also be reluctant to accept
their native-language traces in English, but at the same time, they realise that,
for effective communication, it is not necessary to have a native accent.

Table 4. Attitudes expressed by two groups of participants with regard to the nativeness or intelligibility

principle
Year 1 Year 2
Statement D U A D U A p
% | % | % M (SD) % | % | % M(SD)

1. My foreign accent is not
a problem as long as people can 20 | 32 | 48 |34 (1.2)| 11 | 36 | 54 |3.7(1.0)]0.198
understand me.

3. I’d like to speak English like 44
a native speaker. 2 | 11 | 87 [45(0.8)| 5 7 | 88 ©0.8) 0.726

22. I prefer listening to native 33
English speakers rather than 29 | 39 | 32 |3.1(1.0)| 29 | 26 | 45 (1'3) 0.334
non-native ones. ]

Year I (N = 56), Year 2 (N = 56); D — strongly/disagree, U — undecided, 4 — strongly agree/agree,
M —mean, SD — standard deviation, p — p-value
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Much fewer hesitant students were noted for statement 3 (I’d like to speak like
a native speaker), and this is true for both groups of respondents (Y1: 11%; Y2: 7%).
A great majority in the two observed groups (Y1: 87%; Y2: 88%) admit that they
would like to sound like native speakers of English. Only one first-year student
and three second-year ones disagreed with the opinion (neither of them strongly).
The results for the statement confirm a long-term, expected trend among English
majors who still look up to a native-speaker model, which is surely boosted by the
teaching, textbooks, and resources used in the pronunciation courses.

Despite their willingness to speak like native speakers, the respondents do not
seem particularly interested in receiving native input. A third of Y1 students and
slightly fewer than half of Y2 students prefer listening to native speakers rather
than non-native speakers (statement 22). The dominant answer in the Y1 group was
‘I’'m not sure’ (39%), which may indicate that those who chose this response had
not paid much attention to the accent they were exposed to. The lower percentage
in the ‘undecided’ category and a higher agreement proportion in the Y2 group
may indicate greater knowledge of native phonological features and heightened
awareness of accent variation among the more experienced students.

3.5. Self-assessment

Table 5 shows attitudes expressed by Y1 and Y2 students with regard to their own
pronunciation proficiency. Both groups in the vast majority disagree with the
statement that they do not care about their pronunciation (Y1: M = 1.6, SD = 0.8;

Table 5. Attitudes expressed by two groups of participants towards their own pronunciation

Year 1 Year 2
Statement D U A D U A p
% | % | % [MOD] o | o | o [MED

5. 1don’t care about my pronun-

ciation. 91 4 5 [1.6(0.8)] 98 | 2 0 [1.4(0.5)(0.336

9. My pronunciation in English

. 21 | 43 | 36 [3.1(09) 9 | 45 | 46 [3.4(0.8)|0.046
is very good.

20. I think my pronunciation

in English is poor 68 | 21 | 11 [21(1.0)] 77 | 19 | 4 [1.9(0.8)]0.263

23. I need to work on my pronun-
ciation more than on vocabulary
and grammar in improving my
speaking skills.

39 1 39 | 22 {29(0.9)| 54 | 28 | 18 [2.6(0.9)(0.102

Year 1 (N = 56), Year 2 (N = 56); D — strongly disagree/disagree, U — undecided, A — strongly agree/
agree, M — mean, SD — standard deviation, p — p-value
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Y2: M =14, SD=0.5) and they seem quite determined in their conviction. Thirty-
three Y1 students (59%) strongly disagree, and 18 (32%) disagree. The same number
of Y2 students strongly disagree and 22 (39%) express less strong disagreement.
Interestingly, 3 (5%) of the Y1 participants agreed that they did not care about their
English pronunciation, while none of the Y2 participants opted for this response.
The number of ‘undecided’ responses was low and did not differ much between
the groups.

Y2 students may have become more convinced about the importance of pro-
nunciation and that it is worth paying attention to the way they speak as none
of them agreed with statement 5 (I don’t care about my pronunciation), whereas
three first-year students, who had no formal instruction or theoretical background
on pronunciation provided before entering university, selected the response ‘agree’
in the questionnaire. There were also fewer undecided students in the Y2 group,
which could be due to pronunciation training and heightened awareness. The
high degree of disagreement with this statement might also come from the way it
was formulated. If you admit openly that you do not really care about pronuncia-
tion, some people might perceive you as ignorant, not professional or even rude.
Can you not care about pronunciation while being a university student of English?
Is it okay not to care about it? Perhaps some of the respondents resolved not to risk
the impression of being a reluctant student and/or liked the pronunciation teacher
whom they did not want to disappoint.

The next two statements in Table 5 express respondents’ judgements of their
own pronunciation, whether they perceive it as ‘very good’ (statement 9) or ‘poor’
(statement 20). The former one is the only statement in the table that shows signif-
icant differences between the two groups. It is also the only statement with a very
high percentage of undecided answers (Y1: 43%; Y2: 45%). The difference here is
most pronounced in strongly disagree/disagree (D) responses (Y 1: 21%; Y2: 9%),
indicating that Y1 students are more strict in assessing their own pronunciation
than Y2 students. A similar tendency can be observed in statement 20, to which
only two (4%) Y2 respondents reacted with a claim that their pronunciation is poor,
as opposed to six (11%) first-year individuals. There are fewer undecided (U)
responses in both groups in comparison to the previous statement and generally
the degree of disagreement is much higher in the case of ‘poor’ than in the case
of ‘good’, which may prove that both groups tend to view their articulation skills
as rather positive (however, with a considerable degree of hesitation) than negative.

The phrases ‘very good’ and ‘poor’ may mean slightly different things to Y1
and Y2 students. The latter group’s self-image in terms of speaking skills might
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have been modified by the one-year pronunciation course that equipped them with
the knowledge of the appropriate articulation of sounds and accent consistency,
which they had known little about before. By ‘very good’, they may understand
consistent non-rhoticity, perfect TH sounds, clear vowel contrasts and appropriate
aspiration (covered during the course). Y1 students may have some knowledge
of these features, or even all of the mentioned elements, in their pronunciation, but
at the same time, they may be unaware of them and rely more on fluency, intonation,
and overall impression. What is more, we do not know to what extent Y2 students
based their judgements of their pronunciation on the final grade in their practical
phonetics course, their teachers’ and their peers’ comments or their own subjective
perceptions of their performance. Additionally, the high percentage of undecided
responses in both groups to statement 9 may be related, in some cases, to certain
personality traits and low self-esteem observed in some learners. They may not feel
the right to say that they are good at something and may underestimate their skills.

In terms of prioritizing the area of speaking skills that respondents feel they
should improve, pronunciation does not seem to override grammar and vocabulary.
Only 22% of the Y1 students and 18% of the Y2 students agreed with statement 23
(I need to work on my pronunciation more than on vocabulary and grammar
in improving my speaking skills), with the mean 2.9 in the first group and 2.6 in the
second one, and a relatively high proportion of undecided Y1 students (39%).

Y2 students appear to be more aware of their levels in the individual components
of their speaking skills. They got regular feedback in classes and in practical exams
(PNJA) in the first year of their studies. In the oral exam, grammar, vocabulary,
and pronunciation are assessed separately, and the results may give students some
idea of their competence in each area. Perhaps this can explain fewer undecided
students in this group, as they can better recognize their strong and weak points
in oral performance. Moreover, their disagreement with the statement is more
noticeable in the proportions of D responses (Y1: 39%; Y2: 54%), with over half
of participants viewing vocabulary and grammar as areas they should focus on more
in their learning process.

3.6. Motivation

The final table (Table 6) contains statements reflecting attitudes connected with
motivation and pronunciation learning. The results show a high degree of agree-
ment with all the statements (8, 10, 11, 13) presented in the table. The highest mean
in both groups was observed for statement 11 (Y1: M =4.8; Y2: M =4.7), indicating
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that, within this category, respondents are most unanimous in agreeing that they
can improve their English pronunciation during their studies. There was only one
hesitant individual in each group and nobody expressed their disagreement with
the statement. The only and minimal difference in the results between the two
groups lies in the proportion of ‘strongly agree’ and ‘agree’ responses (Y1 47:§;
Y2 41:14). The two groups may, however, differ in the motivation behind their
opinion; Y1 students may express their hopes and high expectations before attend-
ing the pronunciation course, while Y2 majors can draw some conclusions from
their own observations and experience they gained during the training. The latter
group may also feel that they learnt a lot about the phonology of English and the
proper articulation of sounds after a one-year pronunciation course, as this area
of learning English is usually unexplored at the level of secondary education and
is a novelty to them, unlike grammar, vocabulary, or writing skills.

Table 6. Attitudes manifested by two groups of students with regard to motivation and pronunciation

learning
Year 1 Year 2
Statement D U A D 18] A )4
v | o | % M (SD) % | o | o M (SD)

8. I'm interested in learning
about correct pronunciation 5 9 86 [4.3(0.8)| 9 21 | 70 |4.0(1.0)]0.129
in English very much.

10. It is ok for me when some-
body corrects my pronunciation 0 14 | 86 |43(0.7) O 5 95 [4.5(0.6)|0.120
mistakes.

11. I believe I can improve my
English pronunciation during my | 0 2 98 14.8(0.4)| 0 2 98 4.7 (0.5)]0.224
studies.

13. I pay attention to the way
I pronounce individual words 6 14 | 80 |4.0(0.9)| 9 25 | 66 [3.8(0.9)|0.252
in English.

Year 1 (N =56), Year 2 (N = 56); D — strongly disagree/disagree, U —undecided, 4 — strongly agree/
agree, M — mean, SD — standard deviation, p — p-value

Another statement in this category that noted no disagreeing voices was state-
ment 10 (/¢ is ok for me when somebody corrects my pronunciation mistakes), with
a few more undecided students in both groups (Y1: U =8; Y2: U = 3) than in the
case of statement 11. The relatively strong agreement (Y1: M =4.3; Y2: M =4.5)
may result from respondents’ eagerness to improve their English pronunciation
and awareness that progress without correction is not possible when it comes to
such a practical skill. The students do not seem to mind being corrected, although
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the statement does not make it clear who would be the one to do the correcting.
Since the study was conducted in an academic setting, they can expect their pro-
nunciation instructor, other academic teachers, or their peers to comment on their
speaking performance in university classrooms. Perhaps the results would be dif-
ferent if the social context was changed. Moreover, Y2 students seem to be more
open to receiving criticism. It might be due to the experience of getting regular
feedback on their recorded speech during the pronunciation course and immediate
in-class corrections. They might have grown used to frequent comments from their
teachers and peers and have come to see the educational value in them.

The respondents are generally very interested in learning the correct pro-
nunciation in English (statement 8§ — Y1: M = 4.3; Y2: M = 4.0). This result shows
that the enthusiasm and willingness to explore the articulatory intricacies of the
English language, which they had often studied for years prior to their university
education, are at a high level in both groups, and they do not drop dramatically
(Y1: A =86%; Y2: 4 =70%) after completing a two-semester pronunciation course.
What is more, more than half of the respondents in both groups strongly agreed
with the formulated opinion in this category. However, a slight decline in interest
in learning English pronunciation can be observed among Y2 students, with some
expressing hesitation. Compared to Year 1, two more Year 2 participants disagreed
(Y1: D =5%; Y2: D =9%), and seven more indicated uncertainty (Y1: U = 9%;
Y2: U= 21%). The experience of pronunciation practice in the academic setting
may have been challenging for some of the students and weakened their motivation.
They could also think their pronunciation is good enough, or they would not agree
completely with the extent of interest expressed in the statement, particularly with
the use of the phrase ‘very much’ at the end of it.

80% of Y1 respondents agreed (30% of them strongly) that they pay attention
to the way they pronounce individual words in English (statement 13). The num-
ber of Y2 students in this category is lower (66%), and more of them are not sure
of their attitudes towards this matter or disagree. The result for this statement
seems surprising, as one would expect the second-year group to be more aware
and cautious about the correct pronunciation of individual words than the first-year
group. Y2 students had the opportunity to receive explicit instruction and exposure
on a regular basis, as well as practice with words that tend to be mispronounced by
English learners. Perhaps at this point, they try to concentrate mostly on connected
speech processes and the fluency of their utterances, and view focusing on separate
words as unnatural and as breaking the stream of speech.
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3.7. Qualitative data: students’ comments

Forty-five (66%) respondents in the Y1 group decided to make a comment in the
final section of the questionnaire. However, only 17 of them provided any rele-
vant information regarding Research Question 7. The remaining ones were either
giving information about not having a comment (“no comment”, “I don’t know”),
giving thanks for the questionnaire, or wishing a good day. In the Y2 group, there
were only two comments left, which does not make it possible to observe any
differences in attitudes, opinions or any issue that could be raised with regard
to pronunciation between the two investigated groups. The participants were not
prompted, guided or restricted in their comments in any way, and an attempt was
made to order the answers according to some discernible themes. All the comments
were left in English.

The first and most general topic in the comments of first-year students was the
importance of pronunciation and improving it. Five students shared their attitudes
expressing similar views on the role of pronunciation, often in relation to their
eagerness to sound like a native speaker:

1. I consider correct pronunciation as one of the fundamental parts of learning a lan-
guage and would really like to learn more about so that with help of these classes
and studies, later in the future I can sound like a native speaker.

2. Correct pronunciation is important for me so I can learn to speak with the British
accent.

3. I want to improve my pronunciation, and that’s why I wanted to be in this class.

4. I want to improve my pronunciation. But it’s okay if i make a mistakes because I'm
here to learn.

5. I don’t think pronunciation is the most important thing but I would like to speak
a bit more like an English native (so that it’s easier to understand).

Five other respondents commented on their goals in terms of pronunciation empha-
sizing correctness rather than the priority of sounding like a native speaker of Eng-
lish (6, 7) or accent preferences for themselves (8, 10) and as a standard taught in
schools (9):

6. I only care about pronouncing words correctly and understandably, I do not care
about accents nor seeming like a native.

7. One of my primary goals is to sound natural and be fluent in my speaking skills
as well as stick to grammatically correct pronunciation.

8. I would like to have a Cockney accent.
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9. I think that American English is easier and more useful for students and it should
be taught at school more than British.

10. I would really like to speak English with a perfect British RP accent. I think
that if we’re understood by others, it’s not a big problem to have some traces
of a foreign accent in English, but personally, I would prefer to reduce my Polish
accent in English as much as possible, so that I sound better and feel better while
speaking English. Besides, I would like to become an English teacher, so I need
to have correct pronunciation — otherwise I won’t be able to teach my students to
speak correctly. Finally, I think that pronunciation is a an important part of the
language (just as grammar, vocabulary etc.), so if we want to be able to say that we
speak English at a high level, we should learn the correct, standard pronunciation
just like we learn any other language skill.

Two students wrote about confidence that could be boosted by good pronunciation
(11, 12) and one expressed his or her concern with regard to the speaking exam (13):

11. I'believe one’s pronunciation can make you feel more confident, and gives you some
pleasure from speaking it, yet vocabulary is far more important to communicate
because what of pronunciation if you even don’t know the word.

12. I need to be more confident.

13. I’'m very stressed that because of my pronunciation I will not be able to pass the
speaking exam.

The remaining comments were devoted to expressing opinions on the questionnaire
and enthusiasm towards the pronunciation course:

14. Idon’t think I have any particular comments, but this questionnaire was interesting.
I haven’t thought about things like these much.

15. Great test!

16. This questionnaire is a great idea for students to decide how they would like to
learn about phonetics

17. Hello, I'm really looking forward to taking your course!

The two comments provided by two second-year respondents were:

1. I felt good in the first course.

2. It would be a nice idea if there was a division between British and American pro-
nunciation groups, so that students could choose which accent they would practice
more and they won’t be forced to study the accent they don’t want.
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4. Discussion

The analysis of questionnaire responses indicates that first- and second-year uni-
versity students of English generally share similar attitudes toward pronunciation,
suggesting that intensive pronunciation training and overall university experience
exert only a limited influence on learners’ underlying beliefs. The relatively similar
distribution of responses across the two groups indicates that students’ attitudes
towards pronunciation remain broadly consistent during the first two years of their
studies. It should be emphasised that the respondents represent a specific group
of language learners, namely English majors who are likely to pursue careers as
teachers, translators or language specialists, and who may therefore display height-
ened sensitivity to pronunciation norms and professional standards of language use.

Overall, the results reveal no substantial differences between first- and sec-
ond-year students’ attitudes towards pronunciation. Nevertheless, closer examination
of the data reveals certain tendencies and shifts in the proportions of responses
to particular questionnaire items. The most noticeable difference concerns the
students’ evaluation of their own pronunciation. Second-year students tend to
assess their pronunciation more positively than first-year students, which may be
related to increased exposure to pronunciation instruction, greater familiarity with
assessment criteria and more frequent feedback. At the same time, a considerable
number of respondents in both groups remain cautious in their self-assessment,
which may reflect the subjective nature of pronunciation evaluation.

Another area in which some differences can be observed relates to the per-
ceived importance of pronunciation in comparison with grammar and vocabu-
lary. Although pronunciation is generally regarded as an important component of
language competence, students in both groups express a greater need to improve
grammatical accuracy and lexical range. This tendency is more evident among
second-year students, who also more clearly reject the idea that pronunciation
should be considered more important than grammar and vocabulary. This may
indicate a more balanced understanding of speaking skills as comprising several
interrelated components.

In terms of identity, the findings suggest that both groups display a strong
sense of national and personal identity, which does not appear to be substantially
affected by pronunciation training or academic experience. At the same time,
second-year students seem to be less concerned about retaining traces of a native
accent or being recognised as non-native speakers on the basis of pronunciation.
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This may point to increased acceptance of accented speech and greater awareness
of the diversity of English pronunciation.

Preferences for pronunciation models reveal a clear inclination towards British
English in both groups, particularly with regard to aesthetic judgements and preferred
accent for production. This tendency is stronger among second-year students. While
this finding differs from the results reported by Dimitrova and Filipov (2007),
it may be influenced by the instructional context of the present study, in which
British English constitutes the dominant pronunciation model.

Despite the growing prominence of English as an international language, the
majority of respondents in both groups express a desire to speak like native speak-
ers. At the same time, a substantial proportion of students do not regard non-native
accented speech as problematic, provided it remains intelligible. Moreover, fewer
than half of the respondents report a clear preference for listening to native speakers
over non-native speakers. These results suggest that learners may simultaneously
endorse native-speaker norms and intelligibility-based criteria, reflecting a certain
degree of ambivalence in their pronunciation attitudes.

Finally, both first- and second-year students strongly believe that their pro-
nunciation can improve over the course of their studies. This finding points to
generally high motivation and a positive orientation towards pronunciation learning,
which may constitute an important factor supporting continued engagement with
pronunciation instruction at the university level.

5. Limitations

The study is not free from limitations that should be addressed. First of all, the
cross-sectional approach cannot track down the dynamics of change in individual
learners’ attitudes. The longitudinal approach could be implemented here as an
invaluable source of information in following the way individual learners’ attitudes
develop and transform. What is more, the results of the present study would be more
comprehensive and representative of the English majors if both of the investigated
groups (Year 1 and Year 2) were more numerous. A relatively small representation
of foreign students is also a drawback to this investigation, as their limited numbers
and diverse nationalities did not allow treating them as a homogenous group
(or nationality as a separate factor) that could reveal some individual patterns
in the attitudes examined in the present paper. However, a preliminary insight
into their responses did not reveal any considerable differences when compared
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to their Polish fellow students’ replies, and that is why they were ultimately included
among the main two groups. Secondly, the final part of the questionnaire (Students’
comments) could have been enhanced by suggesting specific topics related to the
questionnaire or other pronunciation-related issues, which might have encouraged
more detailed responses.

6. Conclusions

The present study explored the attitudes of first- and second-year English majors
towards pronunciation and potential differences related to pronunciation training
and academic experience. Overall, attitudes were similar across the two groups,
suggesting that they are relatively stable and not substantially changed by formal
instruction alone.

Some tendencies were noted: second-year students evaluated their own pro-
nunciation more positively, placed slightly less emphasis on pronunciation over
grammar and vocabulary, and were more accepting of non-native accentedness.
Both groups maintained a strong sense of national and personal identity, a preference
for British English, and a general orientation toward native-speaker pronunciation,
while also valuing intelligibility.

To sum up, beyond providing insight into learners’ current attitudes towards
pronunciation, the study suggests that the pedagogical value of pronunciation courses
may lie not only in developing articulatory skills, but also in shaping learners’
awareness, confidence, and belief systems regarding spoken communication. This
perspective highlights pronunciation instruction as an important factor in learners’
overall conceptualisation of speaking competence in L2 English.
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Rozmowa jako nadrzedny gatunek komunikacji ustne;j:
od podstaw interakcyjnych do zastosowan dydaktycznych

Conversation as the Primary Genre of Spoken Communication:
From Interactional Foundations to Educational Applications

Abstract: Conversation, while often perceived as an everyday communicative practice, is in
fact the fundamental form of spoken language. This article examines it through four dimen-
sions — interactional, social, didactic and formational — showing how it enables co-construc-
tion of meaning, regulation of relationships and development of communicative competence.
Drawing on interactional linguistics, pragmatics and language education research, the study
highlights both the structural complexity and the formative role of conversation across ana-
logue and digital contexts. It argues that, thanks to its flexibility and reflexivity, conversation
remains a key tool for teaching and developing communicative competence in a foreign
or second language.
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Wstep

Rozmowa stanowi podstawowg form¢ komunikacji ustnej, obecng w codziennych
praktykach jezykowych jako narzedzie procesu wspottworzenia sensu migdzy jej
uczestnikami, koordynowania dziatan oraz podtrzymywania relacji spotecznych.
Gatunek ten bywa niekiedy postrzegany jako aktywnos$¢ potoczna i intuicyjna,
jednak badania nad interakcja pokazuja, Ze opiera si¢ on na uporzadkowanych
mechanizmach sekwencyjnych i regulacyjnych. Mechanizmy te umozliwiaja uczest-
nikom wspdlne konstruowanie sensu oraz skuteczne wspotdziatanie w sytuacjach
komunikacyjnych. Jednoczes$nie badania nad rozmowa sg prowadzone w réznych
dyscyplinach, podejsciach i tradycjach teoretycznych, bez jednego spojnego ujecia.
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Perspektywy integrujagce wymiar interakcyjny, spoteczny i dydaktyczny pojawiaja
si¢ stosunkowo rzadko, zwtaszcza w refleksji nad nauczaniem jezykow obcych.
W ramach analizy konwersacyjnej, uksztattowanej w tradycji etnometodologiczne;j,
rozmowg bada si¢ poprzez mikrostruktury organizujace interakcje, takie jak naprze-
mienno$¢ tur, sekwencyjnos¢ dziatan oraz procedury naprawcze (Sacks etc. 1974;
Schegloff 2007: 1-40, 70—110). Badania pokazuja, ze nawet najbardziej potoczne
dialogi wykazuja regularno$¢ umozliwiajaca wzajemne rozumienie i koordynacje
dziatan, a organizacja interakcji jest dynamicznie wspottworzona przez uczestni-
kow w toku wymiany (por. Mondada 2014: 140—-141; Sidnell/Stivers 2013: 1-20).

Ujecia socjolingwistyczne 1 pragmatyczne podkreslaja z kolei, ze rozmowa nie
jest wylacznie wymiang zdan, lecz zbiorem dzialan spotecznych realizowanych
poprzez akty mowy, strategie uprzejmosci, mechanizmy kooperacji oraz procesy
wnioskowania (por. Austin_1962: 94—120; Grice 1975: 45—47; Goffman 1967: 5-12;
Gumperz 1982: 131-170; Searle 1969: 23-31), co znajduje potwierdzenie takze
w nowszych badaniach nad interakcja w kontekstach instytucjonalnych i medial-
nych (por. Heritage 2012: 2; Levinson 2013: 105). W dydaktyce jezykéw obcych
od dawna uznaje si¢ role interakcji jako istotnej przestrzeni uczenia si¢ i rozwoju
kompetencji komunikacyjnej (Bruner 1990: 67-85; Vygotsky 1978: 86—110). Wspot-
czesne badania glottodydaktyczne inspirowane analiza konwersacyjng, rozwijane
w nurcie CA for SLA (Conversation Analysis Second Language Acquisition) wskazuja
ponadto na znaczenie rozmowy w ksztaltowaniu kompetencji interakcyjnej w jezyku
obcym, rozumianej jako zdolno$¢ do adekwatnego uczestnictwa w sekwencjach
dziatan komunikacyjnych (Kasper/Wagner 2014: 117-118; Pekarek Doehler 2018:
7-22; Seedhouse 2004: 73—-95; Walsh 2011: 2635, 70—85). Autentyczna rozmowa
angazuje bowiem procesy interpretacji, adaptacji oraz reagowania na dzialania
rozmoéwcy w czasie rzeczywistym, podczas gdy w praktyce szkolnej bywa nadal
zastgpowana dialogami odgrywanymi lub schematycznymi ¢wiczeniami ustnymi
o przewidywalnym przebiegu, ktdre nie oddaja ztozonosci rzeczywistych interakcji
komunikacyjnych (Bronckart 1996: 11-13, 30-31, 87-90; Dolz/Schneuwly 1998:
9-15, 21-27; Kramsch 1993: 3—12; Vion 2000: 65-72).

Dodatkowym wyzwaniem dla wspotczesnej dydaktyki jezykoéw obeych jest
rosngca rola srodowisk cyfrowych, w ktorych rozmowa przyjmuje formy synchro-
niczne, potsynchroniczne i asynchroniczne (Herring 2007: 13—14; Walther 1996),
a coraz czesciej rowniez przebiega ona z udziatem narzedzi opartych na sztucznej
inteligencji. Interakcje zaposredniczone technologicznie charakteryzuja si¢ multi-
modalnoscig, réwnolegtoscig watkoéw oraz hybrydowoscig kanalow komunikacji.
Zjawiska te sktaniajg do ponownego namystu nad statusem rozmowy jako przed-
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miotem nauczania, a takze nad kompetencjami niezbednymi do uczestnictwa
w interakcjach czgsciowo lub w petni zaposredniczonych technologicznie. Celem
niniejszego artykutu o charakterze koncepcyjno-przegladowym jest ukazanie
rozmowy jako nadrzednego gatunku komunikacji ustnej, funkcjonujacego jako
matryca interakcyjna dla innych form moéwienia. Podejmuje on rowniez probe
syntetycznego uporzadkowania gtéwnych perspektyw teoretycznych opisujacych
jej strukture, mechanizmy i funkcje w kontekscie nauczania jezykow obcych.
Rozwazania majg na celu wskazanie na znaczenia przedstawionych powyzej uje¢
teoretycznych rozmowy i interakcji — analizy konwersacyjnej, podej$¢ socjolin-
gwistycznych i pragmatycznych oraz perspektywy socjokulturowej i dydaktycznej
— dla refleksji dydaktycznej nad rozwijaniem kompetencji komunikacyjnej, poprzez
zaproponowanie ram interpretacyjnych i modelu analitycznego.

1. Rozmowa jako zlozony proces interakcyjny o strukturze
dynamicznej i regulowanej

Rozmowa ujmowana jest jako wielowymiarowa forma dziatania komunikacyjnego,
w ktorej uczestnicy wspotkonstruuja sens poprzez sekwencyjne, sytuacyjnie osa-
dzone i wzajemnie regulowane dzialania jezykowe. Jej przebieg ksztaltowany jest
zardwno przez mechanizmy mikrointerakcyjne, jak i przez szersze ramy spoleczne,
pragmatyczne oraz strukturalne, co czyni jg procesem jednocze$nie dynamicznym,
negocjowanym i uporzadkowanym.

1.1. Rozmowa jako proces dynamicznej interakcji i wzajemnej regulacji

Rozmowa moze by¢ ujmowana jako proces dynamicznej wspotregulacji, w ktorym
poszczegodlne elementy wymiany, takie jak intonacja, pauzy, markery dyskur-
sywne, reakcje minimalne czy sygnaty paralingwistyczne, wspolnie konstruuja
koherencje i ptynnos¢ dialogu. Analiza konwersacyjna pokazuje, ze interakcja
ustna nie polega na prostej transmisji tresci, lecz na ciagtej synchronizacji dzia-
tan uczestnikow w czasie rzeczywistym (Heritage 1984: 1-16; Sacks i in. 1974:
698-730). Rozméwcy nieustannie monitorujg wtasne wypowiedzi oraz zachowania
interlokutora, dostosowujac je do zmieniajgcych si¢ warunkow interakcyjnych,
co, jak podkresla Catherine Kerbrat-Orecchioni, stanowi fundament kompetencji
interakcyjnej obejmujacej adaptacje, negocjacje sensu i wspodtregulacje rozmowy
(Kerbrat-Orecchioni 1990: 65-89; 1996: 57-78).
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Dynamika interakcji wynika z jej podatnos$ci na modyfikacj¢. Uczestnicy
reguluja dlugos¢ tur mowienia, poziom szczegdtowosci wypowiedzi, ton oraz
strategie komunikacyjne w zaleznos$ci od kontekstu, intencji i relacji interperso-
nalnych. Mechanizmy te wpisujg si¢ w goffmanowska koncepcj¢ wrazliwosci na
kontekst sytuacyjny i interakcyjny (Goffman 1967: 5-12, 95-112; 1974: 10-30).
Istotng role w tym procesie odgrywaja réwniez elementy paralingwistyczne, czyli
np. rytm méwienia, spojrzenia i gesty, ktore petniag funkcje sygnatéw konteksto-
wych koordynujacych interpretacje wypowiedzi i dziatania rozmowcow (Gumperz
1982: 131-170). Precyzyjne ujecie porzadku rozmowy wymaga odwotania do jej
mikrostruktur jako szkieletu organizacyjnego interakcji. W tym sensie model
modularny zaproponowany przez Eddy’ego Rouleta pozwala opisa¢, w jaki spo-
sob akty i ruchy dialogowe sg integrowane w szersze sekwencje, tworzac spdjna
catos¢ dyskursywna (Roulet 1987: 29-30). Perspektywe te uzupetniajg maksymy
konwersacyjne sformutowane przez Paula Grice’a, ktore ukazujg rozmowe jako
proces jednoczesnie strukturalnie uporzadkowany i negocjowany w toku biezacej
wspolpracy (Grice 1975: 45-46).

1.2. Mikrointerakcje jako mechanizmy spéjnosci i ptynnosci dialogu

Jak wskazano w punkcie 1.1, dynamika rozmowy opiera si¢ na ciaglej wspotregulacji
dziatan uczestnikoéw. Na najbardziej lokalnym poziomie dokonuje si¢ ona poprzez
mikrointerakcje, ktore stanowig podstawowy mechanizm zapewniajacy ptynnosc,
koherencje¢ oraz elastyczno$¢ interpretacyjng dialogu. Obejmujg one zarowno srodki
werbalne, takie jak reakcje minimalne — rozumiane jako krotkie sygnaty odbioru
ze strony stuchacza (np. mhm, tak, oui, ja), ktore nie wnoszg nowe;j tresci, lecz
podtrzymujg kontakt i sygnalizujg zaangazowanie w przebieg interakcji — markery
dyskursywne czy krotkie dopowiedzenia, jak i $rodki paralingwistyczne oraz nie-
werbalne, w tym pauzy, modulacje intonacyjne, tempo méwienia, mimike i gesty,
regulujgce przebieg wymiany w czasie rzeczywistym (Kerbrat-Orecchioni 1990:
35-44, 62-75, 84—-101; Yngve 1970: 568-572). Mikrointerakcje funkcjonujg jako
mechanizmy mikroregulacji, za pomoca ktorych uczestnicy monitoruja wtasne
dziatania komunikacyjne, sygnalizujg zaangazowanie oraz dostosowuja si¢ do zacho-
wan partnera komunikacyjnego. Jednym z kluczowych mechanizmow tego typu
jest samonaprawa (self-repair), ktora w analizie konwersacyjnej uznawana jest za
preferowang, poniewaz korekta inicjowana i realizowana przez samego mowigcego
pozwala zachowac¢ cigglos¢ interakcji 1 ograniczy¢ zaklocenia relacyjne (Schegloff
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11in. 1977: 361-65). Mechanizm ten uzupetniajg reakcje minimalne, takie jak mhm,
tak czy skinienia gtowa, sygnalizujace uwagg odbiorcy, zrozumienie oraz gotowosé
do wspoldziatania bez przejmowania tury méwienia (Tottie 1991: 352; Yngve 1970:
567-577). Rownolegle markery dyskursywne organizujg struktur¢ wypowiedzi,
zapowiadaja przejs$cia tematyczne i sygnalizuja intencje mowigcego (Fraser 1999:
931-952; Schiffrin 1987: 31-36, 49-55), jak w sekwencji No wigc... wlasciwie
chciatam o cos zapytac. Mikrointerakcje te funkcjonuja w ramach okreslonych ram
interpretacyjnych (frames), ktore nadaja sens sytuacji komunikacyjnej i pozwa-
laja uczestnikom rozpoznac jej charakter (Goffman 1974: 10—11). W tym ujeciu
pauzy, zmiany tempa mowienia czy modulacje intonacyjne, rozumiane jako $rodki
prozodyczne, czyli elementy suprasegmentalne organizujace wypowiedz, nie sa
przypadkowe, lecz sygnalizujg status wypowiedzi, taki jak zart, korekta czy komen-
tarz powazny. Jak pokazuje John J. Gumperz, $rodki prozodyczne i niewerbalne
petnig funkcje sygnalow kontekstualizujacych, ktdre naprowadzajg interpretacije
1 umozliwiajg wspolne rozumienie przebiegu interakcji (Gumperz 1982: 131-147).
Dziatanie mechanizméw mikroregulacji mozna zilustrowa¢ krotkimi przyktadami
zaczerpnigtymi z autorskiej analizy rozmoéw codziennych, ktore maja charakter
ilustracyjny 1 nie stanowig materiatu empirycznego poddanego systematyczne;j
analizie ani w ujeciu ilosciowym, ani w ramach badan korpusowych opartych
na reprezentatywnym zbiorze danych. W sekwencjach odmowy szczego6lng role
odgrywa opdznienie odpowiedzi, ktore pozwala ztagodzi¢ potencjalne zagrozenie
relacyjne (tekst wlasny):

A: To moze jutro?
B: Mmm... jutro raczej nie, ale w $rode tak.

Z kolei samonaprawa umozliwia korekte znaczeniowa bez przerywania toku inte-
rakcji, jak w przyktadzie:

A: Bylo super... znaczy... trochg stresujace.

W obu przypadkach mikrointerakcje stuzg utrzymaniu kooperacyjnego charakteru
rozmowy. Na poziomie organizacyjnym stanowig one punkt wyjscia dla bardziej
ztozonych form porzadkowania dialogu, umozliwiajacych przejscie od lokalnych
mechanizmow regulacji do globalnej organizacji wymiany. Taka perspektywa
pozwala ujmowa¢ rozmowe jako strukturg jednoczesnie dynamiczna i uporzad-
kowana, w ktorej dzialania mikrointerakcyjne sg integrowane w wieksze catosci
interakcyjne.
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1.3. Modularna i sekwencyjna struktura rozmowy

Na tym etapie zasadne staje si¢ przejscie od opisu lokalnych mechanizmow regulacji
do uje¢ modelujacych globalng organizacje rozmowy. Jak wykazano w punktach 1.1
i 1.2, rozmowa — mimo pozornej spontanicznosci — podlega systematycznej orga-
nizacji wynikajacej z dynamiki wspotregulacji oraz dziatania mikrointerakc;ji.
Na poziomie globalnym organizacja ta przyjmuje postac¢ struktury modularnej
i sekwencyjnej, ktora umozliwia uczestnikom orientacj¢ w przebiegu wymiany
werbalnej oraz koordynacj¢ dziatan komunikacyjnych w jej toku. W tzw. modelu
genewskim, rozwinigtym przez Eddy Roulet wraz z wspotpracownikami, rozmowa
opisywana jest jako hierarchia powigzanych jednostek — aktow, ruchdéw dialogowych
1 wymian — petnigcych funkcje inicjowania, rozwijania oraz zamykania fragmentow
dialogu (Filliettaz/Roulet 2002: 370-376). Ujecie to pozwala uchwycic, w jaki sposob
lokalne dziatania komunikacyjne sg integrowane w wigksze catosci interakcyjne.
Rownolegle, w odniesieniu do wczesniej omowionych mechanizméw mikrointerak-
cyjnych, analiza konwersacyjna pozwala ujmowa¢ sekwencyjnos¢ rozmowy jako
zasade organizujgcg relacje migdzy modutami interakcji (por. Sacks i in. 1974).
Struktura rozmowy pozostaje wzglednie stabilna, lecz elastycznie dostosowy-
wana do kontekstu sytuacyjnego, relacji migdzy uczestnikami oraz celu interakcji.
Wtasciwosci te — modularno$¢ i sekwencyjno$¢ — dopetniaja wezesniejsze ujgcia
dynamiki interakcyjnej i mikroregulacji, zamykajac charakterystyke rozmowy
jako procesu jednocze$nie uporzadkowanego i negocjowanego w toku interakcji.

2. Rozmowa jako przestrzen wspoldzialania i refleksji

W swietle wezesniejszych ustalen rozmowa moze by¢ ujmowana jako wielowy-
miarowa praktyka dzialania jezykowego, umozliwiajagca negocjowanie znaczen
oraz koordynacj¢ dziatan uczestnikow w okreslonym kontek$cie spotecznym.
Perspektywa ta ukazuje rozmowe nie jako prostg transmisje tresci, lecz jako dyna-
miczny proces laczacy mechanizmy pragmatyczne oraz uwarunkowania spoteczne
1 kulturowe.
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2.1. Wymiar pragmatyczno-interakcyjny: sprawczos$¢ jezyka i regulacja
relacji spolecznych

W perspektywie pragmatycznej rozmowa jawi si¢ jako dzialanie jezykowe o real-
nych konsekwencjach spotecznych, a nie jedynie jako wymiana informacji. Zgodnie
z klasyczng teorig aktow mowy, zapoczatkowang przez Johna L. Austina (1962:
94-107), a nastgpnie rozwinietg przez Johna Searle’a (1969: 23-31), wypowiedzi
petnig funkcje sprawcza. Poprzez méwienie uczestnicy interakcji prosza, obiecuja,
ostrzegaja, oceniaja czy zobowiazuja si¢ wobec innych. Skutecznos$¢ tych dziatan
zalezy od spetnienia okreslonych warunkow fortunno$ci, obejmujacych intencje
nadawcy, adekwatno$¢ kontekstu oraz spoleczne uznanie aktu przez adresata (Searle
1969: 57-71). Przebieg rozmowy opiera si¢ ponadto na zasadzie kooperacji, ktora
umozliwia interpretacj¢ znaczen wykraczajacych poza dostowng tres¢ wypowiedzi.
Maksymy konwersacyjne sformulowane przez Grice’a stanowig ram¢ interpreta-
cyjng dla implikatur, takich jak sugestia, aluzja czy ironia, pozwalajac rozméwcom
odczytywac intencje partnera bez koniecznosci ich eksplicytnego formulowania
(Grice 1975: 22—40). W tym sensie rozmowa zaktada istnienie wspolnych oczekiwan
dotyczacych racjonalnosci, relewancji i adekwatnosci wypowiedzi. Uzupetnieniem
tej perspektywy jest funkcja fatyczna jezyka, opisana przez Romana Jakobsona,
ktora w interakcjach rozmownych realizuje si¢ jako mechanizm podtrzymywania
kontaktu, sygnalizowania gotowosci do wspoldziatania oraz regulowania dyna-
miki wymiany (Jakobson 1960: 355-356). Wymiar pragmatyczno-interakcyjny
rozmowy nie ogranicza si¢ jednak do warstwy werbalnej. Elementy niewerbalne
1 parawerbalne w istotny sposob modulujg sens wypowiedzi oraz relacje migdzy
uczestnikami. Edward T. Hall opisuje proksemike jako system kulturowo uwa-
runkowanych norm dystansu, kontaktu wzrokowego i gestow, ktorych naruszenie
moze prowadzi¢ do reinterpretacji intencji rozmowcy, np. w kategoriach dominacji
lub naruszenia prywatnosci (Hall 1966: 91-110). Z kolei Basil Bernstein wska-
zuje, ze zroznicowanie kodow komunikacyjnych wptywa na sposob artykulacji
argumentow oraz stopien legitymizacji glosu rozmdéwcy w przestrzeni spotecznej
(Bernstein 1975: 20—42). Ujecie to uzupetnia Gumperz, pokazujac, ze nieporo-
zumienia migdzykulturowe wynikajg czgsto z odmiennej interpretacji sygnatow
kontekstualizacyjnych, takich jak intonacja, rytm czy pauzy, ktére organizuja styl
interakcji (Gumperz 1982: 131-153). Rozmowa pelni réwniez funkcje regulacyjna
i symboliczng, wpisujac si¢ w szerszy porzadek spoteczny. W ujeciu teorii dzia-
fania komunikacyjnego stanowi ona forme praktyki, w ktorej uczestnicy uzgad-
niajg roszczenia do prawdy, stusznosci i szczerosci, zaktadajac wzajemne uznanie
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kompetencji komunikacyjnych partneréw (Habermas 1987: 126—132). Tym samym
rozmowa nie tylko odzwierciedla normy spoteczne, lecz takze uczestniczy w ich
biezacej negocjacji i podtrzymywaniu tadu interakcyjnego.

2.2. Wymiar poznawczo-afektywny: inteligencja relacyjna
i regulacja emocji

Wymiar poznawczo-afektywny rozmowy obejmuje zespot proceséw umozliwiaja-
cych jednoczesne przetwarzanie tresci wypowiedzi, antycypowanie dziatan partnera
interakcji oraz regulowanie wlasnych stanow emocjonalnych przy uwzglednieniu
emocji innych uczestnikow. Jak podkresla si¢ w literaturze przedmiotu, kompetencja
w zakresie rozmowy nie ogranicza si¢ do poprawnosci jezykowej, lecz zaktada
zdolno$¢ dynamicznej koordynacji procesow poznawczych i afektywnych w toku
interakcji (Kramsch 1993: 33-55; Young 2008: 37-58). Rozmowa stanowi zatem
przestrzen, w ktorej myslenie, emocje i relacje spoteczne pozostajg ze sobg $cisle
sprzg¢zone. Istotng role w tym procesie odgrywa sekwencyjna organizacja rozmowy,
ktora umozliwia uczestnikom nie tylko zabieranie glosu, lecz takze przewidywanie
kolejnych ruchow interakcyjnych i dostosowywanie wtasnych dziatan do zacho-
wan partnera. W nawigzaniu do wczesniej omowionej sekwencyjnej organizacji
rozmowy, system naprzemiennego zabierania glosu opisany w analizie konwer-
sacyjnej (Sacks i in. 1974) tworzy ramy umozliwiajace biezgce monitorowanie
przebiegu interakcji, regulowanie tempa wypowiedzi oraz stopnia zaangazowania.
Mechanizmy te majg bezposrednie konsekwencje poznawcze i afektywne, ponie-
waz sprzyjaja poczuciu przewidywalnosci, kontroli sytuacji oraz bezpieczenstwa
interakcyjnego. Rozmowa stanowi zarazem przestrzen afektywnej wspotobecnosci,
w ktorej kluczowa role odgrywa zdolno$¢ przyjmowania perspektywy drugiej
osoby. W ujeciu interakcjonizmu symbolicznego umiejetnosc ,,przyjecia roli innego”
stanowi podstawe inteligencji relacyjnej 1 umozliwia dostosowanie tresci, tonu
oraz formy wypowiedzi do stanu emocjonalnego partnera interakcji (Mead 1934:
152-164). Empatia ujawnia si¢ w mikroformach interakcyjnych, takich jak krotkie
potwierdzenia odbioru, pauzy sygnalizujace uwage czy modulacja gtosu, ktore —
mimo ograniczonej zawarto$ci informacyjnej — pelnig istotna funkcje regulacyjna
i relacyjng (Traverso 1999: 47—-63). Przyktadowo w sekwencjach typu:

A: To bylo dla mnie trudne.
B: Mhm... rozumiem.
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minimalna reakcja odbiorcy nie wnosi nowych informacji, lecz sygnalizuje empa-
tyczne wspotuczestnictwo, umozliwia regulacje emocji rozmowcy oraz stabilizuje
dalszy przebieg interakcji. Tego rodzaju mikroreakcje pozwalajg na synchronizacje
perspektyw uczestnikow rozmowy i podtrzymanie relacyjnej spdjnosci wymiany.
Regulacja emocji w rozmowie pozostaje $ci§le powigzana z mechanizmami face-
-work, zgodnie z ktérymi kazda wypowiedz moze wzmacnia¢ lub naruszac ,,twarz”
rozmowcey (Goffman 1967). W konsekwencji uczestnicy interakcji stosujg strategie
tagodzace, takie jak modalizacja, uprzejmy ton, humor czy zmiana tematu, aby
ograniczy¢ ryzyko zakldcenia rbwnowagi relacyjnej. Znaczaca role odgrywaja
takze elementy paralingwistyczne i przestrzenne — tempo mowy, spojrzenie, dystans
interpersonalny czy wysokos¢ glosu — ktorych funkcje relacyjne opisuje Edward
T. Hall (1966: 3—11; 30—45). Procesy poznawcze i afektywne dzialaja w rozmowie
réwnolegle: rozmowcy interpretuja tre$¢ wypowiedzi, monitorujg wlasne reakcje
emocjonalne oraz odczytuja sygnaty dotyczace relacji, takie jak bliskos¢, dystans
czy asymetria wiadzy. W toku interakcji jednostka konstruuje ,,ja dialogiczne”, uczac
si¢ postrzegac siebie z perspektywy innych uczestnikdw, co sprzyja internalizacji
norm komunikacyjnych, ksztattowaniu tozsamos$ci oraz budowaniu zaufania (Mead
1934: 152—-154). W tym sensie wymiar poznawczo-afektywny ukazuje rozmowe
jako proces jednoczesnej koordynacji dziatan jezykowych i emocjonalnych, $cisle
powiazany z jej funkcjonowaniem spolecznym i relacyjnym.

3. Perspektywy dydaktyczne i formacyjne rozmowy

W $wietle dotychczasowych analiz rozmowy jako praktyki interakcyjnej zasadne
staje sie jej ujecie w perspektywie dydaktycznej. W nauczaniu jezykow obcych
rozmowa jawi si¢ jako kluczowe narzedzie rozwijania kompetencji komunika-
cyjnej, rozumianej — w ujeciu Dell Hymes’a (1972: 277-285) oraz rozwinigtym
przez Michaela Canale i Merrill Swain (1980: 6—10; 1983: 6—12) — jako zdolno$¢
adekwatnego i skutecznego uczestnictwa w interakcjach jezykowych. Ujecie to
zaktada uczenie si¢ poprzez dziatanie dialogowe, refleksje nad przebiegiem wymiany
oraz stopniowe przejmowanie przez uczacych si¢ odpowiedzialno$ci za proces
komunikacji. W poprzednich podpunktach rozmowa byta analizowana przede
wszystkim jako zlozona praktyka interakcyjna, odgrywajaca centralng role w dzia-
taniu komunikacyjnym oraz w rozwoju kompetencji interakcyjnej. Niniejsza cze$¢
poszerza te perspektywe, koncentrujac si¢ na wkladzie rozmowy w ksztattowanie
samo$wiadomosci jezykowej uczacych si¢, wymiaru inkluzywno-interkulturowego
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oraz projektowania praktyki dydaktycznej. Jednoczesnie odwotuje si¢ do dorobku
analizy konwersacyjnej w glottodydaktyce (CA for SLA), ktéry dostarcza nie tylko
opisu mikroorganizacji interakcji, lecz takze podstaw do projektowania dziatan
dydaktycznych rozwijajacych kompetencje interakcyjna (Barraja-Rohan 2011;
Kasper/Wagner 2014; Pekarek Doehler/Pochon-Berger 2015).

3.1. Rozmowa jako metoda ksztalcenia kompetencji komunikacyjnej

W odréznieniu od wezesniejszych czgsécei artykutu, w ktorych rozmowa byta ujmo-
wana glownie jako zjawisko interakcyjne i spoleczne, niniejszy podpunkt kon-
centruje si¢ na jej funkcji dydaktycznej jako narzedziu uczenia si¢ uczestnictwa
w komunikacji. We wspotczesnej dydaktyce jezykowej rozmowa nie ogranicza si¢
do ¢wiczenia sprawnosci ustnych, lecz stanowi metode rozwijania kompetencji
komunikacyjnej rozumianej jako zdolno$¢ dziatania jezykowego w zréznicowa-
nych kontekstach spotecznych i kulturowych. Ujecie to wyrasta z koncepcji spo-
tecznego charakteru uczenia si¢ Lva Vygotsky’ego (1978: 86—110) oraz z podejs¢
konstruktywistycznych i sytuacyjnych, ktore podkreslaja znaczenie interakcji
i uczestnictwa w praktykach komunikacyjnych (Bruner 1990: 12, 30, 47, 71-77;
Lave/Wenger 1991: 29-31). W tym nurcie kompetencja komunikacyjna ksztattuje
si¢ poprzez dzialanie jezykowe oraz stopniowy rozwoj umiejetnosci interakcyjnych
i refleksyjnych (Kramsch 1993: 82—89; Little 2007: 22-26). Badania rozwijane
w nurcie CA for SLA doprecyzowuja ten obraz, pokazujac, ze rozwoj kompetencji
interakcyjnej dotyczy nie tylko poprawnosci jezykowej, lecz takze organizacji
tury, sekwencji, naprawy i reagowania na lokalny kontekst interakcji (Pekarek
Doehler 2018: 7-18; Pekarek Dohler/Pochon-Berger 2015: 239-246; Seedhouse
2004: 73-95; Walsh 2011: 72—112).

Z perspektywy dydaktycznej rozmowa stanowi zatem rameg organizujgca
proces uczenia si¢, w ktérej wiedza jezykowa taczy sie z praktyka komunikacyjna.
Uczacy si¢ rozwijaja kompetencje nie przez bierng ekspozycj¢ na reguly, lecz
poprzez uczestnictwo w sytuacjach dialogowych wymagajacych dostosowywa-
nia wypowiedzi do partnera, kontekstu oraz podtrzymywania wspodldziatania.
Rozmowa dydaktyczna ma wigc charakter swiadomie projektowany i wspierany
refleksyjnie, a jej potencjal metapoznawczy sprzyja obserwacji wtasnych dziatan
komunikacyjnych, identyfikowaniu trudnosci oraz wzmacnianiu autonomii ucza-
cych si¢ w zarzadzaniu interakcja.
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3.2. Rozmowa jako narzedzie samoswiadomosci jezykowej

Rozmowa sprzyja rozwojowi kompetencji komunikacyjnej i interakcyjnej, ponie-
waz umozliwia refleksyjny powrét do wlasnych dziatan komunikacyjnych, ich
analize oraz reinterpretacj¢ z perspektywy uczestnikow interakcji. W literaturze
dydaktycznej samoswiadomos$¢ jezykowa wigzana jest z umiejgtno$cig monito-
rowania wlasnych wypowiedzi, oceniania ich adekwatnosci oraz regulowania
uzycia jezyka w sytuacji komunikacyjnej. Badania nad uczeniem si¢ w interakcji
wskazuja, ze kompetencje te rozwijaja si¢ przede wszystkim poprzez analize
rzeczywistych doswiadczen komunikacyjnych, zwlaszcza w sytuacjach niejedno-
znacznych lub problemowych, a nie poprzez wytgczne przyswajanie wiedzy dekla-
ratywnej (Kramsch 1993: 3—4, 10-11, 17-30; Little 2007: 14-26). W praktyce
dydaktycznej potencjal ten realizuje si¢ poprzez dziatania takie jak: nagrywanie
i analiza rozméw, autoewaluacja udziatu w interakcji, obserwacja stosowanych
strategii komunikacyjnych czy porownywanie wlasnych realizacji z modelami
dyskursywnymi. W ujeciach inspirowanych CA for SLA szczegblnie istotne staje
si¢ faczenie pracy na transkrypcjach i nagraniach z ukierunkowang refleksja nad
organizacja tury, sekwencji, naprawg oraz sygnatami kontekstualizujacymi, ponie-
waz to wilasnie te elementy decyduja o skutecznos$ci uczestnictwa w interakcji
(Barraja-Rohan 2011: 489—-496; Pekarek Doehler 2018: 7—18; Walsh 2011: 94—-112).
Procedury te umozliwiaja identyfikowanie zrodet trudno$ci, wzmacniaja kontrole
nad przebiegiem interakcji oraz sprzyjaja rozwijaniu kompetencji strategicznej,
kluczowej dla skutecznego dziatania komunikacyjnego (Little 2007: 22—26; Walsh
2011: 1-2). Analiza rozmow, zaréwno tworzonych przez ucznioéw, jak i dobranych
dydaktycznie, zwraca ponadto uwage na elementy czesto pomijane w tradycyj-
nej dydaktyce, takie jak intonacja, pauzy, tempo wypowiedzi czy organizacja
sekwencyjna dialogu. Uswiadomienie roli tych parametrow sprzyja doskonaleniu
adekwatnos$ci pragmatycznej i interakcyjnej oraz umozliwia korekte nie tylko
btedow jezykowych, lecz takze interpretacyjnych i relacyjnych. W tym ujeciu roz-
mowa jawi si¢ jako srodowisko uczenia si¢ o charakterze metakomunikacyjnym,
sprzyjajace stopniowemu przejmowaniu odpowiedzialnosci za przebieg interakcji
oraz otwarte na wymiar relacyjny i interkulturowy.
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3.3. Rozmowa jako praktyka inkluzywna i interkulturowa

Rozmowa odgrywa centralng role w tworzeniu §rodowiska inkluzywnego oraz
w rozwijaniu kompetencji interkulturowej, poniewaz umozliwia konfrontowa-
nie perspektyw, interpretowanie r6éznic kulturowych oraz uczenie si¢ adekwat-
nych reakcji w bezpiecznym kontekscie dydaktycznym (Kramsch 1993: 3-12,
34-55). Jawi sie ona jako dziatanie regulowane przez kulturowo uwarunkowane
normy komunikacyjne, ktore organizuja sposob uczestnictwa w interakcji oraz
interpretacje znaczen. Z perspektywy socjolingwistyki interakcyjnej strategie
grzecznosciowe, implikatury czy stopien bezposredniosci wypowiedzi moga by¢
odmiennie rozumiane w zaleznosci od ram kulturowych, w ktoérych osadzona jest
interakcja miedzy rozméwcami (Gumperz 1982: 131-170; Kerbrat-Orecchioni 1990:
33-72). W konsekwencji rozmowa staje si¢ przestrzenig negocjowania znaczen,
relacji i tozsamosci, posiadajacg wyrazny wymiar inkluzywny i interkulturowy.
W praktyce dydaktycznej oznacza to konieczno$¢ projektowania sytuacji rozmow
sprzyjajacych zadawaniu pytan o zachowania komunikacyjne, popetnianiu ble-
dow bez sankcji oraz eksplicytnemu negocjowaniu intencji i znaczen. Znajomosé
strategii ochrony twarzy opisanych przez Goffmana (1967: 95—112) oraz Browna
i Levinsona (1987: 61-129) pozwala nauczycielowi moderowac interakcje w sposob
sprzyjajacy poczuciu bezpieczenstwa i rownego uczestnictwa, zwlaszcza w grupach
kulturowo zréznicowanych. W takich warunkach rozmowa staje si¢ przestrzenia
uczenia si¢ subtelnych sygnatow interakcyjnych, takich jak intonacja, pauzy czy
gesty, oraz testowania strategii mediacyjnych w sytuacjach potencjalnych nie-
porozumien. Dotyczy to rowniez srodowisk cyfrowych, w ktérych brak czegsci
sygnatéw niewerbalnych zwicksza znaczenie §wiadomego doprecyzowywania
intencji 1 monitorowania rozumienia. Jej potencjat inkluzywny polega zatem na
dydaktycznie kontrolowanym wprowadzaniu uczniow w zrdéznicowane praktyki
komunikacyjne, sprzyjajace rozwojowi kompetencji interkulturowej rozumiane;j
jako zdolnos$¢ adekwatnego dziatania w warunkach réznorodnosci.

3.4. Praktyka dydaktyczna: od ¢wiczenia do dialogu formacyjnego

Wspoiczesna dydaktyka komunikacyjna zaktada stopniowe przechodzenie od zadan
silnie kontrolowanych do bardziej otwartych form konwersacji, co wiaze si¢
Z ograniczaniem wsparcia nauczyciela na rzecz rosnacej autonomii uczacych sie
(Walsh 2006: 62—75). W tym ujeciu dialog formacyjny nie polega na odtwarzaniu
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gotowych schematow, lecz na inicjowaniu, podtrzymywaniu i modyfikowaniu
interakcji w zaleznosci od kontekstu. Badania nad nauczaniem opartym na gatun-
kach, sekwencjach dydaktycznych oraz analizie interakcji klasowej pokazuja,
ze dziatania takie jak symulacje, role-play, rozmowy pototwarte czy minidebaty
sprzyjaja rozwojowi kompetencji pragmatycznej i interakcyjnej, pod warunkiem,
ze sg osadzone w spdjnym cyklu dydaktycznym i polaczone z fazg refleksji nad
przebiegiem interakcji (Barraja-Rohan 2011: 479-507; Dolz/Schneuwly 2009:
109—-128; Walsh 2011: 94-112). Wspolna analiza nagranych rozméw wzmacnia
$wiadomos¢ interakcyjng poprzez umozliwienie identyfikowania oraz stopnio-
wej modyfikacji strategii komunikacyjnych, a zarazem dostarcza nauczycielowi
materialu do bardziej precyzyjnego scaffoldingu kolejnych zadan. Z perspektywy
proponowanego modelu IRM-REJ (Interakcyjno-refleksyjny model rozmowy
w edukacji jezykowej) oznacza to potrzebe projektowania zadan, ktére tacza poziom
interakcyjny (dziatanie w rozmowie), refleksyjno-metakomunikacyjny (omowienie
przebiegu wymiany), afektywno-relacyjny (bezpieczenstwo i podtrzymywanie
wspolpracy) oraz poziom transferu (zastosowanie strategii w nowych kontekstach).
Coraz cze¢sciej dotyczy to takze kontekstow cyfrowych i interakcji czesciowo
wspomaganych narzedziami AI. W takich sytuacjach szczegbélnego znaczenia
nabiera porownywanie rozmowy z partnerem ludzkim i rozmowy zaposredniczone]
technologicznie, a takze krytyczna refleksja nad adekwatnoscig pragmatyczna,
wiarygodnos$cig tresci i sposobem negocjowania sensu. Konwersacja formacyjna
tworzy tym samym warunki dla elastycznego, sytuacyjnego uzycia jezyka, zgod-
nego z celami komunikacyjnymi i potrzebami uczestnikow.

Whioski koncowe i perspektywy dalszych badan

Przeprowadzona w niniejszym artykule analiza rozmowy, ujmowanej z perspek-
tywy strukturalnej, spotecznej i dydaktycznej, potwierdza jej fundamentalng rolg
w edukacji jezykowej oraz jej status jako matrycy innych form komunikacji ustne;j.
Wykazano, ze rozmowa nie tylko organizuje przebieg interakcji poprzez sekwen-
cyjno$¢ i mechanizmy regulacyjne, lecz takze stanowi przestrzen wspotdziatania,
negocjowania znaczen oraz konstruowania relacji, co czyni ja kluczowym narzg-
dziem rozwoju kompetencji komunikacyjnej. Analiza literatury oraz obserwacje
dydaktyczne sugeruja, ze potencjat rozmowy pozostaje czesto niewykorzystany
w sytuacjach, gdy jest ona redukowana do spontanicznej wymiany wypowiedzi lub
incydentalnej aktywnosci komunikacyjnej, pozbawionej wymiaru refleksyjnego
i formacyjnego.
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W celu syntetycznego ujecia zaproponowanego modelu interakcyjno-reflek-
syjnego rozmowy w edukacji jezykowej zestawiono jego gldéwne poziomy, ich
charakterystyke oraz odpowiadajace im dziatania dydaktyczne i efekty. Wyniki
rozwazan teoretycznych i dydaktycznych wskazuja zatem na konieczno$¢ ujmo-
wania rozmowy jako procesu obejmujacego zarowno dziatanie w interakcji, jak
i refleksje nad jej przebiegiem, regulacje relacji oraz transfer strategii komuni-
kacyjnych do nowych kontekstow uzycia jezyka. W odpowiedzi na te ustalenia
zaproponowano interakcyjno-refleksyjny model rozmowy w edukacji jezykowe;j
(IRM-REJ), stanowiacy probe integracji kluczowych wymiaréw rozmowy ujaw-
nionych w przeprowadzonej analizie. Ujmuje on rozmowg jako proces dydaktyczny

Tabela 1. Interakcyjno-refleksyjny model rozmowy w edukacji jezykowej (IRM-REJ)

Poziom modelu Charakterystyka Prz.y kladowe dziala- Efekt dydaktyczny
nia dydaktyczne

Poziom interakcyjny |realizacja rozmowy jako |dialogi zadaniowe, rozwoj kompetencji
(dziatanie w rozmo- |dzialania spotecznego dyskusje, symulacje, |uczestnictwa w inte-
wie) osadzonego w konkret- |rozmowy problemowe |rakcji (interactional

nej sytuacji dydaktycz- competence)

nej; sekwencyjnose,

reagowanie, negocjowa-

nie znaczen, zarzadzanie

interakcja
Poziom refleksyjno- |analiza przebiegu roz- |omowienie fragmen- |rozwoj §wiadomosci
metakomunikacyjny |mowy po zakonczeniu  |tdw rozmdw, autoewa- |jezykowej i kompe-
(analiza dziatania) interakcji; u§wiadamia- |luacja, komentarze tencji strategicznej

nie strategii, intencji metajezykowe

i decyzji komunikacyj-

nych
Poziom afektywno- |regulacja warunkow tworzenie bezpiecznej |wzrost zaangazowa-
-relacyjny uczestnictwa w rozmo- |atmosfery, strategie nia, empatii komuni-
(rama uczestnictwa) |wie; bezpieczenstwo, tagodzace, pracanad |kacyjnej i gotowosci

inkluzywnos¢, ochrona |relacjami w grupie do udziatu w rozmo-

Htwarzy”, moderacja wie

relacji
Poziom transferu przenoszenie wypra- zadania transfero- autonomia uczacego
i uogolnienia cowanych strategii we, porownywanie si¢ i trwala kompe-
(poza klasa) rozmownych do nowych |rozmoéw z roznych tencja komunikacyjna

kontekstow komunika- |kontekstow, refleksja

cyjnych (w tym inter- nad zmiang strategii,

kulturowych, cyfrowych |symulacje online

i czgsciowo wspomaga- |i zadania porownujace

nych Al) oraz rozwijanie |interakcj¢ z partnerem

zdolno$ci samodzielnej |ludzkim oraz narze-

adaptacji dziem Al
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o charakterze cyklicznym, w ktorym rozwoj kompetencji komunikacyjnej doko-
nuje si¢ stopniowo poprzez cztery wzajemnie powigzane poziomy: interakcyjny,
refleksyjno-metakomunikacyjny, afektywno-relacyjny oraz transferu. Model ten
ma charakter ramowy i syntetyczny. Jego celem jest uporzadkowanie kluczowych
wymiardw rozmowy ujawnionych w analizie teoretycznej oraz wskazanie ich
potencjatu dydaktycznego, a nie szczegdtowe opracowanie procedur metodycznych.
Z tego wzgledu proponowane poziomy modelu zostaty zarysowane konceptualnie
i zilustrowane przyktadowymi dziataniami dydaktycznymi (zob. tabele 1).

Innowacyjno$¢ modelu IRM-REJ nie polega na wprowadzaniu nowych kate-
gorii teoretycznych, lecz na ich funkcjonalnym powigzaniu w spojna rame dydak-
tyczna, w ktorej rozmowa petni rolg osi organizujacej proces uczenia si¢ jezyka.
Perspektywa dalszych badan obejmuje przede wszystkim empiryczng operacjo-
nalizacj¢ modelu IRM-REJ, jego weryfikacje w roznych typach klas jezykowych
oraz analize zastosowan w srodowiskach cyfrowych i w interakcjach czesciowo
wspomaganych narzedziami Al. W tym sensie model IRM-REJ nalezy traktowac
jako narzedzie analityczne i interpretacyjne, otwarte na dalsze doprecyzowanie
w badaniach empirycznych oraz praktyce dydaktyczne;.
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O nowym przekladzie Sonetow Williama Shakespeare’a
autorstwa Piotra Kondratal

Back to the Sonnet:
On Piotr Kondrat’s New Translation
of William Shakespeare’s Sonnets

Abstract: This article presents a critical review of a recent Polish translation of the sonnets by
William Shakespeare, situating it within the broader tradition of their translation in Poland.
It briefly outlines the history of Polish renderings, with reference among others to the work
of Stanistaw Baranczak and Maciej Stomczynski, in order to contextualize the contribution
of Piotr Kondrat. Particular attention is given to Kondrat’s innovative approach, especially
his decision to preserve the original iambic pentameter, as well as his orientation toward the
potential staging of the sonnet cycle. The article compares this translation with earlier versions,
highlighting differences in translational strategies, including lexical choices, syntax, and
rhythm. Finally, it examines the tension between metrical fidelity and grammatical-semantic
accuracy, arguing that Kondrat’s work represents a deliberate compromise that reveals both the
limitations and creative possibilities inherent in translating Shakespeare’s sonnets into Polish.

Keywords: translation studies, Polish translations, Shakespeare’s sonnets, Piotr Kondrat,
translational strategies, metrical fidelity

Tworczos¢ Williama Shakespeare’a od ponad czterech stuleci pozostaje jednym
z najwazniejszych punktéw odniesienia dla kultury europejskiej. Autor Ham-
leta, Makbeta czy Romea i Julii funkcjonuje w powszechnej §wiadomosci przede
wszystkim jako dramaturg, ktérego dzieta nie schodzg z afiszy teatrow Swiata.
Jednak rownie istotna, cho¢ mniej popularng, cz¢s¢ jego dorobku stanowi cykl

I Shakespeare, William (2025), Sonety. Thum. Kondrat, Piotr. Wstep i oprac. Mnich, Ludmita/
Sobieraj, Stawomir. Siedlce: Wydawnictwo Naukowe UwS, ss. 340, ISBN 978-83-68355-96-3.
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154 sonetdw, opublikowanych po raz pierwszy w 1609 roku. Te czternastowersowe
utwory, powstale najpewniej w latach 1591-1604, od wiekéw intrygujg badaczy
zarowno swoja kunsztowng forma, jak i zagadkowg problematyka adresata oraz
autobiograficznymi aluzjami.

W celu nadania nie$miertelno$ci tematom swojej tworczosci: poetyckiemu
wgladowi w ludzkie serce, zagadnieniom przemijania i $mierci oraz samej roli
poezji Shakespeare wykorzystat sonet — gatunek, ktory, pomimo réznorodnych ocen
wspotczesnych, od pochlebnych uwag Samuela Daniela, przyrownujacego sonet do
starannie umeblowanej izby (Daniel 1904: 366), po krytyczng recepcj¢ Bena Jonsona,
dostrzegajacego w nim analogie do toza tortur (Jonson 1875: 370) — osiaggnat wowczas
w pelni sw¢j artystyczny szczyt. Jednak to pod pidrem Shakespeare’a maksymalnie
wypetnione zostaty znaczeniowo jego formalne ramy, tak ze ,,ramka sonetu jest
nabita znaczeniami do tego stopnia, ze trzeszczy pod ich naporem i omal nie pgka”
(Baranczak 1993: 21). Watki autobiograficzne w tworczosci Shakespeare’a stanowia
przedmiot dtugotrwalej debaty wsérdd badaczy. Szekspirolodzy dziela si¢ na tych,
ktorzy sktonni sa doszukiwac sie w jego dzietach odzwierciedlenia osobistych
doswiadczen autora, oraz tych, ktérzy odrzucaja taka perspektywe interpretacyjng.
Druga z wymienionych grup podkresla przede wszystkim uniwersalny charakter
utwordw, wskazujac, ze ich sens wykracza poza biograficzny kontekst i odnosi si¢
do ponadczasowych probleméw ludzkiej egzystencji. Zdaniem Stanistawa Baran-
czaka dyskusja prowadzona odnosnie do identyfikacji adresata czy powigzania
sonetow z biografig Shakespeare’a wydaje si¢ sporem niemajgcym znaczenia dla
interpretacji sonetow. Biorac pod uwage kontekst powstania utwordw, ich publika-
cji oraz popularyzacji, nalezy zwrdci¢ uwagg na znikoma liczbe faktow pewnych
prowadzaca do powstania mnogosci hipotez, czgsto niepopartych rzeczowymi
argumentami. Celnym spostrzezeniem Baranczaka jest to, ze mamy do czynienia
z rozgrywajacym si¢ rownolegle dramatem, ,,w ktorym, borykaja si¢ ze soba dwaj
tylko uczestnicy: Substancja i Forma, Do$wiadczenie i Zapis, Przestanie i Srodek
Przekazu” (Baranczak 1993: 21). Cel, jakiemu zdaje si¢ przyswiecato napisanie
sonetdéw, byt taki, ,,by czyms tak ulotnym jak stowo, tak kruchym jak wiersz [...]
doswiadczeniu Mito$ci, wbrew jego nietrwatlej naturze, nada¢ wieczng trwatos¢,
by wyrwac spod wtadzy Czasu Mito$¢” (Baranczak 1993: 23).

W polskiej tradycji przektadowej sonety zajmujg miejsce szczegdlne — kolejne
pokolenia tltumaczy podejmowaty probe zmierzenia si¢ z ich gesta metaforyka,
paradoksalnoscia i skondensowang refleksja egzystencjalng. Jest to historia kolejnych
préb zmierzenia si¢ z jednym z najtrudniejszych zadan translatorskich w literaturze
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europejskiej. Sonety Shakespeare’a tacza bowiem precyzyjng konstrukcje formalng
— czternastowersowg strukture z charakterystycznym uktadem rymow — z wie-
loznaczno$cig semantyczng i gra stow. W polskiej tradycji przektadowej kazdy
z thumaczy musiat wigc zdecydowac, ktore elementy oryginatu sa dla niego naj-
wazniejsze: dostownos¢ znaczenia, rytm, rymy czy tez ogolne wrazenie poetyckie.
Na tym tle przektad Piotra Kondrata mozna osadzi¢ w szeregu wczes$niejszych
interpretacji, obejmujgcych m.in. petne thumaczenia cyklu przez Jana Kasprowicza
(1922)2, Mariana Hemara (1968), Macieja Stomczynskiego (1988) oraz Stanistawa
Baranczaka (1993). W XXI wieku kompletne wydanie zaproponowat wczesniej
Ryszard Dtugotecki (2015)3.

Jedna z najwczesniejszych waznych prob przektadu sonetéw na jezyk polski
byty ttumaczenia Jana Kasprowicza. Poeta mlodopolski traktowal przektad przede
wszystkim jako akt tworczy, a nie wylgcznie filologiczne zadanie. Jego podejscie
wyrastato z modernistycznego przekonania, ze poezj¢ nalezy przede wszystkim
»odtworzy¢” w jezyku docelowym jako dzieto artystyczne, nawet jesli oznacza
to odejscie od dostownosci. W przektadach Kasprowicza wida¢ wyrazne dazenie
do zachowania podniostego tonu i emocjonalnej intensywnosci tekstu. Ttumacz
nie zawsze stara si¢ wiernie odda¢ strukture rymoéw charakterystyczng dla sonetu
szekspirowskiego; wazniejsza jest dla niego melodyjnosc 1 naturalny rytm polskiego
wiersza. W rezultacie jego thumaczenia bywaja bardziej rozbudowane sktadniowo,
a niekiedy takze bardziej patetyczne niz oryginat. Jednoczes$nie wprowadzaja
do sonetdéw element stylistyki mtodopolskiej — bogatsze metafory, wyrazniej-
sze emocje i bardziej ekspresyjny jezyk. Takie podejscie sprawia, ze przektady
Kasprowicza sg dzi§ czytane zaré6wno jako interpretacja Shakespeare’a, jak i jako
dokument estetyki literackiej przetomu XIX i XX wieku.

Inng droge wybrat Marian Hemar, poeta i satyryk zwiazany z emigracyjnym
srodowiskiem literackim. W swoich przekladach starat si¢ zachowac¢ nie tylko
czternastowersowg struktur¢ wiersza, lecz takze regularny rytm. Cechg charak-
terystyczng jego thumaczen jest klarowno$¢ jezyka. Hemar unika nadmierne;j
archaizacji i stara si¢, aby polszczyzna przektadu byta lekka i naturalna. Dzieki

2 Thumaczenia J. Kasprowicza i M. Sutkowskiej zostaty uwzglednione z racji chronologii thu-
maczen, natomiast w aspekcie porownawczym z innymi thumaczeniami teksty te zostaty pominigte
w zwigzku z nieadekwatnoscia dwczesnej polszczyzny do jezyka wspotczesnego, por. Kasprowicz,
sonet 1: ,,Nadobne byty niech si¢ krzewia dalej,/ IZby nie zmarta nam réza urody”.

3 Wybrane wiersze ze zbioru przettumaczone zostaty m.in. przez Jerzego S. Site (1964), Jarostawa
Marka Rymkiewicza (1964) oraz Mari¢ Sutkowska (1913).
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temu jego wersje sonetow sg czgsto bardziej czytelne dla odbiorcy niz przektady
wezesniejsze. Jednoczesnie zachowuja wyrazny rytm i elegancka forme klasycz-
nego wiersza.

Kolejnym waznym etapem polskiej recepcji sonetow byt przektad Macieja
Stomczynskiego, znanego takze z pelnego thumaczenia dramatéw Shakespeare’a.
W jego pracy wida¢ wyrazne dazenie do maksymalnej wierno$ci wobec orygi-
natu. Stomczynski starat si¢ zachowac zarowno sens poszczegdlnych wersow, jak
i formalny uktad ryméw charakterystyczny dla sonetu szekspirowskiego. Takie
podejscie prowadzito do bardzo starannej rekonstrukcji struktury wiersza, ale
jednoczesnie stawiato przed ttumaczem ograniczenia jezykowe. W niektorych
przypadkach polszczyzna przektadu staje si¢ przez to bardziej sztywna i mniej
naturalna. Mimo tych trudnos$ci jego przektady majg duza warto$¢ filologiczng.
Pozwalajg bowiem czytelnikowi zblizy¢ si¢ do struktury i logiki oryginalnego
tekstu, nawet jesli odbywa si¢ to kosztem pewnej swobody stylistycznej.

Za jedno z najwazniejszych osiagni¢¢ polskiej sztuki przektadu uznaje si¢
tlumaczenie sonetow dokonane przez Stanistawa Baranczaka. Poeta ten byl nie
tylko wybitnym thumaczem, lecz takze teoretykiem przektadu, ktory szczegdtowo
analizowal problemy zwigzane z przenoszeniem poezji mi¢dzy jezykami. W swojej
pracy nad sonetami Baranczak postawit sobie niezwykle ambitny cel: zachowac
mozliwie najwigcej elementow struktury oryginalu. W thumaczeniach powtoérzyt
uktad rymow sonetu szekspirowskiego, trzymat si¢ angielskiej odmiany sonetu
(trzy czterowiersze i dwuwiersz), stosowat przerzutnie, ,,wspinat si¢ na szczyty
inwencji i kreatywnosci, aby odwzorowaé w polszczyznie szekspirowskie gry
stowne” (Cetera-Wtodarczyk, 2024: 55). Oznaczato to koniecznos¢ kompromisow,
ale takze ogromnej kreatywnosci jezykowej. Rezultatem sa przektady taczace pre-
cyzje filologiczng z wysokim poziomem literackim (Kedra-Kardela 1995: 196—199).
Baranczak potrafil czesto znalez¢ rozwigzania, ktore jednoczesnie zachowywaty
sens oryginatu i tworzyly efektowng forme poetycka w jezyku polskim.

Przeklady Piotra Dtugoteckiego reprezentuja podejscie bardziej umiarkowane.
Thtumacz, jak sam twierdzit, miat potrzebe wlasnego przektadu sonetdéw, czujac nie-
dosyt po lekturze dostepnych mu ttumaczen Stomczynskiego (Cetera-Wlodarczyk,
2024: 199). Thumacz starat si¢ zachowa¢ podstawowe elementy struktury sonetu,
ale nie traktowat ich jako absolutnie nienaruszalnych. W sytuacjach konfliktu
miedzy forma a znaczeniem sktonny byt wybiera¢ rozwigzania bardziej naturalne
dla jezyka polskiego. W jego pracy mozna zauwazy¢ dazenie do rownowagi pomie-
dzy réznymi strategiami translatorskimi obecnymi w polskiej tradycji. Z jedne;j
strony starat si¢ zachowac¢ sens i logike oryginatu, z drugiej — unikat nadmiernej
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sztucznosci formalnej. Jego przektady sg dzieki temu bardziej swobodne niz wersje
Stomczynskiego i jednocze$nie mniej interpretacyjne niz thumaczenia Kasprowicza.

Na tym tle przektad Piotra Kondrata jawi si¢ jako przedsigwzigcie ambitne
i $wiadomie osadzone w kontekscie zarowno historycznoliterackim, jak i teatral-
nym. Kondrat — aktor od dziesigcioleci zwigzany z repertuarem szekspirowskim —
proponuje petne ttumaczenie wszystkich 154 sonetow, co samo w sobie stanowi
istotny gest edytorski. Ttumacz traktuje cykl jako zamknigta catosé, lecz przy-
gotowujac go do publikacji, dzieli na cztery czesci: sonety 1-42, 43—80, 81-116,
117-154. Szekspirolodzy nie sa zgodni co do tego, jak traktowaé szekspirowski
zbidr. Baranczak wskazywat na zbyt duze zréznicowanie jakosciowe sonetow,
za$§ watpliwosci odno$nie do catego cyklu jako zamknietej sekwencji, kwestie
niekonsekwencji i zakldcen wewnetrznych proporcji omowit we wstepie do swoich
thumaczen sonetéw (Konrat 1993: 6-8).

Kontekst kulturowy przektadéw Kondrata jest nie do przecenienia. W dobie
nieustannych reinterpretacji dramatow Shakespeare’a — nowych adaptacji teatral-
nych, filmowych i multimedialnych — sonety pozostaja nieco na uboczu glownego
nurtu recepcji. Tymczasem to wiasnie w nich ujawnia si¢ szczegdlna intensywnos$¢
emocjonalna i refleksyjna poety. Tematy przemijania, $mierci, mitosci, zazdrosci,
zdrady czy mocy twoérczosci poetyckiej zostaja tu ujete w formie niezwykle skon-
densowanej, czgsto paradoksalnej i petnej napigc, zas pod powierzchnia wypowiedzi
ktebig si¢ sensy wieloznaczne i niejednokrotnie sprzeczne (Baranczak 1993: 21).
Kazde nowe ttumaczenie musi wiec zmierzy¢ si¢ nie tylko z warstwa semantyczna,
lecz takze z dramatycznym napieciem wpisanym w strukturg wiersza.

W przektadach Kondrata widoczna jest dbatos¢ o klarownos¢ konstrukeji
sktadniowej oraz o zachowanie logicznego porzadku argumentacji, zas dwuje-
zyczne wydanie Sonetow umozliwia czytelnikowi natychmiastowg konfrontacje
przektadu z oryginatem. Polskie wersje zachowuja wyrazng strukture retoryczng
— od ekspozycji problemu, poprzez rozwinigcie, az po pointe zawartg w dystychu.
Taki uktad sprzyja zarowno lekturze cichej, jak i deklamacji sceniczne;j.

Teatralny wymiar projektu stanowi zreszta jeden z jego najbardziej oryginal-
nych aspektow. Kondrat nie ogranicza si¢ do pracy translatorskiej, lecz traktuje
sonety jako materiat performatywny. Dzieli cykl na cztery czgsci, przeznaczone do
realizacji w formie monodraméw. Kazda z nich posiada sonet centralny — jak 66
czy 116 — wokot ktorego budowana jest dramaturgia przedstawienia. Kondrat
materializuje wigc obraz naszkicowany najpierw przez Jana Kotta, proponujacego
odczytac¢ sonety jako dramat ztozony z poszczegolnych lirycznych scen budujacych
narastajgcg tragedig, oraz przez Baranczaka, definiujacego cykl jako ,,nie majacy
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sobie rownych pod wzgledem wnikliwosci wglad w ludzkie serce, wielki dramat
mitos$ci w 154 scenach, odegrany na naszych oczach przez troje aktoréw z Czasem
osadzonym w roli czwartej” (Baranczak 1993: 23). Podobnie pisat o Sonetach
Juliusz Kydrynski w Postowiu do thumaczenia Macieja Stomczynskiego: ,,oprocz
trojga 0sob tajemniczych — jesli przyjmiemy, ze osoba czwarta, mianowicie sam
autor, jest nam znana — bohaterem pigtym (...) jest Czas” (Kydrynski 1988: 165).
Takie ujecie przywraca sonetom potencjat dialogiczny 1 dramatyczny, podkreslajac,
ze ich autor byt nie tylko poeta, lecz takze aktorem i cztowiekiem teatru. Przektad
staje si¢ w tym ujeciu pomostem migdzy tekstem a sceng. Kondrat, posiadajacy
znakomite dos§wiadczenie odtworcy 16l z dziet klasyka, thumaczac Sonety z mysla
o ich pozniejszej prezentacji w formie monodramu, odpowiada wspdtczesnym
potrzebom mtodego pokolenia odbiorcow, ktore dorastato w kulturze zdomino-
wanej przez materialy audiowizualne. W warunkach, w ktérych umiejetnosci
receptywne ulegaja transformacji — obserwuje si¢ zmniejszenie praktyki czytania
na rzecz intensywniejszego sluchania — adaptacja klasycznych tekstow do formy
performatywnej moze znaczaco zwickszyc¢ ich dostgpnos¢ i atrakcyjnosé. Takie
podejscie ttumacza zaréwno umozliwia odbiorcom poznanie literatury w sposob
zgodny z ich dominujacymi nawykami percepcyjnymi, jak i sprzyja popularyzacji
kanonicznych dziet wérdd szerszej grupy odbiorcow.

Interesujacym elementem koncepcji interpretacyjnej Kondrata jest takze pro-
pozycja odczytania czgéci sonetow w perspektywie postaci Hamneta, zmartego
syna poety (Millan 2016: 85-110). Cho¢ kwestia adresata lirycznych wyznan
Shakespeare’a pozostaje w badaniach nierozstrzygnieta, sugestia ta porzadkuje
materiat i akcentuje motywy pamieci, utraty i trwania w slowie. Jednoczes$nie
przektad nie zamyka pola interpretacyjnego — zachowuje dwuznacznosc¢ i wielo-
warstwowos¢ relacji migdzy podmiotem a adresatem.

Znaczenie przektadu Kondrata polega rowniez na jego funkcji kulturotworcze;.
Whisujac si¢ w ciag polskich prob translatorskich, nie konkuruje on z poprzednikami,
lecz poszerza spektrum mozliwych odczytan. Kazde pokolenie — jak podkreslaja
autorzy wstepu — potrzebuje ,,wlasnego” Shakespeare’a (Mnich/Sobieraj 2025: 22).
Nowa propozycja umozliwia wspotczesnemu czytelnikowi kontakt z sonetami
w jezyku, ktory taczy klasyczng forme z wrazliwoscia aktora §wiadomego sce-
nicznej ekspresji stowa.

Jednym z najistotniejszych elementow koncepcji Kondrata jest decyzja o zacho-
waniu dziesigciozgtoskowego jambu oraz klasycznego podziatu na trzy cztero-
wersowe strofy i koncowy dystych, zas odtworzenie miary rytmicznej oryginatu
w polszczyznie — ze wzgledu na jej paroksytoniczny akcent — stanowi wyzwanie.
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Dla poréwnania Baranczak trzyma si¢ wiernie angielskiej wersji sonetu, powtarza
doktadnie uktad rymow charakterystyczny dla sonetu szekspirowskiego, wydtu-
zajac jednak wersy do trzynastozgloskowcow. Obaj thumacze uzasadnili celowos¢
swoich translatorskich zamierzen. Baranczak nie dostrzegal wigkszych problemow
w ttumaczeniu jedenastozgloskowcem, uznajac go za polski odpowiednik pentame-
tru jambicznego — ten rodzaj przekladu obrazuje m.in. ttumaczenie Kasprowicza,
Dtugoteckiego, Stomczynskiego — jednoczes$nie wyrazat wobec tej formy pewne
watpliwosci — przede wszystkim dlatego, ze uwazat ja za zbyt malo pojemna dla
jezyka polskiego, ktory czesto operuje dluzszymi, wielosylabowymi wyrazami:
»przektad polski kazdej sztuki Shakespeare’a (tych przynajmniej sztuk, w kto-
rych wiersz dominuje nad proza) musi by¢, jedno z dwojga, albo semantycznie
uproszczony czy okaleczony, albo dtuzszy w sumie o dobre kilkaset linijek od ory-
ginatu” (Baranczak 2004: 270). Rozwigzaniem, ktére wybral, bylo thumaczenie
trzynastozgtoskowcem, podobnie jak Hemar. Natomiast Kondrat zastosowanie
dziesigciozgtoskowych wersow motywowat proba maksymalnego zblizenia si¢
do metrum sonetu szekspirowskiego: ,,Podstawowa koncepcja mojego ttumacze-
nia polega na odtworzeniu miary rytmicznej oryginatu angielskiego, zapisanego
dziesigeciozgloskowa miarg jambiczng. Tego wczesniej nikt nie zrobit” (Mnich/
Sobieraj 2025: 19). W tradycji polskiej jamb uchodzit za metrum mniej naturalne
niz trochej, a rymy oksytoniczne (mg¢skie) byly stosowane stosunkowo rzadko.
Kondrat konsekwentnie wprowadza jednak rymy meskie (z nielicznymi wyjatkami),
budujac w ten sposob specyficzng intensywno$¢ brzmieniows:

Gdy cigzkie ciato zmieni¢ w lekka mysl,

Ogromny dystans mi nie zwigze nog,

Poming przestrzen, ktéra zniknie mi,

Granice przetng, bym ci¢ spotka¢ mogt. (fragm. sonetu 44)

Kontrast widoczny jest w zestawieniu z thumaczeniem wykorzystujacym rymy
paroksytoniczne:

Gdyby dwa mego ciata ospate zywioty

Byly polotng mysla — c6z wtedy przestrzenie?

Lotem, jakim niosg w przestworzach sokoty,

Szybowalbym, by przerwaé nasze roztaczenie. (S. Baranczak)

Lektura obu fragmentéw wskazuje na zastosowany przez Kondrata jamb jako ele-
ment bedacy w jezyku polskim nosnikiem dzwigkowej dobitnosci, intensywnosci,
niepokoju, odgrywajac role, ktéra w jezyku angielskim peini trochej (Baranczak,
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1990: 53-54.) Aliteracje i powtorzenia (,,Wez wszystkie, wszystkie me mitosci
wez”, sonet 40; ,,I w stoncu staro$¢ swoja wysmiat czas”, sonet 98) pojawiaja si¢
selektywnie, budujac lokalne efekty dzwigkowe. Sporadyczne rymy niedokladne
oraz zastosowanie rymow zenskich (,,Czy w moim sercu mogt zamieszkacé fatsz,
/ Gdy nieobecny zdal si¢ w nim plomien? / Juz z siebie tatwiej wyj$¢ mi, niz
bym miat / Utraci¢ dusze, ciebie zapomnie¢”, sonet 109) §wiadczg o elastycznym
podejsciu do rygoréw metrycznych. Mozna odnie$¢ wrazenie, ze nadrzgdnym
celem jest zachowanie ptynnos$ci i komunikatywnosci tekstu przy jednoczesnym
respektowaniu formalnej dyscypliny.

Ttumaczenie poezji nieuchronnie polega na kompromisie miedzy wiernoscia
strukturalng a semantyczna i w ttumaczeniu Kondrata wida¢ wiele udanych prob
poradzenia sobie z przewidziang przez Baranczaka konieczno$cig ,,semantycznego
uproszczenia” przy odwzorowywaniu metrum oryginatu (Baranczak 2004: 270).
W niektorych fragmentach efekt ten uzyskano dzigki rezygnacji z dostownosci
przektadu i $wiadomemu pomijaniu cze¢sci okreslen, np. w sonecie 19:

Devouring Time, blunt thou the lion’s Zartoczny czasie, zniszcz pazury lwie,
paws,

And make the earth devour her own Niech ziemia swoje plody zzera w mig,
sweet brood,

Pluck the keen teeth from the fierce W tygrysa paszczy kly sa, wyrwij je
tiger’s jaws,

And burn the long-lived phoenix in her I spal feniksa w jego wtasnej krwi;
blood

Dla poréwnania Stomczynski, stosujac wers jedenastozgloskowy, zdotal zachowac
okreslenia zblizajac przektad do oryginatu:

Stepiaj pazury lwa, Czasie zartoczny,

Ziemi kaz pozre¢ kwiat potomstwa swego,
Rwij ostre zgby z szczek tygrysa mrocznych,
Spal sedziwego Feniksa w krwi jego.

Oba przektady podejmuja probg oddania obrazowosci i brutalnej dynamiki orygi-
natu, jednak r6znig si¢ stopniem wiernosci leksykalnej oraz tonem stylistycznym.
Przektad Kondrata jest bardziej swobodny i momentami odchodzi od dostownosci.
Juz w pierwszym wersie ,,blunt thou the lion’s paws” zostaje oddane jako ,,zniszcz
pazury lwie”, co przesuwa sens ze ,,stepienia” (ostabienia, pozbawienia ostrosci)
na ,,zniszczenie”, czyli dziatanie bardziej radykalne. Podobnie ,,make the earth
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devour her own sweet brood” zostaje skrocone do ,,Niech ziemia swoje plody zzera
w mig” — ginie tu przymiotnik ,,sweet”, ktory w oryginale wprowadza kontrast
miedzy niewinnos$cig potomstwa a okrucienstwem aktu. Kondrat upraszcza tez
sktadnig i wzmacnia dynamike (,,w mig”), co nadaje tekstowi wigksza gwattownosc,
ale kosztem precyzji semantycznej. Wers ,,burn the long-lived phoenix in her blood”
zostaje przetozony jako ,,spal feniksa w jego wtasnej krwi”, co zachowuje ogélny
sens, lecz pomija epitet ,,long-lived”, istotny dla symboliki feniksa jako istoty dtu-
gowiecznej. Podobny zabieg jest widoczny w sonecie 6, w ktérym ,,ragged hand”
przettumaczone zostato po prostu jako ,,reka”. Niemniej jednak dostrzegalny jest
wysitek ukierunkowany zaréwno na zachowanie rytmu, jak i naturalnos¢ jezyka
przy jednoczesnym zachowaniu sity obrazéw. Przyktadowo wyrazenie ,, Devouring
Time, blunt thou the lion’s paws” oddano jako ,,Zarloczny czasie, zniszcz pazury
lwie”, a ,, keen teeth from the fierce tiger’s jaws” jako ,,W tygrysa paszczy kly sa,
wyrwij je”. W obu przypadkach ttumacz zastosowat polskie odpowiedniki — ,,k7y”
zamiast ,,keen teeth” 1 ,,paszcza” zamiast ,,fierce jaws” — ktore pozwalaja zachowaé
metrum, nie tracac przy tym ekspresji i drapieznosci obrazu. Przymiotniki takie
jak ,.keen”, ,long-lived” czy ,,sweet” w istocie zostaly pominigte, co upraszcza
opis, lecz nie zmienia zasadniczego sensu metafor; feniks i ziemskie ptody pozo-
staja symbolicznie rozpoznawalne. Z kolei przektad Stomczynskiego jest wyraznie
blizszy oryginatowi pod wzgledem leksykalnym i sktadniowym. ,,Stepiaj pazury
lwa” wiernie oddaje ,,blunt”, zachowujac jego znaczenie ostabienia, a nie destrukcji.
»Ziemi kaz pozre¢ kwiat potomstwa swego” probuje oddac ,,sweet brood” poprzez
metaforyczne ,,.kwiat potomstwa”, co zachowuje pozytywne warto$ciowanie i kon-
trast obecny w oryginale. Roéwniez ,,Rwij ostre zgby z szczek tygrysa mrocznych”
odpowiada strukturze ,,pluck the keen teeth from the fierce tiger’s jaws”, zachowujac
zaré6wno czynno$¢ (,,rwij”), jak i epitet (,,ostre”). Ostatni wers ,,Spal sedziwego
Feniksa w krwi jego” oddaje ,,long-lived phoenix”, cho¢ wybor ,,s¢dziwego” prze-
suwa akcent z dtugowiecznos$ci na starosc, co jest interpretacja, ale nadal pozostaje
blisko sensu. Réznice widoczne sa takze w rejestrze stylistycznym: Kondrat stosuje
jezyk bardziej wspotczesny i dynamiczny, z elementami potocznymi (,,w mig”),
podczas gdy Stomczynski utrzymuje podniosty, archaizujgcy ton blizszy poetyce
oryginatu. W efekcie przektad Stomczynskiego mozna uznac za bardziej wierny
leksykalnie i semantycznie, natomiast wersja Kondrata stawia na ekspresje i kon-
densacje kosztem czgsci niuans6w znaczeniowych.
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Jesli chodzi o wiernos$¢ semantyczng, Kondrat czesciej oddaje mysl oryginatu,
oddalajac si¢ miejscami od zgodnosci leksykalnej, np. w sonecie 6:

Be not self-willed, for thou art much ~ Zbyt drogocenny jestes, by twoj nerw

too fair

To be death’s conquest and make Smieré mogla stargaé, wszystko pozart czerw.
worms thine heir.

Oddanie frazy ,,thou art much too fair” jako ,,nerw” stanowi bardzo daleko idace
odejscie od sensu oryginatu. U Shakespeare’a przymiotnik ,,fair” odnosi si¢ do
urody, pickna i wartosci — podkresla wyjatkowos¢ adresata, ktora czyni go ,,zbyt
cennym”, by ulec zniszczeniu. Tymczasem ,,nerw” nie tylko nie oddaje tego zna-
czenia, lecz takze wprowadza zupetnie inng sfere skojarzen: fizjologicznych, psy-
chicznych lub metaforycznych. W efekcie zanika charakterystyczny dla oryginatu
kontrast miedzy picknem a §miercig. Warto jednak zauwazy¢, ze wydzwigk tego
niemal catkowitego odejscia od obrazowosci zostaje czgsciowo ztagodzony przez
wprowadzenie frazy ,,zbyt drogocenny jestes”, ktora — cho¢ funkcjonuje obok
stowa ,,nerw” — stanowi wyrazne nawigzanie do znaczenia ,.thou art much too
fair” i przywraca fragment pierwotnej semantyki. Dzigki temu przeklad nie zrywa
catkowicie z idea wyjatkowej warto$ci adresata.

W dotychczasowych przektadach sonetow mozliwe jest przesledzenie rozwig-
zan, po ktore siegneli ttumacze w przypadku bardziej problematycznych kwestii.
Za przyktad stanowi¢ moze fragment sonetu 12, w ktorym tekst oryginalny $wia-
domie tgczy dwa przenikajgce si¢ obrazy: obraz zniw i1 konduktu pogrzebowego:
,»And summer’s green all girded up in sheaves / Borne on the bier with white and
bristly beard.” W przytoczonym fragmencie sonetu Shakespeare’a szczegolnie
istotne jest napigcie migdzy obrazem obfitosci (,,summer’s green”, ,,sheaves™)
a motywem przemijania i $mierci (,,bier”, ,,white and bristly beard”). Wszystkie
polskie przektady probuja oddac te¢ podwojnosé, lecz czynig to odmiennymi $rod-
kami formalnymi i stylistycznymi:

Gdy snopy — zielenigce si¢ niedawno zboze — / Na katafalkach klepisk jeza siwe
brody (Baranczak)

I zielen lata, w snopéw siwe kiscie / Zwigzang, wyschlg, na marach niesiong
(Stomczynski)

I zielen letnich pol — w snopach, wiezionych / na marach wozow z mierzwa brod
zbielatych (Dtugotecki)

Gdy zielen lata w snopy i sptowiale kiscie / $cictg widze, jak ktaki i szcze¢ starczej
brody (Hemar)

Gdy lato z wiosny oczyszczone tak / wérod snopoéw widze jak umartych dar (Kondrat)
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Na tle pozostatych wersji thumaczenie Kondrata wyr6znia si¢ najwigkszg swoboda
interpretacyjng. Odbiega ono od oryginatu zaréwno pod wzglgdem obrazowania,
jak 1 konstrukcji sktadniowej. Wprowadzenie motywu ,,oczyszczenia z wiosny” nie
ma bezposredniego odpowiednika w angielskim tekscie i stanowi raczej autorska
interpretacje cyklu natury niz prébe wiernego odwzorowania metafory ,,girded up
in sheaves”. Rowniez ,,dar umartych” zastepuje bardziej dostowny obraz ,bier”
(mary/katafalk) i ,,white and bristly beard” (bialej, szczeciniastej brody), przez co
zanika konkretnos$¢ wizji, a pojawia si¢ uogdlnienie o charakterze niemal symbo-
licznym. Jesli chodzi o obrazowanie, Kondrat stoi w opozycji do thumaczy bardziej
»konkretnych”. Baranczak eksponuje materialnos¢ sceny (,,katafalki klepisk”, ,,siwe
brody”), a Hemar czy Dtugolecki rozwijaja dostowna metaforyke starosci i $mierci
(np. ,,szcze¢ starczej brody”, ,,brod zbielatych). Kondrat natomiast upraszcza
i abstrahuje — zamiast sugestywnego obrazu konduktu zniwnego jako pogrzebu
natury otrzymujemy refleksje o ,,darze umartych”, mniej plastyczna, ale bardziej
filozoficzng. Pomimo iz przektad Kondrata jest najmniej wierny na poziomie lek-
sykalnym i obrazowym, jego sita tkwi w probie reinterpretacji sensu — przesunieciu
akcentu z konkretnego obrazu przemijania na bardziej ogdlna, refleksyjna wizje
cyklu zycia i Smierci. Na tle innych thumaczen jawi si¢ wiec jako wersja najbardziej
autonomiczna, ale zarazem najmniej ,,szekspirowska” w sensie stylistycznym.
Roznice w podejsciu do thumaczenia wida¢ rowniez na przyktadzie sonetu 26:

Duty so great, which wit so poor as mine, Powinno$¢ wielka, sztuka biedna tak,
May make seem bare, in wanting words Jak piskle jeszcze nie upierzone,

to show it,

But that I hope some good conceit of ~ Niech w twoich myslach leci sztuki ptak,
thine

In thy soul’s thought (all naked) will Ty swoja dusze uczyn mu domem;
bestow it,

Odmiennosci tu widoczne polegaja przede wszystkim na zmianie sposobu obra-
zowania i metaforyki. W oryginale Shakespeare postuguje si¢ metafora raczej
abstrakcyjng oraz intelektualng: méwi o ,,powinnosci” i ,,ubdstwie talentu”, ktore
sprawiaja, ze jego wypowiedz wydaje si¢ ,,naga”, czyli pozbawiona odpowied-
nich stow. Kluczowe jest tu wyobrazenie nagosci mysli (,,in thy soul’s thought
(all naked)”), sugerujace brak 0zdob retorycznych i zdanie si¢ na zyczliwg interpre-
tacje adresata. Natomiast w ttumaczeniu pojawia si¢ nowa, konkretna i rozbudowana
metafora, ktdrej nie ma w oryginale: obraz ,,pisklecia jeszcze nieupierzonego”
oraz ,,ptaka sztuki”, ktory ma ,lecie¢” i znalez¢ schronienie w duszy odbiorcy.
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Thumacz zastepuje wiec abstrakcyjne pojecia zywym plastycznym obrazem, bar-
dziej zmystowym i tatwiejszym do wyobrazenia. W efekcie zmienia si¢ charakter
wypowiedzi: zamiast refleksyjnej i retorycznej skromnosci pojawia si¢ dynamiczna
wizja rozwoju i opieki. Taka zmiana wskazuje na przyjeta strategie translatorska:
zamiast zachowania oryginalnej metafory ttumacz decyduje si¢ na jej reinterpretacje
1 konkretyzacje, by lepiej odda¢ sens i emocjonalny wydzwick tekstu w jezyku
polskim. Jednoczesnie prowadzi to do przesunigcia akcentéw — z intelektualnej gry
pojec na obrazowosc¢ 1 sugestywnosé, co wzbogaca warstwe wizualnag, ale oddala
tekst od stylistycznej pows$ciaggliwosci oryginatu.

Pod wzgledem tzw. wiernosci gramatycznej w przektadach mozna zauwazy¢
pewne odstepstwa od tekstu oryginalnego. W sonecie 39 Kondrat pomija forme
gramatyczng obecng w koncowym dystychu pierwowzoru, natomiast Baranczak,
Stomcezynski, Sito, Dtugotecki oraz Rymkiewicz wprowadzaja rodzaj meski tam,
gdzie w oryginale nie jest on okreslony. Z kolei w sonecie 58 Kondrat stosuje
forme¢ rodzaju meskiego wobec adresata, mimo ze tekst angielski pozostaje pod
tym wzgledem neutralny.

Historia polskich przektadow sonetéw Shakespeare’a pokazuje, ze kazdy
thumacz musi na nowo odpowiedzie¢ na pytanie, czym wilasciwie jest wiernos$¢
wobec tekstu oryginalnego. Dla Kasprowicza byta to wierno$¢ duchowi poezji, dla
Hemara — klarowno$ci i elegancji formy, dla Stomczynskiego — precyzji znacze-
niowej, a dla Baranczaka — proba odtworzenia catej ztozonej struktury jezykowe;j
wiersza. Przeklad Kondrata wpisuje si¢ w te tradycje jako kolejny etap dialogu
migdzy thumaczami réznych epok. W jego przektadzie szczeg6lna rolg odgrywa
przejrzystos¢ sensu. Kondrat dgzy do tego, aby znaczenie poszczegdlnych wersow
bylo mozliwie czytelne dla wspotczesnego odbiorcy przy jednoczesnym zachowaniu
rytmicznej organizacji wiersza i utrzymaniu podstawowej struktury sonetu. Jego
strategia translatorska polega wigc na kompromisie migdzy réoznymi modelami
przektadu obecnymi w polskiej tradycji. Z jednej strony wida¢ w niej inspiracje
precyzja Baranczaka i filologiczng §wiadomoscia Stomczynskiego, z drugiej —
pewna swobode stylistyczng przypominajaca podejscie Hemara czy Diugoteckiego.
Thumacz pokazuje, ze sonety Shakespeare’a pozostajg tekstem otwartym, ktory
kazda generacja moze odczytaé i przetozy¢ na nowo, zgodnie z wlasng wrazliwo-
$cig jezykowa i literacka.

Kondrat podejmujac si¢ thumaczenia sonetéw, jasno okreslit przyswiecajacy
mu cel, dlatego tez ostateczny ich ksztatt w polskim wydaniu jest z jednej strony
przedsigwzigciem nowatorskim, z drugiej za$ zaprojektowanym w konkretnym,
performatywnym celu. Ponadto — jak zauwazajg autorzy wstepu do przektadu —
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,»petne thumaczenie cyklu sonetow jest o tyle istotne, iz oddaje dynamike, ztozonosé¢
przezy¢ i uczué¢ podmiotu lirycznego, zachowujac przy tym jednos¢ wybranego
przez tlumacza stylu oraz koncepcji thumaczenia” (Mnich/Sobieraj 2025: 14).
Podsumowujac, przektad Piotra Kondrata stanowi przedsiewziecie wielowymia-
rowe: edytorskie, translatorskie i performatywne. Zachowanie jambicznego rytmu,
konsekwencja w stosowaniu rymow oksytonicznych oraz dgzenie do kompletnosci
cyklu swiadczg o spojnej koncepcji formalnej. Réwnoczesnie teatralna perspektywa
nadaje sonetom nowg dynamike i podkresla ich dramatyczny potencjat. Publikacja
ta nie tylko uzupetnia tradycje polskich przektadow, lecz takze ozywia recepcje
liryki Shakespeare’a, przypominajac, ze poetycki ,,pomnik” wciaz moze przema-
wia¢ §wiezym glosem.
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Contrastive Media Linguistics:
Approaches, Perspectives, and Findings

Abstract: This review examines Kontrastive Medienlinguistik (2024) by Roman Opitowski
and situates it within the dynamic development of media linguistics. The monograph offers
a systematic account of contrastive approaches to multimodal communication, combining
extensive theoretical discussion with methodological models and an empirical case study.
Particular attention is given to the analysis of linguistic landscapes in Wroctaw and Dresden.
The study highlights the importance of comparing media texts across languages, cultures,
media types, and time, and outlines key directions for future research.
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1. Einleitung

Die Medienlinguistik hat sich im deutschsprachigen Raum vergleichsweise frith
entwickelt. Zu den Vorldufern dieser sprachwissenschaftlichen Subdisziplin zéhlen
Untersuchungen zur Pressesprache und Sprache der Massenmedien sowie textlin-
guistische Analysen. In den 2000er Jahren etablierte sich die Medienlinguistik als
eigenstdndiges Forschungsfeld, so dass man bereits etwa zehn Jahre spéter von einer
linguistischen Teildisziplin sprechen konnte. In der polonistischen Forschung kam
es erst spater zur Konsolidierung der Medienlinguistik als eigenstidndige Disziplin.

I Opitowski, Roman (2024), Kontrastive Medienlinguistik. Multimodale Kommunikation, Analy-
semethoden, Forschungsfelder. Stuttgart: Franz Steiner Verlag, S. 314, ISBN 978-3-515-13850-5.
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In diesem Zusammenhang sei die im Jahr 2013 erschienene Monografie Medio-
lingwistyka. Wprowadzenie von Bogustaw Skowronek erwiahnt werden. In dieser
postuliert der Autor die Notwendigkeit, den Rahmen einer neuen linguistischen
Subdisziplin, der Medienlinguistik, zu konturieren (vgl. Skowronek 2013: 17-18).
Einen besonderen Schwerpunkt der Medienlinguistik sieht Skowronek (2013: 17)
in der Analyse der Sprache in verschiedenen Medien und in ihrer Betrachtung
sowohl als kognitive als auch als kommunikative Praxis?.

Abgesehen vom Sprach- und Forschungsraum? entwickelt sich die Medienlin-
guistik rasch und dynamisch und st6ft auf ein grofles Interesse bei Sprachwissen-
schaftlern. Eine der wichtigsten Tendenzen, die sich in der Forschung auf diesem
Gebiet auszeichnet, ist die zunehmende Internationalisierung und die Notwen-
digkeit kontrastiver Untersuchungen®. In diesen Trend reiht sich die Monografie
Kontrastive Medienlinguistik. Multimodale Kommunikation, Analysemethoden,
Forschungsfelder von Roman Opitowski ein, die 2024 als zweiter Band der Reihe
Arcana Linguistica im Franz Steiner Verlag erschienen ist. Der vorliegende Beitrag
verfolgt das Ziel, die Annahmen der Monografie von Opitowski zusammenzu-
fassen und zu diskutieren.

2. Kontrastive Medienlinguistik: Methoden, Modelle
und Erkenntnisse

Das vorzustellende Buch besteht aus sieben Kapiteln und endet mit einem Lite-
ratur- sowie einem Abbildungs-, Schemata- und Tabellenverzeichnis. Die ersten
fiinf Kapitel bieten eine breite und ausfiihrliche theoretische Fundierung der (kon-
trastiven) Medienlinguistik. Das sechste Kapitel stellt hingegen eine empirische
Analyse aus dem Bereich der Linguistic-Landscapes-Forschung dar und bildet
einen besonderen Ansatz im Rahmen der Medienlinguistik.

2 Einen Uberblick iiber die Entwicklung der Medienlinguistik im polnischen Raum liefert Loewe
(2022). Die Autorin stellt in ihrem Beitrag methodologisches Spektrum der Disziplin, Ergebnisse der
Untersuchungen sowie diskutiert ihren Erkenntniswert.

3 Zum Vergleich der Stellung und Tradition der Medienlinguistik im polnischen und deutsch-
sprachigen Raum vgl. Bilut-Homplewicz (2024).

4 Der Wert der kontrastiven Forschung wird auch von Janina Fras in dem Gesprich iiber Text,
Diskurs und Medien in der germanistischen und polonistischen Forschung hervorgehoben, vgl.
https://www.ur.edu.pl/files/ur/import/private/18/Kolegia/Kolegium%20Nauk%20Humanistycznych/
Jednostki%20Naukowe/O%C5%9Brodek%20Badawczo-Dydaktyczny%20i%20Transferu%20
Wiedzy%20Tekst%20-%20Dyskurs%20-%20Komunikacja/TEXT%20DISKURS%20UND%20
MEDIEN.pdf [Zugriff: 11.04.2026]. Dazu vgl. auch Kawka (2024).
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Die Monografie von Opitowski setzt sich zum Ziel, die kontrastive Medien-
linguistik systematisch darzustellen. Im Fokus stehen dabei die Entwicklung der
Medienlinguistik und ihres Forschungsgegenstands (vgl. Kapitel 1), Begrifflichkeiten
und Erscheinungen in diesem Bereich (vgl. Kapitel 2), Verfahren der kontrastiven
Medienlinguistik (vgl. Kapitel 3), methodische Konzepte und Analysemodelle von
Texten und Textsorten (vgl. Kapitel 4) sowie Ergebnisse der kontrastiven Textana-
lysen (vgl. Kapitel 5).

Das erste Kapitel bietet somit einen umfassenden Uberblick iiber das For-
schungsobjekt der Medienlinguistik und damit tiber aufféllige Merkmale und
kommunikative Praktiken in der Sprachverwendung in den Medien. Hervorzu-
heben ist, dass der Autor eine breite Perspektive einnimmt, indem er neben der
deutschsprachigen Forschung auch die anglistische und polonistische Sichtweise
beriicksichtigt. So konnen in diesem Kapitel sowohl gemeinsame Entwicklungs-
tendenzen der Medienlinguistik in den herangezogenen Forschungsrdumen als
auch Unterschiede in der Schwerpunktsetzung herausgearbeitet werden. Daraus
ergeben sich einerseits aktuelle Aufgaben der Medienlinguistik im Allgemeinen
sowie der kontrastiven Medienlinguistik. Andererseits veranschaulicht die Dar-
stellung in diesem Kapitel auch bestimmte Desiderata fiir weitere Entwicklungen
(vgl. S. 28). Einen Mehrwert des Kapitels bildet auch sein abschlieBender Teil, in dem
bestimmte Forschungsinitiativen (d. h. wissenschaftliche Reihen, Zeitschriften und
Tagungen) punktuell genannt und besprochen werden, die der Medienlinguistik
gewidmet sind bzw. waren. Dies zeigt, dass die Medienlinguistik in den Kommu-
nikationsprozessen wissenschaftlicher Gemeinschaften bereits stark verankert ist.
Dies verdeutlicht auch den Beitrag von Anglisten, Germanisten und Polonisten zur
Etablierung der Disziplin.

Vor diesem Hintergrund stellt das zweite Kapitel das begriffliche Umfeld der
Medienlinguistik vor. Fiir diese Disziplin erweisen sich solche Phdnomene wie
Medien, Multimodalitit, multimodale Texte und Textsorten sowie das Konzept des
medialen Weltbildes als zentral. Wie der Autor selbst feststellt, sind diese relativ gut
in der Forschung erschlossen (vgl. S. 31). Gleichzeitig muss die Medienlinguistik
aber auf die rasche Entwicklung von Medientexten reagieren, sodass zahlreiche
neue Erkenntnisse entstehen (vgl. S. 31). In diesem Kapitel werden sie eingehend
rekapituliert und nach den bereits genannten Bereichen besprochen. Die hier refe-
rierten und reflektierten Analysen zeigen deutlich, dass Medien nicht als Vermittler,
sondern als Faktoren betrachtet werden sollten, die Bedeutung miterzeugen und
die Kommunikation sowie Weltbilder aktiv mitpragen. Besonders hervorzuheben
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ist auch die Multimodalitét als konstitutives Merkmal von Kommunikation und
von Medientexten.

Aufbauend darauf geht das néchste Kapitel (vgl. Kapitel 3) auf Schliissel-
fragen ein, das heil3t auf die Genese, die Ziele und die Verfahren der kontrastiven
Medienlinguistik. Das Ziel des Kapitels ist es, die kontrastive Medienlinguistik als
eigenstandigen Ansatz innerhalb der Medienlinguistik zu etablieren. Aus diesem
Kapitel geht die folgende Auffassung der kontrastiven Medienlinguistik hervor:

Das spezifizierende Attribut ,kontrastiv® erdffnet eine besondere Forschungspers-
pektive in der Medienlinguistik. Die kontrastive Medienlinguistik prasentiert sich
insgesamt als Subdisziplin der allgemeinen Linguistik, weil sich hier die Untersu-
chungsbedingungen des Forschungsobjekts (Sprache im medialen Gebrauch), der
Forschungsgegenstand (zwei oder mehrere Texte) und der Methode (multimodale
Kategorien und Kriterien mit den kontrastiven Konklusionen) dndern (S. 53, Hervor-
hebung im Original).

Es ist auBerdem wichtig zu betonen, dass das Erkenntnisinteresse der Medien-
linguistik darin besteht, sowohl Kontraste, also Unterschiede auf verschiedenen
Ebenen, als auch bestimmte Ahnlichkeiten sichtbar zu machen. Im Kapitel wird
auf die Genese der Kontrastivitét in der Linguistik eingegangen (vgl. Kapitel 3.1)
und die Untersuchungen auf diesem Gebiet werden synthetisch vorgestellt, wodurch
die weiteren Ausfithrungen in einen breiten Kontext gesetzt werden. Den Kern des
Kapitels bildet jedoch Unterkapitel 3.3, in dem Verfahren vorgestellt werden. Diese
werden hier grob in die Kategorien Vergleichen, Kontrastieren und Integrieren
eingeteilt. Beim kontrastierenden Ansatz, der grundsitzlich eine Unterkategorie
des Vergleichens darstellt, wird weiter differenziert. Auf der hdchsten Hierarchie-
ebene wird zwischen bilateraler und multilateraler Kontrastivitit einerseits sowie
unilateraler Kontrastivitdt andererseits unterschieden. Je nach herangezogener
Dimension des Vergleichs — Sprache, Kultur bzw. Medium — ergeben sich inter-
linguale bzw. intralinguale, interkulturelle bzw. intrakulturelle oder intermediale
bzw. intramediale Vergleiche. Diese konnen noch um eine diachrone Perspektive
erginzt werden, bei der der Vergleich iiber einen bestimmten Zeitraum hinweg
angestellt wird.

Das Ziel des vierten Kapitels besteht darin, die Anwendung der theoretischen
und methodologischen Grundlagen auf verschiedene Bereiche medialer Kommu-
nikation zu libertragen. Obwohl hier der kontrastive Ansatz im Vordergrund steht,
werden zunéchst allgemeine medienlinguistische Methoden und Modelle ohne
kontrastive Ausrichtung préasentiert (vgl. Kapitel 4.1). Diese werden ndamlich oft auf



Kontrastive Medienlinguistik: Ansédtze, Perspektiven und Befunde 253

kontrastive Untersuchungen iibertragen (vgl. S. 112). Im Kapitel zu medienlingu-

istischen Methoden und Modellen mit kontrastiver Ausrichtung (vgl. Kapitel 4.2)

werden die folgenden Konzepte eingehend analysiert:

— Modell der journalistischen Kulturen (vgl. Kapitel 4.2.1),

— multifaktorielle Paralleltextanalyse (vgl. Kapitel 4.2.2),

— Modell der Textsortenprofile (vgl. Kapitel 4.2.3),

— diachrone Modelle von einzelnen Textsorten oder ganzen Textsortennetzen
(vgl. Kapitel 4.2.4),

— kulturkontrastive multimodale Diskursanalyse (vgl. Kapitel 4.2.5) und

— korpuslinguistische digitale Analysemethode (vgl. Kapitel 4.2.6).

Im Anschluss daran vollbringt das nichste Kapitel (vgl. Kapitel 5) eine Synthese

der Ergebnisse, die unter Bertlicksichtigung der bereits diskutierten Methoden

erzielt wurden. Die Ausfithrungen in diesem Kapitel gliedern sich grundsétzlich

nach der Art des multimodalen Textes: Zundchst werden Fernsehtexte besprochen

(vgl. Kapitel 5.1), dann Pressetexte (vgl. Kapitel 5.2) und Internettexte (vgl. Kapi-

tel 5.3) und schlieBlich Texte im 6ffentlichen Raum von Stédten und Regionen

(vgl. Kapitel 5.4) besprochen werden. Abschliefend werden auch intermediale

Textanalysen (vgl. Kapitel 5.5) thematisiert. In jedem Unterkapitel werden die

einschldgigen Studien prasentiert. Dadurch ist der Autor in der Lage, die domi-

nierenden Vergleichsbasen der Publikationen zu ermitteln und die Verfahren zu

identifizieren, deren sich die Verfasser bedienen.

Aus den Ausfithrungen der ersten fiinf Kapitel ergibt sich die Schlussfolgerung,
dass die Medientexte im offentlichen Raum derzeit eher selten zum Gegenstand kon-
trastiver medienlinguistischer Untersuchungen sind. Im sechsten Kapitel unternimmt
der Autor den Versuch, dies zu dndern, indem er die Texte aus der Perspektive der
Linguistic-Landscape-Forschung betrachtet. Das Material bilden dabei Texte, die in
Wroctaw und in Dresden erhoben wurden (zur empirischen Basis vgl. Kapitel 6.3).
Vor der eigentlichen empirischen Analyse stellt Opitowski die Linguistic-Land-
scape-Forschung vor und diskutiert verwandte Ansitze, z. B. Soundscape, Linguistic
Cyberscape und viel mehr. In diesem Teil der Monografie entwickelt der Autor
auch ein eigenes Modell zur Analyse von Texten im 6ffentlichen Raum am Beispiel
von Stidten. Dabei werden hier solche Kategorien wie Texttypen, Textsorten und
Varianten sowie multimodale und kontrastive Kriterien wie beispielsweise Text-
funktion, Mittel der Multimodalitdt und kommunikative Praktik beriicksichtigt.
Diese werden dann in Bezug auf die untersuchten medialen Sprachlandschaften
miteinander kontrastiert. Mithilfe dieses methodologischen Vorgehens, das einen
effizienten Zugang zu den empirischen Daten ermoglicht, werden sowohl kulturell
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bedingte Unterschiede in den kommunikativen Praktiken und der Gestaltung von
Texten als auch Ahnlichkeiten in dieser Hinsicht in den analysierten Sprachriumen
herausgearbeitet.

Das letzte Kapitel des Buches bilden Schlussfolgerungen und ein Ausblick.
An dieser Stelle werden die Dynamik und die steigende Relevanz der kontrastiven
Medienlinguistik deutlich hervorgehoben. Sie wird als ein geeignetes Konzept zur
Untersuchung der hochkomplexen, multimodalen Kommunikation présentiert. Beson-
ders betont wird die Bedeutung der kontrastiven Ausrichtung der Untersuchungen,
die eine vollstindige Erfassung der multimodalen Kommunikation ermdglichen.
Das Vergleichen unterschiedlicher Ebenen medialer Texte, d. h. Sprache, Kultur,
Medien und auch Zeitraume, triagt dazu bei, spezifische Muster zu entdecken und
Abweichungen sowie Ahnlichkeiten aufzudecken. In diesem Teil der Monografie
verweist der Autor auch auf Forschungsfelder, die bisher vernachlissigt wurden,
wie z. B. den Horfunk, aber auch andere Bereiche, die aufgrund ihrer raschen
Entwicklung stirker beriicksichtigt werden sollten, wie beispielsweise die digita-
len Medien. Opitowski pléddiert zudem fiir eine verstirkte Zusammenarbeit mit
anderen Disziplinen (vgl. S. 278) sowie fiir die Kooperation bei der Entwicklung
internationaler medienlinguistischer Projekte (vgl. S. 279).

3. Schlussfolgerungen

Die obigen Ausfithrungen kénnen nur einen fragmentarischen Einblick in die Inhalte
der Monografie von Opitowski geben. AbschlieBend lésst sich festhalten, dass das
Buch einen bedeutsamen, umfassenden und differenzierten Beitrag zur Entwicklung
der kontrastiven Medienlinguistik als linguistische Teildisziplin leistet. Einerseits
blickt es zuriick und zeigt die relevanten Etablierungsphasen der Medienlinguistik
in ausgewéhlten Forschungsraumen, wodurch die Hochkomplexitdt der Forschung
auf diesem Gebiet deutlich wird. Zum anderen blickt der Autor auch in die Zukunft
der Disziplin, skizziert Entwicklungslinien und formuliert Forschungspostulate.
Neben der breiten theoretischen Fundierung der Disziplin wird auf3erdem anhand
der Analyse im Bereich der Linguistic-Landscapes-Forschung auch deutlich, wie
die Verfahren der Medienlinguistik empirisch eingesetzt werden konnen. Insgesamt
erweitert die Monografie somit den Forschungsstand im Bereich der kontrastiven
Medienlinguistik wesentlich.
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Wende(n), wohin man sich wendet!

Turn(s), Anywhere You Turn

Abstract: The volume entitled Literarische und kulturelle Potenziale der Wende(n)
im historischen Blick (Literary and Cultural Potentials of Turn(s): A Historical Overview)
contains papers presented at the 2022 Congress of the Middle European Association
of Germanists (Mitteleuropdischer Germanistenverband). Although united by the eponymous
concept, the collected essays, as might easily be expected, do not contribute to a coherent
semantics of “the turn” but rather document the semantic confusion evoked by the term’s
various uses. Nevertheless, the value of the book lies in the way it reflects the wide range
of research interests and methodological approaches represented in contemporary German
studies, not to mention the instructive and surprising details to be found in each contribution.
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Bei der Lektiire des Inhaltsverzeichnisses des Sammelbandes zu literarischen
und kulturellen Potentialen der Wende(n), féllt einem unweigerlich das Fazit ein,
das seinerzeit von Panajotis Kondylis in Bezug auf einen anderen W..de-Begriff
formuliert wurde: er ist zu einer ,,Leerformel neben anderen geworden‘ (Kondylis
1992: 677). Auch die Herausgeberin Barbara Sapata trdgt in der Einleitung diesem
Sachverhalt Rechnung, wenn sie dem Wende-Signifikanten Attribute zuschreibt,
die — von affirmativ (Schopfungstréchtigkeit) iber neutral (Aufnahmeféhigkeit) bis
pejorativ (Vagheit) — einen uniiberschaubaren Reichtum an Signifikaten signalisieren.
Die geldufigsten Verwendungen — Wende als politischer Umbruch und wissen-
schaftlicher Paradigmenwechsel — werden dort iibrigens sachkundig erortert. Auch
kann die Gliederung des Bandes bereits als Versuch betrachtet werden, die Vielfalt

I Sapata, Barbara (Hrsg.) (2025), Literarische und kulturelle Potenziale der Wende(n) im histo-
rischen Blick. Gottingen: V+R Unipress, S. 221, ISBN 978-3-8471-1854-1.
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der Wende-Bedeutungen auf eine iiberschaubarere Anzahl gemeinsamer Nenner
zu reduzieren. So wird unter der Uberschrift des 1. Teils die Wende dem Krieg
gleichgesetzt, was der politischen Dimension des Begriffs weitgehend entspricht.
Der zweite Teil signalisiert ein postkoloniales und geopoetisches Verstandnis der
Wende, was, beriicksichtigt man die rdumliche Metaphorik der hierzu zugehdrenden
Beitragstitel dem urspriinglichen Sinn des Hauptbegriffs am nichsten kommt.2
SchlieBlich der dritte Teil, die Konstruktionen der Zeitenwenden und Wende als
Konstruktion ankiindigend. Die erste Formulierung wirkt metasprachlich, was sich
nur im ersten Beitrag (Fabian Mauch) widerspiegelt. Die zweite Formulierung 6ffnet
hingegen allen moglichen Wende-Bedeutungen Tiir und Tor. Auch durch den Faktor
der Funktionalitét vereint, konnen sie ihre Diffusitét trotzdem nicht verbergen.
Man konnte tiber diese nomenklatorischen Zusténde den Kopf schiitteln, wenn
sie nicht durch einen Vorteil (nicht nur) des Wende-Begriffs aufgewogen wéren.
Ausgerechnet dank seiner Vieldeutigkeit vermag er wie nur wenige andere, eine
Vielzahl von Forscherinnen und Forschern zusammenzubringen und sie zum
Austausch tiber ihre Forschungsfelder zu bewegen. So war es auch im Falle des
Wendebegriffs, als er zum Schliisselwort des 6. Kongresses des Mitteleuropii-
schen Germanistenverbands (MGV) gemacht wurde, der im September 2022 an
der Warmia- und Mazury-Universitét in Olsztyn (Allenstein) tagte. Das von den
Teilnehmer*innen zusammengebrachte Material hat inzwischen bereits einen
Band gefiillt (vgl. Jachimowicz 2024), der hier zu besprechende vervollstindigt
den reichen Ertrag. Nicht im konzeptuellen Sinne, denn dieser kann angesichts des
oben Gesagten getrost in den Hintergrund treten. Wichtiger ist der Uberblick iiber
weit gestreute Forschungsinteressen der germanistischen Literatur- und Kultur-
wissenschaft, der mit Erkenntnisgewinn in puncto frappante Details einhergeht.
Zum ersteren Aspekt sei systematisierend gesagt, dass es immer noch Literatur
im herkdmmlichen Sinne des Begriffs ist, die den dominierenden Gegenstand der
hier versammelten Untersuchungen bildet. Freilich geht es nur in wenigen Féllen
um Analyse von Texten weltbekannter Autor*innen. Diese beiden Bedingungen
erfiillt eigentlich nur ein Aufsatz: die den Kuraufzeichnungen Hermenn Hesses
gewidmete Arbeit Przemystaw Pietruszkas. Die besagten Texte werden sorgfiltig
auf ihre Zugehorigkeit zum Genre ,,Seelenautobiographie® hin untersucht, das
in dem deutschsprachigen gattungstheoretischen Diskurs ein ziemliches, da bis-
lang nur durch eine Titelgebung Hermann Brochs (vgl. Broch 1989) vertretenes
Novum darstellt. Dass es sich dabei um das (doppelte) Protokoll einer personlichen

2 Auch dieser wird in der Einleitung erwihnt (vgl. S. 11).
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Wende handelt, wird nur am Rande vermerkt. Die andere literarische Beriihmt-
heit ist Stefan George, Gegenstand der Studie von Beata Rudy. Allerdings geht
es in diesem Aufsatz nicht um die Werkanalyse, sondern um die Erkldarung der
Tatsache, warum der seinerzeit auch hierzulande viel gefeierte Prophet des Neuen
Reiches im Nachkriegspolen weitaus weniger bekannt ist als etwa Hermann Hesse.
Die Rezeptionszdsur (um nicht das Wde-Wort wieder zu bemiihen) fallt erwar-
teterweise mit dem Zweitem Weltkrieg und der Nazibesatzung zusammen, doch
es ist das Verdienst der Autorin, detailliert aufgezeigt zu haben, wie die Erfahrung
deutscher Kriegsverbrechen das Ansehen ruinierte, das George unter polnischen
Intellektuellen genossen hatte, und wie dieser Wandel in den Nachkriegsjahren
der offiziellen Kulturpolitik in die Hand spielte.

Was die Werkanalysen anderer Schriftsteller*innen betrifft, haben wir es
grundsétzlich mit dem Abstauben von Vergessenem und mit einem Plédoyer fiir das
erstmal zu Entdeckende zu tun. Zu der ersteren Gruppe wiirde ich die Aufsétze von
ElZbieta Nowikiewicz, Justyna Gorny, Michat Augustynowicz und Detlef Haberland
zdhlen. Die erstgenannte Autorin widmet sich in einem brillant geschriebenen und
theoretisch fundierten Beitrag der schriftstellerischen Tatigkeit von Alfred Ernst
Johann Wollschldger, der seit 1920er Jahren unter mehreren Pseudonymen als
duBerst produktiver Bestsellerautor in den Bereichen Reise- und Historienliteratur
hervorgetreten ist. In der Provinz Posen geboren, durch (unter anderem) Deutsch-
Stidwestafrika gereist, hat er beiden Regionen ein literarisches Denkmal gesetzt.
Damit ist er wie kein anderer Schriftsteller geeignet, mit seinem Werk die Ahnlich-
keiten der genannten Periferien unter dem Gesichtspunkt der postcolonial studies
zu dokumentieren. Als Wende (in der Forschung) fungiert diesmal die blof3e Idee
eines solchen Vergleichs, wodurch dem Begriff eine metatextuelle, wenn auch nur
beildufig erwihnte Funktion zugeschrieben wirdt. Dagegen thematisiert Justyna
Gorny in ihrem Aufsatz eine der grundlegendsten gesellschaftlichen Umbriiche,
indem sie die Anfinge des Frauenstudiums in den Mittelpunkt ihres Aufsatzes
riickt. Dieser Meilenstein der Emanzipationsgeschichte wurde, wie wir erfahren,
vielfach in der zeitgendssischen Publizistik und Literatur reflektiert, wovon die
Autorin jeweils repréasentative Fallbeispiele anfiihrt und zusammenstellt. Im Zen-
trum der Analyse stehen zwei Erzdhltexte von Ilse Frappan, deren Handlung {iber-
zeugend als fiktionale — mal kontrastive, mal exemplarische — Konkretisierung
der an studierende Frauen gerichteten Postulate der fortschrittlichen Frauenpresse
interpretiert wird. Fin anderes Kapitel der Frauengeschichte und der ihr geltenden
Literatur thematisiert Michat Augustynowicz am Beispiel Hermynia zur Miih-
lens Roman Unsere Tochter, die Nazinen (1934). Es ist durchaus begriilenswert,
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diesen frithen Versuch, Einblick in die Motivation von NSDAP-Anhéngerinnen
zu gewinnen, durch eine genaue Inhaltszusammenfassung vergegenwirtigt zu
bekommen. Leider geht Augustynowiczs Aufsatz analytisch kaum dariiber hinaus;
zudem erschopft sich sein Wende-Bezug weitgehend in der Erwahnung zeitlicher
Hintergriinde. Demgegeniiber ist der Beitrag von Detlef Haberland der einzige im
Band, der eine Wende im genuin literaturwissenschaftlichen Sinne des Begriffs,
d. h. als Handlungswendung, zum Thema macht. Doch nicht nur dies macht die
Lektiire lohnend: ebenso bestechend ist der argumentative Elan, mit dem der Autor
ein Produkt der Unterhaltungsliteratur als legitimen Gegenstand anspruchsvoller
Forschung ausweist. Gemeint ist der Erfolgsroman Suchkind 312. Die Geschichte
einer unerfiillten Liebe (1955) von Hans-Ulrich Horster (d.i. Eduard Rhein), den
der Autor durch komplexe intertextuelle Analyse zu einem kritischen Spiegel der
Nachkriegsgesellschaft avancieren ldsst.

Von Autorinnen und Autoren, die Unterhaltung- bzw. Tendenzliteratur repra-
sentieren, wenden wir uns erneut einem Hohenkammliteraten zu. Als solcher ist
zweifelsohne der polnische Gegenwartslyriker Kazimierz Brakoniecki einzustufen,
dessen (Euvre in dem Artikel von Leszek Zylinski einfithlsam iiberblickt wird.
Anhand einer geschickt komponierten Auswahl aus Brakonieckis Gedichten und
Essays, von denen ein Teil vom Beitragsautor selber libersetzt wurde, wird die
Raumbindung des masurisch-ermléndischen Lyrikers interpretatorisch erschlossen;
nicht zu unterschitzen ist dabei die Vermittlerrolle, die der Autor annimmt, um
einem Beschworer des Grenzgebiets zur grofleren Bekanntschaft beim deutschen
Publikum zu verhelfen.

Zylifiskis Analysen stehen im Zeichen der Geopoetik, eines Terminus, der
in puncto terminologischer Unschéirfe dem der Wende in nichts nachsteht (vgl. dazu
Niewiadomski 2018). Dass er im selben Band noch einmal, und zwar von Anna
Gajdis bemiiht wird, erklért sich a. durch seine ,Wendehaftigkeit® (Affinitit zum
spatial turn) b. durch seine spezielle Verankerung im ermléndisch-masurischen
Raum (Brakoniecki als Multiplikator). Auf beide Aspekte wird in beiden Auf-
sdtzen explizit eingegangen, doch damit enden die Gemeinsamkeiten: Wéhrend
sich Zylinski auf das Werk eines einzelnen Schriftstellers konzentriert, versucht
Gajdis die gesamte Geschichte von Ermland und Masuren als Topos der deutschen
und polnischen Literatur abzudecken, was notgedrungen fliichtig, aber dennoch
durchaus informativ ausfillt.

Zwei Aufsitze sind performativen Kiinsten vor dem Hintergrund politischer
Umbriiche gewidmet. Monika Wasik-Linder schreibt iiber Otto Reutter (eigtl. Fried-
rich Otto August Pfiitzenreuter), den namhaften Coupletisten und Schauspieler
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der Berliner Kabarettszene, der nach dem Ausbruch des Ersten Weltkrieges ein
neues Genre: die Kriegsrevue etablierte. Eliza Szymanska verfolgt das Schicksal
des polnischen Theaters Kiel, einer 1983 von Tadeusz Galia gegriindeten Emi-
grantenbiihne zur Zeit vor und nach der Wende, also der durch den Mauerfall
eingeleiteten Offnung der Grenzen zwischen West und Ost.? So verschieden die
genannten kritischen Momente auch waren, forderten sie von den Betreibern der
Biithnenkunst dasselbe: die Anpassung. Im ersteren Falle legt schon der Genre-
name nahe, dass Otto Reutter dieses Kunststiick gelungen sein mag: In der Tat
ist der einschligige Beitrag darauf konzentriert, darzulegen, mit welchen inhalts-
und zielgruppenbezogenen Akzentverschiebungen sich die Unterhaltungskunst
das Uberleben in schwierigen Zeiten sicherte. Fiir eine fremdsprachige Truppe
mit ambitioniertem Repertoire, mochte dieses — wie die von der anderen Autorin
besprochenen Beispiele zeigen —auch stark zeitbezogen gewesen sein, rief die
politische Umgestaltung lediglich neue Unsicherheiten auf den Plan. Einerseits,
so Szymanska, reagierte das Theater darauf mit einem Konzeptwechsel, der fiir
seinen Griinder bereits eine zweite Wende (nach der Emigration) darstellte; ande-
rerseits war seine Wende-Interpretation auf die Schattenseiten dieses Prozesses
konzentriert, was wiederum als anpassungskritisch einzustufen ist. Die Realitét
hat die skeptische Lageeinschitzung bestitigt, wovon im Beitrag freilich nicht die
Rede ist: Im Jahre 2022, also womdglich zeitgleich mit seiner Entstehung, wurde
die SchlieBung der verdienten Biihne bekannt gegeben (Das Polnische Theater
Kiel schlieft 2022).

Mit einem noch breiteren Literaturbegriff haben wir es schlieBlich im Artikel
von Katarzyna Wojcik zu tun, der die Inhalte der NS-Propagandazeitschrift ,,Kolo-
nistenbriefe” und damit auch die Situation ihrer Adressaten, den Angehdrigen der
als deutsch bzw. einzudeutschend angesehenen Bevolkerungsgruppen Siidpolens
thematisiert. Die Autorin legt eine eingehende Analyse der persuasiven Strate-
gien des Blattes vor, mit besonderer Beriicksichtigung der Bestrebung, um den
Begriff ,,Walddeutsche* eine siedlungspolitisch brauchbare Ethnie zu konstruieren.
Von diesen beriichtigten Mallnahmen erfasst zu werden, bedeutete gewiss eine
Schicksalswende fiir die Betroffenen, was allerdings nur im Titel anklingt, sonst
aber im vordergriindig diskurskritisch orientierten Text auBler Acht gelassen wird.

Die iibrigen Beitrige repréasentieren die Germanistik nach dem cultural turn,
und zwar auf allen Stufen der Objekterfassung. Einer direkten Auseinandersetzung

3 Damit wird auch, und zwar das einzige Mal, dem statistisch hiufigsten Wende-Signifikat
Tribut gezollt.
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mit einem kulturellen ,Einzeltext® begegnen wir im Aufsatz Achim Seiffahrts,
der, sehr effektvoll, da unter Anwendung von elektronischen Techniken der Text-
erfassung, eine geographische Wende (von Ost nach West) im politischen Denken
Max Webers nachweist und ihre Spuren tiber eine philosophische Umorientierung
bis in eine personliche Krisenerfahrung zuriickverfolgt. Eine metatextuelle Ebene
ersten Grades wird von zwei Autoren betreten, freilich anhand strukturell wie
ideell geradezu entgegengesetzter Phdnomene. Auf der einen Seite steht die von
Thorsten Carstensen untersuchte analytische Reaktion, wie sie sich in den archi-
tekturkritischen Schriften Paul Schulze-Naumburgs manifestierte, der die modernen
Tendenzen als Niedergang verteufelte und sich vom Nationalsozialismus Abhilfe
erhoffte. Auf der anderen Seite steht eine synthetische Konstruktion, die von Fabian
Mauch am Beispiel Oskar Levy nachvollzogen wird, einem lange Zeit vergessenen
Fortdenker Friedrich Nietzsches, der das 19. Jahrhundert pauschal als ,, Triumpf
der Sklavenmoral abtat und durch einen ,,aristokratischen Internationalismus*
zu tiberwinden suchte. Gemeinsam beiden, jeweils mit textkritischer wie kontext-
bewusster Kompetenz vorgefiithrten Positionen ist der Nexus von Wendediagnose
und Abwendeerwartung — eine Erkenntnis, die sich womdglich einer generellen
Dialektik der Wendephdnomene niitzlich erweisen konnte. SchlieBlich der Auf-
satz von Peter J. Brenner: Indem er scharfsinnig Chancen und Gefahren abwégt,
die eine postkoloniale Wende fiir die deutsche Kulturwissenschaft bedeutet, bezieht
er eine wissenschaftskritische Position und damit eine Beobachtungsebene eines
noch hoheren Grades.

Bezeichnenderweise ist der kulturwissenschaftliche Ansatz vorwiegend (der
Beitrag von Wojcik wire eventuell im Grenzgebiet zwischen dem ,alten‘ und
,neuen’ Paradigma zu situieren), wenn nicht ausschlieflich von deutschen Autoren
vertreten. Von diesem Befund ausgehend, auf Inlandgermanistik als Avantgarde
einer wissenschaftsgeschichtlichen Wende zu schlieBen, wire gewiss verfriiht; fiir
den Fall einer breiter angelegten Studie sei diese, fast selbstverstidndlich anmutende
Andeutung jedoch an dieser Stelle vermerkt.

Soviel zum Uberblick iiber diese bunte Palette germanistischer Themen.
Zu wiirdigen bleiben noch belehrende, teils sogar {iberraschende Details, die den
einzelnen Beitrdgen zu entnehmen sind. Wer weill zum Beispiel noch, dass zu
Hermann Hesses Lektiiren auch ein kanonisches Werk der niederlédndischen Lite-
ratur gehorte (S. 45)? Wer hat je von Walddeutschen gehort (S. 50)? Wer wiirde
hinter Stefan Georges elitirem Habitus eine Marketingstrategie wittern (S. 69)?
Wem wire eingefallen, Poznan und Bydgoszcz seien in imperialpolitischer Hin-
sicht mit dem namibischen Windhoek verwandt (S, 89)? Wer wird sich nicht iiber
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abwertende Bemerkungen tiber die ,,slawische Rasse® beim jungen Max Weber
wundern (S. 104)? Wer weil}, dass zum multikulturellen Mosaik des alten Ostpreu-
Bens auch ,,Schweizer aus Neuchatel* gehorten (S. 116) — ohne die es wahrschein-
lich keinen Tilsiter Kdse gébe? Wer wire auf die Idee gekommen, aus ,,Welt* ein
Verb (,,welten®) abzuleiten (S. 139)? Wem ist bekannt, dass die heute polnische
Stadt Stargard in Westpommern der Geburtsort des Herausgebers und Ubersetzers
der ersten britischen Nietzsche-Edition ist? * Wen wird es nicht erfreuen, dass die
erste Generation studierender Frauen auf eine eigene Zeitschrift mit Ratschlagen
rechnen konnte (S. 155)? Wen wird wiederum der geféhrliche, zum Gliick nicht
zwangslaufige Nexus von lebensreformerischem und volkischem Gedankengut nicht
beunruhigen (S. 182f)? Wer hitte schlieBlich einem Unterhaltungsschriftsteller
mit vielen Kiinstlernamen zugetraut, dass er dariiber hinaus der Mit-Erfinder der
Langspielplatte gewesen sei (S. 188)? Dies ist nur eine chaotische Auswahl punk-
tueller Eindriicke, welche die Lektiire des Bandes nicht minder lohnend erscheinen
lassen als dessen systematische Einsichten. Zumal sich die letzteren, wie zu Beginn
angemerkt, nur bedingt zu einem iibergeordneten Ganzen fiigen. Letzten Endes
erwartet man, auch dies eine bereits eingangs konstatierte Wahrheit, von Sammel-
banden eher das Gegenteil von Sammlung. Lauter Wendepunkte von einem mehr
oder weniger faszinierenden Gegenstand zum anderen, um dem Leitbegriff noch
eine Bedeutung abzugewinnen — diese bietet das Buch ohne Zweifel, womit es
die fortwéhrende Dynamik einer traditionsreichen wie neuheitsoffenen Disziplin
dokumentiert. Sie in guter Verfassung zu sehen, ist ein erfreuliches Fazit, dem
keine Wende zu wiinschen bleibt.
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